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GDA~~K. 25 lutego. (PAT.) - Radca Perkowski, . 
lIIIlępea komisarza generalnego Rzplitej w Gdańsku, 
odwiedził dzisiaj rano senatora Bulha, wicepreżyden-
ta senatu gdańskiego, z którym omówn całokształt wy. 
darzeń na polltNlhnlce gdańskłej. 

Senator Buth stwierdził stanowezo, te obrażający 
ildenłó1f polskieJ. nap. w kawiarni we Wl'Ze8ZCZ9 
• hył wywieszony pne.I studentów niemłeekłeh l za, 
penJł, Ze WY P.\DKI USUWANIA STUDENTÓW I 
POLSKICH Z POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ l'iIE PO­
m'ÓRZt\- SIĘ l POJ'Satdek będzie utrzymany. DallłŹe 
salatwienie 8pl'8wy pozostaj~ ll1ldal w ręku senatu i 
komJS8l"Z8 generalnego R. P. w Gdańsku. 

GDAŃSK, 26 lutego. (PAT.) -- Dziś, w godzinach 
południowyM studenci niemieccy podeszlł w więk.srej 
Ibbie pod Dom Akademi~ł we Wrzeszczu pod Gdań' 
Ikiem, zam.ł~ał)' pr.zez studentów polaków, przy 
t.lyJll MIĘDZY OBU GRUPAMl STUDENTÓW DO- ·, 
SZLO DO BÓJIU. 

Polleja gdańska rozdzielDa waleząeyeh, SP\,:CHA,! 
14C STUDENTów POLSKICH W PODWÓRZE do­
mu aJułdemiekiego, studentów, nlemieckieh zaś - poza 
teręb domu. l 

Studenci ci rozeszli się· l 
Komisariat generalny dokonał natychmiast sta· 

nowczej Interwencji w senacie Wolnego Miasta, uzy- I 
skują c od wiceprezydenta Bulha PONOWNE WYRAŹ I 
NE ZAPEWNIENIE, że władze gdańskie przywrócą 
pełen porządek ł że uc~nią w8lZyslko, aby zapobiec 
dałazym ,-.ajśdom. I 
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, . Onegdaj w godzinach przedpołudnlowycb, kiedy 

usuwano studentów polaków z politechniki, prezydent 
senatu Greiser złożył w komisariacie rządu protest 
przeciwko uchwałom studentów polskich. 

,. l, Komisarz Rzplite.f Chodacki jest nieobecny, bawi 
bowiem na urlopie wypoczynkowym w Davos. Przed­

t stawideł komisariatu Perkowski interweniował w rek-

I toracłe politechniki. Rektor zaprosił na godzinę t6-tą 
studentów polaków na konfereD'cję, ale studend na 

I nią nie przybyli. 

Miist r C·a .. . ., . J o 
Urocz,ste Dowitanie na dworcu~ '.~.' Złożenie wieńca. •• Wiz,ta 

Smigłego·R,dza ••• P,ze·m6wi,nia . ', czasie · obiadu 
u MarsllłlJ a 

WARSZAWA. 25.II. (PAT.) -/rOZ01:imSkiCh od ul. ·Emilii Pła- włoskiej w pólsce. ' , stwie ambasadora Włoc,h .A. di 
l»Jiś o .godz, 12.18 pociągiem spe \er poezty sztandarowe zwi.ą~- .W et·asie powiil:aJriia pani Becko ValentilIlo złOŻył wizyty u p. mł-
ejalnyni z Rzymu przybył do ków kombatanckich polskich. - wa ofiMowała pani br. OilB.llo nistra . spraw zagranicznych 1. 
W1l'SZawy ministeI' spraw zagra Przy wyjściu ,z dwO'I'ca na. chod- wiązankę kwiatów. Becka OI'az u p~ prezesa rady mi 
niemych IłaUi hr. Galeazzo Cia- nikach ustawili się lkzni przed- Z . Dwo<rca Głównego p. mini·. nLstrów gen. Sławoja - Składk.ow 
lO z małionką. stawkiele kolonU .włoskiej w· Pol ster C~3Jl10 w towarzys-twie p. mi· Iskiego. 
JednoclJCśnie tym samym po· &oe oraz tłu~nie zebrana pubU· nislra . Becka 'j p. hr. Ciano w to-log, d 16-' .. 10 . l-

oią~iem przybył ambasador R.P.' c~ność warzystwie p. Beckowej odjecha o 21: ej mm. p. n:m 
D_· Wienł Dl li h d . ...1 J' BI ster hr. Ctano w towarZystwIe p. 

W.w;ymle gen. awa- ligo O d 12 18· dź·.. . samoc o am! UlO pa aeu · an- .. t' J. B l . 
s ...... ski. . go .z. m. przy WI,,· k d . ' . k· ml'lllS ra spraw zagr. . ec·{a l 
""W h h d ł a, g 2Il,e zamleSl aJą na. czas ambasadora A. dl Valentino zło-
Na stacji granwznej p-ołskiej ka;c y~u naro owego v: o- swego pobytu w Wad's.zawlc.. ,h'ł wl'7.Vt" Marsza·łkowl· Pol".ki E. w BIlI7 ., ....:~_.. • '-'-a sklego Wjechał na peron pOCIąg, "J .. -oJ " '" 

_l;>um:1JOJe POWJJLCU p. ml'Illl"u, . d t j h goś • Do ~:>,oby ,P' hrabmy.C?ano Śmigłemu - Rydzowi. P. :M.arsza-
hr. Ciano przedstawiciel M. S. 7.. WlJOzący os o nyc CI.. przydzwlona Jest na czas Jej po- łek Polski podejmował ministra 
radca Leopold Kotiebrod~1d.· P. mionisŁrn hr. Ciano ora.z je- bytu w Polsce małżonJia radcy spraw zagI'. Włoch herbatą. 
j)rzydztelony na czas pobytu w go małZcmkę powitali na dWOT- M. S. Z. p. Mniszek. 
Polsee do jego O$oby oraz prz·ed · cu: minister spraw zagraniu- "',- , . t W godzinach przedwieczo!'· 
stawiciele władz miejscowych. nych J. Beck z małżt;mką, pod- l w I~"t, p rewJz, , nych p. ministra spraw zagrano 

W Ka'towico.eh spotykał p. mi- sekretar71 stanu M. S. Z. S~m' WARSZAWA. 25.11. (PAT.) - Włoch br. Ciano rewizytował p. 
nistro. br. C~alJ1o ambasado<r włu · J bek, wojewoda Jaroszewicz, li'- ydz.iału prasowego M. S. Z. Wł- Minister spraw zagranicznych mInister lłt'ck ł IJ. prezes rfn}! 
ski w Polsce baron di Valentino. zydenł miasta st. Starzyński. dr ar Skiwski. Włoch hr. Cil'lno o godz. VUłO ministrów ge-n. Sławo.i-Sk.łudkow 

Peron Dworca Głównego oraz w6dea O. K. gen. Trojano~sk· P. mini-slra lU. Ciano wita!i '~dęjmowany był śniadanit>m skI. 
wyjście z dwOrca na ' Aleje Jero· dyrektor gabInetu ministra spt , Jwnież p,ode.sta Bet~amo CamH ~rzez ambasadora harona A. dl I 'W . . 
zollmstkie udekorowane zostały zagran. Michał Lubi~Qs.ki, pełnhl lo Pes~entl Pigna I sekretarz pOl' .Talentino. . CZ~SI-e obladu, wydanlf'go 
Ualami nlW'Odowymi włoskimi cy obowiązId dyrektora protoku tU foszystowsklej prof. Orfęo Sd " . .... przez ~n .. spraw zagr. J. ~~ka 
oraz polskimi. Na peronie usta' hl dyplomatycznego M.. S. Z. Ale- loni, którzy przybyll na czele de O o~d,z. l~.e.! mlDLs~er~. ~~a: na eześc ~mn. SpI'. zagr. ~talll hr. 
".ila śi.ę kompani.a honoTowalk...<tand~r Łubleliskł, komendant leg,acji m~ast{t nergl1.mo,w;~\vhF· no. zło:)! wl~:J.ec ntt ",roh~e Ale ICi~no, mllll. Bec~ w~?łoSJł nas'tę· 
W()jsk lotniczych z pocztem I miasta płk. Maebowiez, wieedy· kn z llI"OClS!itośdą' poswięcenla znane..,o Zolmt'rza, pU.Jące przemÓWIenie 
sm:andarowy'Ill i orkiesl.rą. Przed !reklOl' depal'łamt'.ntu za('hOd'l)~'-:p~mni'ka płk. :\'ull~ w Wars?;,.] "'.g?dzinfłCh ?opnludll.i,owych -----, ---.-------: -
dw{}rcem stanęły w7Aiłnż Alei Je' go J'ózef Połocki oraz naM;elulk WIC, oraz członkOWie ambasady p. lll11w;tcr hr. CUulO w to warzy- (Dokoncze'me ca str. 3-ej). 



Podwólna moralnOść 
Nie poddawaliśmy nigdy kry­

tyce słusznej zmsady w polityce 
zagranicznej, iż każde państwo 

26. II. -- GLOS POBANNY 1939 Nr. 57 

r c 
w myśl żywotnych swych inte- • • 

:::~r:=:ee s!:~n~z;m~: J. Csillaul chce rozwlazac gOSDodarczą kwadratura kola 
siadami, W krytycznych miesią I ..' d t li ' . król t . l' d ' b I d k ść ó ił 

h • i b s'I'lnl'c "acia Znany francuSllu mąz stanu, stroJu gospo a<rczego au Ol' czy mIarkowane; to es wo meo- je yrue, y u z o wr c a \ił 
eac wrzcsn a U ,r. ... b' k '-~- JÓZE L ' ł • d o tł" ." .I"'; d • o d j d o' • ł losa h Czecho-Słowacji wy Itny e -onomI~1.a J" s ę je yrue z popyem "wyp a- granIczonoscl . Uh.e ZIDle gospo arcze o p Ję 
~ dna t c ani rzeciwn ch CAILLAUX ogłosił w "Paris calnym" (demande solvable, we- To błys,kotli we i efektowne ro- ~ cia porządku. A w tym celu młle 
~ ~~: :" st! GdaÓlSl w Soi!''' artykuł pełen troski o przy dle termitnologi,i . ekonomistów. zu.inowarue J . Cail1aux nie jest l źy powrócić do sposobów, które 

z yśI' tra:t ;, mla i dzynarodo- szłość cywiIiiacjL. francuskich) i nie przyjmuje pod I bynajmniej prze~OOlywujące. były uźywane w sŁaroźytności. 
m h' ~ ow ~ in, ch zre- Przypomniaws,zy, i,ż Emopa uwagę rzeczywistego popytu spo Po pierwsze, trzymanie wyna- Mimochodem zauważymy, że!~ wre I UDłOW w~ 's~ietda w jest uzbrojona i IlQdal się wroi . łecznego, potrzeb ogromnych i lazków "pod kluczem" bynaj_1 "sposoby starożytności" okaza­:z Ją przez.7o ~t:uc'i komi- od stóp do głowy, przy czym ten wciąź wzrastających rzes.z, które ! mniej nie uchroniło dawnych cy ły się bardzo zawodne. Jest nato 

a s~ .Clą od' y niej 'est a- gigantyczny wyścig zbrojeń 0- nie mogą potrzeb swych zaS'po- wilizai.'ji od upadku, nie zabez- mia.s<t faktem znamiennym, iż fa 
8arg dnU l l~l nar e OWtr' znymJ D~ __ bjął już wszystkie narody świa' koić, noo rozporządzając niezbęd pieczyło ich gospodarce należy- ki indywidualista, jak JÓZEł' 

a emem z wnę . .1.""'" C '11 . . . ś dk . ł t • . '. k CAILL"UX • i . porte' Z °onych przy- ta, ID aux Wląze z tym stanem nyDll ro amI p a ruCZyDll, am Cle unormowanego stosun u po- .~, coraz wyrazn ej :;:08 odd~';;'a ~ezygnowal~- neczy wciąż potęgujący się pracą, ,jalko jedynym dostępnym między podażą a popytem, pro- przecbodzi na pozycje gospod81" 
ównież omawiania stosun wzrost eł;tlyzmu, a raczej WS!recb dla ni~h warunkiem zdobycia dukcją a spoiyc,iJem: Jak dowo· ki kierowanej, planowej. 

:lw
r gdański~h, ograniczaJąc się ogarniającej potę~i pań~~a, tych środków. _ . . dzą ostatrue pr~ce PROF. M •. RO Cytując BASTJATA i SP~NCE 

do podawania komunikatów 0- k!óre ~toPnIOWO paz. era. CVWlI!ZI;ł- Przyczynę tej rozpIętoścI po- S!~~CEW A. Jednego z ~J~- RA, J. Caillaux :oauwa!-a, IŻ go· 
ficjalnyeb, Wiemy z eałą sta- cl~ Jakoby real!.zuJąc ";IzJę b~~meJszych znawców c[W1bza: s~oda'l"'~a planowa, kler~",:~na, 
nowttośeią, iż zdecydowana NIETZSCHEG(~, który pl6ał: mmnn I1ri1R CJI antycznych, • w starozY!"-oścl wląźe Sl~, ~ "specokroocJą, ze 
większość rdzennej ludności "Państwo ten ZImny tyran, mon- Ii-'I.iIU~(.iJC!J na pewnym stadium rozwoJu ów swego .rodzajU nową aTYstokra. 
Wolnego Miasta ciąży kn pOlsce slrum kłamstwa i gwałtu, ster- 'iZ.lilfil I czesnej gospodaJ'ki istniała o- cją,·na którą mnsiałyby praco-
i jest przeciw,na hitleryzmowi. czące nad tr~pem ~ywłnzacji",. ~ro_ucCJ~ jgromna dysp~n:Ja pomię.uy wać ujarzmione przez nią masy. 
I)ziś tym bardziej, niż przed ro ,Wraz z lnn'yml umysłami, ""lDłiIllallsłll. popytem a podazą, 1stmały gwał. Byłoby to znów związane z no-
kiem. Gdy jednak przysluchi- "w.iernymi duchowi ~IX. ~ieku" towne kry~ysy gospoda:cz~, za- wym • niebezpiee~ństwem dla 
waliśmy i przyglądaliśmy się ze C~LAUX zgadza ~lę, IiZ ,.t.ak ItapettJn/ll równo komunlkturalne, Jak l stru wolnosei jednostki. 
~ i' ł lIki' d~.( i da'leJ trwać nie moze", dodaJąc ."'.l .... -,zy ... - OłStuC1 kturalne. . . :i!iU.nm emem w CI . ej 1'8 .mC . na ł t t . d . ć l ~ k .". .... U. ...vnrvR' P d' d b' ob ' Wre~zcIe J. Call1aux przYl>0· 
szej prasy nacjonalistycznej i ".abwo ĆO PtOWIe tme , a e ,ła e WSPAHIA[V 01>1101 IOłOncOFALOWY ó o. ~gle, WIO o le ecndke~ mina, że przed stu laty roz-
antysemickiej z racji dławienia wy mą ~ ~ s ~u rzeczy • r wnlCZ .mamy lczne wypa 11 brzmiewałv w Eur ie w szcze-
ruchu wolnośtmw o (00 li RozbroJeme. AI~ Jak wtedy za e 'lOCHY TotI trzymama nowych wynalazków - op , _ 
propolskie~l G::ńskU a re: trudnić - zapytuje Cailtsnx - 'EHOHSTRU.JEHY BU ZOBOłI1AZANIA "pod kluczem" • .:wystarczy wspo ':l(31 'ZWM ,.{duZ IIjaz9t - IIJtZSJ3UIt.y 

W , masy robotnie ze dla których ....... .,.,ItU. mnieć o wi.ecmteJ· zapałce" o C"!'fZ.Ioj ApoA\ (alIlu.mlllu Plultpln 19d 
noeześnłe )I autorytatywnego • 'wał · "'" ."',..IVO • ". ..' op~ 1ł1I OUltl ! malOZ'OO!A\ )I13A\A~n A~ 
źródła dowiedzieli§m~r sic że rozbrojenie spowodo oby?- RADIO AUDiOn T Ił 1 "nleUukącym SIę szkle. o -.,,1m ""1°111 ilf3Ud1l'J! zaz.ld Q3AlI1IIOAl 
"mnartwienia gdańskic" są "~v_ gromne bezrobocie, WprawdZIe • ·(J:.~~dg~ote~ "wieoznie ostrych nożaeh" irtp. -1.A\ 'qatrJłY4UIZ I aOł' Qilll19q l.ud 
pływem działalJwśicl hi'pocho;;. w jed'1lJej ze swych mów HITLER Ale mróW!JlO wy,ko.r.zyS1an1e wy . .... 
diryków lub obcyeh agentur _ ozm:timil, że p<r~ukcj~ . S'p'Nętu nala.-zków, ja'k i ich "sekwestro- .gółlIllOŚcL w ~gJjli,. Jer~~nllady. 
cM 'zostało? wOjennego maznaby w wypad- między produkcją a kansumcją wsme", odbywa się bez wzglę- którym przOOl'Wstawil Sl~ MA-
~a~: eatcU e Je a- ku rozbrojenia. zastąpić prodnk- J. Caillaux widzi w zbytnim roz du na człowioozeństwo, na po. CAULAY, pełen opł~zmu ł 

P • k: ~ Pi cją narzędzi rolniczych, lokomo- woju techniki, w jej rozpętaniu. trzeby lud'Z'kości, lub poszwegól wiary w przyszłość. .:wmr~ Ma­
pa meme dk ć a YI te ,ee : ~ tyw itp., ale Caillaux słuMnie PQII'ównując współczesną eywili nyeh społeczeństw, a jedynie z C8:ulay'a oparia. !>~~ na gIętk~­
pod':':rzą m::;:' D ~ er::. : odpowiada, że ta zamiana nie za zację z cywilizacjami dawnymi, punktu wildzentia zySku indywi- ŚCI D1a~ l~dz~l'eJ l na pneWl­
pr l: j Jll'Z: "od k pobiległaby kry,zysawi gospodar- autoor powołuje się na ARTURA dualnego lub lysku feudałów go dywamu wlelk'lCh wy,oalazków 
8pI'~ renn:u7 w ~~1I ~ czemu, gdyź budźe.1y pa~ ~Y LABRI~~Ę ~ twj.er~i! że. dlaw- spodatrcz~ch współczesności. W (~~ledmime środków ldkomo­
=~ młodzieży pol 1y~1' nadal przeeIąione, me Wle- Be CYWl1hm.cJ;e,. cY'!Illl:zacJe an- gruneie meozy zło leży nie w sa- CJl iItd.) . 
skieJ do studłów Da poUteehnł- dUanoby, eo począć z tą nndpro- tyczne, ~~wDlez p~]adały .wyso mych wynalazkach, a w spo8O- Nie bacząc na pO'kl'lZepiający 
er: flCIańsk.leJ. PnysIowIe c Jdja, dukcJą pokojową, ani jak zna- oe rozw1Ill1ęte środ'kl. technI.ozne, bJe łeb wykorąstaała. przykład MaeauJay'a, J. Caillaux 
który ma dwa.koJiee, ]eaeze leź~ WodJd na Jej. opłat"Amfe. aJetrz.y~ły rozw?J tecłmiicany M'" Toku 1932 du1Jo szumu na- p1'IZypomoinla, iż należy się liczyć 
l'8Z potwierdziło prawdę o mąd- Ten bIeg myśh dQJ)rowadza ba uw:ęn, w starożyłnmcl "wy- robiły wystąpilenia amery1tb-ń- z faktami wS'półc:z;esności. A fak­
rośel J'IOZlDIlOwania ludzkiego. . autora do k8'l'dYDJa'lnego proble- nalazkl były trzymane pod o ki U- skieh entuzjastów techniki t. zw. ty te nie Słl wesołe. Tym bar-

Przed tr ddestu eztery Jaty mu ogromnej rozpłętoścl pomię· ezem l skrytkę otw!erano ledy-,teebJiOlkrałów. Propagatorzy dz:iej, iż wynaIaraJO~ teehnicJ:-
mIodzłd ~ azkoladl Red tlą produkeją a konsumcją. J . nie w miarę wymogow l konlecz teełmokmcji wybyli, it w wy- n~ która dodawała Maeaulay'o-
nkh I po~ycll wystąpiła ł padku mcjana.lnej organimcji wf otucby, przeraża J. Caillau. 
88DIOI'ZUłale cło W1lDd o JęzJk ł O oS .,. R Z E Ż E N • E I pToduk~ji, IGY wykONY staniu Nastr6j J. Caillam: jest bardzo 
kul~ polsk ... W6wezu reak- w~kicl1 wynrala zk ów, stan- pesymiJstyomy. Pomtkuj,c drcSg 
cja, endeejd, a_joaałłlzm wsze- Ukauty 110 w sprzedaty .,odrabiane wina z napisem darł zycłowy w U,. S. A. byłby w wyjściJa z kryzysu, ale po7JOSła-
lakIego autoramentu wystąpił .Kumel·, .Carmel·Oryglnał" • .ł-Ia Karmel- I t. p. roku 1~32 dmesłęerokr0tn.łe..,.t- iąc lM'aum na gruncie panują.-
~llcznle l: obu1'Zenłelli, Ił WI'Y, niz w r, ~929 (u.aJWYz$ZY eego ustroju gospodarorego J. 
,,smarkacze" mkma .... alf:! do po N. I • ł, i, d • t w I • ,d • I. w I • • pu~t prospeTłty) , przy rqm Oaillaux ma pocmucle pozostaw. 
lłtykł. narztlClaJJI niestOilJOW'1lą kazdy obywatel U. S. A. muslał- ma w ślepej ulkzee. Nie d%iwi 
walkę eałemu ,dIOI'załem~ !'OZ- wył"cznl. • 'ym by praco..wać nie wlęeej, nlż % go nas to bynajmnliej, gdyż J. CaU-
sądnemu f patriotycznemu" spo an_ldem ochronnym dzfny dzienni~ . _ . . . . laux postawił sobiJe za zadanie 
łec2:eńsłwn. Wa:lka o ~k pol- ___ Co do uwa~l LabrlollJ, Ił współ rOłZw:iąum:i.e problemu kwadra-
.ski I dostęp do kultury na1"Odo- ~ . WIU'Da ..... ezesllIa techniJka - to królestwo tury kda. Jest to pntea. syzyfo-
weJ dla nacjonalistów była "ży- . gigantyczności. meumiOJ'lkoW3'nia wa. Om. 
dowską robotą", którą wszelaki '" nl.tlllt ". drłłku •• clwoJ.· i n:iJeogmniezoll'ości, wystarczy _. --
mi niecnymi metodami i współ- :J<cvunee z wfnnic zaZ'IlłaGZyć, iż są to cechy nie tyI-
pracą s rzqdem C8'SkJm zwał- . 1 d ko toohnilki, ale cechy samej go 
ezano. ' [I [I ! ' i " ", B a r o El a R o t s z y aspodaTki kapi.tali3tycznej, która 

Obecnie 1esteśmy łwładk8.mł wskutek swej wewnętrznej logi-
odwróoonej 8ytuae.~i. W pań- CaUla:ux słusmie utr:zymuje, iż nych potrzeb ludzkości". · . ki potrtZebuje wciąż większego 
stwie odrodmnym ł nłepodleg- na dłU'źszą metę tej wZl'asoo.ją- NaŁomilast obecnioc, twierdZI rOZ'pędu, a mO'źHwości tego roz­
łym hm-c:ko ue~upła grupa na- cej rozpiętości nie usun,je si~ J . Caillaux, "wynalazki nauko- pędu są cora'Z bardziej ograni­
c.łonalistycznej młodzieży (czy- środkami, stosowanymi dla unik we mają miejsce .iedynie ~ czone wskutek uniwersalizaeji, 
taj mow~ prof. Barna: na 3.000 nięcia kryz)'lSu bawełllii'anego, względu na korzyśei, jakie one upowszechnioen,iQ ilfidustriaIliza­

PASZPORTY 
WIZY • 

I 
słuilenMw zrzesWJ1ych w "Brat nadpl"odukcji gumy, miedzi itp. przynoszą jednostkom, bez naJ- cji. Te dwie sprzeczne tendencje na indywidualne przejazdv 
niaku" tylko 800, w tym 350 Nie pomoże też dążenie do zwłę mniejszego ogl4danla się na go- hyperkapltaUzmu Idą u pod- RAN . " 
~ał'odowców'4) pod patrona- kszenfa zdoln~cł 8pOŻyWezyeh spodarkę ogólną, na człowteezeń,staw Jego slruklUl'alnego kr)'zy_ OLOWE, KURACYJNE i 
lem I błogosławleństw'run anty- ('konsumcyjnychh gdyż indeu slwo.·N1emal codrień mamy no- su. TURYSTYCZNE 
semickieh partii wyprawia po- człowiek - pisze Caillaux - nie we wyn:alazk~, nie odpowiadają- J . . Cail1aux staje przed od- DO 
wszechnie znane harce na na- ma dw6eh żołądków ani dwóch ce rz.eczywistym potrzebom. wiJecznym pytaniem, jak urze­
szych wszechnreach. Nie dopusz cłał do nblerania Itp. Technilka, ja:k to słusznie utrzy- czywistnić należy stosunek po­
eza się do wiedzy i kultury pol- Ta ostatnia argumentacja jest muje A. LABRIOLA, słała si .ę między produkcją, a spożyciem. 
skie.ł młodzieiy Innego wyzna- dla autom cha,rakterystYClZruł.j k<rólestwem ogromu; wszystko Zdaniem aułora nie jest tu po­
nia czy narodowości (z wyJąt- Zgodnie z prawami obecnego u- jest w niej gigailltyc.we i nieu- trzebny żaden socJalizm. Trzeba 
kłem niemc6w, którzy są up1'ZY -

:::I::'W:lizi~~:k:;::.;n~; Sala Malinowa . M,·SS C L I\Y T D n :;:,;:,d::::r::~~c:;: 
błogosławieństwo młodzieżY aD Od 1.go MARCA r. bo III . cznym słowik lem­
tysemickie.i na wszechnicach pol 
skich, a sto.sujących tę samą tak karygodnyeh wykł'oezeń rozkla ełwko zamierzeniom hłUerow- nia wiedzy ł garnięcia się do 
tykę względem polaków na po- da sirę bezradnie ręce, a na In- sktm w Afryce. kultury polskieJ! -naSZ okrzyk 
Utechnice gdańSkieJ - hitIerow nej 1Iezelni (młeszczącej się w PRZECIW EKSCESOM GDAŃ' bolesny pod adresem uczelnl 
ców nazwał w interpelacji granicach poUlyeznej Polski) I CKIM MA PRA WO PRO~TO polskicb. Dla nas istnieJe jedna 
.,sm,a,rkaczami·'. potępia się grupę mło,dzieźy po I WA.Ć MLODZIEZ LUDOWA! moralność wszechludzka, kt6re,i 

Jak nazwać taką podwójną krewne~o nac.ionalizmu o gwał-I ROBOTNICZA, DEMOKRATY- ostoją w najcl~eh chwilach 

FRANCJI 
BELGII 
ANGLII . 
WŁOCH 
PALESTYNY 
STANóW 
ZJEDNOCZONYCH 

i innych krajów 
europejskich i zamorskioh 

załatwia: moralność? . . ty przeciw akademikom POI-l CZNA, A~E NIGDY NACJOSA- dziejów śwlata był nar6d pol-
W Jatach nlewoJi młodzież skłm:. LISCI. Niech przekonaJą się, iż skło . 

walczącą o szkołę polską, na- Oto istota nac.łonalizmu. po- kaMy ki.i ma d~a końcc. Naleźy ukrócić samowolę gar p O l T O U 
z~:n0 "tydJ~wskimi pac~ołk:,- doh,!-e.t dwnł~rowośei postęP'~- MIt/dzież ~Iska ma pełne pra ści sobiepank6w nacJonallsfyc.z- . 
1!Il!l , z:wronJ~no mł~szarua 81~ Wftllla ilJtaczej nazwać nie moz- wC) do studi6w na poUteChnC. e nyeh na uc.zelniaeh poJsldch. _j 
40 polItykI. W panstwle ,!,'oI- na, jak hotentoeką moralno~eią.. gdańsJde.lł _ Oto wezowoJe W6wezas w~scy będą mieli 
nl'1J) " na -p.ewn~ch D.czelnlech ~ie ~iadoJDJl) tylko, c~ b9tento :nasze, tyen. kfórzy t:zerrlali ""le prUWo M811ąĆ w. obr01t1e po- ~6dt, ul Traucatta. 2. 
W.zy\\8 się mł?cldd do walki o ) CI me obraią się na nas, gdyż 0- dzę w czyste. f atmosferzł' Szkoły,' krzywdzonej moralnie mrodzie- TELEFON "20-37 
nJ~d6puszeJ.:ame łnn~cJ;t obyw~- ! statni.o stamtąd .doszły. wiC'śei c p6lsk~e.t w latach niewoli. Niko- ż~, polskIeJ w Gdańsku. 
łt>b do kultury poJskxl.'J. w rane burzlIwych mamfesta'I.'Jacb pr~ IDU Ole wQlno zabronić ~Z"l'lMl - I J. K. r. 
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(Dokończenie) 

Przem6wienie 
rządów w obronie interesów na.·1 s.i.ada głębokie i trwałe macu· 
szych państw i ze ztl'ozu'IDieruhem uie w historii obu narodów, w . 
dla słusznych interesów innych. I której ujawnia się nie tylko ' 

ministra Becka Pozwolę sobie wyrazić p'l'zeko · 1 wspólność łączących nas idea-
ł . W1iIta. mll11J.e, że pański obecny pobyt łów, ale równie-l stałe pokrewień 

Eksoe eooJO. '. J.ąc pa?a na pOZ'\voU w sposób bliższy i bar-! stwo naszych interesów. 
dwo~U oś~ ~~a;~, :-mł7 dziej bezpo&redni zadokumento- Polska i \Vlochy to dwa naro­
~oso n }'V"-L e l za Owo ~ I wać, że stosunki polsko _ wł()skie dy pracy; pJ'lacy olbrzymiej nad 
nrt l'Jąd~asrr t PO~OdU P:? i nie tylko stanowi4 wspomnienie odnową i tworzenie~ potęgi, I 
Bil~,azI y dl w ęc':~lc, I historyczne, lecz że Włochy fa- pracy, z którą, jak pan słus'z'llie 
je JiIłII pau a nas • c ę ' 8ŻySłowskłe, kroczące po drodze powiedzil3l, związane są w!!zyst-
~ w swych trudnych l odp?~ wspaniałego rozwoju i Polska kie siły żywotne obu narodów. 
'II1tidz1atnyc: ::carh i =t~ _ pl'aeDjąca z całym wytężeniem, . Łączy llas s'pontanicz'rue wza· 
h~81ę prze y~ em u z całym napięciem swej dzłsłe.i- Jemne zrmwmenie naszych wy­
peJ, jak na europejskie stosunki, szej energii, pragną i w przyszło siłków i nas'zych zamierzeń. Pa-
arop,. l .' od • odl l ś' ści ut..,zymać i rozwinąć tę cenną t.rząc nie tylko w przoes'z}iość, ale 

NJelt ~znae :eJ I 1'f CJ, wartość, jaką Jest przyjaźń mlę- i w przysłłoM, czujemy, że J>TZy 
malaz SIę .. ~; u, w. clóf:::: dzy dwoma narodami. jaźńoosza będzie coraz serdecz· 
Dti~ .tIZC"""'."...... prZYJ8 l W tej inten<lji WZlI10szę kielich niejsza i głębSIZa. 
,ań8kleJ OjezyZl1L Wl _ na cześć J.f!go Królewskrej Mości Przyczynił się pan, Eksoelen-
Droga,. p:owa ~~a z oen WliJktora Emanuela, króla Włoeh cjo, skutecznie swą pracą do 

do P~lskl, Jest ~zla~lem utartym i cesaT'Za AbiosynH, za powodze. wmnooni,ertia stOlSunków włosko' 
~ \V!ekt~r. Męz,o~li:! sl?-fu~cze nie wsparuałego, twórczeg>o dozie- polskich i wspominamy jeszcze 
m"arty c.:Jr:oomI~rz'~~ ę k o!!~ ła wilelkiego wodlmt narodu wio- z mdością pańSką niedawną wi­
'&Iąekro e w~ ~ l~n U:c _ ski,ego, Jego Ek5'Celencji Benito zytę w Rzymie, w towarzystwie 
"~: w:p •• ~.~ r ze l\fussoll'll'iego i lJ3 pańs~ą, panie małż~nki. Mam nadzieję, że 0-
ola kry, aClDS lej. ministrze, osobistą pomyślność. becna moja podróż będzie no-
Lączy nas zatem wiek'owA tra Od ; dź • Ci wym wyrazem śdsłej }»".zyjaźni, 

dtcja prrzyjatn1. DOW. e mln. allo j3!k Włochy faszystowskie żywią 
A co nas dziJeli? - Mniej wię- Na przemówienie min: Becka, dla pańskiego raju oraz sympa-

cej t.500 kilometrów dystansu. milll. hr. Ciano odp,owiedJz~ał: tid, z jaką Włochy faszystowskie 
Pan, pan,ie ministrze. JGlko wy- Jestem p3lI1U oo,rdz,o wdzięcz- śledzą pracę, dzięki której Pol­
b~ny lotnilk wie ' najlepiej, l.e ny za serdeczne słowa, skilerowa- Ska zdobyła ta:k wysokie miejsce, 
IdleglOŚ("ł skDJ'CZyły się za życia ne do mnie i za wyrażOne pnez które dziś zajmuje pośród mo· 
namJ generacji. Dystans geogr-8 pana dowody przyjaźni, które carstw. 
firmy nie powstrzymał tych, kM wywołują we mnie najsz<lzeT'Sozy tycząc jak na..jgol·~el'j pomyśl 
1T.1 niegdyś w prymitywnych W.l i najserdeczniejs'zy oddźwięk. ności i wielkOŚci Polsce, wzno-
runkaeb sznkali drogi, łączącej Było dla mme prawdziwą ra- szę kieUch na cześć p. Prezyden­
amysly i 8erea naszych narodów, dością móc przybyć do Wa.t'ISza· ta Rzeczypospolitej Polskiej i pi­
to sądzę, że nie wypada nam dziś I wy i odwiedzić ten szlachetny ję za pomy$lność pańskiego na­
za\iaOOć się przed tą odległością, kraj, tak odległy w pr!lJestT'Zeni. rodu, pańs,"iego rządu i za po­
gdy srokać będriemy pogłębi.enia Q. tak bliski sereu Włoch. myślność 090bisłą WaSIZej Eks­
iycrliwej wsp6łpracy na'$zycb I Przyjaźń Polski i Włoch po- eelenejL 

I Z al 
ministra Ciano "" rszawwie 

RZYM, 25.2. (Tel. wł.) - W tu- : PanuJe tu przekonanie.. źe Pol- pleniu Polski do paktu antykomin­
IeJuych kołach dyplomatycznych ' ska pragnie nadal zachować równo ternowsklego. 
mwl się wiele o podróży mln. CIa-I' wagę między narodowo· soc:Jali- W;'eszcie przedmiotem rozmów 
IG do Wanzawy. stycznymi Niemcami i komunistyez w Warszawie będą stosunki z p.ań- r 

Panuje przekooanłe. te Jednym ' n~ ~osją. Srt~acja W' ostatnir.h stwaml naddunajskimi oraz znacz e 
I ffiów podrÓŻy Jest zapoznanie się IlJle81ątach ZUlle~tła si~ o tyle, że nie, Jakie przypisuje się w war-l 
Ił stanowiskiem, 1akie Polska za)- państwom osi Ole zalezy Już tak sza wie sojuszowi polsko - francu­
mie w przyszłości W' stosunku do bardzo jałt przed tym na przystą- Iskiemu. 

Mamusia sądziła~ że sukienka 
, Krysi jest biała •.. 

·· .. """""'~,wI 

••• dopóki nie porównała jej z wypranym w 
Badionie ubrankiem towarzysza jej zabaw l 
Tak, rzeczywiście aysta jest bielizna wtedy, gdy usunięto z 
niej wszelki brud. Wszelki, o więc nie tylko powierzchowny, 
ole i ten, kfqry osadził się głęboko w tkaninie. 
Dokona tego tylko Radian przez działanie drobnych pęche. 
rzykówtlenu, które wyrwarzają się podczas gotowania bielizn~ 
W Radianie. Przenikają one na wskroj tkaninę i usuwają 
wszelki brud, chroniąc jednocześnie bieliznę. Dlatego bielizna 
prana w Radianie ma tę nieskazitelną białość, niespotykaną 
u, łkani", pranych zwykłymi środkami. ' 

pier::.e 
bielizn, 

lIna wskroś" 

Btrl1na i Rzymu oraz Paryża i iiiiiEiiiii_.iii.iii __ ii_iiiiii_iiiiii iiiiiii __ imii_m:~ii 
Londynu. 

W kołach dobrze poinformowa­
tyci! mówią, że przedmiotem roz­
łJÓW będzie takie zagadnienie Ito­
louli i podkreślają, że Polska wie­
lokrotnie wysuwała żądanie dostę­
,u do iródeł surowców l terenów 
osiedleńczych. Propozycje, idące po 
IinU tych postulatów mają być 
Przedstawione przez min. Clauo. 

zyd 
Rząd Negrina Dodaie s;e d 

wość zakończenia wal 
dymisji. -- Hoili­
W Hiszpan" 

Kola włoskie przypuszczają, że I PARV1;, 25 2. (P AT). W ko- karze ani też interesaJl(~i nie są swoje przygotowania do o,pusz­
Polska, cierpiąca na brak surówcó" lach politycznych Paryża k«r- wpuszczani do wewnątrz. ! czenia gmaehu, który w przy­
j posiadająca wcale wysoki przy- : sują .... poF,łoski, twierdzące, jakO- Co pewien czas wjeżdżają w <iZłym tygodniu przekazany zO­
rost naturalny, ok.llże duie zainte,\ by gabinet republikańskiej Hi.sz bramę gmachu auta amhasadY

1 
stanie przedstnwicielowi I!en. 

lesowanie tymi problemami. Wyni- panU po Negrina miał zamiar w i opus,zczają Ją po kiloku . minu- ~ranco. 
ki wizyty min. Ciano będą miały niedzielę poda~ sic do dyttlłsjl. tach, udając się w nieznanym 

fakt uz.nania przez Fra:ncję i W. 
Brytanię rządu w Buq;;os, 

Misia Hefarda 
skończona 

tatem doniosłe znaczenie dla przy' I Uc'hodzi za rzecz p e 'Will ą , że kierooku. W kołach dziennikar ' PARV1;, 25 2. (PAT) . Aza1l3 BURGOS, 25 2. (PAT). Osta­
ItleJ wizyty min. Becka w Lon·. prezydent Azana w niedzielę 0- skicb panuje przekonanie. że 0- odbJ'ł dziś rano długą naradę z tnia rozmo,wa m ini'str a 1!OpFaW 
dynie. puści ~mbasadę hiszpańską w becny ambasador republiknń- deI Vayo, którego zalrz"tnal zagranicznych rządu Burgos --

Paryżu, udając sł~ z powrotem skiej Hi'szpanii k011CZy już dziś na.stępnie na śni adaniu, Należy Jorda.na z sen. Berard trwała 

Rząd R!emiecki 
nie aprObuje 

do Sabaudii. przypuszczać, że w czasie tej zaledwie kilkanaście m iuut. 
Przed opuszczeniem Paryża konferencji omawiana bvła Brali w niej udział jedynie obaj 

prezydent Aztlua ma ogłosić ma FI·lm O k - treść obrad wczoraj rady mini- mężowie stanu i dwaj tłU111Ucze . 
nifest do narodu h1szpallsklego, . r,zvsle strów w l\Iadryde, w któr ej zd~ Sen. Berard po zakończ.cn iu 
w którym ma umotywować po- mORad1ł;sk,m cydowano udzielić pozytywnej wczorajszych rozmów ośwlwl-

MLnister SP'I'aW zagranictnych wody swej rezygnac.ij i wsk a- odpowiedzi na ~""sunięte przez czy!: Przygotowali śmy drog~ d o 
Skwecji Slllndler ostro wystąpił ' zać toa be1'Jcelowo~ć dalsze,t W , najbliższyrh do!ach w angiol rząd brytyjski propozycje, a wzn,owienia normalny .. ]} slosun-
ostatni.o przeciwko wtrącaniu się I krwawe.' walki. tldm studiu. filmowym w ~inewood nrzekazane do Madrytu przez ków pomi~zy obu krajami. Spl:'t 
niemieckich przedsiębilOr51w 113 U Z chwilą . złożenia urzędu ~.ozpo(,7.ną SIę y>raee l!tld pIerwszym Pablo des Az('aratf', ambasado- nilem swą misję. Nie mo;;:ę nic 
dloWYch do wewnętrznych sto- przez pre~ydenta AZllll~ funk- fl1mHu O;;U1~t,YI? n~ tle slynnegIJ 'I ra Hiszpanii w Londynit>. I powiedzi eć na tcmQ t s'z czC'gółó\'l 
sUnków handlowych SzwecJi. -- ('jf1 te powinien przeją15 urezy- kr~-zysu pt'ZdllP\'lJ1k,owegó (~Io~a. Propoz~·c.ia '\Y. Brytanii zmie naszych rozmów, poni ewai prle" 
Firmy niemieckie zwracały się den kortezów l'+Iartinez Barrio. ('bmw). Pr~? r)m ;>tl':I Z0WY t ~ 1J hIr,1 rZ3 do skłon ienia rządu madry<' bieg ich i wyniki muszę zakomu, 
lIlianowicie do fill"ID szwedzkich, P. Barrio iednak. bawiący 0'/ p. 'C. ".Po~oJ a~~lych czas()w" .1'0'1.- 1 kieg0 do r o':tpoC'zecia rok() w~111 nitkować przede wszystkim mini 
aby podały pochodzenie ras'owe b~cnie równie:i w Pan"źu. nie !:.'rrwa? iHę ?ę~ZlE) w śro~o,nF'kn poko.fowych. ',ładących kres strowi spr. zJ.gr. Bonnet. Pr.agn~ 
ith dyrektorów urzędniJk6w itp. ma możnośei zwolanla korte- dwmnlkarli!nID, a 1'010 meż,c,w sta- woJnie cywilne.ł. unijmąć wszelk ich niedyskr ecji, 
W zwi."zku z 'tym oświ,ndl'ze- zów dla dokonania wyboru prl' ilU {Wl.Ć l'Qdą o~oby tylkO Id t3ow(; Od :I h mogG jednakże wyrazić tylko za-
ni ... .. l' ,. 1·< b kt ó rana prz,eu r:rmnc em um· • . 

ero ministro Sandlera rząd nie zydenła- trik :lA' z chwilą oglos.z~ przypoUIlDaJl!C9 b v \\Tnyc a or" lld d" r ' d~wolC'me z wyniku rozm ów. -
mlecki w'ldzl'''ł si" zm'u~zonym nia uznania rządu ~cn. Fraoeo ,M·)!ll)chium. Angiebki premier m:l j:l; ' Y'l grom<tU z~ Się . lczbule Nie ma f,adnyeb różnic pomle-

'.'''' " ' • • b k b . 1 ,': .<'onl i:arze, s ara HłCY Się eZ-d' -
lakomltllll'ować "'ZądO"'l' szwed]. (le 'ure renuhlikunskn lIillzpa- vć nnw"t po ·azanv el! pnraso ft . 't' t· . -f ,I zy obu lirUjamł, c;a tvlko niCDO-

1!A • n . ., .. ", ~..:.u e c znlC \lZYS ':UC 10 01'maC)e I ' . .J • 

kiemu że rząd niem1ccki ni~ nia ma.idzie sic: bez legalnych, Ub~IlJę fltnnowlć oęJą: .1ohn I.o"b ' '.' . rozumienia, które s t !1rn.łem siQ u · 
a~rob~je taki<lh . 1..apytań ze stro· naczelnych W~l\tlz !l3IlStWO-/ -.-:- p:\\ ' yfistJ,)z!l~ t1ziL'lUlilUlt?:, Yn;,I: I ,\\'iadcm og?i. o pl'zygo tow;· 1 sunąć . Rola m oja , ogmnkzyła się 
nl' inslytucJi niemieckich. Ana. 1 1\'Ycb. I'lC Hal.Json ~ l :~;!:O narz('(' 7,Qna l . ' ::.:11 do złOx('n Ul Ul'Z~du prt"z~- do przygo townmn w;\rnnk,)w, 
logiczne oświadcz enie otrzym,lł l ~l!lach n.mbns.a~1v, 11 i~ 7 P: \ ,): l Hpx Harriso.n, fI ; 1 :lCn~ l~ i (!'cH,ty',': (h'llln Azany Jlob~,jerdza,ią sit:-. I P?zwa lnjqcych . n,a raz" iąz:mie 
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• 
I o clave uko" c e 

:5 białe sutanny. - Koronacja w tydzień po wyborze. 
Radiostacja walrkańska nadawac bedzie komunikat, dwa raz, dziennie 

CITIA DEIL VATICANO, 215 2.1 fioletowe wełniane, ,.,biorą się we wązyslkie udogodnienia robio'OO z sal histo,rvczny.ch po- Poni'ewaz czterech człónkó·w 
(PAT). Trzy białe sutanny za- i w tej samej kaplicy, po czym, I współczesnego kOmfOrtu, część siada tylkó najniezbędniejsze kolegium kardynalskiego jest 
wczasu przygotowane dla przy-, poprzedzani przez k.rzy~, przy zaś apartamentów ad hoc prze- urządrenia. Z tego to po"ódu cierpiących, przygotowano dla 
szłego papiilża, przy czym każ-, śpiewie Veni Creator. wstąpią przydział apartamentów dla po nich spec.talne cele, gdzie nie o-
da S'~rojona na ~nną figurę, wy procesJonalnie do conclave, idą·c s.zczegóJ.rnych ka,rdynałów odbę- puszcza.ląc łóżek, będą mogli " 
stawIOne w dmIe nadwornego w por~dkll starszeństwa". dzie się w ostatniej chwili w spec.faJnycb urnach przesyłać 
krawca Watykanu gromadzą tłU) CITTA DEIL VATICANO 25 2. drodze IQ,sowania. swe głosy, które dołączone !'ó-
my p~bliczności. W witrynie I (PAT). Przygo,towania d~ eon- CITT A DEiL V ATICANO, 25 2. staną do głosów innych kardy-
wysta,,!,lO!ne są kom~Ietne t'lzaty clave są na ukończeniu. Korni. (PAT)". Roboty techniczne w ka nałów. 
pontyfl~alne! składające się ze I sja kardynalska czuwająca uad pIicy SykstYllskiej zostały ukoń CITTA DEIL VATICANO, 252. 
zwyklej sułanny, sutanny z tre- przygotowaniami dokona w 1)0 czone. Ostatni mur, 7.amykają- (PAT). Jak informują, w czasie 
ne~ szayf! z m~ry, na którilj niedzialek rano i'l1sJHlkcji wszy- cy weJście do pomieszczenIa, trwania eOnelave l'adiostacja 
w ostatnlilj chwilI wyhaftowane stkieh pomieszczeń. zarezerwo- gd, orgonlzm Je.t lO, gdzie się ma odbywać conclave, watykańska nadawac'i będzie 
z~staną herby nowego )apieża, wanych na eonclave, aby słwier ::a~~::,~ :in:~:'::: z~tanie wzniesiony w nonie- dwa razy dziennie, krótkie 8pra-
p aszcz z czerwonego .we uru, o: dzić, że wsrelki kontakt ze świa N~sze codzienne odźy. dzIałek, 27 b. m. wozdania natychmiast po spale 
bramowany grono~ta.laml, dal~J ten. 7.ewnętrznYl1l j1est niemożli WIan/e zaw~ro Czasami Gotowa jest .luż kaplica Sy- niu karte~ na których kardy-
cama:uro - rodzaj kaptnra, ro: wy, a partamenty przygotowane niedosfafeclnq "ol~ 1011 ksłyń.ska. w której ustawiono nałowie będą składali swe gło. 
~iez obram.owanego gronosta-', dla k. ardynałów zapewnią im :::~~~n~ch~o~zzu::~ małe stolik~ obok nich przygo- sy. W ten spolSób niemal rów-
.Iami l czerwone pantofle: minimum potil"zebnego komfor- odżywlanio mOźe b,.~ towano 62 fotele, nad którymi nocześnje z ukazaniem się dy-

ZOW'CZ3Sru przygotow3'lly strój I tu. • ""NE.ROGEN F. F.. sli baldachimy. mu nad kaplicą Syk~tyńską ea-
uzupełniają trzy cz~rwone ka- Nie wszyscy kardynałowie bę :/~:'~~~p l~uł~r:aen7~: Kolor fioletowy dominnje '" ły świat b~dzie póinformowany 
pelusze ~ J,edwabnyml ze zJol:~ rIą roroorządzaIi Jednakowymi m II. A p f e Ic o M a z 0- majestatycznej kaplicy. Jedynie o wynikach conclavc. AudycJe 
sznuram! .• Nowoobrany. paplez I apartamentami, bQowlem ~§ć w/eclco. Warlzawa. posadzk~ pokryto dywanem ko- te nadawane będą w różnych 
przywdzIeJ c tiarę dople:" po pomicszezeli zaopatrzona jest M oz o w I. c k a 10. loru zielonego. językach. 
uroezystosda ch korona c Yju yCll, ii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii';iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii które nastąpią mnicj w.ięcej w -
tydzień po wyborze. 

CITTA DEIL VATICA.~:Q, 252. 
(PAT). Prefekt ceremonii msgr. 
Respighi rozesłał do członków 
świętego kolegium wc-Z'Wanic na 
conclave treś.ci następującej: 
... W Środ~., 1 marea 1939 r., o 
~odz. 9.30 rano w kapUcy Pao-

Dwunarodowe państwo Ul Palestrnie r 
Delegacja żydoW'ska nie zgOdzi się na statuI: 
anniejszosciowwy_ - InterWllencja Roosevelta. 

Iińskie.f pałacu Aposłolskiilgo 1.ONDYN, 9.5.2. (iAT) _ Roko- iiI' na. ś dk . .•.. • t d od ego Pa w Wa1ykanie J. E. ksiądz kar- • - ,x IJW uwaga ze ro owuJe SH~ CJI pans wa wunar ow 'Ił' -

d~ał Gl'anito Pignatelli dl Bel- wania londyńskie o przyszłości !'a- na warunkach w okresie ttrzejścio- testynie_ 
monte, biskup Ostłł ł Albańo, lestyny wkroczył.y w swe stadIUm wym, który ma !Jy': rellfzowany już Propozycje Mac Donalda w spra 
dziekan śwIętego kOlegium 00- ~yty.~zne z c~wIlą, gdy rząd. an- za kill,a miesięcy. wie niezawisłego państwa palestyn-
J)rawi uroczystą mszę świętą 01 g.eJsk! W?'Gtąptł z ~onkretny~u .pr? Sugestie Mac Donalda. przewidują skiego wywołały w kołach źydow-
natchnienie Ducha Świętego. pozycJawl w ~prawle paJestynskieJ. powstanie rady wykonawczej z u-! &kich powaź:1e zaniepokojenie. W 

Icheminene.ie kardynałowie Jak ocze~uJą,. MalcoJm Ma~ Do- działem arabów, żydów janglików. ! tych samych koJach wyraża się 0-

będą w niej uczestniczyć, przy~ n~ld na pome~lzJalkowym posletIze- nada ta ma zarząd~~ć Palestyną. w I'awę, że za tą koncepcją kryje się 
brani w stro.te żałobne fioleto. n~u ~ deleg3.Clą żydowską zako~lI, okresie przojściowym i przygoto· intl'flcja ~U'o7;enia iydowl!kicj sil'­
we z peleryną gronostajową. lll~uJe o ~chwałach. rz~du anglel- wać urz-:lczywist!ll'.'!llie podstawowej dziby narod'lwaj w obecnym stani~, 

Tel':oz dnia o godz. 3.30 po ~klego, ktoro prze;nduJą powstanie koncepcji rządu angielskiego - u· co znajdować moze potwierdzenie 
połud,nin ich eminoocje kardy- D!epOdle~łego panstwa yv Palesty- tworzenia niezawisłego państwa pa- w ustępliwości okazywanej arabom 
nałowie, przybrani w sutanny me,zwlą?;·mego z Angltą tral{ta- lestyńskiego. ! przl'z rząd angielski. 

tem polmjowym. Jak twierdzą, mają być zagwaran l Podno~i się przy tym, te pra.k--

być wcielone do pla.nu rząd~wego. 
Specjalny delegat prezydenta 

Roosevelta p Myron Taylor prowa­
dzi rokowania z rządem angielskim 
w sprawie Palestyny, podkreślając, 
że zdaniem Roosevelta słuszne 
rozwiązó'nie kwestii palestyńskiej 
odegrać może doniosłą rolę w akcji 

świecie. 

"KRÓL AKTOR 
AKTOR KRÓLÓW" 

Mac Donald zakomunikował dele tow.ane prawa arabów i Ż\'dów na tveznie najwi~ksza ~1l3.Czenie mają 

240 t,sier" i,dó gatom żydowskim wytyczne tej podstawie "równych pra'; obywa-' konkretne sŁCzegJły planu dotyczą zn6w stworzył kreacj~ 
111 koncepcji, kUre zmierzają dl} tł- telsldch". W pewnych kołach za,. ce okrc!u przejściowego, w szcze miar~ olbrzymią! 

na 

wyemigrowało ostatnio tworzenia po krótkim okre!'i<.l przej macza się sklo:1QOŚĆ do intel1)re- g':.lności zaś spoi!ób ureJrUlowania/' 
Z Rzeszy śeiowym państwa palestyńskiego. trwania tej koncepcji j:lko realiza- imigraeji i ~k~pó,,: zie~i. Ma.e D(~- ERROL 

BERLIN 2 llald na raZIe me Il)awruł zamlerzetl. 
. f ,5.~. (PAT) -: Z k~ł Gruźllee płue jest nieubłaganą i eoro~znie, nie robiąc różnicy dla płci. wieku rrądu w tym wz~lędzie, ehyba że 

pom ormowallycn do?o5:lą, ze do 1.1- i stanu, kosi miliony ludzi. PRZY Z\VALCZA ,\ilU CHORÓB PLULNYCH, 1 jeg() sugestio w sprawie stopnill- Ft~NN 
&1opada ub. r. wyemigrowało z Nie. BRONCfI[TU uporczywego. męczącegtl kaszlu, t~RYPY itp. stosują p. p. lek;! w..-rh o""raniczeń imigra.eyjnych i 
miec 140 tys. żydów. Od tego cza· ł r~e .. B~LSA "! TRlK~LA~" Gąseckicgo? kt?ry I./alwla wvtl~ie_lanie się pl~). l p~działu '" Palei!tyny' na. trzy strefy 

ób E • • ..' i usuw'! kaszeL Sprzedają apteki. po wzg ę wUJ za up w ziem mają 
su wywędrowało dalszych 100 tys I cm,., w~macnla orgamzm 1 samopoc~UCle cho~ ''::0 oraz pOWiększa wagę cUI'a d l d- k' ó • I . 

os . lmgrancl uda Ją Się przede liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ____ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii wszystkim do St. Zjedn. A. P., a na • ' 

2:1i.:.~~$:~~~:~~g~O~~ Naprężenie między Berlinem i Praga 
PrzJljecie 

dla 200 urzoRych 
Prezes królewskiej akademii nallk 

w Lendynie wydał niedawno przy­
jęcie rut czeŚĆ około dwustu uczo. 
i1ych niemieckich, aust,ri:wkich i 
włoskich, kUrzy zostali wygnaJ,li 
ze swej ojczyzny przez ustawy Ta· 
~istowskie. Na, przyjęciu obecni hy­
li Jicimi goście ze sfer dyplomatycz 
nych i przemysIowych. 

Nazwisk:), "Jczonych t.rzvmane są 

znalazło swój wyraz w wydalaniu z wojska żołnierzy 
PRAGA, 25 2. (Tel. wł.). Du­

żą sensacj~ wywołała tu oficjal 
ua władomoś~ o ogłoszeniu 
przez rząd czeski zarządzeni~ 
w myśl którego zwolnieni zOS1a 

.lą z armii czeskiej wszyscy żoł- ki ogwsn, te zwalnia z armii 
nierze .nal'odowości nienlie~kiej. wszystkich żobtierzy narodowo­

BERLIN, 21> 2. (TeJ. wl.). - śeJ czeskiej. 
7' odpowiedzi na zarządzenie 
rządu czeskiego. rząd niemiec- , 

lamat:b na min. Hoar~ 
&zyko1Alali terorysc:i irlandzcy 

w tajemnicy, b~ ocoroni.ć ich rodzi ILONDYN, 25 !:I. (PAT). _ kon,serwatystów, pOstanOwił zrel Wybuch na'stąpił w chwili,l 
n-r przed .przes!adomIruem wł~(h. Minister spraw wewnętrznych zygnować ze swo.lej podróży. g.~y szofer zajął swe miejsce. 
!Iltle.rowskich. l faszystowskIch, l W. BTytanii sir Samuel Hoare, ILONDYN, 25 2. (PAT). - FkspIozja na uezęścle nie była 
ZnatUla częśc ~ygna.nych uczo- który u:dać się miał w nadcho~ W Ąberdeen w samochodzie cię l ~byt silna, s10fer wyrzucony ze 
nych otrzyma~a JUŻ ~owe stanOWI' dzący piątek do stalicy póh:toe- żarowym wybuchła maszyna swego sied?:cnia, odniósł tylko 
~~a \V EUrO])le'n?ądz VI" :tana~h nej Irlandii Belfastu na dorocz~ pif'kieJna, ulokowana pod sie.! ni~zJlaczne rany. Cały p.rzód' sa ' 
"Jednoczonych ....... 1, którzy ru~ maJą ną konferencję ulsŁerowskich (I7eniem szofera. mochodu został Uliszezohy. ..~ .• 
. leszcze stanowlsk, otrzymują za, . w 

~1~~~~:!ni~~~f:rSki~~u1~~~ie~h w

to

;;:. Krwawv napad na ull·cv' Zg·lersk·leJ· On; przes:l'li prze'/.: piekl", sła .. 
F.okości 250 funtów ~zt. jeśli są ~')-
Jl..'\ci, zaś 200 funtów szt. jeśli są . wy, wyruszając t krwawym 
kawalerami. Irzg osobg .:Ieżko poltluie nołami brzaskiem każdego dnia na 

Na przyjęcia królevlskiej akade· r O Z P r a węz. śmiertelnym 
ntii nauk wielu z pośrtd uc;'.onych Wczoraj o godz. 23.30 na ulicy policja, która w wyniku pościgu u'l Idute klatki piersiowe.i i głowy u WrOf"'lem. 
luu'siało Mlble wy'poiyewe, lub wy- Zgierskiej w pobliżu Drewnowskiej jęła obydwuch j' odstawiła ich do 19-1etniego Ąbraltla LIBESIUNDA 1:). 

!l.Ająe mój wite~ro"V\'Y: 3er.1ee1<- poJawiło s.ię dwueb osobników, lttó 1II kOl11imlll'tu petreli. I (Krótka 5-7), G6-1etniego wael'l Już w naat!';pnym proa'f8.nuG 
ny uMtr6J, jllJrl panowd rut przyję rozy zaczęli napadat na ptzcchod· W mlędzyczasi~ d/l ofiar tcrwa- '1 MJ.LSZTAJNA (Limanowskiego 50) blO1l »EUROPA« 
riu pc z\\'olH wygnanym uczony1m ni6w. \ wego zajś"c1a we2:wano prywatIle i 21-letniego Dawida BURAKOW, i n u 
na tlrwilp 7;l pOmnif'ć o io:h trnqir~- \ Napastnicy uzbrojeni byli w no- pogotowie lekarskie (12-333), któ- ,SKIEGO (Frandszkańska 25). I 

nym l ': <;je. ' że. NR wszczęty alarm nadbiegł" I Tt'gO leJmrz stwierdzit ciężkie rany I Dochodzenie policyjne toc~)' się. I 
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NIE OL O W ZSZAĆ YDATKWP SI 
Wicepremier Kwiatkowsf(i w obronie równowa,g; budże o e; 

Sobotnie posied1ienie komisji 
buch:·etowej senartu poświęcone 
było sprawozdaniu generalne 
mu i ustawie skarbowej. 

Sprawozdawcą był sen. Sko­
tlZylas, po którym zabrał glos 
minister skarbu p. Kwiatkow­
ski. 

Podstawowe 
zagadnienia 

całoks-ztaJJt za~adnicń 10fni-II'YCh instytucJach społecznych 
(~zych. byli pny.fmowanl dożywotnio 

(wesołość). Urzędnik, którego 
'udnoscł gospodarcze I praea jest mało wydajna, nie 

Mi~l. KwiatkowSlki ograniczyli 'l~ike być ~attru~w· yiomny npaan~sttawn~ 
. . .' t WIS U pans wo. . 

Się do prośby. o .przY.Ję~lC. us a· nie jest pl'Zytułkiem. Jeżeli u-
w y . skarbowej l prehmmarza I rzędnik nie odpowiada, to trze­
bu~zetow.ego na .r. 193?-40 ~c I ba się z nim p'ożegnać. Zło le­
zmlauaml uzgodmonyml po~m~ iy ~dzieindziej mianowicie nie 
dozy referentem ~enel'alnym 1 p. ~al~y przyjm~wać nieod.powie 
re~e:entem budzetu skarbu, a dnieh urzędników. 
m}mstr~m ~k.arbu oraz 'p0~zcze. Wypowiedział się on katego-

P. wicepremier stwierdził m. golnYlm. m~msłe~stwaml . l l u- r cznie rzeciwko wSlzystldm 
In., że w bieżącej sesji wyłoui- w.zgt~d:memem r~go ośwladczie- ':nioskor: p.rojektu.tą,cym p,od­
łv si,ę zasadnicze zagadnienia m~, lŻ. wobec Dlezw~kle nap ę- wyżkę podatków, jak nIP. po­
finaIlJSowo - gospodarcze. Są t<l: tej rownowa~i budzetOwej w datku <ld cukru, wydatków na 
1) qgadn.ienie równowagi bud- nowym okre.sle oraz. wobec p.e- fundusz kultury narodowej, na 
żem zwvczajncgo i ,,'""{balanso- wuych,. rysuJącyC.h. SIę w chwIli podwyżkę uposażeń urzędni­
wanie dużych kredytów dodat- obeenej trudnosCl gospodar- h . t d 
kowych na rOik 1938-39; 2) za- czy~~ w Sllośunku do W&zyst- czyc l . . 

glltłnienie programu inwestycyj kich ni~uz.godnionych wInio.. Z kolei sprawozdawca /SC1l. 

nego i rozmiaru wydaifków pań Sików wydatkowych wyraził ' ~.<lczyLas zawiadomił, że A~OSO­
stwowych na te cele, z czym lą spr7p,ciw, wynikaJący z UPIJ'aW.,1 wani: o,~będzie się . we wt<lrc~, 
c:zy się r6W1Diei za,garunienie r6z nień rządu, zawartyeh w lliSt. 1 oddzlelme nad kazdą CZęklą 
ladOwywania bezrobocia, .iako art. 59 oDowiązujq,cej konsty-, hudźetu oraz nad całoślCią, pod-
jedno z pOldstawowych i kapi- tUtcji. dane będą rÓWlIlież pod głosowa 
taJnych zagadnień; 3) skontro- . ł nie poprawki przy głosowaniu 
}owamie hierarchii wydatków D,skusja nad p·oszczeg6lnymi częściami. 
państw.owych: budżetowych i in W d k" P zed elskl l P,o załatwieniu ~łolSowania nad 
wes1ycyjnych, nieza1enie od . Ys.' ll'S.11 sen.. r . ~ .! całością odbędzi,e się' głosowa-
sum i tego, czy hierarchia i roz naWIąZUJą.c do tWlerdzell'18 ge- nie nad zgłoszonY!Illi rezolucja-

nerallIlego sprawozdawcy, ~e . 
dział są słlhSZIlle; 4) zagadnienie naJdy ograniczać istnienie mi. 
wzmocnienia koniunlktury przez przedsiębiorstw pap.stwowyeb, . 
przywracanie rentowllt.Ośd pn- jako mniej rentow.nych, prosił n lutra \V sejmie 
ev gos:godarczej i w lO~~I~e ~ ze podll.nie dochodu za ostatnie trzecie czytanie preU-
5zczeg\J'inym UWZIg ę.ulUIemenl tr-z:y lata czterech największych 
sprawy cen z-boz.owych, t. j. ren _.l • b- t f t h minarza 
łOwności w rOlnictwie; ó) zaga- prZt--uSlę tOrs w na owyc pry- W k Gł P 

warnych i przedsiębiorstwa pań arsz. or." 0'SI1l 'OTamte-
dnienie poprawy sytuacji mate- stwowego ".Polmin". go" telefonuje: 
rlalnej pracowników państwo- Jak j1llŹ donosiliśmy, Jutro 
wyeh; 6) zagadnienie urnclho- "Państwo nie fest odbędzie się głosowanie w sej-
mienia DIOwych kJredytów długo IL- II mie w trzecim aytaniu nad 

Kamień 
nazębny 

Rozluźniony 
komie .. nOlę bny 

~ ot.. .-. . . .. . ... 
Rozkruszony 

komień nazl'bn)' 

Na tym polega 
wartość 

KALODONTUl 
Zęby czyszczone Kalodontem IQ 

nie tylko 'ładne I białe, lecz łakte 
wolne od kamienia nazębnego. 

Kalodonł zawiera bowiem Sulłorici­
noleat podług dr. Braeunlicha, który 
rozpuszcza tworzqce kamień nazębny 
czqstki organiczne. Wsk(jłek tego ka­
mień traci swą spOistość ł znika stop. 
niowo, nie naruszając cennej emalii. 
Dzięki łpk wyjątkowemu działaniu 
Kalodonłu z,ęby ~q mocne i zdrowe. 

I I • 
termilIlowych i nisko Q'Plfocento Drz,tu .. lem preliminarzem budżetowy~ a 
wanyeh dJla dTobnego i średnie- sen. Prystor omówił sptrłlwę we wtorek głosowanie nad pTe- poszczególnych posłów do sej- trywane być mo'że na sesji nad 
go roLnidlwa; 7) za,gadnienie emerytur i obciążenia nimi na- Itminal'rlet1 w komisji senac- mu. zwyczajnej sejmu, o ile ta zo.­
rozwojUI wewnętrznego rynku SlZego hiUldżetu. W s.woim czaste kieJ. Od wt,oI'lku rOZjpoczuą się Na pier\V\Szy ogień id'zie wnło stanie zwołana , pifZypusz.ozać 
pienięmego, 1m.ztahowanie· się w mi,nistersŁwie opieki społecz- posIedzenia komisji sejm.owycb, sek pos. Dudzińskfego o &kMO- bowiem nal,eiy, że do 20 marca 
bil~su płatnilC.zep;o i .~o n~ t~e nej natlknął lSi~ on na taki dzi- które zajmą si.ę szeregiem pro- waniu Uboju. rytualnego. ses.iJa budżetowa j.zb wstanie 
2lID13in statUltu mstytUCJl emISYj- WIOląg, :te urzędnicy w nłektó- jekłów ustaw, składanych przez Dalsze wmoski będą !'ozpa- ~.Ilm.k<D'ięta. 
ne~ które zosbdy d~konane; ~ ii .............. ~ .............. u. .......... ~ .................................... ~3Z.a .. a;a; .. .. 
zagadnieni.e oddłtLtenia romie-
twa; 9) zagadnienie planowego 
rozwoju sił narodowych w za­
kresie gospodarezym. 
. Wymienione zagadnienia nie 
wyczer:pują oczywiście ""--,,61. 
czesnych zainteresowań nawet 

ad pa t,jn, zr ha i -law •• 

Czerwon, marszałek znów naczellllm wodzem na Dalekim Wschodzie 
'!' śeiSlłym. zakresie finansowym RYGA, 25.11 (Tel. wł.) - Jak r wodza armii na Dalekim Wscho mMszrałka szczeg610Jie w§ród niż szą wiadomości z Moskwy - u-
l ~ospoda1"Czym. donoszą z Moskwy, największą dzie i uwięziony. Taki sam 10& szych oficerów nie osłabła, lecz możUwić BHicherowi powrót do 
InweSI'CI-e i kradli, sensacją wojskowych k6ł wwLec spotkał i jego ż,onę, którą osa- nawet się 'W'zmogJia. Wyżsi ofke- Chabarowska. Przed paru dnia­

kich i moski'ewskich sfer dyplo- dzono w wię"iellliu na Butyr- rowie bez dotychczas'owego do- mi odbył się nad nim sąd partyj-
Program inwestycyjny zosta! matycznych jest pełna rehabilł- kach. wódcy nie umieli dać Slobie rady ny. Zasiadali w nim: Woroszy-

omówiony szczegóło~o n~ kOll~1 laeJa marszałka Bliicbera i przy Okazlało silę jedllla'k, ze czerwo I z wojski,em, powstał chaos w !l- łow, Kaganowlcz i slzef .GPU. ąe-
sji inwestycyjipej seJimu l zlna]· wróeenie go do łask oraz daw- na armia w Syberii wschooniej zbrojeniu, zahamowane zostały ria. Sąd uz'nał ws'zystbe maWla-
dzie swe oświetlenie w połow u: nych godności. bez marSIZałka Bliichera stracUa prace przy rozbudowie fortyfika ne mu zaT1Zuty z,a niesłuszne. 
przyszł.ego ty,"odni~ potlcza.s oh Marszałka ' Bliichera zgubiła duźo ze swej wartości. ,Wysłani cyj. Bezpośrednio z rehahrliIta'cyj. 
rad plenarnych sejmu .. ~heba- w swoim czasie zbyt wielka po- na Daleki W·schód komisarze .Wobec tej sytuaeji i napiętych nego procesu marszałek Bliieher 
wem więc i senat .obe~lm? dy- pularność wśród jego żOłnierzy przywoZlili raporty, stwierdzają· stosunków z Japonią centralne odwieziony został do komisaria­
skusję nad tym zagrudmemem. i oficflrów a;rmii daleko-wschod- oe, że popularność uwięz~cmego władze postanowiły - jak glo- tu wojny gdzie czekała już na 

Kredyty dodalkO~ na r,ok. , nie.i. . _ nie<to zw~lni()na z Butyrek żona. 
1938-39 cZE'JŚICiowo zostały. JUż Wykrycie spisku kontn-ewolu- Marsz. M iedz.-n"·sk-. u D. Dreml-era Tu ·~amj.eszkali dboje na pr'z,eciąg załatwione, ostateczny wDl~sek cyjnego w GPU. w Chaoorowsku I paru dni. . 

w tej sprawie, porządkUjący p:t:'zypieczętowało jego los. Blii-. W związku Z przemówlen."em sen. Bartla Przedwcz'oraj Bliiehelr jesro!o 
niedokladooścl budżetowe w za cher wezwany l'OoSltał do Moskwy, na wraz z kilkoma da~ny~i 0-

kresie wydatków ~~sonalnych pozbawiony godnośei naczelnego WARSZAWA, 25.11 (PAT.) - terenie Lwowa na skutek prze- fi,cerami swego sztabu i komisa-
w r. b. <lraz załatwIałl\lCy da,tszą W piątek, dnia 24 b. m. marsza- mówienia, wygłoszonego przez nami po'litycznymi wyjechać 
cz~Ść. wydatkó:-v, zW~dąz~nyc.h 2 199 oso·b lek senatu Bogusław Miedziński senatora prof. dl'. Kazimierza mial specjalnym pociągiem .do 
obJ~lem Zao~Zl~, znaj Uje SI~ ~ odwiedził prezesa rady mini- Bartla na komisji budżetowej liIe· Chabarowska. 
faZie załawlama rady. mim· pozbawiono obywa- słrów gen. Felicjana Sławoja - natu w dyskusji nad bn dżetem ----
str~w i .niebawem zo'S.tamc prze t I t Składkowskiego 'v związku z za.i ministerstwa ośwla,ty. S'. p. WladJlslaw Se,da 
dlQz.ony parlamentowl. e s wa . śclaml, które miały miejsce na 

Wniosek rzą,dowy w "prawie BERLIN, 25.2. (PAT) - W dzien · . iWarsz. kO!f1esp "Głosu POIrau-
nowyeh kredytów rolniczych niku r()Zporządzeń ukazała się lista Zebranie zespolu narodowościowego nego" telefonuje: 
l'lnajduje się na porządku ohrad I zawierająca 199 nazwisk osób po- WczO'l'aj\Szej nocy zmarł Ś, p. 
poniedziałkowego posiedzenia zbawionych ~ dniem 22 lutego oby koła parlamentarnego O.Z.N. Władysław Seyda, jeden Z przy-
sejmu. Rozważanie tego wnio- watełstwa niemieckiego. Majątek . . I i wódców polskości w b. zaborze 
sku da m1nistrowi s'klldm mo- tych osób sf{onU"kowano. ~ar'sz. ko;. "Gło'su Poranne- m~ Narodowego, p?~w ęc°l!e o- pruskim. Urodzony w 1863 roiku, 
Źlnnść bardziej szcz.egółowego o- Z ol roa ~o telefoolUJ.Je: mowienłu kwestii zydowsklej. Władysław Seyda wszedł w roku 
• .. i · t g ważnego proble- orza P a w dniu 2.s b. m. odbyło się Referat zasadniczy, naświetla 90' ł 1 
SWlecen a e o d . kl' b' ł I' h t . bl 1 7 .Jako pose do par amentu 
matu. R6wnież sprawa statutu POZNAN', 25.2. (PAT) _ Obser- rugle z ,0: el ze rame zespo u Ją,cy w~zec s ronme. pro. em Rzeszy i był początkowo wice-
Bank pOlskiego oraz pro 'Iekt u t I t-' . _ narodowosctOwego koła parIa- żydowskI z punktu wIclozema u- " . . 

u ...: _\ wa or 11m ~s ~?.I1onuczne uDlwersy \ mentarnego Obozu .ljednocze- chwał rady naczelnej O. Z. N. prez~sem, a pozme] prezeseD.?' 0-
Sltawy o dalszej u~lfl1.\.aC.11 ~ra te tu poznansklego zaobserwowało l -- y!(łosił poseł W Barańskl statnlm zresztą, Koła PoolsJueg,) 
wno - gos;podar,czeJ Sll\JS,ka la· I wczoraj zorzę pGlarna. O godz. ' w . . ' w Berlinie. Był członki!em komi-
chooniep;o z Polską dadzą I?0: 120)30 nad północnym· horyzontem W dyskusj~ zabierali ~los licz I sariatu Rady Ludowej w Pozno.-
iIliOŚĆ do rozwiJnięcia dysktV'jl I spostrzeżono rozciągający się . biały Misia pIk. Koca ni ~enatorowH~ i postowle, zgla- nilU, był pierwszym m injstrem 
oświadezeń rządowych. , łuk o rozpiętości około 100 stopni. sza.l'ąc sz:reg . konkretnych po-, RzeczYP<lspolitej b. dzielnicy pru 

Zagadnienie oddłułeuia )(Ilni , Boniże) widoczny b~'ł cl:mny,. jak ':'~rsz. kore~p: "Glosu Porano sŁulat6w ) wmosk.6w, sk1ej, posłE;m .n~ ~ejm ustawo· 
czego ma 'Się Zlnaleźć \V'śród le- \ gdyby zasnuty chmuraml odCInek. nC:"jo telefonUJe. Dla opracowanIa pog,Łulatów' l dawczy, a potniej pl·crwszym pre 
matów dyskusji. I w tej spra- Powyżej świecącego łuku pojawiły I W kołach gospodarczych poju które mają być pTzedostawione I zesem Sądu Najwyższego po Ś . 
wie milIl: skall'bu uzyska 0101.· . się w licznych młej,scach białe pła- wiły si~ pogłoski o rzekomo ma- olenum koła oarlamenłarnego p. Fr. No\Yod\voTsikim. Po przej· 
ność t lnacznie szersze'go UIDoty- , my o szybkozmiennych kształtach I jącym nasif:ąpić wyjcidz.ic pIk. O. Z. N. wybrano korni,teŁ red ak ściu ~ra emeryturę. zamieszk<lł 
wo.wnnia swego ~tall()wiska, ~ i również zmiennym natę~eniu świa-I Kaca do Londynu w sprawach cY.iny pod przewodnict~c!n re- j na WSI w Poznmls1oem. 
dyskusja obejmie niewątpHwie l tła. (kredytowych. ferenła posła W. Baranskiego. 
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"V iiJkischer Beobachter" opnbli­
k()wał ostry artykuł Gocbbelsa prze 
~jwko :,onrżuazyjnc.i inteligenc,ji", 
która dotychczas nie dorosła do 
~!Jmienia "no"ych" Niemiec. 

"Ludzie ci sentymcntalvie "Vzdy­
chają nad losem biednych żydów ~ 
oburza się Goebbels - Współczują 
oni z pastorem Nlemellorem i koś­
ciołem. Gdy w sprzedaży zabraknie 
kawy, zamiast zIlluiejszyć liapotrze 
Iłowanie, wysyłają swą służbę, aby 
Iltawala w ogonkach. Ludziom tym 
brak dyscypliny narodowej i praw-

TABLETKI 

ASPIRIN 
dopodobnie :tigdy je.i nie nabędą"· 

Czyż słowa te nie przypominają 
do złudzeni:! tylekrotnie cydowa· 
nych wyp.adków wodzów bolszeWiC­
kich przeciwko burżuazji?! 

* Królowa Elżbieta angielska, 
cbcąc dać wyraz; szczególnej uwagi 
dla pani prezydentowej Lcbrun, za­
żądała, aby w menu śniadania, ja­
kie wyda angielska para królewska 
na cześć lości francuskich, znalazło 
si~ danie, które jest specjalnością 
tej miejscowości, gdzie urodziła się 
pani Lebrun. 

Z pałacu Buckingham zatelefono­
wano wobec te,o do ambasady 
francuskiej. 

_ ~ nie mo,liby nalll p.allowie 
powiedzieć, skąd jest rodem pani 
Lebrun? . 

- :tona prezydenta Francji uro­
.aziła si~ wArdennach. 

26. II. - GŁOS PORAN\I'Y - 193\1 ~r. 57 

I· , r ie ,zf nar do 
kry e sobie po""ażne niebezpieczeńst:1AI. 

z p01lVodu r6żniczko""ania oby""at:eli 
W wychodzącym w \'"ar5zawie dzienniku rosjan polskich 

"Nasze Wremla" ukazał się roniż~zy utykul, który w dosłow-
nym bnmieniu poniżej przy taczamy. (REDAKCJA). 

dek, który trzeba rozwiązać dro 
gą takiego, czy innego syllogiz­
mu, którego treŚĆ zawiera to o­
kreślenie, mające conajmniej 

W Po:h5,ce istnieje od niedaw-, Z drugi,ej strony jednak ta u- dwa znaczenia, nieodzownie pro 
na specjalna ustawa, oChrania-, ,~,tawa polska powinna si~ spot- wadzi do logicznie wadliwe~:;o 
jąca naród polski przed wszel- kać z uznaniem. Dusza polska, wniosku, a więoC i do decyzji, 
kiego rodzaju wyrażeniami, 0- tak dotkliwie przeżywająca dłu- kryjącej w !Sobie to, czy inne re­
brażającyl1li honor i godność gi okr·es narodowegO' poni~C'J\ia, alne niebezpieczeństwO'. 
narodową· Ustawa nie tyl'ko za- głęboko odczuwa wartość obli- Jak wiadomo taka wadliwość 
brania lżyć ko'gokolwiek za cza narodowego w narodzie, a syllogizl1lu, pozbawiająea go 
przynależno'ć do naropowości więc i jest wyjątkowo wrażliwa wszelkiej wartości, nosi w logi. 
polskiej, drwioĆ z cech narado- na Lżenie tej świętości, pQr6wnu ce nazwę "ćwiartowania okre. 
wyeh polaków, używają-c jaltich iąoc tego rodzaju p:"7.estępstwo śleń". 
kol wiek p'oniżają{:ych porów- niemal z świętokradz' ',:nn. Cóż to jest w rzeczywistoś,ci 
nań, ale ustawa zabl'ania nawet Wątpliwości zaczynaJą się do "UOlski naród", "polska narodo­
w .jakikolwiek sposób "iI'oruzo- piero wledy, gdy (~qdzi o okre- wOść"? W jakim sensie używa­
wać" na marginesie narOdo- ślenie pOjęcia .,nal'ód pOlSki". ne jest to O'kTeśl.enie wUJstawie, 
wych cech pOlaków... Już nieJednokrotnie wskazy- o kŁórej UlOwa? _ 

Z jednej strony może się zrO- waliśmy na poważne etyczno - Wiemy bardzo dobrze _ jUJŻ 
dzić zdziwienie na temat, co wy ustawowe sprzeczności, które tylokrotnie c,zytaliśmy w pol-
wołało taką naprawdę wyjąr1ko· dotk.liwie dają się we znaki 1de- skiej /prasie, w oficjalnych enuJl 
wą ochronę I- drol';ą represji ologii, polityce, poczuciu prawa cjacja-ch, szczególnie 'zwróco­
karn,"ch - honoru i godno'Ś·ci i praktyce adl1lini,sŁracyjnej w nych do zagranicy -że oikreśole­
narodu polskiego, grożącą (art. Polsce. J-est to rezultatem PO'-

) nie "naród polski" gdy się chce 152 kod. karno karami do 2 lat ważnego defektu w polskiej 
więzienia, a nie istniejącą w in- prawniczej i politycznej ł<ermi- podikreś'lić potę.gę, wie1k<ość i 

~naczenie Pań'stwa Po]skiego, nych ustawodawstwach, przy. nologii. I rzeczywiście każdy te-
. •• d' b . . k naprz. przy uzasadnianiu jego naJmmeJ prze wOJennyc • oretY'Czny l pra -ty-czny wvoa- d t •. d 1. .. .. praw o mocars WOWOSICI, e filO 

VBry Welł" perfumy, woda kwiatowa i puder' lonii e.tc., ~yw~ne jest zUlJ?ełnie 
sporządzone li ol'yginalnych angielskich 0lejk6w zdecyuowa,me l dokładnie w 

" f SUl'OWCÓW przez Lab. Chem. "D I N O L". sensie całe .• lndności kraju. _ 

ci doprowadza wykazana pOwy. 
że.1 płynność Określenia "pąl­
ski" - nawet w tak odpowie­
dzialne,j dziedzinie, jak ustawo­
dawstwo wogóle, a kodeks kar· 
ny w szczególności. 

Na tle ~,przecznoŚoCi zwrócił u· 
wagę dziennik ukraillski "DilO" 
(17 lute)::o). 

I rzeczywiście czyż można "­
bez zadania gwałtu: logice, ety. 
ce i poczuciu prawa - dOpuścić 
aby obowiązuJące prawo ochra­
niało honOr i gOdnOść Jednej 
tylkO narOdowości polskie.t w 
RzeczypOspolite.. POlskie.t, .ieśU 
obowiązuJąca konstytuc.ia zde­
cydowanie ustanawia równość 
wszystkich obywateli w obliczu 
prawa? 

Czy można uznać .rakiekol­
wiek wychowawoCze - w sensie 
etyki i prawa - znaczenie tej 
usta'wy, ,jeŚ'li dopuśdć, że zabra­
nia {l'lla obrażać - chociaż by 
tyllko w formie ironii! - "du­
mę narodową" polaka, Ił zupeł­
nie nie zabrania obrażać uczuć 
narodowych ros.fanin~ ukraiń· 
c~ białlo'l'usin~ żyda i wogóle 
każdego innego obywatela Pol­
ski? 

Pisze się r mówi: 25-milionowy 
naród pOlski ma prawo OO:ma- Czy można twierdzić, ze na-
gać się, żądać etc. wet u samy'ch polaków, którzy o ,watele palestvisc, 

nie są obywatelami angielskimi 
Przed sądem apelacyjnym w Lon l glia objęła mandat nad Palestyną, 

dynie tC'czyła się' sprawa w wynilm poddanymi brytyj'.ikimi. Sąd nie u­
ktĆ/rej ogłoszono wyrok ustalający, wzglęuni.ł skargi. apelacyjnej, za· 
że obywatele palestyńscy nie są 0- twierdzają.c wyrok pierwszej inetan 
bywatelami Wielkiej Brytanii cji. W uZM:!dDi~niu sędzia. wskazał, 

Takie sŁosowanie termlnolo- wydźwignęli ". swoim czasie na 
gii panuje, jak wiadomo, na "fo taką wyżynę pojęcie ducha na­
rum międzynarodowym". I to rodowego i narodowego hono· 
jest słuszne. Na "fOrum wewnę- ni, zachowa się to pojęcie na ta· 
trznym" to sporne Określenie kioe.j absolutnej wyżynie, jeśli 
ma .tuż swOją histo~ otrzymuje otliO obecnie moc je-

'\Vi ,pieTW1s,zycn latach po prze- dynie w stosunku do polaka, a 
Wifocie w 1926 r. państwowO-na- znika i marnieje w chwili za­
rOdowa ideOlogia :Margmłka Pił stosowania de nie-polaka? 
sudski~ - zdec~/Jowanie prze Czy rzeczywiście nie wolno w 
eiwna. ideOlogii JJOłsldego nacjo- Polsce bezkamle obrażać pOla­
naJIZlnu (endeeji) - ustanOwiła ka, a wOlno bezkarnie obrażać 
mniej wi~j analOWezne zna- nie pOlaków: ukraińców, biało­
czenie tennln~ ."uaró,d. pO~ki". r.Ul~nó~) nieme?w, żydów" ..• 
W dudlu taktej wlaSilue miel'- , - - Sb-iU8. 

Urodzony w Palestynie Icchok iż obywatelem brytyjskim jest oso· 
Dawid Keter (ur. 1911) f!kazany zo- ba urJdzona jako obywatel angiel­
stal llrzez sąd pokoju na 10 dni a· ski lub naturaIizowaro, bądź też 0-

ret'ztu i deportację z Anglii za prze bywa tel kraju zaanekt{lwant'go 
kroczenie ustawy o obcokrajow- przez Wielką. Brytanię. Palestyna 
cach, Ketar apelował, uzasadniając natomiast nie została wIą.czona do 
swą I!kargę tym, że nie może ł.ye Imperium Brytyjskiego Gdyby tak 
internowany, gdy~ obywatele pale- było mandn.t stałby się zbędnym . 
styńsey stali się na. mocy traktatu Ketera na.leży więc traktować jako 

Zasięg?ięto opinii wszystki~Jl lozanskiego, w wyniku którego An- obcokrajowca.. 
Iram'u .. Juch ?{ucharzy w LOlldyme. p 

preta-c.ii zos.tał stworzony pierw \r-~""'--""!!!'--------.. 
szy "Ob6z Zjednoczooia Naro- CI I O 
dowego" - w sensie zJednoc7.c- ' UI.blenle, 

Zapytano w tej sprawie również ku a I-ez· em moz· e buc' z··ud 
"barzy w Ardennach. Okolica ta • ••• • 
jest słynna ze ~pecjaJn~~o sp?sob~ I Ciekawy wywody ant~semickiego organu 
przygotowywama przeplorel( 1 dZl-. •.... _ 
ków. Jeszcm nie wiadomo, które I Skra.Jnle wrog~ w~bec zydow ~:. merr!lec, anghk c~y portugalc~yk, 
z tych dwuch dań wybierze królo- s~osoblony "DzJenl11k Bydgoski al~ 1 murzyn, ~unczy~ czy zyd. 
wa, ale jedno z nich w każdym ra· pisze \V artykule wstępnym: ~PJerwszy papiel był 7;~de~: na to 
aie będzie figurowało w menu Śnia· "Cała prasa bez względu na kie-, zaden endek bogobOjny me por.a-
dania. mnki polityczne żywo interesuje I ,Jzi!). R a s y s ą rów n e w o b e c * się zbliżającym się konklawe i pa., B o g a, t y m b a r d z i e j w i ę c 

sionująco rozprawia na temat, k t o n a r o d y. 
"rz~d gar,ażem koło Dii?n za~rzy- b ę d z i e P a p i e z e m. Często I Fakt, że od paruset lat (na okres 

Ulał su~ luks?so~y ~uc!zozlemskl sa- przy tym pada wyraz "cudzozle- 2000·lecia istnienia Kościóła) pa­
lIlochód.z memlecklm numerem. re- miec" w związku z zapytaniem, czy pieiami byli włosi, nie stanowi o 
iestrac1Jnym. Z samOC'h?du ~~sl~dł 'następcą Piusa XI będzie w ł o c h tym, że musi tak być nadal Zapew­
wysokI wzr~stem człowl~k, Juz Ole- c z y C II d z o oZ i e m i e c". ne niejeden jeszcze włoch zasiądzie 
AUł~dy, a}e lesz~ze energl~zn~ i !u· Pragnęliby~my tu przypomnieć, na Stolicy Piotrowej, tenaz czy kie­
tbbwy, 1 polecił dokonac mewlel- że Kościół rzymsko-katolicki, któ- dyindzlej, nie dlatego jednak, że 
kieJ naprawy. rego mamy szczęście być dziećmi, I nie jest on "cudzoziemcem". 

Wła§ciciel garażu, !eden z oD\"oń- ni~ jest jakimś w ł o s k i m koś-I "TALMUD W SWIETLE PRAWDY" 
.ów fortll Vaux w czasie walk pod c I o ł.e m n. a r ~ ~ o ~ y m. Byłoby I .. Zapowiedz.ia:oy }»'zez Klub inteligen. 
Verdun, spojrzał na cudzoziemca i hereZją tWlerdzlc, ze włoch to CJI żydowskIej na wtorek (28 luteg'), 
upytał: . "S w Ó j" a inny to c u d z o z i e· I r. b., o godz. 21.15) odczyt rektora in­

:- Minęło już wiele lat, ale jed­
lIak zdaje mi się, że pana kiedyś 
poznałem.,. 

- Możliwe ... 

- Przepraszam pana, ale czy to 
aJe pan witał nas z honorami woj­
ikowynti, gdy byliśmy zmuszem 
,oddać fort Vaux? 

_ Tak, to byłem ja - odpowie · 
dział zmieszanym głosem podróżny. 

Właścic:el garażu nie omylił się. 
Przed nim stał rzeczywiście eks­
kronprinz, syn Wilhelma II, który 
w tych dniach przejechał samocho· 
dem przez Francję. 

* 

m i e c".' Słowo "k;;olicki" ozna. I stytutu nauk j~daistycznych prof. dr. 
• k . I Abrahama WeIssa n. t; "Talmud w 

cza, la WIadomo, "p o w s z e c b- \ świetle prawdy" spotkał się z dużym 
II y". zainteresO'waniem opinii publicznej. 

Takie same możliwości otrzyma. Prelegent omówi naczelne zasady 
. f od . .. B Talmudu. przeciwstawiając je kłam Ii-

~lIa I.ary m~ zg m~ z prawe.n 0- wym J pseudQ • naukowym twierdze-
zym 1 KOŚCielnym me tylko wł/lch, niQm "tydoznawców". 

Na TARGI LIPSKIE 
przez BERLIN i WROCŁAW. Wyjazdy indywidualne 

DO Czec:ho-SI01Aracji 
na. MlĘDZYNARODOWE TARGI PRASKIE 

Wyjazdy .za indywidualnymi paszportami. 

NA ŚWIĘTA DO PALESTYNY 
Wyjazdy indywidualne i tanie wycieczki. 

Po slońce Południa na M/S Piłsudski 

Ind,wJdualne wr,azd, do Anglii, FranCji, Belgii i Wioch 

nia państwowego, dost~pn.eg'o p. 1B. 2. 4. 6. 8. 10 kObiet 
dla wszystkich narodowości kra G .. A V 
ju ("Blok bezparty.tny"). C O O P 

W ciągu ostatnich lat z tej 
mądre.j spuścizny po :Maros.załku 
PiłsudSkim pOzostało niestety 
niewiele: drogi, obecnie istnie­
jący "Obóz Zjednoczenia Naro­

R 
i urocza MERLE OBERON 

w nllJnows1:ym filmie erotJcllrIJm 
p. ł. 

dowego", po peWiIlych waha- PANI .­
niach zdecydowanie odrzucił (OWBOY 
takie zbyt szerO'kie 1nterpreł.olwa 
nie określenia "polSki" i równie 
zdec\'lClowanie nadał mu sens, 
uświęcony nioestety nie przez 
Marszałka PihsuJds!ldego, a p'l"zez 
ideologię polsikiegO' nacjo'llaEz­
mu, którą w swoim czasie U<~l 
łowal wykorzenić 'VielKi Mar-
s.zał-ek. . 

WłaśnIe nieaawni5 w sejmie 
sam szef sztabu tego "Obozu" 
rozwiną!ł z pełną energią i zde­
cydowaniem tę klasy-czną kon· 
cepcję polskiego nacjO'Ilalizmu 
- .koncepcj~, ,jeśli można .ią tak 
nazwać "nac.io.nalnie - polskiego 
państwa" ("państwo n3irOd(). 
we"'), .. w państwie FOlskJm, ro­
zumianym jako szersze i wszech 
obejmujące, nad-narodowe zjed 
noczenie. 

Nie będziemy mo'wili tuta] o 
wszystkich niebezpieczells.twach 
10gicznY1Ch, ustawowych, a w re 
zuItacie również praktycznych, 
jakie kryją się w pojęciu takie­
go "palisłwa w państwie". Dla 
nas waźna jest jedynie owa fał­
s%ywa dwoistość trCIŚci określc­
nia "polski", prowadząca nie­
odzownie do logicznej szkodli­
wości i polityczne,go nicbezpie­
czellstwa używania lego ukreśle 

Tylko u nes III . Nadprogram 
Oryginalny reportaż Polskiei Agen­

cli TelegrafIcznej p. t. "ŻycIe 
I śmIerć Ojca św. Plusa XI 
WIelkIego PrzyjacIele PolskI". 

Dziś BOfn
2

n
ikl 85 2 eony od gr. 

KINO 

"PALICE" 
OSTATNIE 2 DNI 

Kapitalna komel-ia 
erotyczna 

pełna dowcipu i francusk'rej 
pikanterii 

m ałleftslw o 
l '~l(!lK~~AMI 
W r. gł. fenomenalny 

AAIMU 
W Paryżu opowiadają sobie po· 

D!iszy dowcip .iako fragment r03;­

lnowy między polakiem i l.ydem, 
Polak mówi do żyda: 

- Pod jednym względem Jest 
wam lepiej, niż nam: niemcy oddalł 
wam waszego Einsteh\a, a nam 
chcą zablać naszego Kop"crnika. 

I 
nia w teorii oraz w prakt~·ce. ' 

Indywidualne i rodzinne wyjazdy do Arl!entyny. Brazylii, 80 
I 

BoI' ii Kanady" nych kroj6 europe' k' h ' o k' h Pcwracając do ustawy. o któ- D~iś o g. 12 i 2 

P. i P •• ~ARGOŚ" ~ói<J~;:;,;t~~~ I :~~;'~~!2:~: ~~~:~::~~ <~:i l rot~~~J gr. . 
\...~ ______ * _________________ .J l cznie _ ustawowych sprzeeznoś-j \.. ... __________ ..",.,1 



Nr. 57 ~6. II. GLOS PCHANNY 1939. '1 

D~!~~!mO~~EK~ielij[:oCY I i 
dzisiejszej dyżurują następujące 

apteld; H. Pas!orowa (Lagiewllicka Urocz"sle 
96); J. Kahane (Limanowskiego 80); l' 1/ 

• 
pOWitanie przez . wladze . 

I delegaCje polskie na dworcu 
J, Koprowski (Nowomiejska 15; W' . 'd' ł' • I .. W' . 
M.) Rozenblum (Śr 'd 1 • k 21 CZnJ'IlJ rano przeJez za I hC eglle.)l. YSlada,lącego na Z ramienia władz poJskiclt 

o m·t'.lS a l, 't . ' 'd l' lód II 'Ik' l" l M. Bartoszewski (Piotrlwwsli:a 95);: ~~zez eren wOJcwo z ~,a z- u a ~lUut z sa onkl. mm. e a- min, eiano przedstawili 'się na-
L. Czyńsld (Roldcińsli:a 53); E. Za. ''',lego. w ~l'~dze. d.O \\ ~I'SZU~VY I !lO. powIłał~ grupa. dzle~eząt ze czetnik wydziału społeczno­
krzewski (Kątna 54); I. Siniecka "!OSkI h llli.IHS~,1 spraw

b 
za~ a-I Z" ~ Młnde~ ~?ISk~, ~to;a wrę- politycznego wo,iewó(lztwa łódz 

(Rzgowali.a 59); S. Trawkowska łl!l('pznyc I! l'.. lano, V\a~ a~a Ol' l cz~·.a mu u let WIat w. kiego, dr. Stani,sław Wrona i 
(Brzezińska 56) l. • W .zymle, gen. lelllawa- ... C'łJlge:;, i\ ~<!. $ ·'.HI.e(;>O ........ ~~.1Ht starosta p,Iotrkowski p. Rosie-

. Długoszowski oraz; towarzyszą- ' ki. 
OODATKOW!\ KOMISJA POBO f'y im ". podł'Óży dyplumatycz- Min. eiano przeszedł następ-

ROW A. _ W dniu 28 lutego r. b. ne,i dosto,inicy i dziennikarze nie przed fł'ontem kompanii ho 
urzętluje dodatkowa komisja pobo- włoscy. nor.nwej kolejo'wego P. W. Ol'az 
rowa dla RKU Miasto II. Pociąg, wiozący min. eiano i pocztów ChOl·ągwianych. 

.Iego świtę, zatrzymał się na kil- Następnie min. eiano wobec 
Stawie się wiD!li wszyscy poporCl kanaście nunut na dw,orcu w nośei ambasatIora R. P. w Rzy-

\Vi rocznika 1917 i starszych f(.'cz· Ploh'kowic Trybnnu.skim. I mic, gen. Wieniawy - Dłngo-
llikćw, zamieszkali na tl)r~nie 1, 4. Dworzec i perony były udeko .szowskiego pI·zepr.oawdził kt'ót-
6. 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatćw rowane włoskimi i polskimi fla I I ką rozmuwę z przedstawiciela-
policji, kUrzy z jakichkolwiek po ~ami nal'odtlJwymi. mi władz. 
wodów ni6 stawili "ię w wyznacz(J· Na- powitanie pl'zybyto kilka O godz. 16.16 mln. eiano od-

"m~r~~d~pH~~duwo~ko ii~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wego ,i otrzyma~i imienne 'VeZ\Vf\. ·a

s 

.ie{'hał 'tV dalszą drog~, żegnany 
hymnami w.oskim i polskim. 

(rt) 

pełne jest najlepszych th4:t'i 

Pomóż mil wic:c! Daj mu OVII' 

mallync:! Ten silolwórczy kon· 
cenlral wilIIminowy zawiera 
składniki odżywcze, niezbę· 

dne dla wzrostu i rozwoju 
młodego organ!zUJu. Dlatego 
od dzisiaj: na śniadanie i pod· 
wieczorek 

nie z łćdzkiego starot'twa !j!:rodz· 
kiego. 

Dodatkowa komisja poborowa 
urzęduje w lokalu wydziału · WOJ­

skowego przy Al. Kościuszki 19 . 

, dź · uż jest miastem uniwersyteckim __ _Em_ł _ru_I3J_ 
•••••••• ~ ....... !~ •••• 

POKAZ 
przyrządZania tortów 
odbędzie się w poniedzillłek, dn. 27 
b, m. '0 godz. ' 5 po poJ. punktualnie 
w lokalu Kurs6.v .Gospod.arstwa Do-

owego .. t.. Ż. T. Ochrony Kobiet 
_ CegielnIana 21. ................. ~ ..... . 

P. wojewoda Józewski 
w P.T.O.K. im. St. terom­

skiego 

Rezolucja protestacyjna . studentów Wolnej Wszechnicy 
Za zgodą. rektora wolnej wszech- wersyteckim. ut;:tawą z dnia 15 marca 1933 roku 

ni,'y ('dbył się w piątek w siedzibie Przypominamy: zOt'tala zalic:'.Olla do rzędu uczelni 

Ż,dzi slanowią 
niecały jeden procent 

ludności świata 
wszecIlllicy przy ul. Sterlinga 24 1. że w dnin 11 grudnia 193:7 ro. akademickich (Dz, U. R. P. 1933 r. 
wiec protestacyj 1y studentć w, zwo ku W Ob(CIłOści Pana Ministra W. R. Xr. 2~1, poz. 247) oraz rozporządze. Niemieckie czasopismo "Wille 
łany .lirzez · zarząd bratniej prJl110cy i O. P. ProI. W. Świętosławskiego mami (Dz. U. R. P. Nr. 76/35, poz. UIłd :!Ii[::whf' zamieszcza interesują­
stndeiltow VV. W. P., na kh:rym n- został poświę(!,ony ksmieit. węgielny 479 i 73/37, poz. 535) otrzymała ce daue, dotyczące udziału . żydów 
chwalono następuj:).cą rezolucję,: l)('c1 hurlo\vę wielkiego gmachu lr ol prawa nadawania tytułu magistra w ogć lr,ej liczbie ludnoEci świata. 

,.Studenci Wolnej Wsżechnicy 1lej Wszechnicy Polskiej przy uli- La Wydziałach: Humani~tycznym, Według tych danych udział ten wy' 
Polskiej, przyjmując do wiadomości ey P. 0. 'N. Nr. 5; ~'latematyczno . Przyrodniczym, Per. nosi og{.łem ~aledwie 0,88 procent, 
inicjatywę s)lnłeeZl111stwll łódzkiego, 2. że w dniu 11 gruUnia 1938 ro- dagogicznym i Ekonomiczno - Sp 0 - przy czym w Azji jest tylko 0,08 
zdążającl} do uhyorzenia Wyzszej kn .. Bratni.a Pomoc Studentćw W. lecznym. proc., w Australii 0,28 proc., w A­
('czelni Lekankioj w Łodzi, jedno- W. p," w obecności najwyższych Młodzież akademicka wszechnicy i'ryce 0,44 proc., ootomiast w Ame­
cześnie w imieniu 645 studentów przedstawicieli wladz łćdzkich i łódzkiej stwierdza stanowczo, że ryce 1,92 proc., a w Europie 1,95 
wszechnicy łtdzkiej muszą najka- &f'oleezeństwa. obchodziła swói 10- nie dopuści do przemilczenia swojej procent. W calej Azji istnieje zale-

W dni'l 24 b. m. p. wojewoda łódz tegoryczniej zaprot'ostować przeciw ktni jnbil'3usz istnienia; , uc.zelni i występować będzie naj- dwie 8'10.000 żyd.Ć\v, w całej Afry. 
ki, Henryk Józews~(i, przybył do k(~ niE:któr.ym zwrotom ode.zwy sto. :1, że 1VoIna Wszechnica Polska, energiczniej przeciwko wszelkim ce 5óO.000 .. a w Australii jedynie 
lokalu P. T. O. K. (pracowniczego warzyszema .,Org::mizacja. Wyższej 'Ił...................... IlieuzasadnioDynl preten jom i ro- 3:3.000. Ameryku. Południowa liczy 
towarzy.stwa. oświa!;owo - kultl~ral- l'czelni Lekllrskiaj", jakoby dopie- W · "" bieniu z Łodzi "nnrcszcie miasta u. ~::34 .. 000 iydów, a Kanada 185.000 ' 
n(\go). Im.. ~tef~a żer?mSklego re ono organi~owało pierwszy wyż- ł KA,DYM MIESZKANIU niwersyteckiego", kiedy Łóiłź od zydow. 
przy ul. Slenk16wlCza 3-5. szy zakłtld naukowy W' Łodzi i że WtASNY SAFBS dawna posiada wvższv zakład nan-
, P. wo~ewoa.a ZWi-3dz.ill.ok:al.PT~K t dopiero od chwili uruchomienia 'Fab~,k~tK!~ó:nlo. \ kOl"0'. -::oraz lepiej się" rozwijający"'1 Miedzroaro"owa Uli-eS' 
mter:~Ją? BU~ w~zYSt~lll11 ~neJ~- "Wyższej Uczelni Lekarskiej" sta- trwałyCh I MIszm ST. AWEDYK I. ,\II 
w~nu zyCla.. orga!ll~cYJ?ego l śWle nie się nareszcię Łódź miastem uni- KAROLZII"E. Ł6dź. PrzeJazd 1t"'.I. 224-1' Prezes "Bratniej Pomocy". Jedną z najciekawszych gmin 
~hcowego, ~ormuJąc SIę o pracah _ wiejskich w Europie jest wioska 

I ~c:~~a:;~~:,:d;~witał pana S'I-g cze Z aPI-aJ-' pancernl-k-! ~~jSl~U~:~~l.wI:~.~~O~~njej w:~~~:~ WOjewodę prezos towarzystwa inż. eH~ z .pz:zedstawlcIeh 12 ?aństw, .kt~ 
St. WaHgćrski. P. ,lITojewod:.t obcc- rzy zYJą w przykładnej zgodzIe l 

r..y był na odczycie p. Niczmana o rpokoju. Obecnie mieszka w Car-
~pćldzieIc2,ości w Polsce. skim Brodzie 3800 ludzi. Wedlllg 

. . . . ostatniego spisu ludności na lud-
~~ blieko . . dwugodzmne~ obee- DOŚĆ tę składa się: 1100 b\uga· 

Dosel ~. WOJewoda. opuścil _ . lokal rtw, 5.13 tatarów, 000 niemcćw, 300 
PTOK, zegnany przez zarząd 1 zl!ro polaków, 240 rumuntw, 220 cze-
madzonych człr,nków. "hć w 204 turków 200 rosian 198 '"' 'u , 

Prok. Kozłowski 
opuszcza Łódf 

Dekr.etem p. ministra sprawiedli­
wości przenie~ony zostal II-wice­
prokl{rator S. '0. w Łodzi p. Kazi­
mierz KozlGwski na stanowisko wi­
ceprokuratora sądu apelacyjnego w 
Lublinie. 

węgrów, 120 arnautGw, 98 holen-
dlÓW. 

Prawie wszystkie wyznania reli­
gijne są. reprezentowane w tej wsi. 
gdzie ol,ok ko.ścioła katolickiego, 
znajduje się kościół protestancki, 
c'Jb{.r prawosławny i meczet ma­
hrJmetański. 

....... $ •••••••••••••••• 

•• SUEZ·· 
bije w Łodzi 

rekordy powodzenia II 

Prok. Kozłowski jest łodziani­
nem, tu kończył szkoł~ średnią a na 
stępnie z odzna~zeniem prawo na 
uniwersytecie poznańskim. Karierę 
swą w sądownictwie rozpoczął rów-nież w łódzkim sądzie, aplikując "SUEZ" najpotężni-ejszy 
oraz obejmując skolei stanowisim film XX wiek n ma wszystko: te-
podprokuratora a następnie l-wice- mat, aktorów, środowisko i al--
prokuratora S. O. Swą wiedzą praw cję, która pasjonować musi tłu-
niczą zwraca na siebie uwagę władz \\tl'oclly dzisiejsze rozbudo· kówo wyporności 166.200 tonn, 1 ł:ecnej ZIIlaj<dują się w budowic myJ!: 
przełożonych, które mimo tnłodego ,,,"ują w tempie coraz bardziej 74 kontrtorpedowców o wypor-

1

4 pancerniki, 12 kontil'torpedow I "SUEZ" - to najpiękniejszy 
wieku, bo zaledwie 35 lat powierza. przyspieszonym Sw.oją flotę wo Jl?ści 97.450 tonn.' MI torpedow "i)w oraz większa liczba okrę- f~lU1 mił?s'l1Y wszy~tkich ~zasó,,> 
ją mu odpowiedzialne stanowi~ko jenną. W 1941 roku WłS:lLS.i będą I'OW o w~pornoścl 38.200 tonn, 'ów podwodnych i ściga,czy o ! fIlm, ~d.ory odslama k.uhs~ nar 
wiceprokuratora sądu apdacYJ'nego mieli z górą 160 ok,rętów pod- 96 okręłow podwodnych o wyr ! ngólnym tonnaiu ponad I bardZIej romalltycz'nej h1-sto1'n 

odnycll .... 'ęc naJ's]'lnl'cJ'sZą pornoścI' ok, 72,000 tonn. l' 4::' 200.000, talr z'e w nI'edłuo1'm miłości cesarzm.;eJ· Franc.J·i, Eu-· Poza pracą zawodową prok. Ko- w . , a ",'1 ~ . < lX V • I 
ł i b 

• ł flot,.. pod"'odllą ś'''l'aIŁa "'zmoc ściltacz'\J' oraz -około 100 okr"-I rozasJ'·e Inar~'llal'ka '''·OJ·c.n'na "lta- genjj, do lwórc'\J' kanału Sueskie-z owsk rał żywy i czynny udZla ",. n. " J "'''''' I " J niona JYl'zez ścigacze morskie, Łów pomocnicych o wyporn. o, ści Hi zbliż" si" do poziomu floty go - Fcr,(,lynanda L e.'ssc. psa!!!. 
w życiu społecznym naszego miasta I J '" - SUEZ l 
Na terenie licznych stowarzyszel' które zdały w czasie wielkiej około 54.000 tonn. VV ChWIl! 0- franclls,kiej. ,,- prpzemuJe 3 WIC -

"'Oj'o" s''''I'e'lol'e e"'zanl1'11 ataI'u . kie kreac,J'e 3'kŁorskic takkh aT' 
dal się poznać jałto dzielny orga- " . 'J " ' h < , ~-.ląc z powodzeniem i zatapiając PoLska, budując flotyllę ści- tystów. j.ak TYRONE POWER, 
nizator i człowiek czynu. pancerniki austriackie, fIota ta WYKLADY W Kit. aczy, weszła również na drogt: ANNA BELLA i LORETTA 

Wybitne zalety jego charakteru zapewni Italii przotlu.i~tlce stano Dziś o 16.30 wykład red. I. Trunl,:l Im pełne i mocarstwowości mor YOUNG!! 
zjednały powszechne uznanie IwJe-,· \vis1w w rzędzie polę,g mor- . Il:}. "Psyc~o~nali~a" w lokalu ,.Maka: I ~kie.i na Bałtyku. Trzecie miej- "SUEZ" - to prestiżowy film 
gów sądowników i palestry łódz. skich ofensywnych w basenic Id)! '17uI3·0I{o,~clrl1SZ~1 d21. Od

l 
godz

t
·, 1.7 . 1~ I <;<;e. jakic obccoie zaimujemy w Ameryki na ro.lI:. 1939, w który 

k
.• . ł' ó I • • • 10 . zap\tama opreegeno". II' d' 'ł ,. h B'lt t ó' F F'l " ł' 10 
lej. Liczne rz~s~e odzlan, z kt . śródziemnomorskIm. ROZWÓJ po O godz. lS-ej w"kład inż. Sz. Ma.r . li {~ ZIC SI morSll{JC na n y- wy w rnw ,. OX- <1 m VI' oZy1a 

Tymi pro!~. K()~łow.ski. pr~('?wał .czy ' tc:gi morskiej \Vtoch ilustru j ą , kusa.~; t. "Rad - Jego orikryrir i zn :l ' k,u , po wybudo\"' uni1~ 24 ŚC.ig~'-I' polow~ swych kapitalówl! . 
to Z racJI swej dZlalalnoscl słuzbo· liczby Dodane przez prasę wlo- j czenie . I czy torpedowych, III c ...... ' q tp! l'IY! c "SUEZ" - to Jcdna z naJdr<l­
we}, bądi społecLuej l towarzyskie,' ską. I ,~'e wlorek o 2.0.ł5 . odczyt dL In. , npuścimy i wspina,iąc sir. COTUZ 1 żliwszych kwesli,i pokoju euro· 
ze szczegćlnym żalem żegnają tę 1J or5ka flota składa sic: z ·1 lt~ll11"'J"erpa 11, t

d
· ,,~Y~lC pkdlo\~'e rzł.o":J t' (;~ wyże i silaniemy na ró,,,nYJn po- pcjskif'go!! 

• . . ,z.. op~ P,CIOWV o II'ZrWalllC j .';' ' . • . ł I SUE' Z·· t ,. l ' 
jednostkę pełną imcjatywy, energii p~ncrl'nil,ó\" o w.V'pornoscl łącz pl'zekwil;llIic" w sali " AngieHiki(' j, "''-)1 - Zlomle Z pn~lshva1l1I o ,utrwa 0- ". ~ '" - ~ na.lwJ(~ <soz" su,,-
i dobrej woli. \ nej ~5,OOO t011I1', 24 krążowni- : rZl\ll~l,a ,), parlsl'. I'lych lradycJach morskIch. ces klina "RIALTO"!!! 
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Karanie płatników 
za nieudzielenie wyjaś­
nień w s'prawach po­

datkowych 

W dniu 24 lutego 1939 r. zmarł 

ś. 

w myśl przepisów, zawar­
łych w us-tawie o tymc.zasowym 
uregulowaniu filllau,sów komu­
nalnych i rozporzl}'dzenia prezy­
denta Rleczy.polS.p,plitcj z dn,ia 
22 marca 1928 roku o postępo­
wani,u administracyjnym, zarzą 
dowi miejs,kiemn przysługuje 
prawo wzywania pos'z·cze.gól­
ny,ch osób do g.kładania niezbę­
dnych dla celów podatkowych 
wyjaśnień. 

TEOD R T 
długoletni członek Zarządu naszej organizacji 

Zmarły dzięki niestrudzonej pracy oraz niepospolitym zaletom umysłu i charakteru położył wybitne 
zasługi na polu rozwoju przemysłu włókienniczego. 

lAJJiazeM Przemusłu WłÓMienniCZegO W PaÓslwie PolsMiem 
Na os·oby, nie s.tosujące się 

do t.a!ki,ch wezwań, sŁa,roSltwo 
grodzkie - na w:niosek zarządu 
miejISkiego - nakłada kary pie 
niężne celem przymuszenia, co 
osta't'llilo w całym szeregu wy­
padków nrus,tąpiło. 

W,rok na pastora Gerhardta Tomaszów 
MIASTO CHCE KUPIĆ GA­

ZOWNIĘ· 

oeloszong zosiani~ juiro '" Pioirkowie W swoim czasie pisaliśmy, że 
Tl)warzystwo kredytowe dla przem, 
&lu p0lskiego w związku z należ· 
r ością hypotec7.llą wystawiło na li. 
Cyt.lCję i nabyło gazownię w To· 
maszowie. Obecnie zarząd miasta 
n0si Eie z zamia,rem kupna tej ga. 
zowni, 'wychodząc z założeoia, że 
przy racjonalnym prowadzeniu te· 
go przedsiębiorstwa przyniesie ono 

W interesie ,osób, wzywanych 
przez zarzą.d miej'ski, leży, aby 
stosowały się ściśle do wyzna­
czonych terminów . i składały 
źą4'ane wyjaśnienia, ho,wiem poO 
dwukrotnym nalożeniu na nich 
kary celem przymuszenia, mOże 
nastlłlpić przymusowe ich do­
prowadzenie do u.rzędu. 

Wczorajszy dzień p'rocesu bel 
{!hatows.kiego przeciwko pastlO-
rlOwi Gerhail'd,towi, IOskarżone­
mu głównie lO popełnienie prze­
stępstw dewizOWych, rozpoczął 
się od prz,emówień ·obrOllców z 
adlW. Nowodworskim na czele. 

MOlWy te wypadły na ogól bla 

do i nie przekonywu1ą,co, tak, Sąd zapowiedział ogłlOszenie 
że rzecznik Oskal'Żenia pubIicz- wyroku na IOskar~onego past01'a 
neglO, prokurator Racia,reli GCl'hardta na ponicmiałck, 27 
zrzekł się po nich repliki. b. mies. 

Cała rozprawa trwała WC20-1 Wyrok będzie ogłoszony n~e 
raj zaledwie dwie godz,i.ny, ta~, w Bekhat?wie, l.ccz w gmachu 
7.~ około H-ej proces SIę skon- są,du w PlOtrllwwle. I 
czyI. 

znaczną korzyść materblną miastu 

Inicjat,wa SPołeczna 
Grono lUdzi, pracujących spo­

łecznie, ostatnio podjęło inicjatywę 
utworzenia w Łodzi komitetu po­
wierniczego, mającego na celu spra 

Walka o place w pończosznictwie 
i zarazem duże udogodnienie dla 
naszych nli€;szkańców, ktćrzy obec 
uie w zwią.zku z zawart..'j, w swoim 
czasie sławetną umową z elektrow· 
nią, są od niej w zupełności zależni, 
Obecnie, aby zarząd miasta m6g1 
zrealizować swój 7..amiar, konieczne 

Przemysłowcy przeciwko uniemożliwianiu eksportu 
wcwanie opieki nad działającymi Jak już donosił wczorajszy "Gło.s 
na terenie Łodzi żydowskimi orga- Poranny", w inspektGracie pracy 
niZlacjami o charakterze społeczno. odbyło. się posiedzeniu komisji roz­
filantropijnym. jemczej dla zlikwidowania zatargu 
Według tego. projektu, komitet powstałego na tle płac w przemyśle 

współdziałałby z gminą żydowską pończoszniczym - kotonowym. 
oraz z instytucjami, które, same, Z ramienia Zrzeszenia Przemysłu 
względnie których członkowie łoż, Pończoszniczego w Państwie Pol­
na utrzymanie istniejących na tere- skim występował adw. Tadeusz 
nie Łodzi organIzacji- społeczno- Klinger oraz czł\'l1ek zarządu zrze­
filantropijnych. . szenia p. :Joachim Zylberszpic. Zrze 

Kondtet taki mógłby sprawować szenie drobnych wytwórców poń­
opiekę w stosunku do organizacji cZ08zniczych reprezentował p. 
spółeczno '" fiLantropijnych pod ką- Gross, ponadto obecny był przed­
tem celowo'ci ich urządzeń, zamie· sławiciel firmy N. Ejtingon i S-ka 
rzonych większych inwestycji, peł- p. D. Jesinowski. 
negó i właściwego wykorzystania . W kilkugodzinnej rozprawie u­
posiadanych lokali, sprzętu i łUZą- ~zestnicy ko.nferencji uzasadniali 
dzeń, oszczędności w wydatkach, słuszność wysuniętych przez nicb 
us1alenia zasady dokładnej kalku- żądań oraz postulatów. 
lacjł pracy ł jej maksymalnej wy- Adw. Klinger w bardzo ob'szer. 
dajno'ci. nych i szczegółowych wywodach 

Inicjatorzy wychodzą z zaloże- uzasauniał, ze płace w przemyśle 
nia, że blisko a-milionowy roczny kotonowym są stanowczo zbyt wy­
bud7et społeczeństwa zydowskiego górowane i taki stan rzeczy powo­
w !Lod.zi na cele społeczno - filan- duje cały szer~g ujemnych skutków 
tropijne powinien być wydatkowa- dla tej gałęzi przemysłu, w szeze­
ny jak najbardziej oszczędnie i ce- ' gólności zaś działa hamująco. na je­
lowo, żyje Eię bowiem w okresie l go rozwój i uniemożliwia eksport, 
wciąż ,,'zrastających potrreb w dzie \ na który, jalt wiadomo w czasach 
dzinie spoleczno-JiIantropijnej; przy ostatnich zwraca się tyle uwagi, za· 
malejących jednocześnie moiliwoś- równo ze sfer ministerialnych, jak 
ciach ich zaspokojenia. i gospodarczych. .. I Następnie poruszył referent spra-Kronika reporterski wę postojów? które w . przemyśle 
województwa łódzkiego! kotonowym ~tanowią źródło cią­

głych zatargow. We wsi Oslrówek, pow. wieluńskie- • d 
go M-letni Zygfryd Galert stwierdził, W konkluzji adw. Khnger oma-
że syn jego !lobert skradł mu okbto gał sj~ zmLany dotychczasowego 
600 złotych, które przechowywał w cennika w kierunku obniżenia. 
komórce. Na tym tle dos'zło między sy- Stanowisko to energicznie popar-o 
nem a ojcem do kłólni, w trakcie kl.)-
rej Zygfryd Galer! chwycił siekierę l Ii pozostali przedstawiciele przemy­
zadał synowi cios w głowę, raniąc go słu pończoszniczego w osobach pp.: 
śmiertelnie. Synobójcę policja aresz!<J- Jesinowskiego i Zylberszpica, któ-

słuszność zajętego przez przemy­
słowców stallowisIta 

NUJCIE 
~ -.- ~-':t~ .JI!' , 

life dopuszbźaJcie do ob. 
strukcji. Regulujcie Ira. 
wienie i wypróżnianie 
P'tZ"I pomocy łagodnie 
J:)l'%eczyszczajqcych Pjgu. 
lek ALDOZA. znak och" . 

. ronny .GORAL". Stosuj. 
sie nawet przi u~1'CZl" 
'łI.!l . obs~clt· ---"-

Z kolei 7labierali głos przedstawl. jest ustalenie warunków Towttny-
ciele związków robotniczych pp.: stwa Kredvt(),weO'o, ktćre podot. 
Jurczak, Sumiński i inni, którzy" no jE'fit skl~nlle :możliwić miastu 
przeciwieństwie do stanowiska za .. nabycie tego przedsiębiorstwa, 
jętego przez prz~d~tawicieli . prz~- ' Prawdopodobnie już w najbliższym 
mysłu, domC!.gah Się podwyzszema czasie sprawa ta zostanie rozstrzyg. 
płac. w: przem~śle. koto?owym, ~za- nięta, grlyż niewątpliwie sfery mia. 

I 
sadmaJąc I swo~e zą~~~la szeregiem rodajne poprą finansowo tOI 

argumentow I zblJ,aląc wywod~ przedsiewzięcie. 
przedstaw;cieli przemysłu . ' 

I Powoływ.ali się oni na dobrą ko- LUDNOść TOMASZOWA. 
niunkturę w przemyśle kotonowym, We(!ług statystycznych danych 
twierdząc, że okoliczność ta daje wydziału ewidencji ruchu ludności. 
im podstawę do popierania w całej Tomaszćw liczy! obecnie ogółem 
rozciągłoś'.!i ich żądań. 45.000 mieszkańcćw. Przyrost lud· 

Po wysłuchaniu stron, przewod­
niczący komisji rozjemczej zamknął 
rozprawę, a ogłoszenie orzeczenia, 
jak to już donosił "Głos Poranny", 
nastąpi we wtorek dnia 28 b. nt. w 
lokalu iuspektoliatu pracy w Lodzi 

ności w r. 1238 \v stosunku do r. 
1937 jest mniejszy o około 500 f}o 

s('b. Na objaw tej wpłynęło małe 
zapotrzebowanie w tym okresic, 
Eił rllb'.ezych, a tym samym zmniej 
SlOlly prz.ypływ robotników z oko· 
lic, 

Wznowienie robót brukarskich NOWA CZYTELN1A. 
Na posiedzeniu rady gminy ży· 

dowskiej między innymi postanowio 
no utwl)rzyć czytelnię dla ludności 
iydowskiej. 

nastąpi jut w przyszłym tygodniu 
Wydział teehn.icz[ly z.arlądu 

miej'Slkiego w Łodzi iufoIlllluje, 
że roboty konserwacyjne drogo 
we rozpoczną się jlUż w nledale­
ki'm czasie. 

hędzie można r.o,z,począ.ć jut w 
tygodniu nadchodzącym. Apa­
rat w tym wzp,llędzie jest całko­
wicie przygotowany. 

Jezeli c·hod/zi o roboty i'llwe­
stycyjne, ro,z,poczną się one nie 
wcz,e-śniej, jak w miesiąJCll kwiel 
niu r. bież. 

\V'zno,vie-nie tych robót uza­
lez:niolJle kst w tej chwili od 
temperatury. JezeIi warunki 
atllllosferyczlne pozwolą, roboty 

.~----~----~----~---------------------------KINO 

EUROPA 
P. 12.2. 4. 6. 8. 10. 

\ftIALLACE 
BEEAV 

w swojej najnowszej kreacji 
tv potęłnym film'e p. t. 

"PORT SIEDMIU MóRZ" 

525.000 ZL. ~A ROBOTY INWE· 
STYCYJNE. 

CenŁralnv komitet Funduszu Pra 
cy w War;zawie przydzielH dla m. 
Tomaszowa 11. 525.000 na prowadze 
nie w bieżącym roku robót inwesty 
cyjnych. Z sumy tej pneznaezoIio 
2SfJ.OOO zł. na budewę nowych i 
przebwl:..wę starych ulic, zł. 19().OOO 
. - na prowadzenie robót przy bu­
dowie wc.lociągćw, a 100.000 ;l,ł. na 
dalsze rol.oty przy uregulowaniu 
n:eki \YollJórki i na z~.kup matera­
kw butlcwlany(!.h. 

wała. - * rzy staraH się fachowo uzasadnić 
.~~~d~~~~~mwK~~-l-S-A-L-A--F-I-L-H-A-R-M-O-N-I-I-----Ś~w-ia-t-o-w~· e-j-s-ł-aw-y-K-.-a-ri-e-t-W~o-k-a-I-n-y----

DIU WJelkl'm pOd Tomaszowem pOCIąg I 
osobowy najechał n11 .w~z, prowadzo- Narutowicza 20. Tel. 213-8'1. fi f D Ił f 1\ 

LUSTRACJA pABRYK 
I PIEKARŃ. 

InSl1l'ktor rracy XVII obwodu IV 

Lodzi )!rzepJowadził lustrację fa· 
bryk wlćkjenniczvch i piekarń. ny przez Berka Bugajsklego z Toma- ._ 

szowa. Wóz został strzaskany, a koń 1111et' do nab,cla W kasie Filharmonii 

~~~it:'d~~;:łiS~\:,,1~~~y~~te~~!a~:~a~f~ Czwartek, dn. 2-go marca 1939 r. 
Iesnych. (I) " '00 godz. 8.45 wiecz. W programie: pieśni oraz arie operowe 

· 1 

łDł\ł( I PłDł tUJ t\J11 
od 7 do aG.lv. zl. sao.-

'vV wyniku lust~ac.ii kilku wla8ci· 
cieli J'aLryk i pi':lkun1 z tytułu ll­

cnylJieil sanitarnych i zatrudniania 
nieletnich zosŁalo pociągniętych do 
odpowiedzialności swlowej. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem sekcji odczytowej oddzia­

łu ódzldego Polskiego Czerwoneg<: 

Zapisy i informacje: Waeolls·li~s"(ook, Pioirkowska 68, tel. 170-70 
Krzyża dziś o godz. 12 min. 30 w sali 
PCK., przy ul. Piotrkowskiej 190 p. 
dr. Malenda wygłosi odczyt n. t. "U­
z·drowiska polslde" . Wstęp bezpłatny. 

Już wkrótce S 
w KINIE 

"rALler 
Najnowsze arcydzieło prod. 1939 r. 
wg. słynnej powieści H. 11. Ewer~a. 

Wspaniałe kreacje aktorskie 

ADOLfA \VOHLBRuCKA i DOROTHY W I f [H. 
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r ni K api' i przejmie władz 
z rąk pr~zgd~nlćł fi dl~"'1 ił!eo jUlro lub W~ wlorC!ł1 
Minister Składkowski podpisał ""czara; decyz;Eł o za· 

t""ierdzeniu magistratu· socjalistycznego"" LOdzi 

Now, prezrdent i wiceDrezydenci zloia DrZ,siege Służbowa na rece D. woiewodJ 
Półurzędowa "Iskra" donosi: 
Jak się dowiadujemy, minister spraw wewn~h'znych, gen. Sławo,i - Składkowski zatwiet'­

dził na przeciąg jednego roku llowowybl'any zarząd miejski m. Łodzi z prezydentt'm .Janem Kwa 
pińskim na ezele. • -

Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
w dniu wczoraJszym został p.ud-I 
pilSany puez p. ministra spraw 
wewnętrznych, generała Sła­
wO.l - Składkowskiego dekret za 
twicl'dza.lący na okres je(lno­
rocznej próby p. Jana Kwapłń- dożenla na .lego ręce przysięgi władz przez nowe władze po­

trwa kilka dni, gdyż chodzi o 
wia.lemniczenle nuwych władz 
we wszystkie arkana samorzą­
,lu. 

są prZYCZYn 
W magistracie łódzkim .lUZ JU- cZUcia i t ą lIegO s 

te d . P. Nal amopo. 
skiego na prezydenta m. Lodzi służbowej. 
i pp. Adama Walczaka, Anto- Ceremoniał ten przewi,dziall)' 
nieg,o Purtala i Artura Szew czy jest w ustawie o zmianie ustro 
ka -- na wiceprezydentów 1.-0- ju samorządu terytorialnego. 

tro. W poniedziałek, lub poju- Przy h Okucz/iwe et y usunąć 
trze, we wtorek. emoroidach ~/erPien;a. 

Po przejęciu władzy odbędzie s OSUje się 
SIę w gmachu rady miejskiej u- r') .... ,. - - l 

dzi. Nrustępnie nowe prezydmm 
'Viadomość ta wstała wczo- miasta uda się dO zarządu miej 

raj podana przez półurzędową skiego, gdzie nastąpI przekaza­
"Iskrę". ' nie władzy w obecności naczel-

roczyste powitanie nOwego pJ'C- ~Uld'~ 
:t!'Jdenta przez wyższych dostoj- .. Goeaeck 

00 NA8YC t". ników samorządowych i przed- lA ... ""prE 
IIC:OaL~ KAeM 

W miillisterstwie spraw we- nika wydziału Itamorządowego 
wnęh'znych poinformowano na IlfZęd';l wo.iewódzkiego,.. p. So­
szego korespondenta, że z mo- chack,lego, oraz dyrekCJI zarzą-

litawieieli urzędników, Ol'az po- IDII~mDU1Dc~r'i"ii'.ai6~t'~~O~'A=LÓ:''''~!i~ łeguallie odchodzącego na sta- ,... --
nowisko genel'alnego inspektora 
samorządowego mlnL~terstwa 
spraw wewnętrznych, prez. M. mentem zatwierdzenia nowego I da mIasta. . 

magistratu z wyborów, po czy- ?d teJ c~wili prez. tlodle,!: 
nione zostały wszdkie pl'zygoto ski przestame sprawować sw0.1 
wania do bezzwłocznego wpro- urząd prezydenta, a faklycz­
wadzenia nowe<lo prezydium nym gospodarzem miasta stanie 
miasta w urzędo~·anłe.· się prezydent Jan Kwaphiski. 

Jeszcz·e wczoraj dyrektor , de- Jak nas informują, pr~ej~cie 
partamentu p. Korsak polecił władzy z rąk llstępn.lą~ych 

Godlewskieeo. 
Możliwym jest, ie zwołane 

zosŁanie specjalne posiedzenie 
_ . plenarne rady miejskiej dla 

W kolach samorządowych li-I przedstawienia radnym nowych 
czą się z tym, że p. prezy(lent władz wykonawczych gminy. 
Kwapiński obe.imie ster rządów Podkreślić należy, że w ści-

zawiadomić {) tej ofic.ialnej de-
cyzji czynników rządowych p. TEATR MIE-ISKI (Śródmieiska 15) 'a w. H A Z O M I R 
w,ojewodę łódzkiego, jako bezpo W poniedziałek, 6 marca br. T A AV I AT A 'Opera Verdieg'O 
średnią władzę nadzorczą samo o godz. 8.45 wie cz. 
rządu łódzkiego oraz tymczaso- wystawiona będzie W 4-ch aktach 
wego prezydenta m . Łodzi. jedyny gościnny występ znanego tenQra Maxa Fischera (Flresco) w roli Alfreda, w wykonania: solistów, chóru 

i orkiestry Tow .• Hazomir" i Ł. O. F. Dyrekcj'\ prof. I. laks. Bilety do nabycia: w cukierni .Astorla" (Piotrkow-
Przesłanie Q(LllOś.nego dekretu ska 27). w kasie Teatru (Sr6dm. 15) I w lokalu Tow .• Ha%omir" (Kilińskiego 45) 

~~fui~~j~ urnzkw~tią~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
godzia:t. • 

Zrurząd miejski czeka na za­
wiadomienie z 'Varszawy, gdyż 
w zalcżno§ci od toku przejmO-I 
wania władzy na ratuszu łódz­
kim będą musiały być przesu­
ni~te terminy niekt6rych ze-

Komisja piedu oglosi raDort 
o wynikach reWIZJI gospodarki teatrów miejskich 

braJl i posiedzeń. ,\V magi,g,tracie odbyło się wczo l O godz. 19.30 pierwsze pos'ie- go r. b. pierwsze posiedzenie poj 
Jak się dalej dowiadujemy, raj o godz. 16.30 pierwsze posie- dzenie komisji zostało zamknię- prJjewodnictwem wkeprezyden­

gdy tylko dekret ministerialny dzenie wybranej przez radę miej te. - ta A. Pączka i w obecności dyrek 
Il~dejdzie do UIl'zędu wo.iew~dz: ską specjalnej komisji pięciu dla Raport o wyniku badań gosplJ torów teatrów pp. Wroczyńskie­
kI ego, pp. prezydent Kwapinski zrewidowania <1ospodarki te a- darki teatrów ogłoszony zosłanie go i Morycińskiego, na którym 
f wiceprezydenci Walczak, Pur trów miejskich {'zbadania prawi- w stosunkowo krótkim czasie na p~w~ięła następujące postano­
tal .1 Szewezy!' przybędą do p. dłowości wY'konania obowiązu- plenum rady miejskiej i ze.wic- WJ~me: 
wO.lewody Jozewsklego, celem jącej umowy z zarządem miej- rać będzie konkretne wnioski od Obrady uznać za poufne, aż 

lEAIR~ WSZYSI CH D lEC skim w ŁornJji. nośnie dalszych losów łódzkich do ukończ,en~a wszystkich pmc KI l I Na posiedz,en:i,e to ni~ przy~ył teatrów I?-iejski.ch. .. komisji; ~r~yśp.i,eszyć tok tych 
.. prez. Godlewskl, natomIast w Je- Po posIedzemu kOmISja wyd~- prac; zwrocIć SIę z apelem dO' 

"KOT W BUTACH go zastępstwie otwOTzył je resol'~ ł~ następujący komunikat ofl- prasy, aby I?owstrzym!'wała s!ę 
(Al. Kościuszki 57) I towy wI'cepr'ezy~ent, p. A~toll1 cJalny:. .. od P?dawama wSZyStkIch wznua 

D "ś O god 415 ost tn" Pączek. który te'z pnzewodmczył KOIDJ'sja radZIecka, powołana IlIeik l artykułów, które mogłyby 
ZI Z.. " _ a le obradOlDl. dla zbadania gospodfclrki teatrów utrudnić normalny bieg prac ko-

przedstawleme l Ponieważ chodziło o zbadanie w Łodzi, odbyła w dniu 25 lute- misji' (g) 
.. NIEBIESKICH MIGDAt6W" protokułów komisji rewizyjn~j 
Dziś, o godz. 4.15 po poło od- Zw. samorządu. terrtorialnego, 

będzie się ostatnie w bież. sezo- urzędu kontrolI Ima ta, oraz 
nie przedstawienie pi~knej baśni ksiąg dyre'kcji teatrów, na posie­
zimowe., Lucyny Krzemieniec- d~enie zaprosz?D? obu dyrekt~­
kie.' p. t. "Histol'ia cała o niebie- ro~ PI?' Kaz'll1uerz.a "':~.oc~yn­
skicb migdałach". Mimo wielkie- sklego I Hugona Mory<:msluego 
go powodzen!a, jakim się cieszą oraz kilku urzedni'ków miejskich 
"NIEBIESKIE MIGDAŁY" kie- I z wyd,d,ału oświaty i kultury. 
rownictwo Teatru musi zd.iąć Obrady komisji trwały okolo 
bajli;ę powyższą z afisza, gdyż trzech godz·in. Sprowadzały się 
dzieci z inoycb miast pragną ją II one do wzajemnego wyjaśniania 
także zobaczyć. spornych kwestii. GłówIllie korni 

••• A JEDNAK NAJDOGODNIEJ 
KUPISZ w NOWEJ 

Perfumerii ID. BuChwalc 
NARUTO WICZA 44 :: 'ELEF. 26·549 

A WIĘC DZIECI, PAMIĘTAJ- I sja pięoi'll interesowała się bilon­
ClE! DZIŚ O 4.15 w TEATRZE .sem teatrów, ora'z wyjaśll'i'enia- Dziś akadem· a 
"KOT W BUTACH". - BILETY I mi ich dyrektorów co do całego miedzrszkolna 
od 30 gr. do 2.30 (ze szatnią). szeregu pOllycji. -Narcia ski e mistrzostwa świata F .1. S. 
w liłkopiłn~m 19:19 od dz-j 

'" "firaDd·Hini~" 
Emocjonujący reportaż sportowy wyświetlany jest 

tylko na ekranie Grand-Kina 
Od dziś przed oczyma widzów nymi tego typu. 

przesunie si~ taśma ClllOCjO'llUją- Mimo wysokidl kos'zlów, dy­
cego reportażu narciarskich mi- rekcja Grand - Kina zdobyła na 
sŁrzostw św1ata FIS. 1939 roku 111. Łódź wyłączność wyświetla ­
na tle uroczego krajobrazu za- nia {lego reilOrŁażu. 
kopiańskiego. \V programie przebojowy film ' 

Prasa fachowa podl1o.i jedno- ' polski ,.Za winy niepopcłnione" 
głośnie wysoką klasę zdjęć, dO- I Publiczność tłumnie uczęszcza 
konanych przez PA T'a, które jąca na ii'lm, wyróżnia fenome­
mogą śmiało ryv.:alizować pod mtlną kreację J UllOSZy - Stępow 
względem fototechnicznym z nJJ skiego, "'andy Bartówny, Pi- '[ 

lepszymi reportażami zagral1icz- Ichelskiego, Boda i in. 

z okazji dojścia wojsk polskich do morza 
Dziś o godz. 11,30 rano w sali północnego LMK j prol. Jan Bole­

Stowarzyszenia Śpiewaków przy ul. <.'howski oraz pieśni, deklama<.'je i 
11 Listopada 21, odbędzie się aka- tańce w wykonaniu poszczególnych 
demia międzyszkolna, zorganizowa- kół szkolnych LMK i członków 
na staranielll oddziału grodzkiego l L!\1K. 
Li~i l\1orsk~~j i I~olonial.nej w. Ł?- Przygrywać będzie orkiestra. KOIl 

dZl~ z ok!lzj.' 19-ej roczl1lcy dOJŚCia reransjerka - p. Zygmunta Nowic 
WOjsk polskich do morz~: . . kiego, kierow!lika świetlicy publicz 

Na pr?gr.am akademl1 złozą Się nej szkoły dokształcającej i zawo­
przemowlellla, które wygłoszą mgr. dowej nr. 1 w Łodzi 
Witold Bagińsld, prezes obwodu 

Największe 

arcydziei'O 

XX wieku 

AIALTO 

słym zwiąZ'ku z przewildywalIl 
mi wypadkami w magisłrad 
w bież. tygodniu nie będz 
trzech posiedzell radzieckiej k 
mis.ii finansowo - budżetowe 
a tylko .iedno, przy czym to j 
dylle posiedzenie, poświęcon 
wyłącznie sprawom noweg 
budżetu administracyjnego n 
". 1939-40, odbędzie się w ezwa 
tek, dn. 2 mal'ca już w obecn{) 
ści nowego prezydenta p • . Kwa 
ohlskiego. (G) 

Obrad, rad, naczelne 
P. P. s. 

:w arsz. koresp. "Glosu Poran 
nego" telefonuje: 

Wczoraj rozpoez«:ly się obra 
dy rady naezelnej PPS. Na po 
rządku dziennym znajduje si, 
między ill'nymi sprawa polityk 
samorządowej na terenie Łodz 
i Warszawy. 

Prz,cz,n, w,bucbu 
/' pożaru 

w fabryce przy ulicy Po· 
morskiej 44 

"GŁos PoraJnny" doniósł w<:z 
raj o glraźnym pożarze, jaki w. 
buch! po północy w farbiarn 

B. Gutgolda przy ulicy Pomor 
skie.l 44 • 

Wczoraj na terenie fabryk 
przeprowadzone były badania 
celem stwierdzenia przyczyn. 
wybuchu pożaru. 

Okazało się, że pożar powsta 
w suszarni, wskutek panujące 
tam nadmiernej temperatury 
Gdyby ogieIl nie został sposŁrz{ 
źony w porę, pożar przybrałb 

katastrofalne rozmiary ze wzg! 
du na nagromadzooe łaŁwopal 

ne materiały i g~stość rozmic 
szczonych objektów. Pożar 

s 'czególno' oi zagrażaŁ są$le­

dnim wolnocłowym maguzy. 
110m odpadków. 

Pastwą płomieni pad/l) :t12 
paczek bawemy, oraz niszczone 
7.Ostało wnętrze iSUSZaif'nl. O~6. 

Jem. straty obliczane są na oko· 
ło 5.000 zł. Fabryka jest ubel­
pieczona od ognja. (1) 

ANNABELLA 
Loretta Young 
Tyrone Power 
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Na ławie oskarżonych -
NiezabeZDieczone 

przyczyną śmierci robotnika murarskiego 
rusztowanie Wczoraj 

W ł.'Odzi ••• 
(iraod· Kino 
Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

2-gi tydzień I 

Sartówna 
Junosza- Stępowski 
Sodo - Pic helski 

\II arcydziele lA WINY NIEPOPEŁNIONE p,A. 
- Przy ul. Stodoll1ianej 3 zostal Z,t- ,_. • ł' . l 
lymall) Henryk GAUARCZYK (.les;() \ dllJ1.1 Wcz~l'a.1~z:vm st::mą przed I plętr~ ~a b~u {, odnosząc Dziś 2 oki o g, ~~~/ miei~c 85 gr. i 1.09 
ma 18) na gOl'ącym IIczyllku krndzie: "ąckrn J:?-letm .Jooof STUCHALA. obrazema cIelesne, 
'~oł; l~guu~O~Ynnf:~o. , _.' _ .' .Il~~ka:żc:ny o nie:tmyślne spowo!lo~ erzewieziollY . IJ~ szpitala Kalicl<i • Czy dzieci odpowiadają za winy rodziców? 

. l ~ z~ ZbIC".l1 ulic .\1. l~OŚCIU~zkl I me Slnlerteinego wy ... adlul, zmarł. W ZWlą:>:j{l1 z powyi~zV1n 
~gll)now 90rozka. prowadzona prz,~z II . . I'" . ... •• • 

• CZy ludzie z przeszło::icią maią prawo do zvcia? 

'unc;szka BlEŃKOWtil\lEGO (Szopr· \Yluticidf'lka rlOln'o\ przy ul. po. '~F.-z~zęte zostało prz3clwK') p~led-
I ~i!, kló.ry w kryl.Y~ZD.ym ;zasil' lil(lr~kif'j 1!) N'achll. NAJMAN w c)(;hwl'cy StuchalrJ dochodzeme. 

Nadpfogram wyłączni; ty ko u nas! 
wielki reportlIż i NARCIARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA 

:1,l,lownł Się w stanIe TIletl'zcz"1'1ll.. '. 'Okaza.ło sie ze rusztowanie było 
ljPt'lW!rl na lcka LC'wkowiczn (Aleja 7.\nryzku z Otrzymanym nakazem . d ,''''d • .' b: . I 1='. I. S. Zakopane "1939 
.. I' '>9) l . ... 1 . meo pOWI- 1\10 za ezp.eczone l ,vy 

)SCIllSZ (J _ • otyl1 ~(.\V:~nH\' ~wo]C'J mcrll(' lOrr.O:5Cl. • ,. • 
. . '. ł . " I . J' f konanc ~o.5talo oez znajOmOSCl fa-

- Mananna SOBCZYNSKA (pieprz.) zaangazowa a meJ a uego oze a ł . , . I I· . 
1 4) znalazła na Idatce schodow~j Stnchałę, który miał przepro- c lU mur.arskHlgo. . nst!'JI !!teJe O lJł. truwanla gazu 
,rZUl'one dziecko płci it'ńskie,i . lirz'1 wadzić remont W dmu wczorJ.J5zym Stucbała fil II U ~ 

okolo 2 tygodni. Podrzll!l,G Jlll 1;"1- . 1:18iadł na ławie osbrżonyeTl. Łódź projektuje budowę rurociągu do Zgierza 
no cj:) iłobka miejskipgo, , \V dniu 27 lipell r. uh. rohotnik Na za.pytania, jakiego' zawodll _ • 
- N,I ul. Przejazd zqstal koplli~ly ~tnni~bw K:1l1cki z,ajęty pJ'7.y pod· jrl;t ofik3rżony, ten oświadczył, ż(' I Pabianic 
'Ul konia '" twarz \hchał FRONl'- I1Mzeniu wanu!)., chwycił J'eelna re,' robi wszy"tko C!) się daje 1 W . db ł Sl-' posl'ec'ze ro'wnl'ez' l' in"'estycJ·C na tel'eul'c lAI{ (Stefnna 5a). D('Iznał on wvbi. • -, ' " . - czora.J O y O . Ii l' - OT 

a lGhów. ' . k~ krzyżak. który porl j8/ro cięża- t'qtl p0 r07..patrZ0nIU sprawy ska- uic r.ady nadzOrczej ~~zOwni sumC_i gazowni. Zakłady te lila-
'/'I'm załamal "ię. Nieszczf.'~liwy 1'0, za,! Stucha.łę 'na 10 miesi~y wlęzie· mie.I·Skie.l: w ŁOdzi, na którym .I·a. b,.·ć. rIO runtowoie prz~bud{l\'tl-- Przy 111. TrcnłUlera 33 spadł Le ,., 

hod6w Tadeusz CH~IlELEWSKl i l otnik spadł?: wyso!,ości drugiego lila z zaWIeszeniem na 4 lata. drobiazgowo omawiany był ne. 
)znat ~la111ania żcbra. plan zamierzonych inwestycji 

- Feliks SONTKA {Leśna 15} dostał S lAB O Z A T n U C , E W1ew~nętrziDych i zewnętrznych 
Olg6łem przewiduje 

mierzone inwestycje 
2.700.000. 

się na lit 
kwQtę zł, 

aku epilepsji i spadł ze schodów m- ... fj<.~ gazowni. 
ąc się ci~źko w głowę· NA TLE WĄTROBY Plan ton wykona'u)' zQI!>tat na 

- Do miesz,kania Stanisława SLO zrecenie rady nadzorczej przez 
TTN' SKIEGO (P' l') l t li' Samozatrucie bywa przyczyną wielu I ba i nerki są organami oczyszczający· 

V/ykol1anie planu może odb~ 
wać s.ię, etapami w okresie 3 lat. 
Odpowiednio do tego p·lan imye 
stycji zostalł rozbity na szereg­
al.te,rnatyw w zależności od 0-

h'zymanego kredytu, który mu­
si być długoterminowy i nisko 
oroccntowy. 

L lascczna .. (OS a Sl~ l (b 'I 'k k l spec.l·alłlie wyłonioną komisJ'". lamywacze, klórzy skradli garderobę do egliwości o e artretyczne, laman:c I' mi rew i so i ustroju. 20- etnie do- '" 
różne rzeczy ogólnej warlości 1.;')00 w kościach, bóle głowy, podenerwowa- świadczenie wykazało, że ziola leczni- .Plan rada naM9reza dłłkrowł· 
olych. nie, bezsenIlość, wzdęcia, odbijani", I cze "Cholekinaza" H. Niemojewsklego eIc zaa,keeptowala. 

bóle w wątrobie, niesmak w ustach'l jako żółcio - moczopędne, są natural- "V. f1 rę wchodzi przede wszyst 
-.- Z mieszkania Chan" SZMITKJND brak apetytu, sw~dzenie skóry, skłon- uym czynnikiem odciążającym soki u- ;.., 
'.'ó!c.zańs,ka 32) skradziono futro, war ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na " stroju od trucizn wJasnych. Bezpłatne kim ~i>rawa rozbudowy sieci 
ści 400 zł. skórze, sklonnGŚć do tycia, mdłości, ję- broszury otrzymać można w labora- wysokopr~żnej gazowej. pl'zcwł 
_ VI qzasic wynikłcj bójl-i przy ul. zyk obłożony). Trucizny wewnętrzne, I torillm fizjologiczno . chemicznym du.Ve si~ przeprowndzeni~ ruro­
'dzięczue.l nr. Hi na Chojnach został wytwarzającc siQ we własnym organiź- .,CHOI,EKJNAZA", H. Nlemojewskiego, cIągu ga~owego Z Łodzi na Pa· 
)kłuty nożem \Vładystaw Piasec.ki. mie, zanieczyszczają krew, niszczą Of- Warszawa, Nowy Świat l) oraz w aplc-

(I) ganizm i przyśpieszają starość. ~ątro- kach i składach aptecznych. bianice puez Rud~ Pabianicką 
,\r granicach planowan)'cll 

in wesfycji na tere'łlie ga~owilli 
w Lodzi pil'zewidziaoa jest spra 
wa budowy instalacji, służące'; 
dO Odtruwania gazu; oraz slJra'-: ' 
wa budo.wanego w chW:iIi ohec· 
nej wielkiego no'wego pieca ko­
sztem kilkuset tysięcu złotycll. 

_ ..... ___________ . z jednej strony t do Zgierza z 

Sąd starościński Sfałszował dale urodzen.-a drugiej. W tym bowiem kierunku :spo 
skazał: tyka się duże lagęs.z'czenie reJZ' 

chcąc zaciągnąt sit: do Junackich hufców pra~y ma.iJtych zakładów vrzemysło-
"Naganiacza" Ch. HALBERSZTAD· 

A (11 Listopada 5) - na 3' tygodnie 
'zwzgl<:dn€'gD ares.zlu, za to, iż na Oj­

~y Nowomiejskiej wciągał siłą prze­
lOdniów do sklepu i tamował ruch 
i~ny. 
L, EPSZTAJNA (Żeromskiego 56) -­

t uprawianie polajemnego uboju -
l 1 miesiąc bez\\'zgl~dllego areszlu. 
pszlnjll. był jui l,arany z tego tytułu 
kro lnie. 
42 osvby z terenu TU$zyna, Rzgown 
gminy Kruszów za uprawianie szko;! 
ctwn lpśnego na terenie lasów pali. 
",owych - na areszt bezwzgl«;dny o,i 
do 14 dni, oraz na zapłacenie od­
kodowania na f'Zecz nadleśnictwa w 
ldwójnej wartości, wyrządzone,) 
kody. (l) 

RADIO 
DZlSIEJSZY PROGk Al\'J 

RADIOWY 
i .20 Koncert poranny. 
R.t.:; Audycja dla wsi. 
9.15 Nabożeństwo. 
10.30 Muzyka (płyty). 
11.45 Przegląd wydawnictw. 
12.03 Poranek symfoniczny {Orkie· 
rR i Maria Szrajberówna - skrzyp-
'l. 

Na ławie o.skarżonyeh sądu okrę POf'tawioM go w sk'\.n oskarżcnia wych i wars.ztatów pracy. 
(rt) gowegc w Łod'd zasiadł w dninl Sprawę rozpatrywał sędzia Kemp Opracowany p-laiTl vbejmujc 

wczorajszym lS-tet·ni Stefan NO- czyński, oskarża.ł prokurator Anc. T E A T A V 
WAK, oskarż,ouy o sfałszowanl~ 0s1~artollego brollił adw. Funken./ ',' 
daty urodze~lla w dowodzie OSObI· stew, . TEATR MIEJSKI LODA HALAMA W ŁODZI 
stym. , Obrmica. w 'aśnił że o~karżot1', Po ogromnym suk<:esie,. jaki tak, w I KapHa~na Loda Halama przyjeżdia 

W czerwcu r. ub. leden z poste· . d . < '1 y:J f l~ Y Teatrze N,'arodowYlll Jak l w łódzkim do Lodzl na czele artystów teatru 
. me Opll>Cl Się a ciZel'stwa w Cl;!- T t ~1" k' d b 'ł . " I 81'" W L d H l l'IInkowvch ~atl'zymal J!a szosie lJa. . I ea. r~e u leJ~ ll;ll Z. (} ) a premiera g." ,,, .? z arszawy: o a a ama w~-

. , ,", .. _ . lach zysku, lecz z pobudek ldeo- I boklej sztuki wlelluego romantycznego stąpl wraz z MarIanem Wawrzkow\-
bJumckwJ lnlku p01cll1111elonych wvch wobec ~zego pro!lił o wybit- pisarza Stanów Zjednoczonych T. Wi!- r czem w czwartek o 20.30 w Teatrze 
r..tIobJlików, między którymi znajdo n; zł~(fodzeniev kary. ~ dera ,.Nasze m.iasto:': widow_isko t~ po· 'Miejskim ": ~,,:ietneJ oP%retce Abraha· 
wnł "iQ również Stefan Nowak. o ',:,~órzonc b~dz.le dZlS o 16-eJ. w rezys'! ma "Roxy l Jej dnll;yna , 

przy wy10<ritymowa,niu Nowaki:! Sąd prtycbylil f'ię do wniosl\ll rn Leona Sclul1t;ra. .. 
'k c • l . d obl'oncy ; skazał No"'!'ka 11a O\'Ht Passe-l'art011l l abonamellty me waz· TEATR W SALl GEYERA 

posterun \)wy zauwa3y, te ata w • "" ne. _ 
dowodzie osobistym jest przerobio tygodnie aresztu z zawieszeni0TI1 

Dziś- o godz. 16, 18 i 20-ej wielki,~ 

na z roku 1921 na 1920. na 2 lata. 
Wszczęto przeciwko niemu do. • ...................... . 

chodzeme. Nowak przyznał się do ..zAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
przerolJienia daty, tłumn.cząc to ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTW.' 
chęcią zaciągnięcia się do junac- PRZECIWŻEBRjCZEGO' '. 
kich hufców llracy. • ...... +~ ............. ~ 

s u , 

TEATR POLSKI widowisko w .2;ch. cz~,~ciach 18 o-bra-
Niezrównana interpretatorka tytulo- \ za-eh p. r. .,Chmskl raj . 

wej roli w wybornej komedii Devala Udział hio.rą: Zofia i Piotr Zorys.z, J. 
"Subretka" Stefania Jarkowska wystą rOleniecka, L. \Vilczyńska, L. JU'rdziń· 
pi dziś o 16-ej w Teatrze Polskim. ska, B, Bołkowski, W. Smigielski, l::, 

Passe-partout I abonamenty nie waż- Rawski i inni. 
ne. 

O godz. 20.30 "Temperamenty". 

13.00 Wyjątki :P! pi'sm Józefa Piłsurl • lu· t~~~g~ Wiersze Ożegows,kiej _ audy. Tragedia człowieka. który sprzedał... swe odbicie w 
i~·t:~ ~;~~~I~a obiadowa.' I strze. azety ••• zdobyć miłość ukochanej kobiety... DZi~~~:~~~oK:,::~!~"w T~. 
13.45 "Radio -w świetlicy" - audy· Od wielu lat toczy się szl,acbetna, l kreślają, że jest w nim rzecz naj- rów arty~tycznych i psycbologicz- atrze Geyera :- ~iotrkow~~a 295 -

ja słowno-muzyczna. ... ' odegrana będZIe piękna basu w 3 a.k-
14.40 Rezerwa muzyczna. a zacięta rywalizacja dwuch potęg· cenniejsza: artyzm! nycb "Student z Pragi - twor pro tach p. t. "Czerwony Kapturek". 
15.00 "Zwalczamy zabobony, gusła Z jednej strony wielIii, zorganfzowa- "Student z Pragi" - to film dla dukcji europejskiej - stoi na I B' . . . 

Wl''''' - aud"cJ'a robotnicza. • d' b I ń k' 1 tk' I' Fil . ,. O _. . , .' f'l . • Q.dzle to ost.atme przedstaw1cme te 
, V.l. U YCJa ( a '\'SI. • i' . 'ś k·' . a. n.. . .. . . • }.~ 30 A d J. 11' ny l rozporzą zaJą{'Y alo S '1m WSZVE> IC 1. m o 7.VClIl. tlCZll r szczycIe tworczOscl J 11l0weJ ostat ' '''0 TIlczwyldc cIl'lmwcgo wl'dowl'ska dl'l 

16,30 Koncert kwartelu wo<kalneg) sumamI meogramczonyml rod a- ciu i poszukiwaniu miłości. \lIch lat, I dZle.cl. Rezysefla Jozefa PIlarsklego. 
edrowa., mi - przemysł amerykańsld, a z Adolf Wohlbriick sprzedaje swą "Student z Pragi" - to film wy- BIlety do nabycia ",. cenie od 50 gr. 
17.10 ,.,D. r.ohiazgi" - opowiadanie drugiej daleko uboisza, ale opiera-I duszę, sprzedaje rzecz najcennieJ- sokiej klasy! 'dO 1 zł.. gal~ria 25 gr. w kasie teatru 
b 

'

od godz. 9-eJ rano. 
,ą1}300WSl{pl~.I·1 C 1 l" b l 1 jąca się na pomysłowości i skłania- szą~swe odbicIe w lustrze, aże-by.. S{'enariusz H. H. Ewersa -- WY-I 

I. ,. ' lę {na ,ll,P ea T ur es ta, • b d" k • d b' '1" k h - , • _ operetka 'v 1 akcie Suppego. l~ca Się ar :złej u artyzmOWI ._. z o yc mlosc li OC aneJ l, .. szczęs- bitnie oryginalny i pomysłowy, dl)- "KOT W BU'fACH" 
18.30 Chwila ]liufl! studiów. kmematografla europejska, cle w grze... starcza wiele !'óżnorodnych emocji Dziś, tylko jcdno przedstawienie o 
18.40 Ko,:cert w 'wyk orki.~,stry. lOb W bie~ącym roku 1939, po raz Nieśmiertelne arcydzieło H, H. Poc,ząwszy. ~ fragmentów '0 wy:, ;~~.zJ~~~~~i~~~~ą ~ę~~~~i~:~?cl~i:~g~~ 
HI.~O "Szym~n KonarskI - pierwszy film amerykański został Ewersa odżyło w całej pełni w bla- eokuu naptęc!u dramntycznym) po I lach" na tle ślicznej, nastrDjowej mu. 

)c:zmca stracetllą. k - k h b k' N . k' B l 1\).30 .,PM czarnej przy mikrofonie" po onany. S ac sre rnego e ranu. owa re- przez sceny nacechowane pięknym zy l. i et y w Kasie teatru (Al. 1\.)-
20.00 "Na horyzoncie łódzkim" - Cios dotkliwy zadał J)restiżowy alizacja, nowe }ueacje al,torskie liryzmem - WSZyStliO jest intere-' ścinszki 57). 
'lietO~l. .. . film Europy - "Student z Pragi", uczyniły ze "Studenta z Pragi" jed- slljące i artystyczlle, f KWARTET WOKALNY KEDROFFA 
ZO.1o AudyCJe lDforn~acYJne. Wybitny autor - Hans Heinz no z największych arcydzieł współ Reżyseria na wysokim poz.tomie W cz\vartek, dnia 2 marca r. b. o 
Ą1.20 Muzyka lekka l taneozna. _ • • .. 
21.55 ,Lątki radiowe". Ewers, I{wlat aktorstwa europ ej- czesnej lunematografll. odznacza się pfledewszystkim wy- 120.45 wystąpi w sali filhar~onii z jE'-
22,30 Muzylm (płyty). skiego z Adolf~m Wohlbruckiem! Po premierze w Paryżu ko-respfJn- bi1nie oryginalnymi ujęciami. Stro ?y!lym koncertem zllakomlt~ zesp .... t 

AUDYC.JE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

2.(1) ChllcoJllJe i Fanlazja 'i'nrcel1n, 
Kwintety smyczkowe Kodaly'ego 
, zuhcrla. 

D h W 
. . splewaczy b,,-arlet wokalny Kedroffa. 

orot ą ieck na czele. stworzyli denci specjal'li, przedstawiciele po- n~ fotograficzna WYJątkowo W programie koncertu zespół wykona 
prawdziwe arcydzieło, które . wy- tężnych koncernów prasowych pod plękna_ \ pieśni ludowe oraz arie i utwory naj 
wołało podziw całego kulturalnego kreślili zgodnie, ie "Student z Pra- W liImie "Student z Pragi" pro-, wybitniejszych kompozytorów. 
świata. gP', najnowszej produkcji W39 mIm dukcja europ'ejska - przez autora, WY TA WA W IPS-' 

,Ten film - to."Stl1dent z Pragi", - to arcydzieło arcydzieł nie tyl~~ I ~ei.ysera i aktorów - udowodn~ła I. Dzi' o g t3-ej otwarci c ,:esalonadJ 
BRUKSELA (322) pIękny, WZ,"USZ3JąCY obmz, który ze względu na temat, ale równlez I &Wlatll jeszcze raz przewagę genlu- IIlstytulu propagandy sztuki w parku 

1.00 ,.Chłop i poeta" :- operetka Sup- dzięki wykonaniu aktorskiemn~ :Izię na grę artystów i reżyser.ię. szu europejsk1ego, przewagę od- Siel1~i?w.icza w obe.cności władz i przed 

PARY t (432) 
S.OO Symfonia Es-dur Mozarta, Kon· 

ert skrzypcowy Mendelssohna 
Symfonia KI'. 1 Brahmsa. 

STRASSBURG (349) 
2.:10 ,,\Yyspa Tulipan" - operE'tka 
Offenbacha. 

LANGENBERG (456) 
9.30 "Marla" - opera Flotowa. 

WIEDEŃ' (507) 
!0.10 "Złote pantofelki" - komiczno 

fantastyczna opera Czajkowskit'go. 

ki reżysel'il dzięki seenariuszowi Film tell O cała klase lepszv od , wiecznej kultury nad rozmachem stawJcleh ,społeczenstwa wystawy st .. · 
ł ł' ś~ .' k- I " ~ b- f'l '; , '1' '. ~"k' k' warzyszema plastyków "Szkoła Wa:'-

S owem ca O '" stanOWI .,czo- wszyst IC l naJnowozyc I mow, o I przemys 11 l sruu uW amery an- szawska" oraz zbiorowych: Eugenii 
łowy film wśnid asów leina"! niebo .lrz,ewyższa wszystkie 'inne skich. I Różańskiej, Jel'zE'go Woma i Stanisla­

~~ ws~~scy,. którzy mieli już m~~ o~razy pr~duk~ji 1~?9 r. zar.ów?o I .,~rótko l~ówiąc: "S!uc'~nt z Pra- i \\'a Zalewskiego. 
IIOSC ob_Jrzema "Studenta z PragI w dzledzin.e rezysern, w głębI uJę-, gl - to fdm wysoklco.ł klasy~ w WYSTAWA PLASTYKÓW _ ŻYDÓW 
zagranicą (lV Paryżu i Londynie, cia zawsze aktuall1~go tematu, ,jak,' którym jest tchnienie prawdziwej, Dziś o godz. 12-ej w południe w lo-
film ten wyświ~t1any Jest od Idlku i grze aldorów_ . sztnl". I kału, przy uJ. Piotrkowskiej 70 odb~-
miesięcy z nlezwyldym powodze· I Widzieliśmy o3tanio szereg do- Premierę "Studenta z Pragi" w dzic. S!~ uroczyste otwarci.e reprezell-

l niem) za~hwycają c;ię. nie 1vlko, mi- ~ryc,h, naprawdę wartościowych I Lodzi z~~owlada dyrelwja !cil1~ ~~;ktn:;t~'7t~~!~y p~~:t~~~;/ ł~:~f;~,:la. 
strzowslum wykonanIem, ale pod. fllmow. Lec?: pod wzgl~dem walo- "PALACE , 147R2 Wystawę zoręanizowało Tow. przyja· 

ciół żyd, instytutu naukowego "I\VOH 
,\Y Łodzi. 
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Łódź, dnia 26 lutego 1939 r. 

P. K. Olimpijski 
postanowił: I 

- Polski Komitet Olimpijski 'I' 

określił , swój preliminarz budżeto· 

-
• 
I I na 

wy do wysokości 42 tys. zł. na rok D 
bieżący, przy czym 34 tys. zł. prLe~ i O 
znaczone na subwencje 10 Związ-j 

ex',altlasJl weida w roku bież. trz" "'uby.-· 
Karencji nie uchwalono l k(~w na przygotowanie przedolirn. 

l)jjskio_ 
- rostanowiono zwrócić się do lJt:bwalg 

wybitnych osobistości w TOrlllliu, 
Poznania, Kra.kowie, Lwowie, Ku­
towh:ach, Łodzi, Wilnie, Grodnie, 
Lublinie,Przemyślu, Brześciu z proś 
tą. o przyjęci'3 stanowisk kierowni­
czych w wojew~dzldch wzgL re­
gionalnych komitetatch olimpijskich 

pier"sz~lło dnia waln~do zdromadzfnła PIPN-o 

- Ślubowanie z:lwodników od­
Łędzie się 3 maja w Warszawb 
(43 zaw.), Pninaniu (15 zaw.), '1'0-
nmiu (12 zaw.), Wilnie (5 za.w.), 
Lodzi (5 za,w.), Lwowie (6 zaw.), 
Krakowie (8 zaw.). Ponadto do 
kadr olimpijskich należy 10 jeżdź­
c6w z Grudziądza oraz dwie zawJCI 
niczki zamieszkuJe za granicą (Kra­
tochwilówna i Walasiewiczćwna). 

- Z;l.twierdzono uchwałę zar~:!­
du PZPN" który zawiesił w pra­
wach cdl)uków kadry olimpijskiej 
zawodników G~rę, Matiasa i Pic· 
('a, II. 

- Postanowiono poprzeć prośbę 
f!·)kda w Międzynar. Kom. Olimpij­
skim ° przywrócenie konkurencji 
giullIastycznych kobiecych w pro­
gramie olim'pijskim. 

- Uchwalono ogło&ić konkurs na 
hasło - slogan, propagujące udział 
Pol~ki w olimpiadzie w Helsinkach. 

KPW (Poznań)-lKS 
42: 20 

Rozegra.ny wczoraj pćźnym wie· 
czorem ::IltlCZ koszykówki męskiej 
między mistrzowską drużyną Pol­
ski KPW (Poznań) a ŁKS-em, za­
kończył się -zwycięstwem gości w 
stosunku 42:20. 

IKP - Wisla (Kraków' 
13:1 

Wczo.raj rozpo.częły sh~ w sa- legatów o.dno.śni~ wyso.kich ko.-' nuJe czasem i tylko. do.jeżdżał 
Ii konfereucYJn. PUWF. dnrncz- sztów o.rganizac.ii meczów mię- I s,pnradycznie do. Katnwic. Opie 
Ił ~ walne nbrady PnIskiego. (lzypatistwowych. udzielił wy- ) kę nad nbozem sprawnwał kapi 
Związku Piłki Nożne.f. Udział w CZeI·pu.iących infnrma,cj'i. Jak tan związknwy śląsk'iegn OZPN. 
walnym zebraniu 'Wzięli delega- wynika z wyjaśnień p. Nikol- p. Lubina, i .tego. też należy 0.­
ci wszystkich o.kl'ęgÓW. Obrady skiego., bal'ezyć udpuwiedzialno.ścią za 
zagaił pI>ezes PZPN., płk. Gln- NAJWIĘKSZĄ POZYC.JĘ STA- wypadki, które tam zaszły. 
bisz, po. czym obecni uczcili pa- NOWI KOSZT SPROW ADZE-I Po. zamknięciu dyskusji na 
mięć zmal'lych dzi'ałaczy piłkał' NIA GRACZY I SĘDZIEGO. wninsek dclegata Łndzi ud.zielu 
skich: Hemmerliuga i Pictrzy- Tak np. spro.wadzenie sędziego. no. usłępu.iącemu zarządowi P. 
kuwskicgn. EkIinda ze Sztokholmu na mecz Z. P. N. 
Przewodniczącym r.ebrania lInIska _ Jugnsławia w War- I\BSOLUTORIUM Z PODZIĘ-

wybrany zo.stał deleg,at łódzki, szawie, kuszto.wałn uJrołn 1200 KOWANIEM. 
p. KONOPKA. Z ~nlei rnzwinę- ~ł.ofych. Następnie została zarząd~na 
la się dyskusja nad sprawo.zda- Kapitan związko.wy PZ.PN. p. pl'Zerwa w obradach. Da,lszy 
niem zarządu, która w przeważ Kałuża wY.iaśnił, że ciąg zebrania nastąpił w ~o.dzi-
nC.l swo.jeJ części ubrucała się NIE PONOSI ODPOWIIEDZIAL nach pnpołudniowych. 
DOKOŁA MECZU Z ł'RANCJĄ~ NOŚCI ZA NIEPORZĄDKI NA WNIOSKI OKRĘGOW. 
o.raz uiepnrządków, panujących OBOZIE" W KATOWICACH Po. przerwie obiadnwej odliy-
na o.bozie h'eningowym w Kato przed meczem z Francją. P. Ka ły się dalsze ubl'ady walnego. ze 
wicach. Większość dele~atów luża, który utrzymuje się ż pra brania po.lskiegu Związku Piłki 
po.dkl'eślała ryzyko., Jakie musia cy nauczycielskiej nie dyspo- No.żnej. Na porządku dziennym 
ła nastręczać zimowa wyprawa taiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiEiii_iiiiiiiiii~ ___ ~iiiiiiiiiii __ ~ __ iiiiii_~iiiii_iiiiiiiii;;; 
nieprzygotnwanej H-ki Po.lskiej 
do. Francji, gchie piłkarze grają 
przez ukrągłe 12 micsięcy. W 
odpo.wiedzi przemówił płk. Gla. 
bisz, który po.dkreślił, że na 

KODfC!r~D(ja ienisoWił 
uczestników pucharu Środkowej Europy w Warszawie 

po.dstawie dotycbczasnwe.i Pl.ak Wczoraj odbyła się w Warszawie 
tyki, zimowe wyjawy piłkarzy międzynarodowa konferencja teni­
przynusiły zazwyczaj do.bre re- sowa z udziałem :.Ielegatów państw1 
zuItaty. Niestety ubóz treningu- biorących udział w r01.grywkach 
wy, poprzedzający mecz z Fran o puchar środkowej Em·opy. Na 
cją nie udał się ze względu na konferencję przybyll jedynie dele­
mrozy i śnieg. Gdy wyszły na gaci Węgi~t', Jugosławii, oraz Pol­
.law niepurządki i brak dyscy- ski. Włochy ze względu na powoła­
pUny, PZPN. wkroczył z całą nie do wojska najwybitniejszych 
s1łl'owością i winnych ukarał. tenisistów zrezygnowały w r. b. z 

jęto zasadę, że drużyny rozgrywają 
jedno spotkanie u siebie, a pozo­
stałe dwa na terenie przeciwników. 
Dokładne terminy zostaną ustalone 
później. 
Przewodniczącym komitetu . pu­

charnwego na r. 1939 wybrany zo­
stał prezes PZL T. inż. Miller. · 

Na konferencJi postanowiono za­
prosić do przyszłorocznych rozgry­
wek ró~nież i Rumunię. W dalszym ciągu dyskusjI de udziału w rozgrywl{ach, przyrzeka­

legat Poznania p. Seiooer, wy- jąc jednilłk udział w następnych 
powiedział się przecitwkn pro.jek rozgrywkach. Niemcy równieź nie PIĘĆ PAŃSTW WALCZY O pt,-
towi PZPN., aby na 3 miesiące wumą udz. w rozgrywkach, gdyż CHAR KRóLOWEJ MARII. 
letnie zaangamwać trenera an- najlepsi ich tenisiści mają zajęte Na konferencji pucharu tenisowe W czcraj wieczorem roiegrany zo . ó gielskie"u. P. Seidner wvstąpil terminy. Do tegorocznych rozgry· go środkowej Europy pOWZięto r w stal mec:& bokserski między IKP a" J 
Z propuzycją wek zgłosiły się zatem zaledwie- nież szereg uchwał w sprawie za-

ltr:tkowską Wisłą, wygrany przez ZAANGAŻÓWANIA NA STAW trzy państwa (polska, Jugosławia wodów tenisowych pań o puchar 
łodzian pewnie w stos. 13:1. TRENERA NIEMIECKIEGO i Węgry). \v, tych warunkach 110' królowej Marii 'Jugosłowiańskiej. 

Szwed znokautował Juszczy1ia, ze względu na możnu~ć łatwlej- stanowiono. czas trwania rozgrywek Do rozgrywek o puchar królowej 1I1arcinkowski zremisował z LQczyc szego. poruzumienia się z gracza skrÓ<'ić z 2 lat do 1 rolm. Marii zgłosiło się 5 państw: Pol-
kim, Spodenkiewicz pokonał Bałuc- \..... h N' W • J 
ki K l k ' k t ł M mi, jak również na podnbień- Ustalenie szczegóI,.,wego ,.~I'en- ska, Włoc y, ICmcy, ęgry I u-

ego, owa s l zno au 0wa ar- ',. . k ł ł . 
'V' l 1 ' ł M k stwu slyluw gry piłkarzy obu datzyka rnzgrywek napot a o na g(}S aWla. 

ca, lęC wws u wygra z - osz -ow k a'ó t d ., "'d . t . ko W pierwszeJ' rundzie Polska wal. 
!'!kim, Frontczak zdobył punkty na I r

S
'
k
' w

b
' u_ Is.zereg ru nOSCI, ': yz . ermmy ló - • b d' ".T· • W 

K . l·k· . p'. t k' ar n_ PZPN. p. NiknIski IIlowalyby z termmaml zawo( w czyc ę ZIe z l~lemcaml w arsza-
owa s lm, wreszCie la rza zwy- d • d • h D' Z d' . t .. d 1 i -. . ł Ż ... ·k w o pnwIe ZI na zapytania de- o puc ar aVlsa. a-:.a mczo prZY-I wIe w ermwIe o s erpma. 

C1ęzy :.lI a. 

Drugi etap raido 
Polskiego Touring Klubu 

Wczoraj odbył się drugi etap tu­
rystycznego raidu zimowego Pol­
!!kiego Touring Klubu na trasie Ko 
SlW - Kołomyja - Stryj - Sa. 
nok - Krosno - Krynica" wynoszą 
(lej 459 klm. Z Kosowa wystartowa 
ły H wozy. 

Jako pierwsLy przyoył do Kryni­
cy Rycbter na Chevrolet o godz. 
15.30. Do godz. 18 do Krynicy przy­
było BG wozów, wszystkie we wła­
śdwym czasie, t. zn. przeciętnym, 
przepisanym regulaminem. 

Wszystki~ wozy, które wyrnszy. 
ły z Warszawy, kontynuują raid. 
Jedynie wiedeńcLyk Wessely wyco­
Cał sie. 

l)Zi~ o godz. 5.30 rano wozy star 
. tują do trzecieg'J et.'l.pu Krynica -

Nowy T:ug - Zakopane długości 
153 klm. 

(Z, i gdzie 
odbędą się finały 

hokejowe 
Miejsce i termin rozegrania ho­

kejowych mistrzostw Pol»ki są. n:1-

0.31 niepewne. Ponieważ w całej 
Polsce nie mll lodu, ' mistrzostwa mo l 
gą. się odbyć .fedynie na sztucznym 
lodowisku w Ka.towicae,h. W tej l 
spmwie prowadzone są pertrakta­
cje ~ zarządem ladowiska. O ile pel'- I 
traktllcje te zo.~ta.ną do końca dopro I 
wadzone, zawody rozegrane zosta· 
na w kańcu b. m. Jeżeli nie - dru­
gi' rok z rz~du nic będzie wyłoniony l 
mistrz Polski w hokeju lodowym. 

NARESZCIE ......................... 

NO 

JAKO 

MA lA 

I YlluÓI[R W ~inie liC A S Ił 011 I 

zna.łdo.wały się liczne wnluski, 
dotyczące zmian statutu l pusta 
nuwielI PZPN. DyskusJa nad ty 
mi wnio.skami i gło.sowanie trwa 
Iy bard,zo długo, tak że pozosta 
łe punkty walnego zebrania 
wraz z wyborami nnwych władz 
ndłwlo.nu do niedzieli. 

AUTONOMIA LIGI UTRZY­
MANA:. 

Na.fwięce.i zainteresowania 
wywołał wniosek Śląska u .znie­
sienie auto.nomii ligi. Za wuio­
skiem tym padło. 171 głosów 
przeciw 149 głosów, tym sa­
mym wniosek upadł, gdyż ~ie 
nzyskal wymagane.' w tym wy­
padku kwalifikowanej większu­
ści dwueh trzecich głusów. 
Dr~i wniosek śląski D dopu­

!iOZczenie do. ro.zgrywek ligo­
wych dwuch klubów śląski<ch że 
względu na dużą liczbę kłubów 
w tym o.kręgU - odl'.zneono. 

KARENCJl NIE PRZ.YWRÓ­
CONO. 

Wnioski kilku oIiręg6w 'tV . 
spra'wie przywrócenia kll1"encji 
nie uzyskały także wi~ści. 
Wniosek Krakowa, aby gracz, 
wykreślony przez jeden klub, 
nie m~gł grać w żadnym innym 
klubie przez dwa lata. został 
odrzucony. 
TRZY KLUBY WCHODZĄ DO 

LIGI W R. BIE2. 
Wniosek ligi n powi~enłe 

Hczby klubów ligowy.ch do 12 z 
tym, te powl~szenie nastąpi 
stopniowo w ciągu 2 lat, został 
zmo.dyfikuwany pl"'LeZ walne ze 
branie w tym sensie, że powię­
kszenie nastąpi jut w roku bie­
żącym. Z ligi! spadnie jeden 
klub, na którego miejsce wejdą 
trzy.,' - . -

PrzyJętor6wnid wnioReJt za 
rządu PZPN. D upruSllCZenle sy 
stemu zgłaszania zawodni'ków 
oraz szereg wniosków: wyszkole 
niJo.wych. 

.oziś w n~edzielę zakoD'czeltle 
nbrad ora,z uzupełn.iające wybu 
ry do. zarządu • 



l6d!, 26 lutego 1939 r. GLOS HANDLOWY. Ł6df. 26 lutego 1939 r. 

NoD'U ki~run~k pOliigki eospodar(z~i Poliki ~lJnek pieniężny 
GIEŁDA ŁODZKA 

Na tle osta.tnich przemówień mi- ciasto i dodać więcej drożdży, ahy my, iż należy stworzyć plan tych towej, że należy przestrzcga6 ściśle 
Ilistrćw resortów gospodarczych z tym sp.)sobem powi'ilvizyć boche- roba, ich' kolejność i głćwny na-I pewnej proporcjonalności między 
p. wicepremierem KwiatJwwskim lIek chleba' - zakończyliśmy je· cisk kładliśmy na takie roboty pu· inwestycjami i produkcją dóbr 
na tzele i rl.żnycL posunięć rządu, d€'n z naszych artyltulów. {·liczne, któr3 by stwarzały nowe Itonsuntcyj':tych; dla powiękllZt'lUa 
Z!lt~W przybrała na aktualności Jak widać z ostatmch postmięe obiekty, 1.10we możliwości pracy, a. 'I d( chodu społecznego należy dba0 
sprawa l'1ądu - polityka "gospodarcza o·, które by się zczasem same opłaca· (I to. by produkrja dóbr pronukcyj-

kierunku polityld g&spodarczej becnie. ma pójść właśr.i~ w kieruu-/ ły. nprz. elektrownie i inne zakłady l1ych była zawsze większa od d6br 
Polsli!. ku, który był przez nas wskazywa- l.żytecznośei publieznej, gmachy konsumcyjnych. Oczywista rżec~, 

W 1~35 r,?l~u, gdy .I)~łk. Matu- ny prz~d ~ laty. ,lako :ymptom~ty publiczI1:e etc., e~~. ~opiero dochód I że to I'raw? jest stosowane do obee 
szewskI opusClł fotel mUllstra skar-, tegu wHlzuny - powazny plan In- z tych lllwastycJI mogłby być czę· nych polekich warunkćw. 

Na wczorajszym zeb:aniu giełdowy III 
w Łodzi notowano: 

trans. sprzedaż kupnI) 
Dolarówka 44.75 
Inwest. lem. 94.00 
Inwest. II em 95.0G 
Konsolidac. 68.50 
Wewnętrzna 67.50 
Konwersyjna 71.60 
5 % Ł<Xlzi 33 r. G8.50 
5 % Łodzi 38 r. 65.50 
Bank Polski 135.00 
Tendencja mocna. 

68.25 
65.25 

134.00 

GIEŁDA ZBOZOW A. 

hu i l'rzeszedł do redakcji "Gazety westycyjny - zakrojony na długie ściowo użyty na produkcję dóbr Dlatego też uważamy, że nie po­
Polsluej", Z<"tinicjował on na łamach lata - zmiana statutu Banku Pol- konsuntcYJnych. Oczywista rzecz, I winno stanowić żadnego niebezpie­
tego pisma swoimi artyk111ami po. skiegt>, pozw:tlająca emisyjnej in- że sl'rawa doprowadzenia obron- czeństwa powiększenie obiegu 
lemik(,l na. tomat ówczesnej polityki I &tylucji przystosować obieg hank~ nQści ktaj!l do stanu niezbędnego I przez Bank Polsld na zasll.dzie no· ~;!~nica ~t·.~~ = ~i:g~ 
gospodarczej. Był on zwolennikiem notów do 'potrzeb życia gospodar- wllLec zbrojeń świata niu:;:i być wego statutu. W najbliższych la- Pszelllca zbier. 20.25 _ 20.50 
dal&zego zaciągania }lasa, dalszl)~l) ; czego - i m0wy ministrć·w resor- l'(':wllież uwzględniona i jej potrze-I ta.ch i ten 3wiekszony obieg mo.że Mąka pszenna 30% 39.00 - 40.00 
r~Wl!aIUa w dół, dalszego przymu· tćw gosp::>darczyeh w komisjach by, aczk::>lwiek są. to potrzeby kon· okazać się niedostateczny. .JeŻeli, 3.5% 38.00 - 39.00 
wwego równania cen artykułów budżetowYch sejmu i senatu. I 811mcy,jne, nal~ży zaE'pokoić w jak niektćrzy mogą. przypuszczać, . 50% 34.50 _.' 36.00 

ł 65 % "1'13.00 - M.OO 
!)rZfmys oW~Tch do niE.I>ich cen !lro· .. rierws'lym rzędzie, !l0za wszelk:! I wfikut,~k ograniczonej produkcji Otręby pszenne gr. 11.50 _ 11.75 
dl1kt(. w rolnych, do dalszej deflacji. Dla powlęks~ema .do~ho~u. SPI)- kolejnością. Abstrahuiąc wobec te- cl~br konsumcyjnych i wzmożonego Otręby żytuie 9.75 - 10.00 
Jako clon jego artykułćw - było I łfl'Zn~g'o, a to. Jest na.Jglc.,~meJ!szym go ,~d tych potrzeb. na. obronę na.· ich zltpotr?;eb~wania przez upłyn- Jęczmień przem. 16.75 - 17.25 
p(jwiedze'li~, że należv. "bochenek celeIll wszelkJego dZJałama !-?oap?- leży zawsze pamiętać o stosunku nitnie życi3. gospodarczego i po- Victoria 31.50 - 34.50 

d h' t ~ Łubin niebieski 12.00 - 13.00 chleba" !flaczej podzielić. . arC'zego zrzeszonyc w pane w.le l1<.br prcdukcyjnych do dtbr kOll· większenio indywidualnych docho- , Gryka 22 
Udział w tej dyskusji zabierał Jedll.o"tek ~osp~darczych, nale;y Eumcyjnyeh. dów, relacja mi~dzy popytem i 110. Kasza gryczana 38:gg = ~~:gg 

m. ill. również "Głos POl'anny" i pO~lęk8~YĆ i1o~Cl pr~cy. stwarzaJ~- uażą dóbr konsumcyjnych zostunie Peluszka 22.00 - 24.00 
w«kazywał !la błędność takiej pulI- ceJ dobra, gdyz w P?JęClU ekonollll- Star~ polityka liberalizmu gospo nan:ezona i cena tych dóbr pójdzie Seradela 23.50 - 25.50 
tyki gc'spodarczej i deflacji, prze- sry tylko praca moze s~worzyć no- darczC'go i związana z nim poUtyka do góry, to w ręku rządu pozostaje ~;~: 1~~~ ;~~ = ;~:~g 
widując, że rząd sum się przekona we ,~(.llra .. ,B~z pracy n:e ma koł~- r:ieniądza i pokrycia kruszcowe~o imtrument, regulujący chwilową. Rzepak ozimy 54.00 _ 57.00 
i będzia zmuszonny zmienić kieru. czy· - mówI przysłoWle. Al.e me zOi;tala ptZ9Z nowych ekoncmistć IV nadmierną iloŚĆ banknottw, a mia- Rzepak jary 45.00 - 48.00 
nel< polityl.i O'ospodarczej Nal"'żv I sarna tylko praca. Praca mmll być i powoje~nych dzidaczy gospodar. JlOwicie rozpisanie pożyczki we- Makuch lniany 23.00 - 25.00 

J'@żeli boche~31~ chleba' J.':':st "dl.;, prlyłdofl.'l, do czegoś; potrzebne są czo - pohtye~nych . . zarzuc.on:t. Za wnętn:neJ' k'tćra będzie ła.two upm- Makuch rzepakowy 15.00 - 16.00 
'" ~ ,< dl .. d kt '. . p'zvkł2d słuzyć moze m lD ł'ran- " < Gorczyca 58.00 - 60.00 

w:;:zystkich Z:l. Dlałv rozcieńczyć a Jej pro u ywncsCl - narzę- .' . .:'. "'owana a która na pewien czas Siemie lniane 59.00 - 60,00 

i ••• uliJI __ .-li' iiiiiiiii dzia które stanowią kapitał Jeżeli eHl, _. pallstwo, posJUd<1.Jące b. sll- ~ r' '1 ,. b nk t' Słoma żytnia 4.50 - 5.00 

J'e~t 'llr~.'a. II nie ma kapitału' to dla I n;' podstawę złotową swej wa.luty wb~coa. ~ewną. l °l~C .a nOlo~ .tĆ
Z Siano I gat. 6.50 - 7.50 , . J, ..,.... b b' d . O le .... U 1 me pozwo l SIę poe mel:! T d' . t' ., • r::twl1rzeaia dóbr nalezy - kapitał CierpI Da ezro oCle, D:1. fzorgam· e dół k . . h en encJa na zy o, Jęczmlen, pszenJ-

lekk:l ZWIZ· kil ~. . r' ., d . l t cenom .11' ommmcyJDvc. cę i owies ożywiona, na inne sp()]to.jna 
U IIO~VCZyć, gdvż tvlko kooperacJ~ z<'C.l~ zycJa gospo :l!'czeg0, lVa 11 .~ N d 'd' ó • "h 'l k' Ogólny obrót 1.5!t3 tonn. 

na rynku papterÓw fych dWlleh p~d~ta;vowvch elemen- się waha i nie może być mŁahilizł)- d ~. ej zje. w we~~s~. c Wl a, lle- NOTOWANIA BAWEŁNY 
lÓW eko~omii s~ołecznej _ ~ożna wa!12.. Więc nie p0dl~ład kn;szco. y. 'lero~c: lO : y l . gospoc ~r- LIVERPOOL. 

Po Idlkudnlow~j tendencji utrzy ótwor~yć nowe dobrll _ powię- wy waluty - jest tym miernikiem ~,7eJ uv:a~ ć\ ąŚć
ze m~z~a l na ~ Otwarcie z dnia 25 lutego. 

manej na rynku walorów zaznacz~ kszyć dochć.:ł społecznv. Jeżeli z dzisiejszego życia gospcdarczeg'J, ~~browklę szy. l. o hPr.o u :o,,:~nYtC Marzec 4.87. ma.j 4.87, Hpiec 4.67, 

ł · • l ki 'k Zd'~ . 1 . b ł d' au r onSllmc YJllYC l zmlem" s 0- październik 4.IH. 
~ Się fwcz~rałdJ e 'ha zwrl~ a. • at' tych lub innych powodć.w nie m~: J:.l.{ to yo prze wOJną· st1Jlek między produkcja tych dćbr, Tend!'ncja stała. 
~t.lem s .er gle o,wyc moz lwem Jes żna otrzymać kapitału (pOŻYCZkI) Sługznie też powiedZiał p. wice- ć . ś' dób . . d .1. ._ BREMA. 
IZ zwyzka kursow spfrwodowana zo " _., .. . a wytw rczo Clą r pro tlKCYJ Otwarcie z dnia 25 lułeg6. 

1

0d naszych bhzszych lub dalszych prem:.er VI 1l10W1C w komlRJl bndzc- nych na korzyść pierwszych Marzec 9.31 maj 918 lipiec 915 
stała nagłyl1! wzrostem popytu~ co sąsiadów, to nalaży pożyczyć u na- .. ~~ ••••••••••••• t~ ••••• 1 Dl te t ż . k e 'p' ow·., paźd1iier.ni:k 9.i2, grud~ie6 9.09, Ity~e~ 
przy ogramczonych transakcjach szych potomków. Oto założenie, 7. .. . a. "go . e um!l.tr owan " J .. - 8.09. 
sobotnich przyśpie~za poprawę l tó h d Tś d te Wlnd,klQe I k~zenlE:' obIegu, kwrowane umleJQt-1 Tendeneja spokojna 

Kursy papierów wartościowy' ch l~ t ret g'.) wyc o zll~YI"ś g y CZ :Yt. w·.erzutelnos" C-I J nie i stymulowane każdorazowymi -a a ;emu proponowl.t I mv sposo, ., t b • • • d I 
kształtowały się następująco' l!' ., lki h . bAt po rze aml zycla gospo arczego P I T D L . , " ,manso:wama Wle - c ro t·. pu· wekslowych i innych przeprowadZI!' 'e~ć' tek gos od r-
• 4 l pół proc. panstwowa po. blicznych. Biul'o sleceniowo'powiernicze Pran- moze przyru s pozy p a 
7yczka wewnętrzna uzyskała do< ciuka Busza w Łodzi KopernIka 40, stwu narodowemu. 
untkowe 50 piet. Obracano nią po B. wyrazrue wtedy W8KuzvwnIi8- tel. 150·56. 1. P. ______ ....... _____ _ 
ó7,75 w płaceniu, 68.25 w żądaniu. 

3 proc. pożyczka inwestycyJna 
miała tendencję zwyżkową, jakkol 
wiek niejednolitą: I em. podniosła 
się o 200 pkt. i obracano nią po 
94.75 kupno, 95.25 sprzedaż, nato­

-
Jłnelit:g inw~siDji\ 

Kredyty na polską trzylatkę i " (.O.P.' 
elektryfikaci-: 

Dziś j. dni następnych! 
Pełen czaru i poezji pierwszy 
długometrazowy film koloro­

wy Walta Dlsne,'. 

miast II em. zwyżkowała tylko o Zapowiedziana w Warszawie dzeń inwestycyjnych w Polsce. Główny'm ubjektem załntel'e-
25 pllt. osiągając kurs lent. mia- wizyta p01lsekretarZ3 brytyjSkie Mówi sł~ tez, że grupy finan- suwania angUków jest plan in­
nowicie 94.75 w płacenIu, 95.25 w go ministerstwa hlanhdlu kom den- SOW.o - prze~YkSłoćwek a~giekłWt 'e, wesptycyjnysłW Centralnym Okl'ę . , 
żądaniu. Serie tej pożyczki wzmoc- t.owana .fest w ko ac ~os·po ar- J)ragnąc wyzys a omun urę~u rzemy owym. 

Królewna 
niły się o 25 pkt. i obracano nimi czycb w ten sposób, że możliwe inwestycyjną w Polsce, występu • 
po 98.25 i 9S.75 za I em. i 98.75 .fest weJście AngUł na drolte eks ią z konkrehlymi propozycjami Konkretme szłoby tu D pewnc 
i 99.25 za II em. pans.fł kredytowe.f również nn kredytowymi. . dostawy a~~i.elski~, które m~-

5 proc. pożyczka konwersyjna teren polski. Znawcy słosun- W Polsce przeważa pogląd, zc głyby przyspu~szyc w~kunaDle 
zwyżkowa1a o 25 pkt. Obracano nią liów zwraeają uwa,ge. że znacz- zaciągniecie kredytu inwestycy.11 rz~duwego prog~amu ]nw~sty­
po 71,75 w płllceniu, 72,25 w żąda- ne rozszerzenie .obrotów gospu- nego, u ile nie Jest on spłacany I cnnego, ustalone~u na okl es 3 
Iliu. darczych po~sko - niemieckich dodatkowym wywozeu:,. p'I'oduk- lat. 

5 proc. pożyczka kolejowa pod- dragą dodatkowych niemlec- tów pnIskich, mGż!iwy .fest jedy- Poza tym interesu.ie si~ prze-
uiosła sie o 50 pkt. Obracano nia kich dosła,w kredytowych o cha nic w kGmbina·c.li kredytu tlOwa I mysł angielski ewentu.alną 
po 69.25 'kupno, 69.75 sprzedaż. • ra'kterze inwestycy,inym, spłaca rowo - jiJ1a'l1sowe~o. W każdymi współpracą nad dalszym rozwU-

4 proc. prem. pożyczl(a dolarowa nyc~ polsk.imi produktami 1'01- l'azie zanołować należy. że ko- .lem elektryfikac.1i Polski, albo­
(lloIarówka) utrzymała się na poziu' nynu, zwrociło uwa~~ przemy- ła finansowe stwierdzają wzra- wiem (lotycbczasowe doświad­
mle poprzednim. W dalszym ciągu l ~~l antdels.kiego na re~lną mo- stajace zai.nłereSGwanie się An- czenia, poczynione p.rzez kapi­
płacono za nią 44.25, żądaM 44.7S. złlWOŚĆ zbytu produkCjI przemy fllii życiem gospodarczym Pol- tal angielski w te.i dziedzinie 

4 proc. pożyzzka konsolidacyjna I słOlWeJ, w szczególności urzą- ski. dały wyniki p(}myślne. 
również nie zanotowała zmian. Za 0'1'" II i II • I -
grubsze oc1cinkinadal płacono 63.25 n Onna sgn e. f~Zn~ W W~ Dlf 
żądano 68.75, zaś za drobne 68 kup ..... 
JJO, 68.50 sprzerlaż. Przędzalnie czesankowe ustalają normy domieszki 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie ser. V poprawiły się o 75 pkt. Jak .iuż w sw(}im ~asie do­
Obracano nimi po 64.75 w płaceniu, nosił ,Głus Poranny" sp'rawa slu 
6.525 w żądaniu. sowania włókien kra.łowyeh w 

5 proc. listy zastawne m. War­
szawy miały tendencję utrzymaną: polskim przemyśle wełnianym 
za listy z 1933 roku płacono 74, żą została obecnie unormowooa w 
dano n.50, zaś za listy z 1936 mitU len sposób, iż niezależnie od za­
-- 73,25 lntpno, 73~75 sprzedaż. kupów wełny kr·a.towej w stu-

na uwadze wykonanie rozporzą 
dzenia, z d'rugiej zaś - niedu­
puszczenie du zmiany gatunko­
WGści te.' przędzy. 
Mi~dzy innymi wysu~i~ty zO­

słał przez niektóre sfery przemy 
sło wełnianego postulat pczosła 
wiania pewnej części produkcji 

szczególnie przędzy c~sankuwej 
w .le.i furmie dotychczasoweJ, t. 
zn. bcz domies,zki. 

W związku z tym odbywają 
się .obecnie konferenc.ie mi~dzy 
poszczególnymi działami prze­
mysłu wełnianego, celem uzgod 
nienia norm produkc.ii. 

· 'n"eżka" -------Film w jezyku polskim. 

Nadprogram: 
Dodatki i kronika 

I Biletv ulgowe i bezpłatne nie 
ważne - aż do odwołania 

~:"""" ~~"'f%>"."_~""""-a.. 

wg i 

NA TARGI LIPSKIE 
i DO BERLINA 

wycieczki indywidualne 

WYCIECZKI NA SYCYLIE 
(pobyt w Taofminle) 

Wyjazdy l-go każdego miesiąca 
ZŁ 865.-

WYCIECZKA do SAn-XEMO 
od 3 - 27 marca Zł. 595.-

PO SłOŃCE POlU DNIA S proc. listy za'ltawne m. Łodzi sunku do przywozu zagraniczne 
z roku 1933 poprawiły się o 25 pkt. go każdy importer b~dzie mo-
()bracano nimi po 67,50 w pł,ace- Podrożenie iransporto I na M-S "Piłsudski 
niu, 63 w żądaniu. siał wylegitymować się odpu- 7 - 30 kwietnia Zł, 660.-

6 proc. obligacje m. Wa.rszawy: wiednią ilością zakupionego nie wpłynie na ceny manufaktury INDYWIDUALNE WYJAZDY DO; 
za 8 i 9 em. płacono 81.75, żądano I włókna celulozowego i kazeino- W związku z !nformac.ilami Daszy' przedsiębiorstwa do zawieszenia 
82.25. ",ego; celem uzyskania dalszych mi o zatargu pomiędzy elU';pedyto· ' przewozów i wysunięcia żądań pod- ANGLII, FRANCJI, BELGU, 

Na rynku akcjowym - tendencja ko t n enł' ' " o o ch rami na szlaku Łódź - Lwów a ich wyżki stawel< o 10-15 proc. PALESTYNY 
uaogól utrzymana, jednalde z od- ' Ił Y g OW płZyw li wy • odbiorcami, sfery zainteresowane I Podwyżka ta w wyniku wspól- i innych I,rajów europejskich 
cieniem niec9 mocniejszym. Za ak· I Pragnąc zast.osować się do lwmunikują nam: i nych kQl1fere~cji zostala elil'pellyto ; zamorsldch. 
~je ~Iil~ku .Pokkiego nadal płaco- poleceń czynników miarudaJ-1 . Zatarg ten powst.ał ~ wyniku rom ua szlaku Łódź - Lwów przy- . FR N (O 
no 1.33,:;)1), ządano 134.50. Za BanI{ nych przemysł webliany przę- · llIeregulowanla przez c1łuzszy okres znana. I PO l 
Handlowy w Warszawie 59,50 kup" 'i . i I czasu rachunl{6w przez kilentelę I Nie odbije się ona jedn.ali w zad 
llO, 60,5f1 sprzedaż. Natomiast akcje , d.zaln czy op,r~euwu.le ubeen e I przedsiębiorstw el(spedyc~Tjnych. I llej mierze na cenach manufaktury, I .. 

Zaldadó\V żyrardowskich poprawi- . normy mieszanki dla poszeze- To stanowisko klienteli i SrHldeli w I{tórej kosztach pozycja przewozu Łódź, Pioirk~w~;'a 104-a 
ły się o 1ilO pkt. osiąga.ląc l,urs 68 góJnych numerów pI'z~dzy weł- rentowności w bl"auży przewozowo- , :;tanowi minimalny, nic nie znaczący I tel. :~ j!l- l, J. 
w placeniu, 69 w Ż~dalliu. Iniane.i, mając z jedneJ strony ekspedycyjnej zmusiło wymienione ułamek odsetlm. I •• _____ ma_._._ 



.Nr. O; ~. 11. -- uLU~ ru~rt~'J~~!~~~~~l~~~l~~~~~~~ ________________________________________________ >.~0 

TO VGRAL NA LOTE l? 
TABELA NIEURZĘDOWA 623 88 7G5s 803 58100 326 563 70s 707 ;mo 760 85 997 Hi5tUs 5th 58 783s I . 602035 859s 85 987 51039 983 62135 I 30lt9 90s 217 468 86 653 740 83 82ll 

BEZ GWARANCJI 1155 9605 59157 232s 3ł 3·13s 70s 926. ! 983 15600.0 110 406 983 157058 66 93·322 435 641 896910 63241 421 524s 6048 956 89 31079 227s 317 542 89 919 71 SI 
" 60050s 89 196 217s 37 375 415 83 B8.łs 623 883 920 65 73 158164 4-115 534 S7 164193 237 308 65102,; 27 2-18 5385 65!: 3258-1 968 335M 700 9-16 34158 361 633 

W ?IDU wczorajszym padły na7(>!!s 61227448 508s 584 7-11 934622;)55 15904589 194286414 512 295610 Hl 166079 350 66-1 890 67180 i3-1 55 68028 3:>-103 7U 813 Us 9':>9 361ł3 2285 61303 
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Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 

Ob"i€sz'ZeDi~ O litgfacji ~::!~~a~i~-g: t,~, ~~~k~;::ii. Ubezpieczalnia Społeczna w lodzi 
w myśl § 83 i 84 Rozporządzenia Rady MSnistr6w z dnia ~.VJ.1932 roku I nej 55 na podstawie art. 681 ł 3 KPC poszukuje loka.!u na aptekę o ogól­

o po5tęporwaniu egzekucyjnym Władz Skarbowycb (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. podaje do publicznej wiadomOiiei. te nej powierzchni użytkowej łącznie 
630; 3 Urząd Skarbowy w Lodzi podaje do ogólnej wiadomości, że eelem nre- dn.ia ó kwietnia 1939 roku o godzinie •• • k ł 800 
gnlowania zaległyeb należnmci na rzecz 3 Urzędu Ska,rbowego. Ubezpieczalni lO-ej w Sądzie Grodzkim w Lodz:i ,.. z plWmC:lml O O o mtr. kw. 
Społeemej i Zarządu Miejskiego", Łodzi. odbędzje się dnia 27 lutego 1939 r. sali nr. 4 odbędzie się 5pTledaz w dro· Potrzebny lokal na aptekę powi­
tlpfzedllŻ niżej wymienionych rucbom~ w lokalu składnicy skarbowej przy dz:e publicznego przetargu nieJ:ucho- nien być położony w półnOćno - za-

Do akt. Nr. Km, 2431 I 38 I IX 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 
rew. 1l-go, zamieszkały lir Łodzi, przy 

ul. Zamenhofa 4 
na zasadzie art. 602 K. P . C. ogłasza, 
że w dniu 2 marca 1939 r. o godz. 
13 w Łodzi, przy 

ul. Al. I-go MaJII 11 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, a mianowicie: 
2 biurek dębowych, szafy dt:bowej 

• talazill i IIdy·biblioteki 
oszacowanych na ląclną sumę zL 

560 ...... 
kt6re można oglądać w dniu licytacji 
w miejseu sprzedaty, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Lód:t. dn. 11 latego 1939 r. 
Komornik : (-) S. Bednarek, 

uliry Ki1ińskiego 88. mości. położonej w Lodzi, przy ulicy chodniej aęści miasta, a mianowi-
l: JlAjczyk J81lkiel, 295 tuz. r.,kawiezek rótDych. QII%llOOW. na zł. 600.- Bednarskiej Nr. pol. lO, qznaez. bipot. cie od ul. AndrzeJ·a. do 11 Listopa.- 6abl"net Kosmetllcznu 

- .. - 46Q par rękawiczek. r6żnyeb cł. 160.- "nieru~bomość w Dąbrowie przy La· JI 
2. J~r()Z()1im51ta Brandla., 7 warsztatów tkll<lk.ich i jeden motor dzi" Nr. 2!, rep. bip. Nr. 34. da i od ul. Piotrkowskiej do toru • 

. ł 1 N\A N' b ś' ł ł l . wł. Basia Osłrowiez elektryczny z .• vvu.- lerue orno c oszacowana zos a a ko eJowego. ABSOLWENTKA INSTY'TUTIJ 
3. Snvar(l]l1lln Beniamin, palta karaItulowe i jon_ty syberyj!kie na sumę d 39.11 t gr. 11, eena zaś wy· Zawia.domienie o gotowości od- W NOWYM JORKU 7 _tuk, d. 2.000.-\ wołania w pierwszym terminie wynos; -
ł. Frenkie1 Cli. DaWlid, ~ery sztuki towaru _ ubl"anie zł. 1.800.- zł. 29.333 gr. 33. . najęcia łokalu na aptekę nalety UL. NARUTOWICZA 64. TEL. 258-89. 

5. Dancing Bar "Casanowa". Zawadzka 16, meble zł. 1.330,- Przys!ępująey do przetargu, obowh,- zgłaszać do Wydziału Administra- Leczy. wS21elkle wady cery oraz usuwa 
Zajęte przedmioty m'OŻna oglądać w dniu licytacji w godz. od 10 do t6-cj zany jest złożyć rękojmię w wYlOko- CyjM _ Gospodarczego Ubezpieczał bell .bolu I bezpowrotnll.4 zbędne owło-

w miejscu wy>konvwania czynności. ł ści zł. 3.911 gr. 11. • S ol . . , ł sleOlc systemem amerykańskim dołyc:h 
Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (-'CZ, GlDnęSKI Lódt, dnja 24 lutego 1939 r. Dl p eczneJ W Lodzl prz:v ul. Wol- elU w Polsce nleslosowauym. 

KleroW3lik Działu Egzekucyjnego Komornik (-) Leon WlIsowlkL clAńskiej 225, pokćj nr. 10. Godz. prz1jęć: 111--'-1 l 4--7 

u_a N ił aG AJ§ en. j$.. MM? Z & R 1\ K 16 T " An,.na Neagle. Ferdynand Gravet: w szampańskiej komedii 

ffienkiewicza40, tel. 141-22 IłRolESTWO IJłHOł:H NI' 
:Muzyka: Oskara S'trausa .I Następny program: •• GE lENNA'· 
Początek w dni powszednie o gOdl. '4'ej, w niedziele i święta l) godz. 12-ej w pol. Na. pierwszy seans wszystkie miejsca po 64 gr. 

._A 
Dziś i dni następnych! 

~:'~~,~d~--:==:~~~e~~·-B~~~Z~i~ł~i~d:n=i~n:a=S:I~e~~:n=J:c~~ ~,::~~yd~mat~nsiona~kt6~~~~ 
... ci~ 

i I ~!~ Dl RODZICE ROZWODZĄ lą. ~ ~w~::i~ńr~ó~~!ilr=~ 
~ e:::::a a ::s .. 
- a;..J.,o.,J e ~ ~ Ceny miej,,0' l m. 1.09, U m.90 gr., HI m. 50 gr - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zalmowania dowolny"'h mielse 
~ ~ .;:~ W niedziele i :\,"i~t.a nieważne. Pocz. przenst w, dni pows:z. o godz. 4. w soboty. niedziele i święta o godz. 12 = ~ t~l'omtki~n 71./76, tp,l 12G& -:;l"CI_ Nastf,'r:my program' TGF)HltN~A" - W roln ... h gł. 0,wikli11ska i Sarohorski 
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W nied:~:~:~: n~!c .. utegO r. b. W ~AU MAlIU WfJ 
"PRZY DUSK DLA SIEROT" GRAND-HOTELU 

Ir pełnym progrllmem ap­
tystycznym lokal •• 

KOSZ SZOZĘŚCIA 
różne niespodzianki 

i ATRAKOJE 
POCI. o goda. 9-ej ~iec., 

,w. ........ aEBm ........................ DB __ ......... ~··~~ms ................ smaa .. a. .......... .. 

DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE SUKN·A IZ' ABlnOlUS·HI Piotr 'rOwsha qa :~~~ał:::a~~ PRACOWNIA ORTOPEDYCZIU przy ChOI Obach , ·20ŁĄDKA , KISZEK . sld,lI I meskIch • • 
WĄTROBV, przy KAMI EN IACH 2óŁCIO- . • we . ~ ~C~UB~~~~~Woś~~;~H~Ó ~~~lJ:~~~ BIELSKIE· FRONT' PIĘTRO Ceny niskisI . \U.S ~ nOWICI 
otolule lic: .. SZWAJCARSKIE OORZKIE KINO Od k ')1 d . d ' k 27 l b 
ZIOU" Oueckl~o, "11ulalny łagodny . wtor U '" O Dome zl ał u . utego . r. Lódź, PIotrkowska 112, 
środek p".ec2ys2cza j ący, u latwlająCl')Iunkcie Potężny d i!'am ll t sumienia lud zkIego cod tyto Tel. 231 -81. 
orll·nów tawlenla, .loso wane lowrfei pr~y 'AlAl9 I O A ... c: A 
"admlelnej olylokl SpaedaJ' apteki I .kla- .. Przyjmuje wszelkiego rodzaju .ty aptcC2J\o. 

DOKTOR 

K InliER 
SPECJ.CBOR.VVENERYCZNYCB,S& 
KSVALNYCB ł SKÓRNYCH (włosów) 

POWROCIŁ. 

ul. Przejazd .. 7 

Pierre Blanchar. Madelelne Ozera, ł G. Slgnoret 
H-gi. Film pagody i u~mieohu, które,o bohaterami są 
tuy międzynarodowe gwiazdy. Rado§ć! Młodość! Piekno/ I 
- D l D .. 6' W I'oli głdwnej LUtlEM BORSUX 

ULICA KIL1~SKIEGO Nr. 178. U K ~ ~ 'Z-miesięczny FILIPEK I 
Dojazd tramw. N~.NI'. 0, 4, 10, 16, 17. Następny program: "UBóSTWIAMA" Z "ARTA EIIERT" 

Pocsiltek seansów: w dnI powsz. o godz. :; pp., w· niedziele i święta o 12 w p, ostatni 9 w. 

Dr. med. 

JIiRZY U 

prace ortoped)'czne, 
jako to: 

S:.duczne no,1 l ręee, apal'atYt 
pr06łotrZ)'macze, gorsełJ dl. u­
łomnych. - WkładkJ na płaskie 
stopy podług odlewu gipsowego 
z dur-aluminIum. - Pasy bl'ZlI­
szne 1 rupturowe wszelkiego ro­
dzaju. - Opaski elasł)'czne, chl'o 
nląee od obrz~ków .. koslkaeb 

l bólów. -

Akuszer Ginekolog 
Dyplomowany Wiedąński LEGION6W 11. tel. 115-27 
ortopedysta o bu w I a ny prsyjmuje odg.8 ~10rMoi4-8wlecz 

M. ZYLBIlRSZTAJN 

GODZINY PRZYJEC: od 9-11 l od 
G-8. - TeL 132-28. 

Pończochy gumowe 
pl'zeciw żylakom. "-___ P" 

głoszenie. li długoletnil\ praktykl\ - wykonuje 
obuwie pg. katdej nogi indywldual­
Die, dobrze dopasowane, eleganckie; 

wszelkie dolegliwości znikają. 
CENY PRZYSTĘPNE I 

Piłsad.kiego 49 m. 55 przyjmuje 11-1 
i 4-6 pp. 

DR. MED. 

Wanda Cza an 
SPECJ. CBOR. DZIECI 

mieszka obeenie 

PIOTR:iOWSKA 203/5 
telefon 266-75 

przyjmuje od 3 - ł po poł. 
PORADNIA DLA NIEMOWLĄT 
wtorld i plątld od l - 2 po poL 

USUWANIE WŁOSóW 
lIZpecllcyeh, bezpowrotnie i bez śladów, 
najnowooześniejszym aparatem. Wszel­
kie ubiegi kosmeL Lampa kwarctrWD. 
GABINET KOSMETYKI LECZNICZE1 

.,BEAUTE·· 

Doktór Medycyny 

DUSlal Ku n 
speofallsła 

uhordb kobiecJch I akuszerii 
Piłsudskiego 51. tel. 170-03 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

ORYGINALNE TVU<O 
ZTYM ZNAKIEM 

FABRYCZNYM 

PATEN'T FRANC NI\. 700..::10" 
PATE.NT AI"IEP; NR . 10'9704 

Hopnł,le 
Z l-go źr- ił 
- ~~"""""~~ WielId wybór: 

Wó;ZKóW dziecięcych ~ ŁÓŻEK komodowych 
t.6ZEK metalowych WYżYMACZEK 
MATERACY wy~cielanych marki .Rubber-
MATERACY spl'ężyn. LOpOWEK 

.Patent- LEZAK6W, HAMAKóW 
tOŻEK polowyc:h ROWERÓW i drezyn 

Zarząd 'Miejski w Lodzi ogłasm przetarg nie­
ograruezony na oczyszczanie, uprzątanie, pole­
wanie wodą i wywÓJJk~ śmieci oraz odpadków, 
a w porze zimowej śniegu i lodu ze ścieków 
s targowisk i hal miejskich w okresie od dnia 
l kwietnia 1939 roku do dnia 31 marca 1.44) 
rokn. 

Wzór ofert i szczegółowe wal'11nki prze­
targu otrzymać motna w Wydziale Gospodar.­
czym, ul. Zawad:z:ka 11, front, lU piotro, pokój 
Nr. ó9. 

Oferty składać naleły do godziny' 12 dnia 
14 marea r. b. w biurze Wydziału, pok6j 51. 
do skrzynki Nr. ił, gdzie 1ł' wvmienionym ter­
minie nastąpi otwarcie ofert. 

Oferty. zło!one po terminie, rozpatrywane 
nie będą. . 

L6dź, dnia 2!l lutego 1939 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

wł. Stefania RozentaI. Dpi. wiedeński. 
TRAUGUTTA 8, I p., h. Tel. 213-61'1 

Godz1D1 Pl'Z1Jęć: 11 - l 1 4 - '2. 

Dr.S. EUNA K 

.. fllbrvc:mym MDROPDl" Łódź, Piotrllow~k" '13 
- - sl.iład::;ie "UlJU w podw. Tel. 159-90 

Cukier O" 

Przedsięb. Inż. 
E1ektromechl.laae 

I WanztatJ Re,.,..,... 
Zygmunt W.idysła,ski 

Chor. skórne, weneryczne i moczo· 
płciowe 

DJATERMOTERAPIA. 
(grutlica i nowotwory skóry) 

LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA 

Przejazd 1 
poleclI 

tel. 209·87 J 

dawn. f-ma Józef Knapik 

taDt. PRZEJAZD 6, 
telel.: 160·90 I 170-17 

Jlndrzł!ja 4, ~~~;, 
przyjm. od 10-12 i od 6-8 wie~z. ~r. me~. I. S fi R 

Pi\€zki ",uborowe 
2 szt. 2S gr. 

Ciastka 

l Napl'awa wuelklch maU,D elektl'ycznych pr"da IIt,,-
1 I lego i .miennego, budowa nowy .. h kolektor6w l t. p. 
, Sp7l1edllł, la miana i wypotyosan!e różnych mauyn 
I eldtryunyan. Wykonanie solidne. Cen, Prz1st,=pne. 

U~AGA: Stacja próbna Illl wszystkie ftaplęcllll'obocse 
oras specjalne un"dzenle do suszeniII silników. 

h o 

DOKTOR 

REICHE 
Specjalista: chocób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 

leulnie promieniami Roentgena 
Południowa 28. fBI. ZOl-93 

Chor. wewnętrzne 

1-g0 M A J A 3. 
Teł. 174-011 

Przyjmuje od 5 - '-ej 

Dr. med. Aleksander 

eśniewicz 

pO' 20 gr. szt. 

5 f7RZĄD SKARBOWY W LODZI 
Nr. IX-81-750-11-38 

Gabinet kosmetrki 
leo.nle.eJ i toaletowej 

Z.SZ\VALBE 
d,plom Uniwersftecki 

Moniu8&ki 1. łat 127-99. 
Usuwanie wue!klch 

W myśl § 83 r~. Rady Mini1Strów z dnia 25.Vp932 roku o postępowa­
niu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 pOI!, 580) podaje !Się 
do o/:ólnej wiadomości, że w dniu 27 lutego 1939 r. w goozinach od 10 do 16-ej 
Ceh!m uregulowania należności 5 Urzędu Skarbowego i innych wierzycieii od-

przyjm. od 8-11 rano I od 5-8 w. C H I RUR G b~d2.1e się sprzedaż z licytacji następujących ruchomości u niżej wymienia-
.. Diedzlele l święta od t - 12-ej :1)'cb płatnLków: 

I 
defektów cery. 

Usuwanie bupowrotnle I beE 
41ad6w upecqoych w'cs6w. 
Pievlmule 10-2 i 4-8 wlec. 

'i 
• d - 2 felef. W I-ym terminie 
JłlD rZł!I. ,216-66 I. Koks Jan, Limanowskiego 87. Przędza bawełn. biała. 600 kg . zł. 1.200.-

Dr. med. przyjm. od 5-7. 2. Ajchler Eliasz. S'kladnica, Kilińskiego 88. 61 sztuk Skór chrom. zł. 577.- I)yplomowany masażysta 

P a u II n a L e w i Dr LullllRh falM ;. ::::::::Y~:::;::~;~:,,:§~~~~~!;'~o%mu ::: i:S- E~!~I!~~8~!1 
5 Fogel Artur, LImanowskiego 69. Meble, furgon, koń, klOla 

specJalista. ogumowane. 15 szluk. zł. 780.- Z praktyką w warszawskim szpitalu na 

b I k II 6 K . B l J L' k' 121 M bl f 16 tuk ł &10 Czystem. Wykonuje masaże · stO/jowa· -hord . lloblB"ych ił UBzer "hOfObv ""'''''I'ne i wenery"zne . ~rJ gJel' o es aw. I·manows lego . e e, U1'gon, sz . Z. d 1'~ ne w ortopedI'j', neurologii. masaż sta-
li II U, .. nu II Zajęte przedmi-oty można oglądać w dniu licytacji w godz. od 10 o 6-eJ 

Sr6dmieJska 28 N I 7 1 -O ł w lakalach zobowiązanych. wowy, odtłuszczający, wibracyjny i 
aWlO tel 28 7 E specjalny przy krzywicy kręgosłupa. . telef. 240-10 • . . Za Naczelnika Urzędu: (-) J. BECHLING R 

PfZflmuje od 111-2 i od 4-8 wie cz. . 10-11 i 5-7 Kierownik Działu Egzekucyjnego ...................... .. 

HP-....... 

• at 
o 
• N .... 

O 
G. 

@ 

Dziś Doraz ostatni! Film dla mężów i żon, dla kochanków, koch:lnek, narzeczonych 

• .. 
• D flA\ 

W roI. gł.: -'ean Mulr. Bawerly ROberta. Warren Mu.1 
SI l(1~IEla I 

Dziś 2 poranki o ~3 "!~ ~ ~ - C ':':;J'ily od 54 gr. 
___________ iSIiIiIIBllliĄ!i'.lfM.e.IIIIEIII.'JI_=@!l!lm!:wt;·./"'<p-,;!,.. - ~.i"..... ""_ .~.. . -..-.,. *Y5iWPf" 

KINO - TEATR 

Cegielniana2 
Tei. 107-34. 

UWAGA: Dziś. w niedziele 2 ulgowe po~a§l~d o g. 11.30 i 2 wszystkie miejsca po 54 gr. 
Poraz pierwszy w łodzi ł Ostatnie 2 dni! Wie;kn Podłuójny program! Pora~ pierwszJ w łodzi' 
Imponujl\ce sceny walk n/l pustyni... Mi łość, która prowadzi do zbro nul 

i obłęrlu .•. Kraj. j.1 rl t1e jedynym p.·awem jes t pra wo silnie isze!p 

iji"P I Ił: KLO SA lei tA RV$l~ 
\Y roI. g l. ALBERT PT-ł EJ EAN i KETTI GALU Af\! 

Nastgpny wielki pod\Y6jl1y pl'o~ra\11: l'o l'G Z pierlYsl. }' l i· Lodl i 

Pięść i sel'ce odwtlga i t::h6~zosh",o, występek i wielkodusz. 

~~:ćf i !~ pf. •• LORD .J E F F" 
W roJ. goł. FredlBie Bar!holomew I Mldce, Rooner 

POti!. \II dni pO\'l5l. o g. 4. VI sobołV. niedziele i Swlele o g. 11.30 
L PHZEE.LF';TY SKARB - II. MODELKA 



.--.f'l.;.;r;;,.. • ...;:5_7 _____________________ -126~.!II!:.._=~GgLOS POR.\NNY - 19a9. 15 
--------------------------------~~ 

PDS OlHI Lepik Posadzkowy e DRlll- OHnA D\" Ił TY Oikol. Tobal i ID. SKŁAD DRZEWA-TARTAK -Prsemysl Drzewny 

_ ,~lfPOS'i H SKRZYNIE "AKSYMILlAN JAKUBOWICZS.A. Br ___________________________________________________________________ 2_E:R_O~M~S~K~I~E~GO 90. Tel. 157·74 

I .. ; ..... OGLOSZIENIA DAOa~~&: ~ ••• 
gr 

~~~~. =-~~~~~:,I POKóJ umebl~wany z oddziel­
nym wejściem dla pojedyńczej 
oS0by do wynajęcia. Zacno'doia 
68, m. 48. 

ODDAM panu duży słoneczny 
umeblowany pokój. Wszelkie 
wy~ody. Telefon. Połudoiowa 13 
m.9. 

Ol<A'lY.JNA sprzeda.ż różnych me­
bli i sprzętów domowych .. ,\Ilrze­
ja 7, front, suteryna. KupujQ me­
ble, dywany, porcelany i t. d. BERLITZ - SC~OOLI 14. rok BWHO ,,POL RUCH", Piotrkowska 

szkolny. Koncesjonowane Kursy I nr. 89 rr I p tel 141-02 I 
Jpzyk ' Ob h . d' , ,... ,po eca 

... ow .cyc pOJe yuczo I wszelkiego rodZJl.ju mii!szkania, 10- 111/ - -- ccm-
w ma~ych śCIśle dobranych gru-, kale handlowe, fabrl;czne, sklepy, ZmolejszJlem lokal' 

SŁONECZNE 4 pokojowe mies,;­
knnie z wszelkimi wvgodami na 

13 P. do wynajęcia Piotrkowska 
,200. 

1433-8 
, 

NAJT.''\NSZE źródło zakupćw. Poń­
czochy, skarpetki, także z małymi 
skazkami. Ceny niskie. Gdańska 3:1 
w pCldwt,rzu, parter. 

pach I ~-r~zne K~rsy Ha?dlo-,' domy, place, pokoje umeblowane obitiż)'lem ceny! 
we, obejmujące ks\C~gowośc, a- i garsoniery. 344-2 M E 8 L li!! 
rytmetykę handlową, korespon- • II; 

r 2 POKOJE z kuchnilł do od- ----- ----, 

I .~ ____________ _ 

dencję, ustawodawstwo handlo­
we, socjalne i skarbowe, steno­
grafię, pisanie na maszynie i an­
gielski język. Kurs wyższej księ­
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych. analizę i kry, 
tykę bilansów. etc. Zapisy co­
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 
S-ej. Andrzeja 3. 418-10 

,.. najlep5zym gatunku 

SALOMON 
SALOMONOWICZ 

ZL, 50.- KW ART AL~TJF. 1 pokój, 
zł. 123 kwartalnie 1 pokój z kuch· 
lI'ą; zł. 180.- kwartalnie 2 pok~j~ 
z kuchllią; 3-4-5-6·dop()kojowl> • k egz. od r, 1910 
DuesZ -ania; pokoje umeblowane Narutowicza 16 
oraz garsoniary od zł. 20.- polec!. I li 
Biuro "Zenit'·, Poitrkowska 82. tel. 137-60 w podwórzu 
telefon 260-25. ' .ej~c:ie z ul. Pił3ud~kiego 76 

~prost brllmy. 

--~---_ .. :MIESZKANIE 2-pokojowe Z kuch 
nią z wszelkimi wygodami, fronto­
we do wynajęcia od zaraz. Wiado­
mość: tel. 220-27. 17::l9-2 

Mieszkania. sklepy, 1 pokój 

,dania na lato. Wiadomość: OKAZYJNIE do sPI:zedania kilka­I :Mielczarskiego 8 m. 23 godz. set tU'1:inc.iw zeszytów. Tanio! Wia-
14-16 i 20-22. d()]1I0~Ć Michlewicz, ul. Głćwua 31). 

I DO WYNAJĘCIA pokój w no- I Okazyjna sprzedai l kupno 

woczesn."m domu z wygodami M D li R o' 
I z oddzielm'm wejściem Naruto-
wiacza 51 m. 15. 

DWA i pokój z kucbniąz hol­
lem, centralnym ogrzewaniem 
i wszelkimi wygodami do wy­
najęcia Wólczańska 136. 

Elektrycznych nowych l używan)'ch 
Warsztaty reparaoyjne, 

Uzwajanie motorów I dynamoma­
szyn. - Instalacje elektryczne siły, 
światła l sygnalizaeji wykonywa 

BUCHALTERII włoskiej i ame­
rykańskiej o.raz pisanią na ma­
szynie grIJlltownie wyucza za 
25 zł. Skrócony kurs w ciągu l 
miesiąca zł. 15. Pisania na ma- KTO UDZIELIŁBY na pewien cza~ 
szynie 5 zł. Udzielam również lepszej trzy-osobowej rodzinie, wy­
korespondencji, arytmetyki han \ siedlonej z Niemiec miel!zkarua? 
rllowej i stenografii. Kilińskie- Zgłoszenia sub "Ofiarność". 64-3 

zł. 40 - kw. z kuchnią zł. 60 
kw. 2, 3, 4; 5, 6, pokojowe po­
leca: .. Beka" Piotrkowska 73, 
tel. 153-13. 3 POKOJE Z kuchnią z wszel­
POKóJ umeblowany dla jecinej kimi. wygodami, do wynajęcia 
osoby do wynajęcia. Obejrzeć od 1 kwietnia. Południowa 42 
od poniedziałku godz. lO rano. u gospodarsa. ' 

Przedst. Intyu. Elektro - _ Jechan. 

Mauryc, RAK' 
Sp. z ogr. odp. 

Cegielniana 19, leI. 214-11 J 218-80 
go 50, poprzeczna oficyna, I 
piętro. Zaprowadzam księgi i 
t;p<)rzą,dzam bilałllSe. 

JĄKA~IE, wa.dliwa wymowa. i t. p. 
g,ee jalny kurs leczenia - Leczni('a 
Piotrkowska 67. 5512-2 -----
W GIMN A.ZJUM żeńskim w Lodzi 
jest do objęcia pewna iloś~ godzin 
:zajęć praktycznyeh w godzinaeh 
poza lekcyjI1ych. Oferty 8nb ,,7... P." 
do Biura. Ogłoszeń Fuksa. Piotrkow 
&k& 8'2. 1750--2 

lNTELIG ENTNY, kulturalny ll­

ehodiea li: Niemiec, poszukuje pau. 
lub pani w cełu konwersacji angiel­
lIkiej. Oferty sub "Angielski". 

POSZUKUJĘ inteligentnej wycho­
wawczyni iz.ra.elitki li: dobrymi refe­
rencjami do dwojga dzieci. Zgłosze­
nia: ł'r:r;ejazd 21, m. 25, od 9-12, 
2,3!h5.30. 

FRANCUSKIEGO krćtką, łatwą 
ll'.et.,dą {Anson) muczy fJę knżdy 
dla potrzeb w kraju i zagranicą. 

Al.,wllve.lt Sorbony. Legionów 11, 
J1\ 1S. Da.widowiez. 

KTO nauczy wieczorami pisania 
na maszynie. lnb księgowości 
wzamian sa konwersację fran­
eusk". Oferty Bub. "Mlle". 

WZAMIAM za lekcie angiel­
skiego dyplomowana nauczy­
cielka udzieli lekcii muzyki. 
Oferty sub. ,,145" do admini-
8tracji "Głosu Pora.nnego" ---
NAUKA BUCHALTERII systemem 
praktycznym przy biurze buchalte­
ryjnym. Braeia W olrauch, Sród­
miejska 56, reI. 191-98. 807-5 
-,-------------

POSZUKIW ANE 4 poko.iowe Al. Kościuszki 32 m. 8. ' . 
mieszkanie li wszelkimi wygo' ŁADNI~ umeblowany pokóJ. ANTYCZNE meble, lampv forte 
dami w oddzielne1 parterowej POKóJ z KUCHNIA wygody wszystkIe wy~ody, dla. p~ledvń- pian, porcelana - oka;;jnie do 
willi z ~gródkiem. Oferiv lub'. l piętro od 15/3 do wvnajęcia. czeJ osoby do wynaJ~cla pO-.1 sprzedani.a, Za.w.'I.dzka. 9, m: 16. 
"Od zaraz". 797-2 Senatorska 34 róg Ki=gO,\ r::~rs~a 416 m. 32. ,782-3 

~q~oJ słoneczny umeb1owar:y FORTEPIAN tanio do sprzeda­
\ SWIezo remonto,!a~y wsz~lkle nia. Oglądać od 4-9 Wólczań­
I wygody do wynaJ~cla Gdanska ska 63 m 20 DO PIELĘGNACJI RĄK, 
42, m. 15 2 p. ---.--.-------

PLAC w Helen6wku 52x56 mtr. 
MIESZKANIE a-pokojowe z wy- do sprzedania Piotrkowska 35 
g'odami s]oneczne 3-piętro front 7 . m •• 
do wyoa]ęaia Piotrkowskl,\ 35 -----------.-

I wiadomość u gospodarza. LAMPY nowoczesne i stylowe ku-

ODDA1II pokój umeblowany ~ ri~z najtaniej w wytwórni: Rienkie-

d 
. K·l'·· k' 60 II Wle7.a 61, m. 9, tel. 228-58. 

CIAŁA ORAZ PRANIA 

" 

" W} go aml l ms lego ---,----

POKÓJ 
'ś . '1' . I AD p_o_~~~~lewa oficvna l piętr~.;: I OKAZYJNĄ BI"'UTERIĘ pole"a .przeJ CIO~ m~z lWIe .'1. n- Ł NY pokój z meblami lub ___ ' L.. " 

t~y~alllem p~zy lOtehge.ntneJ. ro- bez telefon osobne wejście." Kupno i sprzedaź. 1IIIl"8K5~m22e.a'" Piotrkowska4577_35's_teSI. 
d11111e do odda.rua Al. KOŚCIUszki 57, pierwsze piętro front 11 Listo- H 
~ 16. pada ]2 na lewo. ;~~;i 5karp=~~ 'KUPUJĘ BRYLO\NTY oraz bitu­

ELEGANCKI pokćj do wynajęcIa ~OKóJ umebJow3ny niekrępu ! na~h konkure~cyjnyeh. ~pecjalny: tedę· .,[{amea", Piotrkowska 73, 
dła l)ana. z wszelkimi wygodami, ]ący .świeto wyremontowany! dnał z malYlll1 .. ,sk~zkaD'iI poleca telefon 185-22. -8 
telefonem w nowoczesnym domu. wszelkIe wygody do wynajęeia B. FukGowa, KihD!lkiego 87, m. 18·1 __ , _______ ~ __ _ 
Cytter, Legionów 25-11.. Piotrkowska 85 lewa oficyna 774-2 · TANIO 2-gi gatunek najmodniej-
_____ ~ ______ . m. 6. 1S7yrh obrusów, ręczników, ścierek, 

__ UK.\ZYJNrE tanio rC!lztki welnia.-
SKILEP DUt.Y t h' d chUl'teCl'3k. Ch:ni, Piotrkowflka 37, 

: . na ~C miast o DO WYNAJĘCIA pokói II wy- Ile i jedwabne na suknie, kostiumy, ' III wejście. 765-4 
wynaJęcIa. NarutowIcza 44. godami dla dwó~h pań lub jed- bluzki i spólnice oraz ubrania mę-

696-3. nego pana na blUro. ZawadJka "kio. Kiliń3kiego 36, (,f., II w., I p. UzdrowIska 
-4:--P-O-K-O-J-O-W-E--n-o-w-o-c-z-es-n-e 2~, m. 3R LAMPY najlwrzyetniej kupisz w , __ .-t ~~"""iM4._ 

mieszkanie s hall'em do wyna­
jęcia od 1 marca b. roku. 'Pie­
rackiego 17 m. 6. 

DO WYNAJĘCIA pokój sło­
neczny frontowy z balkonem 
z wszelkimi wygodami Gdań­
ska 18, m. 10 fr. Ul p. 

POK6J umeblowany słoneczny 
z telefonem i wszelkimi wygo­
dami do wynajęcia. Piotrkow­
ska 8~ mieszko 18. 

.,WULKANIZACJA w; .. tw~rni. 6-_go Sie:pnia 14, tel. ZAKOPANE - "Primavera" do 

POSPIESZ
"'A" :iJ3-12. ~Vy~onywuJemy reperacje Bia.łego. Pierwszorzędny, pełnokom-
n 11 mooerruzacJe lamp. fortowy pensjona.t pod zarządem 

SIENKIEWICZA 25 r;rof. Reinh;:,ldowaj. Telefon 18-61, 
PIOTR~ OWSKA 80 I PONC'lOCRY, skarpetki również z 738 

TELEfON 150-01 1 małymi slcazkami. Bieliz"la męska - --- -~--=-g 
Reperacja OPON l DiTEK II dam~ka, szlafroki, piż~my, bonJ'vur: HABKA. Pierwszorzędny, palno-

ki. Największy wybćr. Sprzedaż de komfortowy pensjonat Stor chów, 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie taliczna, ceny ściśle fabryczne , J 
komfortowe sześciopoko,l'owe z!, ŚTcdmiejsk:!, 21, lawa oficyna. " edynaczka", tel. 273 - cały rok otwarty. Bi':lżąca ciepła, zimna \'\'0 

wszelkimi wygodami i central-I 451-1& da w pokojach. Wikwintny wikt, 

UDZIELAM lekcji i korepetycji ODNAJMĘ frontowy umeblowa-
w zakresie 7-miu klas szkoły ny pokój z łazienką i telefonem. 
powszecbnej; (polonistyka,refe- WejścIe z korytarza. Narutowi­
raty, niemieeki). Cena prllyst~pna cza 9, m. 13. 

nym ogrzewaniem na I piętrze, I I ceny niskie. 788-5 

~f.nioś~~~:~~F~~~ u dozoroy II MOTORY (Ie~tr ---- p' E ' 1'1 KOLU~IINA. ensJonat" urope]-
MIESZKANIE w nowym domu I • jl'ki"', tel. 31. Czyn,ny: Bal. pu:y~o-

Ul. Pogonowskiego 78 m. 39 

li centralnym ogrzewaniem 3 I Okll.yjne: uływllne i nowe po ce- W! ~ n~arc,9. GOŚCie I znajomI mIlI' 
pokol'e kuchnia łazienka sluż- I nIIch nllJnlb.ych, Pnełąc.nlkl, WldZlaJll. 
bowy na l V pIętrze do wynaJę- "łosnego wyrobu. Worsztatp reper. , ---------

. , . . '. I gwJadza-trOJkqt I rozru •• n!kl 

t:ia od 1 marca Narutowicza 91, puewljoule mO!llyD. RABKA, Pierwszorzqdny, pełno-
FRANCUZ RODOWITY dyplo- tel. 179-86. 810-3 Inż J liCH ER . komfortowy pensjona .. Opieka", te-

" 

I li bildon 326, Zarząd: RMhmanowia, 
mowany 'nauczyoiel udziela 3 POKOJOWE mieszkanie służ' •• O-ilU. Strasserowa. 12133-11 

12-a. POKóJ CZysty. w kulturalnym 
domu z WVg'odami, felefonem 
do oddania Zawadzka 25 m. 9. 

francuskiego w najszerszym"za- KOMF<?RTOWE .mie~zka.nia: boV';:y. wygody, centralne ~gr~e-I Południowa Z8, tel. 21-000 -
kresie. Oferty "Złoty lekcja, j 1 pokÓJ (bez kuehru) 3 14 pok. wa01e, słoneczne do wynalęCla. O.'.OtJ:.. 7IilJ 

luksusowo urządzone. Piotrkow- Narutowicza 107. I .fi ~z.., ie. 
RATUJE zagrożone promocje ska 220, tej. 240-38. ____________ P01iiCWCHY, skarpetki i ehu 
l'lltynowana siła pedagogiczna 3 i 4 POKOJOWE mieszkania etl'CZki, Dział pończoch z małymi Zarząd Miejski w Łodzi poszuku-
"l'mna"'l'um l'ce . DO ODDANIA pokÓJ' umebIo- I " w rółn cn . d ' l . . ta l h «< , l um specl. ma· i garaże róg Cz~rwonej i Wól- skazkami po c'.mie ściśle fabry~z- JI, o ej zie mcy imas 0-

tematyka, lacina, tel. 211-38. wany z 'Wszelkimi wygodami czańskiej do wynaj~cia od za-' ncj. "Ce/ltrala Pończoch" M. 1IIa- kalu o pllwier~ehai użytkowej oko-
--. __________ ~ dla jednei osoby. Piotrkowska raz. Wiadomość na miejscu lub l gidow, Piotrkowska. 82, podw6rz/.', ło 1000 mtr. kw. 'la potrzeby szkol 

DR. MED. 67 m. 8, tel. 277-38. parter. ne. 
d! t ł ' Oferty, zawiera.jące szczeg(łowe 

wszystkie wygody. Żeromskiego POKóJ ładnie umeblowany te- MA~ZYNY!lo pisania i Iiczeuia n·)· warunk: najmu, ~kJndać nnle:i.y w .)""'11 ił 3 i 5'cio pokojowe miGszkania 
• 7'1/79. Dozorca wska~e. lefon wVgody przy p,ojedyiiczej we i okazyjne na dogodnych "a- biurze Wydzialu Go~podar~zego 

A ~ osobie dla int. palli, pana. Obei rllllkal'h pclet'a S WróblęlVsu. 1 (ul, Z3wadz~!l nr. 11, lIT p~~tro, 

Z hkUdsz!r.~~~akoJlogZ9 5 POKóJ -~;eblo~anv d~ wyna- rzeć w ni.edzielę od ll. - 3-e.i I Ł~',lŹ,. Piotrkowska 46. tel. ::36~()!1'1 po~ó.i. lir .. 51) w terminie do dnia 
De D nla UD. te. 1 • Z I i~cia dla solidnych 6-go Sierp- w tygodmu od 11- 4-el po pO'1 \\ ynn:1 ó'la używan,vch ma5zvn na 1 kWIctnia HJ~9 r. 
pr.yjmuje od 9--11 i od 5-7.. Dla 9, m, 10, tel 276 ,26. Iudoiu. Sienkiewicza 31, m 25 IlI)W:'. Przyjmuje rl'Jlerarje maszYlll Łódź, rlni.? ~5 lutego 19~n rokli. 

I dozorea wskałe. I r iu"owy~ł'> 2138- -4 ZARZĄD MIEJSI<I W LODU. 
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Zapraszan'lY wwszys'tkich na 

I ir I 
podczas którego każdv mOŻeSH'l zaopatrzyć w -płótnJ., bi:>liznę i konfekcję 

PO rewreilacyjnie nisk.ich cenach 
Roklcińska 54, dojazd tramwajami 10 i 16 z Tovwarow.r Wid5'Jllle'tN'skich udzielamy specjalny rabat 5% z konfekcji-lO% 

-sw - +++411.$ 3& et OQWI4'p'ą- W3.a1W;;SMł#$#4ł"50WW łIM~m; ,M 

Platery. 
Zegar i 

S e' re 
poleca. 

aw 

Posad, 
PISMO warszawskie poszukuje 
przedsw,wicieli. Wysoka prowlzJa, 
pewny zarobek. Zgłoszenia ~ War­
szaw~ L Skrze poczt. nr. 906. 

745-:! 

Do akt. Nr. Km. 127 I X I 39 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rew 10-go Leon~rd Naborowski 
zamieszkały w t,odai, ul. Zachodnia 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 7 marca 1939 r. o aodz, 
11.30 w Łodzi przy ul. Ogrodowej 9 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
moścI a mianowicie: 
samochodu «iętarowego Nr. 48973 

~VARSZA\VSKA HURTOWNIA ouacowanych na lqcznq sumę zl. 
'Apteczna z pełnym asortymen- 800.-
tern towarów aptecznych, po szu- które można oglądać w dniu licytacji 
kUJ'e zdolnego, fachowego zastęp- w miejscu sprzedaży, w czasie wyźej 

oznaczonym. 
ey (sprzedawcy) dobrze wprowa Lód.t, dn. 18 lutego 1939 r. 
dzonego wśród aptekarstwa na Komornik: (-) L. NABOROWSln 
terenie woj. łódzkiego z mi:ej-' _"--___________ _ 
scem zamies·zkania w Łodzi, 

:~~l~~i:: r~:~:~:~;ird~t;~~ i nr. Henryko\Vski 
eza~owej 'JlIM.ey, kierować do ad 
mini~tr.acji PQd "Slpr~eda'Wca". CHOR. SKóRNE. WENERYCZNE 

677-3 I SEKSUALNE 
w ______ ~ pov#~oCił 

ZDOLNY robotnik poszukuje . 
jakiAjkolwiek pracy, jako dozo- T Ił JlIJ fi II TIIt 9 
rujący fabryki, lub składu, po­
siada najlepsza referencie. Może 
złożyć kaucję. K. <ioldsztajn, 
Drewnowska 7. 

Telef. 262-98. 

= • 

DR. MED. 

l~~WłK ~~R~[H~WI[l 
Nr. 601/EGZ. 

jp. 

Cegielniana 
a 

głoszenie 
Wólczańska 37 (6. Sierpnia 9) D k' T t K d • Lod' da' ••• ... t I f 1;- ')-68 yre -cJa owarzy s wa re ytowego mIasta %1 po Je nInIejSzym .. o 

. . e e ~n ."., . _ ;). radomości, że nieruchomości łódzkie niżej wyszczególnione, obdążone po-
Prz~Jmu:je C~1~13?U\e od 6-8 WleCZ. '<yczkami tegoż Towarzystwa. z powodu spełzłych pierwszych licytacji, wysta.­
W medzIele l SWl!;ta od 12-1 pc,p., ;, ;olle zostały na zasadzie § 114 (§9B) Ustawy T-wa Kredytowego m. Lodti 

NA' LICYTACJE POWTÓRNE, które rozpoczną się od sum nieum()rzOlI1yeh Place nujwrisle ren" ! części pożyczek Towarzystwa, z dodaniem naro-slych zal~łości, .kosztów i kar 
i z obowiązkiem spełnienia warunków licytacyjnych w § 97 (§79) Ustawy T-wa. 

za używane ZŁOtO. PLATYNĘ I SREBRO 
R a f i n e I' i a metali sz18chetnych 

na mieiscu 

Sil SENnOWSKI PO:~.d~ia:a 5 

POWTÓRNE LlCYTAC.m odbędą się przed niżej wymienionymi Dota· 
riuszami, przy Wydziale Hi:pMe1:Znym Sądu Okręgowego w Łodzi, nI. Pomor· 
ska 21, o godz. ll-ej. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne :r:najdują si~ w dokumentach 
Do akt Nr. XV Km. 359 I 39 \ XV Ksiąg Hipotecznych poszczególnych nieruchomości, oraz w Biurze Dyrekeji 

OB\VIESZCZENIE Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi (ul. Pomorska nr. 21) i tamże przegląda-

I<omornik Sądu' Grodzkiego w Łodzi ne być mogą· 
rewiru 15-go Zy!!munt Dz'eran W razie gdyby dzień wyznaczony do licytacji powtórnej był ŚWli4teealy, 
ZAmieszkały' w Łodzi. przy ul. - sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 
kpt. pilota Zwirki nr. 26, Licytacjami objęte są: plac, budynki, oraz maszyny, stanowiące na u-
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza sadzie arl 524 K. C. nieruchomości z przeznaczenia. 
w dniu 7 marca 19.39 r. o ·E!odz. 
13 w Łodzi, przy ul. Na~utowic!:a 19 NA DZIEŃ 25 MARCA 1939 B. WYZNACZONO NASTĘPUJĄCE PO- . 
odbędzie się publiczna licytacja ru- WTÓRNE LICYTACJE: Nieruehomości nr. hip. 271-k, przy uL Sr6dmiejskiej 
chomości a mianowicie: przed notariuszem S. Baranowskim. Wadium zł. 47.880.- Suma wywoławen 
S·ch kOlii, 2-ch platform i 2·ch WG: zł. 280.675.69. nieruchomości nr. hip. 843-f, przy ul. Żwirki przed notariuszem 

zów cIężarowych 
oszacowanych na łącznq suml: zŁ B. Witkowskim. Wadium zł. 10.180.- Suma wywoławcza zł. 63.256.19; meru-

1700. - chomośd nr. hip. 1442 przy uL Kilińskiego przed notariuszem S. BaranowWm. 

POTRZEBNA od zaraz dziew­
ezyna do dzieoka i pomocy w 
gospodarstwie. Sienkiewicza 13, 
m.12. 

Higien a 
to zdrowiej 

CyTtlinowanie, drutowanie i fro­
terowanie posadze .~, czyszcze' 
nie wystaw i okien, sprzqfanie 
biur i pokoi. odkurzania. elek­
troluxem. Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

l' klóre. ~oilla oglqd~ć w dniu .Iicyta~j':· Wadium zł. 29.160.- Suma wywoławcza zł. 190_741.45; nieruchom.ości nr. bip. 
\V mIeJSCU sprzedazy, w CZ:lSle wyze) 2582. przy ul. łJąkowej przed notariuszem H. Klesem. W'adium d. 54.000.­
oznaczonvm. 
Łódź. tlnia 15 lu'e~o 1~39 1". Suma wywoławcza zł. 301.526,49_ 

BIURALI8TKA biegła maszy­
nistka, niemieoki, franeuski, 
kilkuletnia praktyka, szuka po­
sady. Sub, .Skromne wynagro· 
dzenie". . 

PANI z dobrą prezencją, elo­
kwentna na stał~ posadę mo:ł:e 

J~ HUPERT i S-ka 
Piotrkqwska 4:4:. 

tel. 202-14. 

8i~ zgłosić do firmy ,.As"', Piotr- , .. ... 
kowska 6~ ~W:t:YCE dzwIgmowe i gIęCIarkI do __ . '"... I żelaza i stali betonowoj ~'yJ'abia 
PANNA Cizr.) wykwalifikowana int. WeingruJl, Kraków, Groble 19. 
do dzieeka. półioraroClmego po­
szukiwana od zaraz, Główna 41 
m.27. 

POTRZEPNA praktykantka z 
bran~y obnwianej. zgłosić się 
Piotrkowska 115, W. Płocki. 

Zł.. 100.- WYNAGRODZĘ za o­
trzymanie/ pracy stałej tkacza lub 
innej. Oferty do "Głosu Porannego" 
pod "H. A.". 

MAGISTER praw, kawaler, po­
szukuje pracy biurowej, admi­
nistracyjnej, w przemy~l@, han­
dlu. Oferty pod .. A. O. 

7'10-2 --- --------,----------POTRZEBNA inteligentna wy­
kwalifikowana krawcowa z nie­
mieckim i kartą rzemieślniczą· 
Oferty .J. H." 769-2 

'i~-Cll 
.. Różne 

ODLF,WNIA 1:elaza ,,:t:eliwo", Wy­
&oka. 38, tel. 180-53. Odlewy części 
maszynowych z powierzonych mo· 
deli z s'Lareg') teHwa. i rury ·ka.IH1-
lizacyjne. Ce:ty przystępne. Zakup 
2"łomu zeliwnego . . ---- - -----......... 
BOCZNICA Łódź - Fallr. z magazy-
nem zaraz do wynajęcia.. Wiado-
moŚĆ: tel. 133-98. 787-2 

POSIADAM zaprowadzoną pra­
oownię. mistrzostwo. od powied­
ni lokal. Poszukuję wspólniczki 
z rozległą klijentelą celem 
wspólnego prowadzenia pracow­
ni sukien damskich. Uferty eub. 
"Mistrzyni". ---.- -----
ZGUBIONO weksel na zł. 40.­
pł. 5 kwietnia 1939 r. z wyst 
Adeli Wesołowskiej i metrykę 
urodzenia na nazw. Albrecht 
Zofii. Znalazcę proszę o zwrot. 
Aronowiez, Dowborczvków 28 . 

Komornik: (-) Z. DZmRAN NA DZIEŃ 13 KWIETNIA 1939 R. WYZNACZONO POWTÓRNĄ LICY-
--- TACJĘ nieruchomości nr. Mp. 1090-b-b, przy ul Rokieińskiej przed Dotari;J. 

LEKARZ - DENTYSTA szem J. Zaborowskim. Wadium zł. 28.240.- Suma wywoławt:za zł. 198.724.44. 

Helena -a I B r Łódź, dnia 91~~~~:c:iA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
łflASTA ŁODZI 

Przeprowadziła się 

na ul. Piotrkowską 83 
tel. 279-29 

Plzvjmoje 10 - 2 i 4: - 7. 

Gab~net osrnetYłED, 

uJiDWIG " 
I Kmóskiego 86. t'elefon 185·47 

I 
\Vszelkie zabiegi kosmetyn:ne. 
lampa kWOlWIWiI 1 zł. - Ul abona­
menCie 75 gr. Porallv bezpła!ne. 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 w. 

DZIEC!~CE 

""''''I~'''' METALOWE 
MATERACE 
WTAmV.fAll 

l. OtlCOWYSK 
NARUTOWICZA 11 Tn.137-70 
REPERACJE I LAKIE WANłE 

DR. MED. 

t Woł o\VYSki 
Spec. ohor6b wenetyanych, 

seksualnych i skórn,cft 

Cegielniana 11. tel. 238-02 
P • .,.Jmuie od 8-'2, 4-0 .. 4. pokoiowe w med. i śwl~te od 9 do 1 po !lOł 

mieszkanie słoneczne s centralnym ~ mR~ ELLER 
ogrzewaniem s wszelkimi wygodami 
od caras do wrnajęcla. Platrkowslla 211 • • 

.... d - Spec. ohor6b wene"Cllnych, mo-
OJ!'. me . I F oaopłolowyoh I sIl6rnpoh 

Speojallsta chor6b skórnych, I H. ł L b 1\ T . mai.i. ,,_ od _ ~ l 8 r E C K I Traugutta 8. Tel. 179·89 
• . p,.,'mu'e od 8-11 i .-8 wle_ 

weneryc!l!nych i moczopłciowych LEKARZ - DENTYSTA 

Nawrot 32, front I piętro I przeprowadził się na Pitrwsza Przy,hodnia 
telefon 213·18. I 

prcyl~od8_-9.~Drllnoiod5Jt)-9 w ul. Trau~ut:ta 4 WUnEROIaOGlcZrtB 
W medl:. t §wlł~ta od 9 -12 w p:>ł. Tel 16b-20 1 ....... 6 i h _ .. .• w_n G c: ort wanarvcznJ-•. 

nR. MED. 

HiEWIl\żSKI 
specjalista chorćb weneri'czn,c:h 

sk6rnpch i seksualnych 

Andrzeja 5, telef. 159-40 
przylmułe od 8-1 i od 5 -9 w 

w niedziele i §więta od 9-12. 

-DR. MED. 

Marko iCIGVlI 
choroby skórne i weneryczne 

l'Ioniuszki ~ 
tel. 166-35 

WZNOWIŁA. PRZYJĘCIA 

I sk6rnJCł'l 
Zawadlile 1, tel. 122-75 

CIIJ'OIl8 od 8 r. do 9 wiecw. 
Porada 3 ... 

"PRACA" 
Kursy Zawodowe żeńskie 

OBIADY prywiltne, pierwszorzęd­
ne, na żą1anie dietetyczne. Piotr­
kowska. 55 8, front, telefon 112-14. 

SKRADZIONO 2 wekala 1) na PIERWSZA 

zł.100.- . pł. 10 maja 1939 r. l fG:Znj '8 S:fo m ił to IORK(Zna 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo­
dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi 

Wólczańs~a 21, !el. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: z wyst. P. Sylwester, zlec. L. ZE STAŁym Lói'KA~11 

EMERYTUWANY wojskowy Leide~maD, 2) na zł. 141.- pt. Dr. med. j. a d o k l"" e rs'k I- e g o 
(. ) dł l t' d': t t 9 maJa 1939 r. z wy st. M. An-lzr. , ugo e Ul a mInlS r a or dl' l Ch A . 
przyjmuje domy w administra-I pe -sman, z et'k' l '. ne s~an: Chirurgia zl:lobów. szcz.a.k i J'amy usłnei 
c' . Oferty sub. Faehowiee". owyższe we s e un.leważma l 'ł '"f J 

lę " ,ostrzega przed nabyCIem B. R. PIOTRKOV/SKA 56 TEL. 129-77. 
WYK W ALIFIKOW ANA kraw- I Majerczyk, Łódź, Piotrkowska 38 Przychodnia caynna od lfod:. 9 do 12 

eowa przyjmuje do sr.ycia w I ;K;;--#;-iiiiiiii.------ooz;i'sś-i';1 dni nastepn. Dzieje niezwykłei miłości rozbitków życiowych w CIO' 

domu po cenach dostępnych. I lowym arcvdziele francuskiel produkcji fIlmowej pt. 
Piotrkowska 17/25, p. Mania. • I II? • IB Ił! Z A lAB G ., Ą" 
PIELĘGNIARKA po egZamlllIC N '" • U & Jl I&,; . lIJ!!;} ff"I L 

~ O W roi gl: bohater ·f :mu • ~ O .... IlT _VSZe Broni~ - JEAN GABIN 
państwowym pr1.yjmuje dyżury do orllz ulocze zjaw.sIw ekranu MIC J _LIII MO GAN 
chorych. Oferty pod "Pielęgniarka". I Pocz, w dni powsz. o g. 4, w Icboty o g 2, w niedllielc i święta o 12 

1. Sztuka stosowana - halciar 
siwo. 

2. Krawiectwo damskie - krój. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4. BieHźni'ant'Wo - krój. 
5. Mod!liarstwo - kapelusze. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure. 
Sekretariat 

9--13 l 15-19. 
czyt~ny w gOdz 

PrenumIJrat2 miesięczna "Głosu Porannego" ze wszystkimi do· 
II li datkami wynosi w Łodzi zł. 4.150. za odnoszenie -

'0 grony I: przesyłkq Oc.cztową w kraju - zł. 6.-, za granIcą - zł. 9.-
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REDAKTOR: 
GUSTAW WASSERCUG 

w setna rocznice . stracenia bohatera 
"On za lad omarll Cześć jego pamlęcL 

A lud w swym sercu wiecznie je przechowa. 
Będą je zdawać swoim wnukom dziady 
I czyste dusze będą iść w Iwe śllld)'. 

~iezJiyt chętnym okiem przy­
się przed stu laty policjo. 

napływowi prawie l 

emigrantów poU­
się na gościn 

, liemi francusk1ej przed Zern 
reakcyjnych rządów zgórą 

tysięcy sz,e;rmierzy wol­
w tym sześć tysięcy pola­
rozbitków powstania lisifo­

cztery tysiące wło­
!.;r",,,,., ... ;;., .. ,, 'niemców, por 

LUDWIK FILIP 
,ńu,n,I~~7: do grona zniena 

: cesarzy Ro 
królów Prus i Sar· 

jednak pod ~ilnym nad­
demokrat~znej opinii 

zmuszony był udzie­
nieszczęsnym emi-

kłopotu sprawiała 
ortó'Y tajnej poli­

- ruchliwa emigra 
jny rząd fran 

szU'kający kontaktu z cara 
prześladować rady­

elementy wśród pola­
~Vielu wygnał z Francji, 

innymi LELEWELA, 
KONARSKIEGO. 

LL\lANOWSKI ("Historia 
i polSikiej" str. 24-1) 

szykany francus1kie 
do polaków hyły 

l~ ~ przyczynienia się wlali­
ch rodaków z przeciwnego 0-
lU", 

Grupa włoehów, polalków i 
iJ!lCów udała się do Szwajca· 
i tu głównie z inicj,atywy wi.el 
o patrioty i demokraty wło· 
JOZEF A MAZZIN1EGO za­

il\zała poważniejszą tajną orga 
eję międzynarodową "Młodą 

lIrOpę" dla p'l'Zeciwstawienia 
ilIliędzynarodowej reakcji. By 
lo "Konfederacja republi'kań. 

lich ludów" - wedle LIMA·' 
IOWSKIEGO - która postawi 
.~bie za cel wywnlczenie wszy 
III narodom "przyrodzonego 
prawa stanowienia o sobie". 

, idy naród tworzył w "Młodej 
opie" autonomiczną grupę, 
slkłch obowiązywała walka 

,lZetlw ciemięzcom dla obro­
r praw człowieka i losów oj­
~zny". Członkowie składali 
I!!Y!ięgę na krew męczeruników 
~lności. Symbolem OIl'ganizacy j 

l)m był cyprys. Spiskowcy przy 
lierali pseudoni'my. Dnia 12 ma 

1834 r. w Bernie powstała 
Jllnda Polska", na czele której 
:.tudniu 1835 r, stanęU LELE­
\i~ (pseudon.im: Leszek z Lu-

na), SZYMON KONARSKI 
t!1nbek) , L. MIEROSLAWSKf, 
, STOLCMAN, ' KRÓLIKOW­

la!, W myśl programu "Młoda 

(SEWERYN- GOSZCZYŃSKI) 

Polska" całą swą działalność kie 
rowała "ku wielkiemu celowi 
oswobodz,etnia Polski, mającej na 
przyszłość stanowić Naród, zło­
zony z ludzi wolnych i równych, 
a którego podstawą życia ma 
być wszechwładztwo". Republi­
kanlzm przyszłego ustroju mial 
się oprzeć na: wolności osobistej, 
wyznań religijnych, druku, nau­
czaniu, stowarzyszeń, zniesieniu 
wszelkich przywilejów, po­
wszechno§ci nauczania. Przyszła 
Polska miała być rzecząpospolitą 
dęmokratyczną ludową z urzędił 
mi wybiernlnymi. Na emigracji 
do "MłodeJ Polski" przyatąpłlo 
jedynie 142 ez!onków, jedn8k pv 
wstanie nowej organizacji rozle­
gło się głośnym echem w kraju, 
dokąd emitsarius>ze udali się z ha 
sbem wyzwolenie. p'olitycznego i 
uobywatelnienia wlościtan. Rady­
kalna część społeczeństwa klę 
skę powstania listopadowego wi 
działa w bierności włościan j 
zdawała sobie sprawę, iż wyłącz 
I).'ie drogą uwłas'zczenia chłopów 
i demokracji wezwać mOżna sze 
rokie masy ludowe do walki. 

:Wkrótce w kraju, zawdzięcza 
.ląc poświęceniu ł umiejętnej pro 
pagandzie emis81'łuszy, powsta­
la olbrzymia - jak na wBrunki 
konspiracyjne - orga,nizacja, o­
bejmująca lic.~ne rzesze inteli­
gencji, radykal1nej szlachty, u­
rzędników, rzemi.eśln:ilków, chło­
pów, a nawet wojskowych. Głów 
ną zasługę położył około fOiZWO­

ju tego wielkiego ruchu konspi­
racyjnego i wstrząsnął umysła­
mi, w kraju emisariusz SZYMON 
KONARSKI. Konarski pochodził 
ze sz1a~hty kalwińskiej z Augu­
stowskiego. W walkach powstali 
czych zdobył sŁop1eń kapitallla i 
Krzyż Zasługi. Po klęsce 1831 
przybył do Francji, skąd został 
wysiedlony za działalność rewo­
lucy.lną. Po nieudałej wypraw:e 
ZALIWSKIEGO w r. 1833, w kt6 
rej wziął udztiał, ponownie tu­
łacz nieszczesnv Dl"Zez ~iem~" 
podążył do Szwajcarii. W~dru­
jąc borem, lasem, kryjąc S;" 
przed policją, Kona·uki uloby· 
wał kawał chleha grą na łlecie. 
W Szwajcariii wydoskonalił się 
w rolbieniu kółek cylindrowych 
w zegarkach i zr.garmistrzoslwo 
umożliwiło mu zdobywanie śrofl 
ków do życia. Podczas kilku ty­
g·odnLowego pobyhl w Anglii był 
niewątpliwie w kontakcie 7. pi,e:­
wszą polską. , gminą socjalis,tycz. 
ną "Gromadą Grudz.iąż" w Port­
smO'uth i wywarł wpływ na opt'a 
cowanie "Manifestu Ludu Pol­
skiego" wrai!: z hr. ST. WORCEL 
LEM. 
~ Hpcu 1863 r. w charakterze 

emisariusza "Młodej Polski" 
przybył KONARSKI do Krako­
wa. Według St. SZPOTAŃSKIE­
GO ("Konarszczyzna" - Kra­
ków) Konarski otrzymał po~ece 
nie przygotowania w kraju re­
wolucji. Instrukcje były następu 
jące: połączyć wszystkie ta.ioe 
związki polityczne, dążące do od 
zyskania niepOdległOści, w jedną 
organizację j rozszerzyć dzialul 
ność na całą POlskę. s,tarać się, 
aby podobne organ~zacje po­
wstały na wszystkich ziemiach 
słowiańskich, pozyskać lud dla 
powstania, gromadzić broń, ze­
brać wiadomości o majątkac.h 
kapitalistów, aby przewyżki 
sum, określ~ne przez "Młodą 
Polske" jatko maksimum pOlSia­
daln~a, skollfj"slkować na rze(;/; 
rewolucji, ł.ącznikiem między 
Konarskint a "Młodłl Europą.:' 
był LELEWEL. Konarski w Ga­
licji nawiązQ.ie kontakt z patrio­
tami, młodzieżą, wO.łskowymi, 
zdobywa duże zaufanie. Zamoz­
na szlachta, którą wzywa do 
ludzkich stosunków z chłop­
stwem, na skutek otrzymal1y~h 
informacji z emigracji, szuka 
§vodków dla pozbycia się niebez 
piecznego em.isariusza i jak zwy 
kle, nazywa KonaTski·ego krwa­
wym terorystą Robespierrem, 
lub bandytą - drugim Rinaldo 
Ri'Oaldinim. Stare i nieśmiertel· 
ne metody reakcji, szukającej o­
pieki nod skrzydłami policji 
choćby obcej, wrogiej. Konar.5 l{j 
zmuszony jest ukrywać się na 
terenie wolnego miasta Krako­
wa przed czujnym okiem szpie­
gów carskich ł rodzimych. ;W, 
Kra:kowie Ko'narsk; przy cZyll­
nym udziale SEWERYNA GO~Z 
CZYŃSKIEGO przekształca ,,'-Ho 
dą Polske" w Stowarzysz~n;l~ 

Lu~1tI PolS'kiegó ~la tym wi~k­
szeg.i podkr?ślenin roli chłop· 
stWa w pr:.ys7łym pOI\V'StaniH. 
Org~nizac.ia dz1f.'ki pomocy nka­
demików szybł~ il rozgałęzia się 
na caly kra.i. Rosyjs.ld historyk 
N. W. BERG ("Pamiętniki o pol­
skich I!:piskach" Kraków, str. 
424) podaje tekst przysięgi spi­
skowców, którzy "Przed obli­
czem Boga i ' całej ludzkości, 
przed własnym sumieniem, na 
imię świętej narodowości pol­
skiej, nn miłość ' ojczyzny, jej 
cierpienia, łzy matek za swych 
synów, którzy zginęli w kator­
d~e sybirski,ej, na kreW' m~czel\­
ni;;'ów, wstępując do Ludu Pol­
skie~o w myśl zasad: wszyscy 
ludzie równi, woIni i brater­
stwem związallli, równi w pra­
wach i obowiązkach, obowiązują 
się do przestrzegania tajemnicy, 
i wąlki w .imię PolSlld i Ludztko­
ści. Podczas aktu przysłę~ spl. 
skowiec trzymał w dłoni garść 
ziemi polskieł. Na terenie Kon­
gresówki pr~ystąpiła do spisku 
głównde warstwa urzędnieza. W 
Wa·rsz,awie zebrania komiltetu od 

bywały się w domu św. Krzyża 
w mile'lHkaniu KRA.JEWSKIE­
GO, stąd i nazwa spiskowców: 
Świętokrzyscy. Tu powstała du­
mna pieśń buntu chłopskiego: 
"O cześć wam, panowie magna­
ci, za naszą niewolę kajdany". 

\V opracowanym przez l{onar 
skoiego w r. 1838 "programie dz,ia 
łall narodowych" (,,0 Obowiąz­
kach polaka") największą uwa­
gę zWfaicają dwa doniosłe p'oSJtu­
laty walki: samowyzwalania lu­
dów i konieczność międzynaro­
dowej solidarności uciśnionych. 
Biograf Konarskiego - ZYG­
MUNT JAROSZ podkreśla jesz­
cze jeden cd,ekawy moment: "Bez 
kompromisowym był równiC'! 
Konarski w t~pieniu wośnl narro· 
dowośeiowyeh. Dywersyjnej roił 
antysemityzmu nie mógł jeszcze, 
naturalnie w całej pelnł ocenić, 
ale 1nstynktown~e odgrOO.zał się 
od wszystkiego, 00 mogło szko­
dz,ić solidart1lej altcji wszystkich 
ujarzmionych. 'Widział wyraźnie 
podział klasowy żydostwa i pole 
cal propagować wśród jego 
warstw nieposiada,iących ideolo­
gi~ wyzwoleńczą. Żydzi byli tC'l 
bez ograniczeń przY.imowanl dl) 
"Ludu POlskiego". Wspl>mina ,; 
tym i LIMANOWSKI (str. 2511, 
podając: "Prz.ez dwa lata jed­
nalt, pomimo ogromnej liczby 
osób do związku należących i pa 
mimo propagandy pomiędzy 
włościanami, rz,emieślnilkami i 
żydami szerz,onej, llIie wpadała 
(policja) na żad-ne ślady spUiku". 
Specjalnlie l'O'zszerzyły się wpły­
wy Sipisku na ziemiach wschod· 
nich, na Litwie, ,Wołyn1iu, Ukra­
ini·e. Dużą rolę odegrały w ru­
chu rewtolucyjnym, zwalllym "I{o 
narszczyzną" kobiety z Platerów 
ną, Romerówną, OHzaTową, Tań­
skq, Śruia.decką na c.zele. Por~lZ 
pierwszy tak dużą liczbę kobłt't 
polskich carat uwięził i zesłał na 
Sybir za działalność wśród ludu. 
,Wśród spiskowców byli litwini, 
ukraińcy, rosjanie, oficerowie, 
uczniowie szkół, seminarium, 
korpusu kadetów. Do "Ludu Pol 
sklego" należeH: WINCENTY 
POL, SZAJNOCHA, FLORIAN 
ZIEMIALKOWSKI, SMOLKA. 
GOSZCZYNSKI, SZOZEPANOWJ 
SKI, ZALESIU. W kOTpusie ro­
syjskim GIEJSMOWA, który był 
rozlokowany na Litwie, Około 
szęściuset oficerów uwięzionYCh 
było za sympatyzowanie z KO­
NARSKIM. W Galicji otwarcie 
głos-zono wypędzenie z Polsld 
nj'emców i panów (Limanowski 
str. 251). 

.Wybuch powstania ZDi"ojnego 
wyZ'naczono na laŁo 1840 r. 

Pierwsza .wpadłą na trop robo­
ty rewolucyjnej polłcja aqstriac­
ka. METTERNICH w pOTOZU' 
mieniu z caratem żądał od Fran 
cji, by wygnała emigrwntów pol 
skich do Afryki i Ameryki. W lu 
tym 1 R36 r. wolne miasto Kra-

ków oikupow,ały sojusznicze woj 
ska zaborcze. Papierowy protest 
AngliJi nie odniósł skutku. Aresz­
towano Slełki działaczy w Gali­
cji i na długoletnią katorgę wy· 
słano do więzień austriackich. 
Pomimo, iż policja francuska 
przesłała do Petm'sburga fotogra 
fię KONARSKIEGO z opisem, 
carat ni'e mógł przez dwa lata 
wyśledzić ukrywającego si~ 
gwietnie konspwatora. MIKO­
LAJ I podczas pobytu w :Wilnie 
w r. 1837, gdy mu skla,dał guber­
nntor ks. DOŁGORUKIJ raport 
o "zupełnym spokoju w kraju", 
ze złością ryknął: 

- A KOnarski? Ja wiem, że 
On jest tutaj. Cudza polic.la (fra~ 
ClIska) służy mi lepiej, niż włas­
na. 

Na całej Litvde rozpoczęły si~ 
poszuk.iwanj.a za Konarskim, na' 
każdej stacji pocztowej siedział 
umyślny SlZpieg. Na stacji Krzy­
żówka na trakcie mińskim w ma 
ju 1838 r. przypadkowo dopiel'Q 
aresztowano go. Komisja śledcza 
pod pTzewodnictwem księcia 
TRUBECKIEGO nie nie mogla 
wydoIbyć od wi,ęinia. Nie pomo' 
gły ani kijle, aru straSlZne tortury, 
By xmusić do zeznań kra jan Q 

bohaterowi skórę na łopatkaeu, 
puszczano gorący lak na rany, 
nalewano na nie spirytus i z'3Jpa 
iano, wbijano gwozdzJ,e za pa­
znokcie. Nic n1e pomogło, KOtnar 
~ki z pogardą odpowiadał siep a . 
czom: 

- Łotryl Jużem wam mówił, 
że nikogo nie wydam, nilkog·o nie 
znam! 

,Wściekły Trubecki mus1vał o­
rzec: 

- To żelazny ozłowitek! Niko 
go nie wyda! 

Grupa oficerów chcnala odbić 
Konarskiego, leca. zeZ<l1tania na 
torturach dwóch ar,esztowanycl). 
oficerów - ORZESZKl i BY, 
LEWSKIEGO udaremnRv 
plan nnpadu. KONARSKI, jako 
były oficer, został skfizany na 
rozstrzelanie. 

IWedług opisów świadków w 
piękny dzień 27 lutego 1839 ro­
ku został wyrok w Wilnie na 
Pohulance u bramy Trockiej wy 
konany. Pr'led śmiercią sikTeślił 
w celi, która czternaście lat 
przed tym wiE!ziła MICKIEWI­
CZA, Konarski piękny list do 
matki i wiersz: 

"W tej celi przeżyłem eierpi.e­
nia wszystkich serc, widzitnłem 
Pc;>ls.kę zalaną morzem łez .. _ tam 
nie myślałem o życiu, tu nie po­
mnę o dus'zy ... Tylko, o Panie, 
zhaw Polskę!" Tłumy przyglą­
dały się egzekucji. Nie pozwolił 
sobie oczów zawiązywać. Sam 
wdział śmiertelną koszulę ł zgi­
nął z uśmiechem na twarzy 
"wzrok miał jasny, czoło tak po, 
godne, a na całym obliczu rOlla 

~ 

(DokońCZ(l.::ti~ na str. 5-ej). 
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Kulisy średniov.riecznyc:h roc:es6~ lnoskie\tVskich 
Omawiając w swoim czasie 

Kolejne moskiewskie procesy 
pokazowe "czaro.wnic", dawa­
liśmy wyraz przekonaniu, IZ 

wcześniej, czy później, zagadka 
tych pr,ocesów, a zwłaszcza za­
gadka niewiarygodnych przy_ 
70all oskarżo,nych zostanie wy­
jaśniona. 

Wprawdzie jesteśmy Jeszcze 
dalecy od po.siadania całej praw 
dy, jednakże od czasu do czasu 
pojawiają się w prasie zagra­
nicz.nej, w szczególności w emi­
g'l'ancki-ej prasie ro'syjskiej, źró 
dłowe artykcl'y, które rzucają 
nieco światła na tll, lub inną 
~tronę procesów nwskiewskich, 
w)rykazu.ią,c Co raz dobitniej bez­
poc1Sitawność i nikczemność tez 
oskarżenia. 

W ostatnidl dWThch nume­
rach wydawanego w Paryżu 
dwutygodni'ka "Zwiastun SOcja­
listyczny" (organ rosyj.s.kich 
meńszewików) znajdujlemy bar­
AZO ciekaiwą pracę p. G. N. 
fiRAMMATIKOPULO, znanego 
greckiego publicysty, który zył 
w Rosji sowieckiej, jako dzien­
nikarz zagraniczny, p.rawie 
przez 20 lat. Aczkolwiek praca 
ta niiC zOlStala jeszcze opu.bli[w. 
w.ana w ca1io&ci, zap,oznamy czy 
telni:k6w z niektórymi tezami 
aut01l'a. 

G. N. GTamll11atikopulo twier­
dzi, iż przyznanie się przywód­
r.6w Opozycji byilo waru.nlkow6. 
bylo ono op.arte na peWlIlej u­
mowie ze STALINEM:, który u­
mowy nie dotrzyma!. Na sa­
"1l1oOCZernianLe si~ 'Zgodzilli sif; 
tacy pr,zywódcy, jak UNO­
WIEW, SOKOLNIKOW, KA~ 
MIENIEW, RYKOW i BUCHA­
BlN nie tytko dla tego, iż byli 
ooi ludźmi pS}'1Chicznie dall11a'­
nymi, ale i z pobudek patrib. 
tycznYJCh oraz pll'zez wzgląd na 
wyż1s'ze interesy rewolucji i prur 
tii, które jakoby wymfclgały na­
Jłiętnowania własnej dlługolet. 
niej działa1ności, dyskredytu,cji 
w~zel:kie.j da'Iszej opozycji, a la 
razem utrz)"manLa jedności apa 
TlałU p,artyjnego i rządowe,r,'o w 
~Hczu grożącego SD'wi,eltJom a­
taku międzynar,odowego faszyz­
mu. Au:tor oświu,dcza, ilŻ udało 
mu się nawe,t otrzynnać autory­
tatywne potwierdzenie tej tezy, 
lecz z przyczYn łatwo zrozumia 
łych nie mo,że on jeszcze ujaw­
niać waruników, w jlakich to po 
twierdzenie na'stąpi~o. 

Zanim przytoczymy ni,cktóre 
fakty, podane przez p. Gramma 
tikopulo, nadmienimy, ! ,e 0-

~wiadcze'nia jego są tym ciekaw 
sze, iż autor był obecny na pro­
'-csie KAMIENIEWA i towarzy­
szy oraz na procesie RADKA i 
t()warzysz~·. 

Autor przypom'tna, że pod­
t'Z:1S procesu KA~NIEW A na 
pytanie przewodniczącego UL­
BIeHA, czy przyzna,Tą się oni 
rio \"1ny, zarówno ZINOWIEW, 
iak i KAMIENlEW, odpowie­
dzieli twierdząco, zapytując za­
ran'm, Giy płk. ULRICH)est w 
t>o:sladaniu ich dekl~racJI z, 15, 
wl~l. 16 sierp'liia, t. J. bezposrc. 
dnio przed o~lo,szemem w pra­
!ó>ie sowieckiej wiadomości o 
majllicy'Ill się odbyć p.rocesie. 

Przeszuikawszv d 0<; si er. prze­
wodniczący z niezudo.wolCllliem 
rzekł: 

_ Os.karfeni, Zill10wiew 1 Ka­
mieniew, waoSze deklaracje wpły 
n~ły. _ .' .• 

VI edle procedury SOWIeckIeJ 
przew(')l(}niJcr.acy J; olegi\1ln sądo­
we~o ohowią,zany jest olgłaszać 
wszelkie D't.rzymywane doku­
menty. Miało to O1ieJs,ce na iIl­
nvch procesach, up. STERNA i 
W ASILIEW A, alc w danym wy 
padku pllk. ULRlCH uic przc-

.. trzegł reguł prucedury. Otóż 
te dcklaracj'e miały właśnie 
przypomnieć sądo.wi o warullko 
wości przyznalllLl się oskarżo­
n)"ch do winy. Oskarżonym Ka­
'Tli'eniewowi i Zinowiewowi cho 
dziło o to, by się przekonać, czy 
nrzcwouniczący płk. Ulrich wie, 
il ich przyznanie się ma wumIl 
kowy, ' "umowny" charakter. 

Analogicz.ua ohnlkl.llOŚĆ ta­
l<7.ła podczaG proc esu RADNA. 

"V swej ZWUH: j książce o So~ 
wictach L. H\JCHTWA~&En 
pis-e, że SIAI.IN (N , owiad:.lł 
111U, iż "n,rzymał o<!i oskarżone­
go Radka bardzo dłngi list, w 
którym Radek zapewniał go o 
I\wej niewinności, przytaczając 
mnóstwo kłamliwych dowodów, 
,n,le naza.i . :1'z pud naciskiem 0-
<;wiadczetl. świarlków i wobec 
(lmvodów Radek przyznał się 
do winy". 

Otóż prawdziwy ".efiL'5- tych 
słów Stalina staje się jasny, I<,dy 
się je zestawi z oświa'dc7eniem 
Karola Hadka w toku pro,cesu. 
Radck przypomniał, iż podczas 
sledztwa, prawie w cią.gu 3 mie 
sięcy do winy się nie pI:zyzna­
wał, aż wreszcie w początku 
grudnia oznajmił, ji nazaju l " z 
się przyzna Otóż \>; łaśnie przed 
tvm T,nymaniem się d') winy 
Radek wystosował z więzienia 

do Slalina list (w Moskwie mó­
wiono, iż list ten zajmo'wał 37 
stronic) i "przyznanie się" na­
stąpiło po otr,zymaniu przez 
Radka odpowiedzi od Stalina. 
Treść odpo,wiedzi nie jest do­
kładnie znana, ule wiadomo 
też, jaką d1'o,gą on,a na,sląpiła 
(do RV'kowa i Buchm'ina Stalin 
wysłał do więzienia dla peJirak 
tacji sWY'ch zaufanych delega­
tów, z PIATAKOWYM podohno 
sam mówił w wiQzieniu). "V zwią.Z'ku ze słowami SlaE­
na, iż Karol nadek przyznał się 
pod naciskiem zeznall świad­
ków i dC'1'wodów, G. N. Gramma­
tikopulo kategoryczni e oświad­
cza, iż żadnych do'wodów ol>kar 
żonych wogóle nie przytocz01lO, 
~dyż wszystkie te procesy były 
zbudowane na sa'lTl.oo"]C'1rże­
niach, a co do sławetnych ze­
znań świadków, to były to .,'lP­

znania" wsp6łoskarżonych, lub 
przyszłych oskarżonych, któ­
rych sprowadzano z wil;'z'en i 1. 

Cytowany autor podkreśla 
przy tym znany zresztą fakt, iż 

prokura tor WYSZYŃSKI Zll1U­

szal oskarżo.nych do, literalnego 
powtarzania zeznali, daqych 
podczas ś,J.eCLztwa, a przy naj­
lThniej,szej próbie zboczenia z u­
patrzonej p-rzezeń drogi prolw­
ratoT nic da'wal oska.rżonym mó 

wić. Jak sobie nrokunitor ra­
dził z najmJnieszą próbą 
oporu, świadczy przykład IHł,E­
STINSIHEGO, którego złamano, 
zmu.s.zają,c ulubioną jego żonę, 
by obciążała mQża zgodnie z te­
zą W yszyii,~kiego. 

O ile czasami oskarżony rzu­
cał słowa nie wygodne dla o­
skarżenia, to słów tych nie po­
dawano w ogłaszanych przez ra 
dio i w prasie komunikatach. 

Bardzo ciekawy wypadek 
miał mieJsce ze S~nRNOWYl\:l, 
kt6ry podczas procesu Kamie­
niewa i towarzyszy trzymał się 
najlepiej, zachowuJąc godnośf. 

Smirnow nie chciał przyznać 
się do zorganizowania zabój­
stwa KIROWA i wogóle nego­
wal, by opozycja orgaJlizowała 
jakiekolwiek grupy terory",tycz­
ne. 'Vtedy Wyszyl'iski począł za 
dawać reszcie oskarżonych py­
tanie, czy oskarżony przyznaje 
się do zorganizowania zabój­
stwa Kirowa, na co każdy z 0-

ska,rżonych odpowiadał twier­
dząco. A gdy prokurator tryum­
f tij ą'c o zwrócił się do Smirnowa. 
czy słyszał i co na to odpowie, 
Smirnow rzucił nas,tępujące bal' 
dzo. waźlde zdanie, które nie tra 
fiło do protokulu: 

- Nie, ja temu nie dam wia­
ry. Zabójstwo Kirowa bylo na-

szvm nieszczęściem . 
'Dla zrozumi.enia wagi II 

słów należy przypomnieć sol 
iż wŚ<ród czło,nków P'olitbh 
właśne Kirow co raz bardzir 
co raz wyraźniej stawał się o 
zycjonistą i bronił koniecznr 
wprowadzenia szeregu refo, 
a w szczególności koniecznr 
demokratyzacji partii i ustru 

G. N. GrammatikOipulo li: 
~'()rycznie oświadcza, iż zab 
stwo Kirowa nie mogło być 
rę]{ę opozycji, a było natom; 
bardzo na rękę Stalilnowi, na 
niejec1nokr01nie w cią.gu osi 
nich laŁ wska:zvwano. 

Przytoczone przez Granm 
tikopulo słowa Smirnowa Pi 
kreślają właśnie zupełną hl 
sensowność. tezy WYSZylISkif; 
wed)'c kt6rej Zinowiew i tOI 

rzysze mieli zo,rganizować zal 
stwo Kirowa. 

G. N. GrammaŁikopulo oświ 
cza, iż rów.nież w ostatnim 5' 

wie KAMIENIE W A był mOIll! 
gdy ten wybi,tny lewicowiec 11" 

raźnie zamierzał zbo.czyć z 11" 

tyczonej mu przez prokurato: 
linii, ale po chwili milczeru 
wrócił na pl'zepis[!vy przez pl 
kuraŁqra tp'J", 

s.~ 

1. Uczniowie ze szkoty im. Wellingtona w Bel'kshire (Anglh) budują w ~hwiIach wolnych o'd nauki własne sChl't)ny przeciwgazowe. - 2. Bojowy sa' 
m"lot amerykański, który podczas próbnego lotu <?~iągnął zawrotną szy?k~ść 92.0 ~~. na ?o~zinę, a kt?l'Y je~t jednym. ze stu samolotów tęgQ typu, 
zbudow:mych w Stanach Zjednoczonych dla FranCJI: - .3. Skarby sztukI ,11szpansklej wywJezu)lle z krajU, obję~eso wOJną, na samochodach, podczas 
postoju w miasteezku francuskim Ceret przed wyslallJem H,h w dalszll drog~ na wystawę do Gpnewy. - 4. Ostatmo ~a 'Węgrz~ch wprowadzo~e 1,051alo 
do szkól żeńskich przysposobienie wujskowe. - 5. Podsekretar~ ~ta:nu W mJrl. spraw zagr. p. J. SzeJ?1?ek w rOZm')Wle.z nuncjuszem apostolsklm w ~~r. 
szawie ijlS!;l'. Cortesi. p'r:/;ed odjazdem do Rzymu na ur9'i,;zy'sto,s~1 ~k>l1nę 'Y cha.rakterze przedstawl~lela rządu p.oJ~klego. z; powodu zgonu palHeŁa. 
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BY lJłlIJDil JESI S\'Slfl'lfl'l NIEl'IORJ\lNYl'I i 4NIl'HlJl'IJlNII/\ N\'N 
Sędziwy, dystyngowany llll;Ż­

tll"zna, o śnieżno-białych w10-
;ach, starannie przycze,sanych, 
(olno i majestatycLnie zeszt!tll 
o schodkach, prowadzących z 
6rnych pokojów o.partamel.­
u do poczekain:, w której go o· 
'ekiwat-m. J ego bujny, stwy 
" i broda tworzą wspanIałe 
~, na którym szczupła, pog )(1-

fi twarz, o subŁt>lnych rysach i 
a~rnych szeroko rozwartych 0-

.ach, tchnie dobrocią i nieprze 
lrtym czarem. 
Jakie dziwnie, wprost prze,,;ad. 
. harmonizuje ta elegancja z 

!(dziwym wiekiem!.,. Jak cudo\\' 
ie brzm.i szczery śmiech, jak pl' 
rjWająco tryska zdrowy hum 01' 

Ilrgo czarującego SS-letniego 
m(itzyZny! 
Przebogata kariera naukowa i 

lOliIyczna Bernardina Machado 
da się nie zmęczyła go wcale. 
Ilugie pasmo lat aktywności po'j 
~'clnej nie zgięło jego kręgosln­
ra, troski i zawody, doznawane 
lęsło, nie odbiły się ujemnie na 
złowieku; kt6ry nigdy nie prze 
lal wIerzyć w piękno życia. 
Były dwukrotny prezydent re 

IłJhlikl portugalskiej przebywa 
jrJ3 na wygnanin... Czy skarży 
'ę na swój los, czy żali się na 
"'ldolę, czy tęskni za swą oj czy 
:q której prz-ez całe życie słu­
ty! ~dź wiedzą naukową, bądź 
:tliłem politycznym? Dwugo­

a wizyta moja w jego apar 
lIII!II~ie daje mi na to raczej 
~ą odpowiedź. 
PiIozof1czne doktryny mego 

go rozmówcy IRsługu-
II uwagę. Życie - zdaniem 

do - jest zbyt krótkie ł 
myt piękne, by mOżna było ule­
!Ii ustrojom, wytwarzającym 
~ na skutek przemijających 
rpełności. Piękno i urok życia 
iłanowią trwałe wartości, które 
lOrnać winniśmy jedynie w Z-8-

lawieniu ich z przemijającymi 
rzejawami zła. Człowiek winien 
~ do swego celu, wierzyć w 
• urzeczywistnienie i nie dać 
~porywać przez fale, na grzbie 

kt6rych płyną tendencje, pa 
lllliujące rozrost dodatnich wal' 
!IW ludzkich. Żyć z przeświad­
~eniem., że nastąpi zwycięstwo 
qobra nad złem, znaczy do poło­
Tf zwyciężyć. 
Bernardino Machado z wy­

UIIaIeenia .iest antropologiem., 
lrzez szereg lat był profesorem 
a uniwersytetach w Portugalii, 

I przerywał nrace wtedy tylko. 
~y wzywała go polityczna mi­
... Był deputowanym, senato­

był ministrem, ambasado-
, był premierem rządu. Całe 
poświęcił walce o wolność 

prawdę, uważając walkę tę za 
Jlczytniejszy ideał. 
- Pierwszy raz naród portu­

!alski wybrał mnie prezydentem 
pańsłwa w roku 1915, drugi raz 
"roku 1924. Żadnej z tych ka­
aencji nie ukończyłem. Wybneh 
rewolucji spowodował moJe u· 

plenie. Zastąpiła mnie dykta-

Jestem już pozo granicami me 
o kraju 11 lat. Nie przez cały 

s mieszkałem w Paryżu; od-
wiadał mi bardzi{'j klimat po 
. iowy. W roku ' i931, gdy w 
zpanii proklamowano repu­
ę. udałem się na granicę 
ańsko' - portngalską. 'VV ma­

, niclO płożonym mieście, Guar 
QI~. czułem się o tyle lepiej, Le 
~ldziałem stamtąd mój kraj i 
Óimajątek, znaidniący się nil' 

naleko granicy. Mol nn.ihłiżsi i 
Przyjaciele często przekraczali 
ranie~. by zobaez~'ć si~ ze mną. 
Pozostałem tam do chwili, gdy 

wtadza w Hiszpaniii przeszło. w 
ręce Leroux. I znów wróciłem 
do Francji, która zawsze przy­
garni:;,tła mnie życzliwie i serdecl 
nie. 

Obecny mój azyl jest już dru· 
gim z kolei.. Po raz pierwszy za 
kosztowałem doli wyguańta 
przrd wO.tną europejską. Przy­
czyniła siQ do tego dyktatura ',v 

moim kraju. Moglem wprawdzie 
pozostać w ojczyźnie, zobowią­
zując się do nie przekraczania. 
granic mojej willi , ale warun­
ków tych nie przyjąłem, .w ola­
~t m opuścić kraj. 

Cale życie oddałem walce ł) 
wolność i sprawiedliwość. Czy i. 
mogłem tedy przyglądać się sytn 
acji, którą wytworzyli przeciwni 
cy wolności obywatelskiej? Nit!! 
~Ioje oczy nie mogly patrzeć ua 
teror, na rozwój donosicielstw'l, 
na systcm policY.iny, na zanik ill 
stytuc.ii libcI'alnycb, na więzie­
uia, pełne wolnomyślnyr-h ska-
zańców •• , • 

Kolejno zmieniający się dyk~J 
torzy w Portugalii głoszą że swój 
system polityc7ny prowadzą w 
imię idei l'\e'Publil.ańskiej, Sami 
uważają się za republikanów. 
Ale to są tylko słowa. Nie ma 
wolności, gdy gndli się słowo, 
gdy prześladU.i" sit: człowieka za 
jego pr7cJ. onanie! Jeśli bywają 
oLresy, grly zainstalowanie rc·i.y 
mu demokratycznego, repub':­
kańskiego wymaga sHnej rę~i 
rządzącej, to w żadnym razie dy 
ktatura a la longue nie spełnia te 
go zadania. 

Dyktatura jest w ogóle syste. 
mem nłemoralnym i antybumu­
nlstycznym. Pozwolę sobie przy­
toczyć maleńki, ale charaktery­
styczny szczegół: Dwie drogi mor 
sk1e nos!!y dawn!ej moje imię 

- dyktatura to zni.osła. My~lę, 
że społeczeństwo, które drogom 
nadaje nazwy, nie c.tyni tego dIt. 
celów politycznych, lecz ze wzglę 
du na pewne zas.ługi społeczne. 
To t~ż akt dyktatora, o którym 
teraz wspominam, jest aktem 
antyspołecznym oraz zniewagą 
uczuć narodowych. Wiel'ze oh'· 
złomnie, iż dyktatura w POt'lu­
galii zostanie obalona, jak twier­
dza, którą znosi z powierzchni 
ziemi rozszalały wulkan. 

- A inne .dyktatury, pan1e pre 
zydencie? 

-- To samo o nich myślę. Re' 
żymy w Niemczech i we Wło­
szech opierają się na dema~ogjj 
i tCl'orze. Tcn stan rzeczy długo 
trwać nie może. Społeczeństwo, 
tak samo, jak człowiek, może lO 

stać opanowane przez pasję, ale'. 
gdy dojrzewa świadomość złyr.h 
skutków pasji, następuje gwał, 

JUAN NEGRIN 
premier republiki hiszpańskiej. 

łowna reakcja, Kanclerz Niemiec 
oślepia masy fraze~em, że naród 
ni,emiecki rośnie w potędze, bo 
dziś już liczy 80 milionów ludzi. 
To fałsz. Naród nigdy nie "est 
wielki, gdy liczy wicIn obywał.', 
li lub gdy kl'aj zajmuje wielkie 
obszary ziemi. 'Wielkość narodu 
zależy od cnót obywatelskich, od 
wykuwanych wartości kultural­
nych i cywilizacyjnych, od stop 
nia uświadomienia społecznego, 
od dążeń humanitarnych. 

Moim zdaniem, mieszkańcy 
Sudetów byliby Miś bai'(łzie.i 
szczęśliwi, gdyby lIsh,(,j ich WZO 
rowal się na federarli szwa.icar­
skiej. Hiszpania, klóra w roku 
1931 przeżywała swój renesans, 
proklamując się rerubliką, zda­
je się dziś zdążać. do militaryz­
mu i antypatriotyzmu. To jest 
cOfanie się do dawnych form z 
okresu średniOwiecza. Nie l"o'zn­
miem mocarstw europejskich, 
które przez zamianę nieinter­
wencji na faktyczną interwen­
cję wobec Hiszpanii, doprowa­
dzają do tak haniebnego rozwo­
ju wypadków. 
Dochodzę do wniosku, że zło 

i:stnie.iące nie wynika jedynie z 
aktualnego stanu rzeczy w Niem 
czech i Włoszech, lecz wypływa 
z dewaluacji moralnOści pnbliez 
nej, co napawa mnie niepoko~ 
jem. Wet pan dla przykładu 
przejawy rasizmu i antySt!mityz 
mu, które najjaskrawiej dowO­
dzą' upadku ludzkiej moralnoś­
ci. Przeżywamy czasy, kiedy od 
ży\\"ają barbarzYJlskie tenden­
cje. przynoszące ws,tvd wspól­
ezeS!l1ej cy wilizacji, Antysemi­
tyzm uwłacza gOdności każdego 
kulturalnego człowieka i jest 
tym wrzodem, któregO nie chcą 
przeciąć spOłeczne męty. 

~lnm ·wrażenie. iż w dobie 0.­
becnej częściOwym rOzwiąza­
niem tego prOblemn byłOby u­
możliwienie stworzeniu nal'l·do­
wse.l siedzlh~' żydowslde.i w 'Pa­
Icstym:e. Żydzi. którzy dali wie­
dzy Barucha Spinoze, wn10są 
.ies~cze nie jedną cenną war­
tość do ogi>lnoludzkicgo skarb­
ca cy\viIizacji.· Ale przede wszy­
~tkm należy ich traktować z~od 
ne z !ch za...,ługami, trzeba ich 
równouprawnić i dać im mOi-

. nOść loOzwoju ... 
Ubolewam nad faktem. że 

Niemcy, które były wielkim na­
rOdem, siały się dzić malelik.im, 
chOć 80-miliOnOWym, p3Jlstwem 
średniOwiecznym, awanhn'ni­
czym i zaborczym. Ale ja wierzę 
w ludzkość. wierzę nawet w 
niemców, którzy niewątpliwie 
przebudzą się z kOJszmatl!ego 
snu i dowiodą świa.Łu, że Ke­
niusz Goethego i Heinego nie da 
się zatopić w odmętach kłam· 
stwa i obłudy. 

Bernardino Machado mówił 
wiele o swej dawnej przyjaźni 
z Poincare, z królem Albertem 
belgiJskim., opowiadał, w .laki 
sposób doprowadził swą ojczy­
znę portugalską do przystąpie­
nia do aliantów podczas wojny, 
przytaczał swe wspOIIlJI1ienia. 

I wcale opuścić się nie chcia· 
lo tego czarującego rozmówcę. 
Ale lekarz dOmOwy zbadał mn 
puls i d{!likatnie duł mi dO zrO­
zumienia, ii pan prezydent nie 
powinien wytężać się zbytnio. 

Córka Machadów odprowadzi 
la nru do drz 'i wyjściowych. ~ 
Zdala, w hallu, bicliła sill wyjąt­
kowo sympatyczna sylwetka by 
tego prezydenta PortugaJii. 

(Ankietę przeprowadza 
Jerzy Halamskł). 

Stary wilk morski na czele angielskiego ministerstwa Obrony narodowej 
Gdy szef marynarki lord Chat­

field pewnego poranku paździer 
nik owego ubiegłC!go roku zapro­
sił swój sztab do swego gabin~­
tu, wysocy oficerowie wiedzieli ' 
doskonale, co ten gest oznacza. 
Król Anglii zwolnił od obowiąz­
ków lorda Chatfielda, który pne 
kroczył granicę wieku. Wszyscy 
współpraco,wnicy, z którymi 
lord żegnał się usciskiem dłoni, 
odczuli to, jako wyróżnienie l 

wydawali się bardzo zasmuceni, 
że ich długoletni szef właśnie 
ma ich opuścić. 

- Szkoda, że znajduje się on 
już u kresu swej kariery - po­
wiedział jeden z nich. - Wyglą 
da jeszcze, jak młodzieniec! 

Taka była również opinia bry 
tyjskich ministrów. A oto nic-

.dawno Chamberlain powołał go 
z powrotem z Indi.i, gdzie z po­
lecenia rządu odbywał podróż 
inspekcyjną. Jego raporty mia­
ły tyle młodzieńczej świeżości 
i taką moc przekonywującą, Żi! 
premier angielski postanowił po 
wierzyć temu człowiekowi mini­
st'erstwo obrony narodowej. 

Gdy podcz,as wojny światow",; 
flota angielska spotkała niemicL 
kiego przeciwnika pod Skagero­
kiem, na okręcie admiralskim po 
kilku godzinach rozpaczliw('j 
wall-i nastąpił całkowity spadek 
odwagi. Anglicy nie docenili niC" 
mieckiego wroga, którego wiel­
kie pancerniki uzbrojone były w 
eiężl'ą, dalckonOślll1 ariylcl"iQ 
Podczas gdy celne strzały ni" . 

mieckie przebijały pancerze o' 
~rętów angielskich, strzały arty­
lerii angielskiej byly bezskutecz 
ne. l Tawet admkał Beatty, jeden 
z najwybitniejszych strategów 
morskich, jakich Wielka Bryta­
nia posiadała w swej hisłorii, 
nie odważył się w zwołanej na 
prędce radzie wojennej wystę .. 
pować za bezwzględnym konty­
nuowaniem bitwy. 

- Z naszymi przeklętymi o­
krętami coś nie jest w porządku 
- wykrzyknął i wblł wzrok w 
komendanta Chatfielda, który 
był wyrocznią w sprawach arty­
leryjskich. Milczący oficer mary 
narki powiedział krótko: 

Dwa stopnie bliżej do WToga! 
I rzeczywiście w tych kilku 

słowach kryło się rozwiązanie. 
Admirał Beatty już przed tym 

zwrócił uwagę na t( 'go zdolnego 
oficera marynarki. Popierał on 
jego karierę niemal od dnia, gdy 
młody arystokrata rozpoczął służ 
bę w marynarce. Liczył zaledwie 
13 lat, gdy zgodnie z tradycją 
rodzinną zn-alazł się w szere,:!llch 
korpusu kadetów angielskiej ma 
rynarki. .Jego dziadek był admi­
ralem, a ojciec wyszedł również 
ze służby w randze admirała. 
Młodego Chatftelda kariera 

prowadziła szybko przez naj­
w-ażniejsze stanowiska, a wpły­
wom admirała Beatty miał on 
do za\ydzięcz'cnia, że już w mło' 
dyc.h latach został szefem-asy­
stentem w al~ademii marynarki. 
,\,jehawcm powierzono mu do-

wództwo floty atlantyckiej, a 
wreszcie naczelne dowództwo 
floty śródziemnomorskiej. Na 
tym stanowisku nie ograniczył 
on swojej działalności jedynie do 
zarządzeń militarnych, ale zagłę 
bił się we wszystkie zagadnienia, 
zwi:.\zane z tym najważniejszym 
morzem świata. Uważał za wska 
zane osobiście wyrobić sobie po­
gląd na stan innych naTodów 
śródziemnomorskich i wobec te 
go oczywiście często stykał się 
również z Rźymem. Mussolini, 
któremu bardzo na tym zależa­
ło, aby mieć dobre stosunki 'l 

an.gielską admiralicją, zaprosił 
głównodowodzącego do siebie. 
Podczas bankietu, wydanego na 
cześć gościa, przemawiał jeden 
z współpracowników Mussolinie 
go, który siedział w pobliżu lor­
da Chatfielda, wspominając wy 
jątkowo często o "mare no­
strum". W odpowiedzi Cha t-
field oświadczył: . 

- Jestem od 13 roku ~ycitt 
angielskim oficerem i nie rozu­
miem po łacinie! 

Ale błędny był by pogląd. ~e 
horyzont lorda Chntfielda ogra­
niczał się do dzicdziny militar­
nej. Ilekroć rząd poruczał mu 
trudne za(!.ania dyplomatyczne, 
rozwiązywał je energicznie. Tej 
<amej żywotno-ści i rozwagi 0-
czeku.ią od niego obecnie przy 
spełnieniu nowych zadań. \V 20 
roku życia lord Chatfield otrzy­
mał pewnego razu rozkaz spro­
wadzenia do !Londynu na wiel-

ki mecz marynarskiej drużyny 
cricketowej. Była to pierwsza 
jef.'o podróż w charakterze ko­
mendanta kontrtorpedowca. -
ILord Chatfield był doskonałym 
oficerem na mo,rzu i na oceanie, 
ale o żeglo,waniu po rzekach nie 
mial najmniejszego pojęcia. Nie 
troszcząJC się zupełnie o olbrzy­
mi ruch, jaki odbywa się w 
dzień i w nOcy na Tamizie, po­
pędził ze swoim małym kontr­
torpedowcem w górę rzeki z 
szybkością 20 węzłów na godzi­
nę. Publiczność na wybrzeżach 
obawiała się lada chwila zderze 
nia mit:dzy rozjuszonym ołuę­
tem wojennym a olbrzymimi 
parowcami handlowymi, jadący 
mi w dół po Tamizie. Nie ulega 
wątpliwości. że lord Chatfipld 
wykroczył ,,·tedy przeciwko set 
kom przepisów poliGji rzecznej 
i portowej, ale sprowadził swą 
drużynę punktualnie na boisko. 
Nazajutrz rano dzienniki ang:el 
.'·kie doniosły całemu 1T.,ondyno­
wio szaleJlczej podróży kontr­
torpedowca. Prawdopodobnie 
ten wypadek. tak charal{teryst~· 
czny dla lorda Chalfic1da. miał 
na myśli \Yinston Churchill, kló 
ry wł~ściwie sam chciał zająć 
. Łanowisko min:słra obrony na­
rodowej. gdy powiedział: 

- Cl1atfjeJcl już si~ z tym u­
pora! Ten stary wilk morski 
przecier. przez całe życie miał 
Iylko jedną de\\ izę: ,,\Yszystkie 
1110tory '" fi' htl~ Pcł'nq parą na 
przód!" Pierrc Balley. 
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NIEElEZPIECZ NST""A KOBIECE'" LITERATURV 
Głośne i niezbyt smaczne wy­

stąpienie WIELOPOLSKlEJ 
przeciwko "Ścieżce-obok (h'Ogi" 
IŁŁAKOWICZÓWNY na krónd 
czas' zaprzątri~ło uvmgę ludzi, 
zajmujących się literaturą. Ra: 
czej oczywiście tych, którzy to 
czynią potro.s:ze od strony ku­
wialrnianej plotki, przyjeml1e,go 
wydziwiania nad 'skandalem "w 
rodzinie". Było kilka takich dni, 
że peWlIle pismo, wYIS'pecjaUzo­
wane z "rozdzieraniu szat" i po­
gQni za sensacją,' .wszystko jed­
no jaką, polityczną czy literac­
ką, byle ciekawą i należycie 
przYll'ządzoną - otóż pismo to 
kilka dni J Z rz~du zamieszczało 
po kilka a.rtykułów w jednym 
numerze, zastanawiając się nad 
kwestią, czy Ilła zawiniła. -
Przeważyło zdanie, ż·e nie i spra 
wa sprzestala być sensacją. Ale 
to, że utrzymała się przez cały 
t)'dzień, dobrze świadczyło o Jej 
aŁrakcyj'IWśd. W grUJlde rzeczy 
bowiem ta SDrawa, .a mianowi­
cie która z dwu p1satek ma ra­
cję, była niezbyt istotna, w cie­
niu jej jednaik kryła się druga, 
bardziej ważna, m.niej mo,ź·e "ha 
łaś.liwa", ale za to prawdziwie li 
teracka. 

Ksią;ż,ce znakomitej poetki za­
n:uCOillO, , ż,e wieU, r,ść . rozmienia 
na drobme, że naiwnym, dziecię 
cym szcz·ebioŁem usuwa w cień, 
profanuje ~pi1'awy i postacie 
wie~k'ie. · I to stwierdzenie po,­
zwała· nam . wyjść poza ciaSJne 
ramy plotki i zająć się ważniej­
szą sprawą literatury. Millillowi­
~ie literatUlry. tworzonej przez 
kobiety. A nie wolno zapomi­
nn~, że literatura ta w obecnej 
Pl ,i'najmJniej chwili u nas jest 
'\\ Jlce obfita i pr'odukeja kobiet 
pi~rdk jest conajmniej w pięć­
d.ziesiędu procootach wyrazem 
żywotnoŚICi naszej literatury. -
A jeśli lSl])ojrzeć na sprawę z 
punlldu widzenia ~tatnich dwu 
l~ procent ten, zastrzegając 0-

czywiście, ' że mamy na myśli 
produ'k!cję rzeczywiście wrurtoś­
ci ową, zna,clinie wzraśnie. Nie­
wątpliwie Jest to zjawisko dodat 
nie, 'lliewątpHwie też kobieta pi­
szą;ca wnosi swój wyginamy 
wlJ.dad do literatury, wzbagaca­
j~c ją o bardzo ciekawe przeży­
cia i ujęcia .. Gzy j,ednak tylko 
wzbog3Jca:jąc? Otóż zdaj,e się, · że 
infiltracja, ko'biet do literatury, z 
drugiej strony i ta wcale nie po 
śledniej, bo ad strony p.osta wy 
pisarzy wobec życia, od strony 
pisarskiego. aspektu na rze·czy­
wistaIŚć, znacznie zubolŹyła, wy­
Jałowiła, zanadto upN~śtCiła i w 
ujemnym sensie teg'o ,słowa ure­
alniła . sprawę atdpOlWiedz.ia;Inoś­
ci. pisarza wobec czytelnika. 

Nie obejdzie się tu bez kon­
kretnej, demonstracji na mate­
riale literackim . . Weźmy kilka 
pozycji bardzo charakterysty'cz­
ny>ch "Clldzioziemkę'" KUNCE­
WIGZOWEJ, "Cale życie Sabi7 
ny", ,;Anielcia i jej życie" BO­
GUSZEWSKlEJ, ,radiowa po­
wieść o Ka,walskich. tejże Kun­
cewiczo'wej, cykl ' "Zrosty" 
SZEl\'IPLI~SKIEJ, . "Dziewczę,. 
ta z NowoIipek" GOJA WICZYN 
SKiEJ • . Mażna by te ptrzyklady , 
<Hugo jeszcze . mnożyć, ale na ra­
zie ·to nam wystarczy. 
. .Nazyw.ało się, .że kobieta WIno 
'si do literatury jedną przede 
wszystkim olgromną: wartaść -
Z'lla'wstwo duszy kobiecej - i że 
o. tę właśnie znajomo,ść wzboga­
ca. znawstwo dUiSzy .ludzkiej. -
Jakież ' za tym są te kobiety-bo 
ha'terki . kobiecycJ:l . po'wieści? ,.­
:rvj:ożnMy sprawę wyczerpać .led 
'ny mslowem: to są , gęsi. .co gOT­
sz.e, są · tn gqsi robione z pr,eme­
d-ytacją. Czymże na łożu śmier­
ci, a wi~c w obliczu btl 'rdzo chy­
ba. poważnego zagadniCluia, za} 

muje się Sabina. \Vspo'mina ca­
łe swe życie. Bardzo to dobrze 
i dobra jest też kon~s.t.rukcja tej 
powieści. Ale to jest tylko' spra­
wa techniki, tak ·sa:mo, jak są 
nią styl, udatność pewnyćh s.po 
strzeż ell itd. Ale jaka jest treść 
tych wspomnień? KolejlIlOść 
jes.t mnrej wi~cej taJ~a:. su,knie 
(na pierwszym planie), później 
mieszkania, jeszcze póżniej słu­
żące, m~żczyzni, gdzieś nn osta.t 
ku wreszcie książki. A Sabina 
nie jest przecież w iolltencji autor 
ki gęsią. O nie - to kobieta, 
która wyzwo>liła się ze swego 
przedwojennego upieTZenin, któ 
ra jes,t omal nie orłem, w każ­
dym razie samodzielna, myślą­
ca, uczciw'a, poważna. ' I ta ko­
bieta okazała się jednak w chwi 
li, w której jes~ najbardziej su­
łUa sobą, gęsią. Bo nie wspomi­
na o tych ważnych. sprawach, 
które w jej życju i w życiu ota­
czającego świata wysl~nęły się 
na pierwszy plan - o sprawach 
związanych z j.ej pracą, z jej sto 
sunkiem do innych ludzi, da 
świata. Na to· czytelniczki odpo­
wiadają zwykle: 
. - Cóż, takie wła§nie są ko­
biety i wy mężczyźni nigdy ich 
nie zrozumiecie. Jest to Jednak 
argument bardzo wątpliwy. Ale 
chwila jeszcze. 

Otóż mamy przed sobą panią 
Anielcię z po·wieki radiowej Bo 
guszewskiej - Ani eldę , która 
jest p'rzecież młoda i samodzie.J­
na i pmcuje 'w jakimś biul'z~-

a przeClez nie roz.m się ni-czym, 
zupdnie niczym, prócz sp'ra w 
czysto zewnętr.znych, od jakiejś 
haremawej o.daliski, której ca:le 
życie jest wypełnione jsdnym 
tylko marzeniem o sarncu, ja­
kimkolwiek, pierwszym lep­
szym. 

A pani Kowalska, która nic 
nie razumie i wcale nie jest żad 
nym wróbelkiem, tylko mom,srru 
alną gęsią? 

A bohaterka "Cudzoziern:ki"? 
Aniewiarygodnie tajemni.cza 
Daria, techn1icznie bardzo do­
borze zrobiony wamp a la Marle­
na Dietrich? 

Więc skoro się mówi z łezką 
r07.czulC'l1ia i 'dumy, że ko'biety 
już takie są, nie zabierajmy f,ło­
su w tej s.prawie, jako niekom­
petentni m~żczyzni, le~z spytaj­
my: Dobrze, po.wiedzmy, że w 
swej masie takie właśnie są, bar 
dzo jeszcze dalekie od dohrze 
pojętego czło'wieczeństwa. Ale 
czy to jest i1obre, czy złe? A sko 
ro jest złe, ba ich życie odbywa 
się 'przecież w ja.kimś bardzo 
małym, niziutellkim wymiarze, 
SkOTO więc tuk nie iest, jak po­
winno być, to czy nie .powinna 
tego autorka podkreślić, odciąć 
się zdecydawanie od tego gęsie­
go światka. Spytają nas: a rea­
lizm, a prawda? Ale przecież na 
wet repo·rtaż ustosunkowuje' się 
jaka,ś - tak czy inaczej - do 
opisywanej rzeczywistości, a 
cóż dopiero powieści, które 

chcą, jak i ich autorki, być nie 
tylko psychologicznie ważkie, a­
le stanowić również dohrze, lub 
źle pojęte, to już inna sprawn, 
dokumenty społeczne. A na to, 
aby autor odgradził się od opi­
sywanej lllQ.żliwie najrzetelniej 
"rzeczy\vistej rzeczywistmki", 
jest przecież tysiąc i jeden spo­
sobów. I niekoniecznie trzeb!'! 
wpadać tu w tan moralizator'­
ski. \iVvstarczy mądry uśmiech 
~ w J~liarę melancholijillY, w 
miarę iraniczny. I dlatego para­
dok_s., że kabiety są największy­
mi antyfeJillnistka.mi, nie jest po 
zb1wianv słuszno~ci. Bo prze­
cież ani bohaterka "Dusz zacza­
rowanych", ani dr.. Anna Vi­
ckers, nie zostały stworzo·ne 
przez kobiety - pisarki. 

Ale sprawa stosunku kobiet -
pisarek do ich b ohaterek, jest 
tylko .iednym, może najbardzie.i 
jaskrawym, może nie pozbawio 
nym humo'ru, fragmem.tem spra­
wy znacznie ważniej,s.zej - sto­
sunku literatek do rzeczywistoś­
ci. Co najba,rdziej udeJ:za, jed­
nych mile, innych przykro, to, 
nie wyłączając pamiętnika Iłła­
kowiczówny, straszliwe rozdrab 
nia.nie się autorek, ich długie li­
terackie wypoczynki przy każ­
dej drobnpstce, jak choćby owa 
przy~łowiowa już dziś suknia w 
groszki. Gubią się one w nawa­
le spraw najtdrobniejszych, naj­
mniej ważnych. Opisują je ze 
znawstwem, z . luboś'cią, ale tra­
cą cały świat z oczów. Oczywiś-

cie są pisarki, które dalS,trzega 
bardzo dobrze owe wielkie 
"lie drobnych spraw - Dąbr 
s.ka, \Vasilewsl.a, J arecka. 
by się w kłopocie, szuka.iąc 
lej . Ale wyjątki pot 
podobno, wszelkie reguły, 
chyba i tą również. To spo 
nie na świat jest niewątpliwie 
dem ze ile zrozumanych, a 1'a 
cze.i po kohiecemu odczutych, 
dwu wieH;jch prądów my1Śli. któ 
re two·rzą podwaliny me'ładol 
giczne, spojrzenia dzi,»~. I"" ~".;V . 
człowieka, a więc także 
na świat. Mamy na my 
sizm i freudyzm. Ale 
no widać, że obie .te metady, 
czywiśde nie jako spa'soby 
czenia s.choneń 11stroj 
czy n.erwa'wych. ale jako świ 
poglądy, jako metody, ja'ko as 
pekty, biorą te sprawy tylko 
odszkoczuię do s-praw o 
głębszych i o wiele istotni 
szych. I że zarówno po'za 
warni ciała, jak i du,>zy, st 
wielkie cienie i znajdulją się 

. bokie studnie. powieść k 
w najistotniejszej swej pis 
skie.i wartOtś,ci jest tedy niewą 
pliwie szkodliwa. Wzbogaca 
techniczne zdobycze., a zara 
straszliwie zuba·ża. Rozdrabnia 
jąc na g'orsze sprawy ludzi wieI 
kich i mały,ch, pomija, nie d 
strzcga tego, co jest 
sże. Gubi caly sens 1-..,rf."'~n,~ 

gTOźcrly i tajemniczy, w 
uśmieehach i nietrudnych 

LL-e. 

1. W wielkiej sali posiedzeń syndykatu polskich hut żelaznych w 
Katowicach zostało uroczyście odsłonięte popiersie Marszałka Piłsudsldeg .), 
dłuta art. - rzeźbiarza prof. Stan. Jackowskiego. - 2. W 19 rocznicę odzy­
skania przez Polskę dostępu do morza odbyła się w Gdyni uroczystość ... "cie· 
lenia do polskiej floty wojennej okrętu podwodnego "Orzeł",' im. Marszałka 
J. Piłsudskiego. Na zdjęciu (na lewo) gen. Soonkowski na okręcie w otoczeniu 
przedstawicieli władz marynarki wojennej, oraz L. M. i Kol. - 3. P. J. Świr~it 
z Katowic wykonał najmniejsze skrzypce świata (na zdjęciu ohok pudelka za­
pałek) w naj drobniejszych szczegóła~il odpowiadające normom budowy nor · 
malnych ins,trumentów smyczkowyrn. - 4. Rzeźba gen. Franco, wykonana 
przez rzeźbiarza niemieckiego profesora I{olbe. - 5. \V Berlinie odbyło 
się otwarci€' międzynarodowej wystawy samochodowej l molocykbwfj. 
Hitler przed odjazdem z pałacu na 0twarcie wystawy wita się z niemie':~,imi 
zwycięzcami w la\\od:\cJ:. samochod, .. "ych, m. in. ze słynl1y'll zaw. Cur:..cr.iol .. 
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maestro di camera. - Przed pokojem laterańskim: gdy królowie przybywali do Rzymu 
I !}IV&!" plliPieski zlllajduje się 
~od zarządem dwóch prała-
10\\', majorooona, czyli ministra 
i\\,()ru, ,któremu podlega cały 
~erscmel s~użbowy i maestro di 
(aJllera, który czuwa nad cere­
moniałem au diencjooa1nym. -
Obaj :nie5z,kają w Watykanie i 

ItalVSZ1l go~owi do usłu.g papie­
!3, stoją po ODU stronach tro­
lU, a maestro di camera Łowa­
:!vszy stale Ojcu Świętemu. -
~dr.zas zbierow)"Ch po.s.łuchań 
tl'pr7.edza papieża (J kilka kro­
i~\V, aby zapoznać się z nazwi­
tami osób, pla.gną'cych złożyć 
lold papieżowi. Kaidy, kto 
IrW1ic l1zy,slmć pOIsluchanie, 
IHaca się do maestro di came­
ra z proŚobl'L na piśmie. Strój au­
ruencjonalny Q'Sób p'rzybylych 
na posłuchanie mUisi się zga­
~!ać z surowymi przepisami. -
Dawniej p'rzypominał on lai­
kom maskaradę. Męż,czyźni mu­
!ieli zjawiać się w hiszpańskim 
sb'oju. Obecnie wYJS,tarcza wie­
czorowy. Cylinder i rękawiJCziki 
pozostaJwia się w przedsi.olllku. 
Kobiety obowiązuJe, jak daw­
niej, czarna suknia bez wycię­
da, a zamiast kapelus,za welon 
l czarnej ko,rOonki. L- Jedynie 
księt1liczki. krwi królewskiej 
mogą nosić rękawiezki. P,rywat­
ne audiencje odlbywają się we­
~ug uroczy\Stego ceremoniału. 

Dopuszczony do takiego po­
illli:hlllllia ot1'lzymuje ,I»"zed tym 
Dokładne wskazówki, jak się 
ma zachować. W pięlimej Sala 
:kmentina, gdzie straż trzyma 
'!wajcait'Ska ,gwardia, lokaie w 
'zerwanym stroju. .odMerają 
mybylymkapelusze i dk.ryci~ 
pr~wadzą, ieh d'o lSali papies. 

tlch tandarmów. W następnej 
ijli 1Bławiona jest gwardia pa­
alyńska, .daJlej zaś znajduje się 
lala odźwiernych. W tej sali eze 
kają goście, n,ie mający wsłepu 
io przyległego przedsionka sali 
IronGwej, w kJtórym pełni strat 
~\\'ardia szlachecka. Przez salę 
Iron()wą, wybitą cze'fwonyun a-

IZllGn Konarski 
/DokońfZenie ze s~r. t-ej). 

Mjakaśbłogość Zdawało się, że 
widz. wioesroza ł'f chwili naj­
większego naJtchn ierua, który La 
ehwilę zanuci pieśll zmartwych­
~'stanaa". Gdy tru'p padł, rozległ 
tlę stra&zny jęk w tłumie, który 
rmcił się do słupa i zaczął kra­
~ć drzewo na kawałki, by za­
hować jako r~ikwie na parniął 
ę, Kobiety porwały płastez j 
lajdany rozstrzelanego. :Wojsko 
Ilalo bezradne. Do dziś miejsce 
laini w Wilnie otoczone jest 
~elką czcią, ulica nazwana jest 
linieniem Konarskieg·o. 
IV całym kraju rozpoe~y się 

~aS{)we aresztowania, Z'apełniły 
Się więzi'enia i katorga sybitrslta 
zaludniła się męczennikami za 
wolność i lud. Reakcja polska 
~)'umfO'Wała, czerwony upiór 
Konarszezyzny wroga prz,emoc 
~sunęła, lud polski p/rz,es·tanie 
S,lę buntować przeciw nJiewoli po 
IItyclnej i społecznej. Będzie 
Dlożna spokojnie spać i hucznie 
bawić się z generalicją carską. 

Aby sponiewierać ostateeznie 
pamięć bohaterskiego wodza lu­
du, poczęła reakcja szerzyć wie­
iti, że Konarski był "najętym 
S;pieglem". ZGJndarmel'iJa caJl'Iska 
rtnagała w tej akcji. Okazało 
\,1: to ni:kczemnym. o3t:z.czer­
s:wcm i K'O!lIlłTsld obok ŁUK A-
8I~SKlEGO, WYSOCKIEGO, 
TRAUGUTTAzapi.sał s,ię złotymi 
~I?skami w naszej i całej ludz.ko­
sel martyrologii. 

~ .. J[. UBBACH. 

damaszkiem ze złoceniami, to­
warzyszą goś>Ciom dwaj podko­
morzowie, pr,Q/wadząc ich do 
p,rzedsionka lta.p,lky domowej 
papieża. W przedsio'nku tym dy 
żuruje gwardia lS\Zl.achecka.­
Z tej k Oomn at y prowadzą go~ia 
dalej dwaj ta,rlli szambelanowie 
prz.ez dwie sllIJe przyj,ęć i Sala 
deI tronetto do gahinetu papies­
kiego, gdzie się odbywa posh:­
cha.nie. Papież przyjmuje gośda 
w fOltelu czerwono _ złodstym, 
stojącym przed wiełkim b~ur­
kiem, obHym skórą. Przybyły 
zbliża się, przyklĘlkająoe trZY ra­
zy, całuJe na }t,lęczkach panto·­
fel papi·eża i czeka, aż papież 
każ,e mu wstae z kJIęczek i u­
siąjŚć. Duchowni stoją. podczas 
krótkiej audiencji. Do papieża 
mówi się w trzec~e.i osobie, ty­
twłują,c Wasza Swiął.obliwoŚć, 
albo O,fcze Święty. Ochodzący 
cofa się tyłem, przykl(}kając 
również trzy razy_ O ile .ołrzy­
,mują.cy posluchanie- ,ies:t wysoko 
postwwioną osobisto§cią nieka­
tolickie~o wyZll1ania, papież u­
przedza przyklękania i ealłowa­
nie ,obuwia, po'wstając z fotela 
i podają.c przybyłemu: pierśdell 
do pocałowania, Przyj'ęda pa­
nujących lub uroiCzy5te posfu.. 
chan1a dyplomatycZ'u.e odbywa­
ją się w sali tl'onowej lub w jed 
nym z salonów po'za apartamen 
tami papieskimi. Audiencje zbio 
rowe odbywają się w Sala Cle­
mentina, Sala Dunale, lub w 

5Iły.nny.ch Loggiach, gdzie pa­
pież kroczy wzdł'uż szeregu z·e­
bra'llych i pOdaje każdemu pierś 
cień do pocałowania. Wielkie 
pi e llgIr z y mik i patpiei przyjmuje 
na dzie'dzińcll Damaze,go lub 
na dziedzińcu Belwederskim. 
gdzie dawniej odbywały się tur- ' 
nieje. Błogoslawień1stwo Oj{;a 
Świętego przyjm\uje Iydę na klęcz 
kach. . 

PRZYJĘCT,E PANl1.JACYCH 
PRZED POKOJEM LATERAN'­

SKIM. 

Podczas d,hlgi,ch lat niezgody 
pomiędzy Watykanem i Kwiry­
nałem wizytowan~e papieża 
przez parnują.cego było sprawą 
bar.dJz,o truidną. W:vso'ld gość nie 
móg,l przybyć z Kwirynału, -

Udawał się do gmachu OdllO-Śne,i 
ambasady i stamtąrl dopiero je­
chał do Watykanu, albo' włas­
nym powozem w otO'czeniu wlas 
ne,j gwal"dii, jalk to uczynił Wil­
helm II, rulbo też, aby uszano­
wać uczuda patriotyczne wło­
chów, skromnie i dyplomatycz­
nie w wynajętym p o WoO'Z i e, jak 
to roMł Edward VII. Katolic,cy 
monaI'chowie nie nwg>1i w cią­
gu dziesiątków lat piI'zybywać 
do Rzymu, bow,iem po wizy.cie w 
Kwiry,nale lub jako go'ście kró­
la włoSlkief;o nie byli przyjmo­
wani przez papieża. Watykan 
zacząił jednak w wyjątkowych 
wytpadlkaeh zmieniać swoje sta-

nowisko nawet ptrlZed zawar­
ciem umowy laterańskiej. Pa­
pież Pius XI przyjął wtedy na 
uroczyts.tej audiencji królewskie 
pary hiszpruńską i belgijską. -
Wszystkie pmlstwa, bez wzgllę­
du na wY'zlna,nie, uznawały zaw­
sze świec}tą władzę papiestwa. 
Działo si~ ta'k również p,o>dClzas 
ko-nfliktu Watykanu z Kwiryna 
lem. Rrzy dworze p3.Jpieskim by 
li rukredytowani przedstawiciele 
wszy.stkich pall,stw. NUlll C jU'sz e 
papiescy wchodzili w skład kor­
pusu dyplomat)"CZIIlego każdego 
palistwa. 

WOJSKO PAPIESKIE. 

Papjeźowi, jako ś>wieokiemu 
panuJącemu., przysługuje praw,o 
utrzymywania własnego wojska 
i policji oraz nadawania szla­
chedwa, tytułów i orderów. -
Prawo posiadania w'łasnej pocz­
ty i telegIrafu nabrało rzeczywi­
stej mocy dopier,Q" po zawarciu 
umowy laterań.skie,j, Przed tym 
przywilej ten istniał jedy,nłe no, 
minalinie, 

Istotną straż przyboczną pa­
,pieża s.tanowi gwardia szlachec­
ka nazwana tak z,e wzglę.du na 
swój skład. Składa Stię z OO-ciu 
członków, posiadają<:ych ISlzarżę 
oficerską. Komendant po'chodzi 
z najwyższe.i arystokracji rzym­
skiej. Gwardia ta towarzyszy pa 
pieżowi, stan~wiąc. jego straż o­
sobis,tą i honor,ową. Wojsko to 

PiaNI Zy W AlU KENJA 
MiJll«:ły cza:sy "",ol11ej dzikiej 

kolonizacji. Dzilki.e zwierzęta, 
które un.iiknęły kuli zdobywców, 
uszły wgłąb ki'aju, miejsce kh 
zaś zajęły salmochody i lokomo­
tywy. Z błyskawiczną szybkością 
wyrastały miasta, do których ra­
dio i kabel pr.zynoszą wieści l 

całego świla,t'a. 

• Tam, gdz~e pani.e kupują te­
raJZ modne st'l'loje, nadesłalue" 
Paryża lub Londynu, a ryk dzi­
kiego zw1e<r'za zastąpiło stukan ie 
niezliczonych m'ił!s'zyn do pisu' 
nia, widziJałem jeszcze w roku 
1919 pa,g-ące się stada zebr i an­
tylop. \V tym samym foku pod­
czas Bożego Narod'Ze~ia zalS>trze­
!iłem pouz ooStatni kozła w miej 
scu, gdzi,e w'znosi si.ę obecnie ho­
tel At~antis. 

W ro'lm 191:J p()l~rzebowałem 
2 dni" aby dlojechać z mojej far­
my do najbliższego osiedla. Dziś 
mogę bywać każdego wiecZO!ra w 
mieście Kitale, gdzie znajdujz 
si,ę teatr i ki'lka kin. W roku 
1921 najhliżs.m stacja kol>ej'Owa 
znaJdowała się w odległości 150 
kilometrów. Dziś widzę gołYlJ1 
okiem pociągi, gdy mijają. strur.ję 
odległą o 2 'kiIomet-ry. ,W s,zyscy 
farmerzy posiadają auta i moto­
cykle, dzięki którym mogą spę­
dzić u sąsiada codziennIe miłą 
chwilę na pogawędce. 

Nie jesteśmy już jednaJk piu­
nLerami i synowie nasi nie wie­
dzą, co to jest pra.ca pi,oni,erska, 
Cywilizacja ki,eruJe ka,żdym na .. 
Sizym kroJdem i gdyby nas co-

. roczni,e nie nawi'edzała szarall­
oza, życie nasze różniłoby si~ 
bardzo ni'ewi.ele od żyda w ma­
łym mi:as'Łeczku europejsJdtn1. 

Te inwazje S1ZaraIlczy, lecącej 
z Abisynii i Sudanu, stanowią 
wielką i dotkliwą plagę. Przyby 
wa w tak olbrzymich masach. 
ż'e zakrywa światło stoneczne. 
W ubi.egłym r'oIku chma,ra sza­
rańczy długości około 15 kilomc 
lorów opadła w sąsiedz,twie mu­
jej farmy. Musieliśmy walc.zyć 

Z nią, jll'k na początku naszej 
piiOniers.kiej pracy, aby· urato­
wać przyni3.jmniej część l.hil)­
rów. Zawiadomi'ollo na~, że sza­
rańcza pożaTła w ciągu dwóch 
godzin kukurydzę na 80 m'Or· 
gach pola. Strata wynosiła 2.000 
dolarów. ,V powietrzu rozlegał 
się głośny szum skrzydeł opa,c'ld­
jących nl:t poI.a owadów. P ()]{.ry­
ly one drogę na długości pięciu 
kilometrów. Koła samochodJ 
grzęzły w tej żywej masi,e i ryły 
w.nieJ głęboki'e śl:1dy niby ,v 
mLękkiej gUnię. 

Przystąpiliśmy do wtalki z na­
pastnikiem. Służba, S'kładając,u 
się z murzynów, uderzlala w bla 
szane naczynia, aby hałas,em od 
straslzyć: szarańczę. Zgromadzo­
no wLelkie S'tosy śmi,eci, stomy i 
trzdny i z/upaJo.no je. Gryzący 
dym za,ozął buchać kłęban1!. 
Murz,yni gnietli i rozdeptywali 
za'P3mi'ętale Oowady. które z bł",­
skawiczllą szybkością pożerały 
wszelką roślinność. 

Nkhezpi'eczniejS!zymi od do­
l'osłej skrzydla.tej szaral'!czy by­
ły młode owady, ni,e mające jest 
cze skrzydeł. Są daleko żadoc/.­
niejs'z,e i nie dają się sl;Jonić do 
udeczki, któq utruJnha im b:u' 
dzo brak skrzydeł. Jeden z środ­
ków obrolIlY polega na szybkim 
ji'opaniu wielkich rowów puc l 
nadciągającą szarańc'zą. Owady 
llapełnLają je aż po brzegi i ~i­
nq po·d zwałami ziemi, któq si~ 
je zasypuje. Procedura ta n:e 
Pl ,nt! zymuje następnych mQ~, 
dla których kopi,e s!~ bez pru"'· 
wy świeże r'owy. Tylko w talkk.h 
eltwilach praca farmera przypo · 
mina pierwsz,e pinni,euld.e cza­
sy. N~e było wtedy spokDjnyc'l 
dni zwłaszcza spokojnych nocy. 
Z nastaniem zmro1m zarośl'a le'; ·­
De napełniały się t>Qjemniczy:u 
szelestem. Wielkie centkowane 
koty przemykały się przez 
gąsZ'Cz leśny i .bicf'ły niby duchy 
pl'zeZ pola. zasi::me kllkuryd,zą, 
w kierunku osi'edli ludzkiiCh. 

Kładły się na zi,emi~ i czekały 
na odpowiednią chwilę, aż pogas 
ną ś",-iJatla w dom.u i osłabnie 
czujność psów. Wtt'dy jednym 
skokiem dostawała się pantera 
na dach kurnIka, odrywała po­
s'zycite, chwytała wyciągniętą ła­
pą jakiegoś ptaka i ze zdobyczą 
w zębach umykała do lasu, za­
nim zaspany osadnik, obudzony 
prz'ez psy, zdążył chwycie La 
moń. 

Czasami zwinną panterę zasIę 
pował lew, którenm często towa· 
rzyszyła małżonka. Przerażone 
groźnym ryki>em s'tado, zamknię­
te w ogrodzeniu, szukało ratun­
ku w ucieczce, przesadżając pl,) 
ty, aby wpaść na lwicę, która 
czyhała W. miejscu, znajdującym 
się naprzeciw pozycji, zajętej 
przez Iwa. Manewr drapieżn,i­
ków dawał zawsz'c pomyśl'lle dla 
nich wyn,iki. .Tednym uderze-

. niem łapy obalała lwica prze­
biegającego oobo'k niej wolu czy 
konia, łamiąc mu bęgosłup i 
,-,lokla zdobycz do lasu z pomo­
cą mał7on~m. Zwierzęta pożerały 
sp:i.eS'znie upolowaną ofiarę, do­
póki wys,trzały i krzyki ludzi nie 
z:musz'ały ich do udec'z,ki i pozQ­
sŁawi,enia reszt'ek hilenom_ 

W p'ierwszy latach pilonłer­
sk~ej pracy f,a'l'merzy l"ZQdko 
prz,elsypiali spokojnie noc. Wc 
dnie zaś musieli urządlZiać obła­
wy na nocnych rabusiów, na'pra 
wiać poczyni,one w budynkach 
szkody i umacniać wciąż zagro­
dy dla bydła. Tak jest. Na począt 
kll my stany pi.oni,er.zy nie mo­
gliśmy długo pokrzepiać się 
snem. Nasi synowie i cór,ki znaj 
dują się w tym samym położe­
nju. Snu kh jednak nie przre'rywa 
ją ryki drapi,eżników, ruS'lczą­
cych dobytek farmera. Czynią to 
ba,ry, dancingi i ki'na w rosną­
cym jak na drożdżach mir.ście 
Kitale. 

Sydney Głanvłłl~. 

w pięJknY'ch uniformach z czasu 
jego powstania w roku 1801, im 
ponujące wyglądem i zachowa­
niem, przyno,si zaslzczyt s'wemu 
imieniu. Równą szlacheckiej pod 
względem ,obowią.zków s.lllżho­
wych i s;zarży j.est gwardia 
szwa,jłcarska. Należą do niej rO­
dowici miesz:ka'ńcy Szwa,j>carii, 
Są ba:rd·zo wys,okiego wzrostu. 
sięgającego 1 i trzy Czwarte me­
tra conajmniej. Noszą. św'ielll\, 
żółto - cz·erwono - czarne mml­
dury dawnY'ch landsknechtów. 
Podczas uroczystych przvi"ć pet 
nią strai przy wszystkich 
drzwiach i bramach. Noszą wte 
dy pancerze, hełmy i halabar­
dę w ręku, Liczba tych gwwrclzi­
stów nie przekJracza obncnie set 
ki - papieże mus,zą oszczędzać. 
Gwardia lS,zwaj,carSlka mieszka 
w lwszarach za bazyliką św. Pio 
tra na terenie, należącym do 
W Myk a l1JU. N a dziedziń,cll hl­

szal"owym stoi pomnik wzniesio 
ny niedawno na cześć zasłu~ [('­
~'o woj,ska, ktÓ're w Toku 1527 
zostało wybite dOSlzczętnie w (1-

bronie papieża, umożliwiaJąc 
mu ucieczkę z Rzymu. \V dl,iu 
6 ma,ta, b~dąlc:vm rOlcznicą h :,(1 
zdarzenia, odbywa się zaprzy­
sięganie T·ekTwtów do gwardii 
slwajocarskiej. Prulat~·ńs.kll gwar 
dia honorowa jest właściwie 1'1i 

licją, do której pi'zyjmowani 'll 
rzemieŚtLnicy i drobni mieszczH­
nie rZym&cy. Liczba tej gwardii 
wynosi 400 żołnierzy, u.żywa­
nych w czalsie uroczystości wn­
ty'kań..skich do tworzenia szpa­
lerów i wart. Zandarmi papies­
cv pełnią na obszarze rezyden­
cji fu'n~cje policyjlue, W swo­
ich niedźwiedzich czapach w \. 
g'lą.dają nie mniej imponll.i:tl' t). 

niż inne papieSkie "wojska ., 

ORDERY PAPIESKIE. 

g'Łolica Apostolska nadaje 
dwa najwyższe ordery, Tówne 
p'od W'Zlg:Iędem s.top.nia i posia­
dające jedną tyllko klasę. Są to 
ordery Chrystusa i Złotej Ostro 
gi. Regtul'a ,o,rderów Piusa, Grze­
gorza i Sytlwestra dzieli je na 
s.topnie wielkich rycerzy, kom­
turów z gwiazdą i bez niej oraJ'. 
rycerzy. Takie same s>topnie po­
siada order Św. Grobu, kt6r~· 
może być n;ldawany róW\uież 
kobietom. Odznakę honorową 
Pro Ecelesia et Pontifilce mogą 
otrzymywać mężczyźni i kobiC'­
ty. Tytuł ",kawalera" i "koman­
dora" papieskiego orderu jest 
przez wło'chów mile \yidzinnv. 
W inny.ch krajach cieszą się 
większym uznaniem wstęgi i sa 
me ordery, jak również uniform 
ldóry na lI1ajniźszym nawet stop 
niu poz·wara na noszenie kape­
lusza stosowanego i szpady. -
WSz~1s,tkie ordery pwpieskie na­
dawane są za zasktgi, połof.one 
dla kośdoła. 
Godność szam,belana mogą o­

trzymywać osoby ducl10WIllC i 
świeckie, Świeccy camerieri d i 
spada e c,appa bywają tajni i 
.honorowi zruleżni·e od ~zlach('('­
kiego lub mieszczalłskiego po­
chodzenia, - Jedynie czterech 
sZ'3IIIl1belanów każdeg'o z tych 
dwóch rodzajów pełni istotnie 
funl{,cje, związane z godnoś,cią i 
otrzymuje pobo'ry. - Killmsel 
,,.nadliczbowych" ma prawo do 
sbu~bv, o i,le 7.darzy się ku temu 
okazja. ~ Funk,cjonariusze ('i 
mieszkają wyląlcznie prawic po 
za Rzymem i l'zadko mają moż­
ność w'kładania staro - hil:;zpn 'l­

skiego stroju z wielką krezą i 
pióropuszclT na berecie, co mo­
gą czynić jŁ Jynie w obrębie pa­
pieskiei rezydencji dokąd rzau­
Iw, który bywa powoływany w 
charakterze służbowym. 
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t. S'ar1iorag Piusa ~I w poaz!emlacn B'azyliki ·sw. Piotra w Ilzymłe. - ~. Tablica KU czci zmarłego papieża Piusa XI w kafeClrze włocławskiej. - 3. Papiei Pius XI na loł.n śmierci w swym 
p<lkoju w Watykanie. - 4. Były prezydent Czecho • Słowacji, dr. Benesz, odwiedził wraz z małżonką · burmistrza Nowego Jorku . La Guardię (na prawo). - 5. Premier grecki Metaxas 
(na lewo) przybył z wiaytą dyplomatyczną do Jugosławii, gdzie m. in. odbył ważną konferencję z ministrem spraw zagranicznych, d-rem Cincar .- Markowiczem. - 6. Hitler podczas zwiedza­
nia działu motorów międzynarodowej wystawy samochodowej i motocyltll)wej w Berlinie. - 7. Najsłynniejs '~Y pomnik Madrytu - "Bogini Cybele w swym wozie, ciągnionym przez lwy" 
_ został tak wysoko obmurowany, że go w ogóle nie widać, a wierzchołek tej barykady tworzy wal wo,rków z ,Piaskiem. - 8. B. minister francuski sen. Leon Berard, w specjalnej misji in: 
formacyjnej z ramienia swego rządll bawił w Burgos i odbył szereg konferencji z rządem gen. Franco. - 9. 'V1I:!lkie transatlantyki spotkały się w tych dniach w porcie Nowego Jor~~, stwa­
rzając imponujące widowisko. - 10. Studenci z Darthmouth College zbudo, .. li figurę wysokości 12 metrów z lodu i śnięgu. - 11. Dwa plażowe kostiumy na nadchodzący sezon, demonstro-

wane obecnie Yf.. Nowym Jorku. - 12. Margaret SuIlivan i Frank Borzage - wielka akt(}rka i znakomity reżyser. 
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Kariera Grover Whalena. - Zawsze w stroju narzeczonego. - Pałac rządowy pod własną flagą 
~:L podwyższonym podium poli­

ejanta, regulującego ruch, pośrecl­
tu Times Squ:.tre, w wieczoroWym 
,troju i w cylindrze, z białą garde­
nią w butonierce, wyglądał GRO.· 
VIiR WHALEN, jak dyrygent gi-
• autyrznej orkiestry. Jako prezy· 
dent policji w N owym Jorku, wy­
~al on nowe przepisy drogowe dla 

\d!iell1i~Y teat:::tlnej ~. ,:ieczor~m te­
oż dma st.1-ł OSobIscle l1osl'orlku , . 
huraganowego ruchu, aby dopIlno-
WAĆ wprowadzenia swych przepi­
Jw w życie. Za.jaśniały światła 
hlyhkawiczne, zaturkotały kamery 
luagle, z pomiędzy tlumćw, zalega 
I1WJJ ulice, rozległy się oklaski i 
~krzyki. Whalen uchylił cylindra i 
uklonil się z rozbrajającym uśmie­
chem. 'I'akim jest człowiek, który 
odpowiedziany jest za najwi~ki:iut. 
Wystawę świat.a. - wyst2,wę w No­
~m Jorlni. 

Witają,r (złow:ek nr. 1 
Urodzony ViI 1886 roku, we 

I 
wsch(ldniej dzielnicy N owego J or­
kll, był młody Whalen pełnym am­

,ticji młodzieńcem, kiedy wyhory 
QO rady miejskiej w roku 1917 oar­
driej wzburzyły metropolię Amery­
ki, niż wojna światowa. Dył on jed­
Dym z organiz:1torów "Business 
Mens', która dzięki swej huraga­
nowej energii zd0bywała coraz wię· 
lej władzy i wpływćw. Liga ta de­
I,omog'la do wyboru burmistrza 
JOHNA HYLANDA. kt~ry późnieJ 
nie (.m:es:z.kał odwdzięczyć sili 
Wbalencwi i mi.wował go swym 
rekretar7.ero. 

Kiedy po wojnie Nowy Jork stal 
li0 celem odwiedzin wszystkich 
rooZnych tego świata, powolał Hy­
~n mieiski komitet przyjęć, na któ­
rego czele stanął nieskazitelnie elo 
lirki, p"'łen animU~tll organiza 

lyjnegJ, jeg0 sekretarz. 
Sa ty!!l stanowisku uzyslmł Wlla­

len przezwisko: "Wita.jący czło­
~ick Nr. 1", 

Celem jego było. jak powiedział 
jJÓ~ni('j, "pokazać światu. że Nowy 
Jork nie jest zimnym. obojętnym 
miastem, lecz, że posiada ciep10 
,erce i gośoinnie a ra.dośnie wycią­
gniętą lHoń". 

Whalen witał królów i sporto, 
wych asów, premierćw i znakomi­
tych plywaków, przyjęciami, w kU 
ry~h llk nie zdane było na los orzv­
paliku. 

Pewnego razu kazał 1000 lu­
dziom ćwiczyć pod kierownictwem 
&! instruktorów, aby być pew:!1ym, 
ŻO wszytitlto odbr.dzie się, jak na­
leży. 
Było dla niego zupEłnie obojętne. 

kogo witał: czy to był zagraniczny 
dyplomata, c:~y tBŻ gwiazda ~porto. 
wa. Po1noszono też pJ'Zeciwko nic­
IUU zarzuty, że miasto nie ma god· 
llt)~ci i nie wykazuje dobl'e~o smą,' 
ku. 

Awans na prezydenta 
pol.cii 

w 1924 roku wycofał się Whalen 
! puhlicznego życia, podobno Da 
skutek zazdrości swego szefa co do 
jogo wzr:.tstającej popularności. 
ubjąl stanowsko w olbrzymich .za­
kładach Wanamaker. Ale kiedy 
hurmistrzem został JIl\1MIE W AL­
KER, rozpoczął znowu Whalen l::we 
!9wit.alne rewie. 
W 1928 roku skłoniono go, aby 
rzyjął pl1blic~me stanowisko, które 
~ówrzas nie bylo bardzo ceniou\; 

stanowisko prezydenta pollcji. 
'ajwiększy gangster Nowego Jor­
'u ARNOLD ROTHSTEIN zostal 
umordowany i policji nie udalo 
ię ollnaleźć sprawcy. Z tego też 
owodu policja :nowojorska była w 
czach ogółu żle widziana. 
Kiedy Whalen został szefem pll­

'cji, nie odc\.Jlazł rćwnież copraw­
!Ja ~prawcy tego zabój:3twa, jak i 
'ielu innych, jednak tak dlugo ob-
ZerJJj() dowodził, 7.e już, już jest na 
rtl~ie zbl'odniarzy, że oto nuzajlltr/. 

110da 'do wiadomości publicznej 
w13trz!1sającr; dane o morderstwie i 
jego ~Jra wcy, że w kOl'lCU wprowa­
dził w sfery przestępców ogromne 
zdenerwowanie, a publiczność zasu­
~erował, iż naprawdę jest na tropi!' 
LaJldyt6w. 

Whalen był prezvdentelll polieji, 
jakiego Nowy Jorku jes(\cze pje wio 
(hiat Do bhm.l, nnychodził zawsze 
ulll'any, jak na w'3sele. 'Zaprojokto­
wał dla sych urzędników specjalny 
lmiform. Jego auto było wyposa­
ż(Jne w specjalnie ostry sygnał, 

którym saru operował z wnętrza 
ewago wozu. 

Podczas wielkich pożarów, zJa­
wiał się nagle niepoHlakown!lie 
degancki wśród straźakćw. Kiedv 
i burmistrz Walker zaczął zc1radza'ć 
te :::ame uczucia, co jego popl'zed-

" "Charity" oznacza dobroczvn 
nÓść. W Europie posi.ada to 8oło­
wo b:1.'nalny dźwięk i odrazu 
przywodzi na myśl puszki do 
zbierania ofia'r i datki, dawane 
bez entuzjazmu, jedynie z no­
czucia przykrego O'bowią.zkn. 
Amervknńska "charitty" nale­

ży do cudów tego kra iu, ledne­
go z nieznanych cudów. 

Dlaczego ameT~'ka'l1ie opowia­
dają. za,ysze o najwyższych drn­
paczach chmur, o gangsterach, 
(j aero-dynamiCznych 10'kolffioty­
wach i pływa iąc~-ch twierdzach, 
wtedy, gdy chcą zaimponować 
europejczykom? Ta Ameryka 
dawno już straciła swój uiwle 
Co nas zachwY'ca w Ameryce, to 
są inne cuda. na które yankc~ 
pozostaje ohojęln~': że mo'Żna 
jechać z San Francisco do NO'We 
go J or'ku pięć dni i pięć nocy 
bez okazania P a!5Zlp ortu. bez za­
pyta,ń o wizę, bez rewi,z.il celne,j; 
że w każdym mieście Stanów 
ZjednoczOlflych, na każdym ro­
gu ulicy moima stanąć i wypo­
wiedzieć publiczną. mow~, byle 
tylko przynieść ze sobą amC'ry­
km1Jską flagę - jeSll: to j'C'dyny 
waruneK. 

"Cha.rit,," oznacza w A.lnerv­
Co' nie t".łko dobTOCZYllność . ..:..­
"Cha'l'it,:" o·Zl)acza więcej: nU­
miętnQ1Ś,ć. spleen, "to,wa,rzyski" 
obowiązek. 'V tym t1{wi ta}em­
nica powod7;enia am.eryka,ńskiej 
do-bro'czynnogci. 

Dawniej działo się i.naczej i 
ameq~kanie dawali datki rów­
nież niechętnie i opieszale, jak 
to się dzieje i dzisiaJ w więk­
szości europejlskich kra iów. -
Kiedy panie chodzily od domu 
do domu, zbie'rając ofiary, lde­
dy zbierano datki w stowarzy­
szeniach, dawano sz"bko i nie­
cierpliwie, aby uni.knać dal­
szych próśb. 

Dzisiaj stała się "cl{arity" 
piQknym sportem, który ma Is.we 
prawidła'. Dla k:lJżdego ameryka 
nina jest tak samo zrozumiałe, 
że musi dawać na cele dobro­
czynne, jak dla eurouekzyka, 
±C) musi płncić nodatki. W jaki 
~posób udała się w AmerY'ce ta­
~a przemialna? 

Zupełnie prosto: Amerykanie 
dJziałali w myśl przyslowia 
"szlachetniej .iest dawać, niż 
brać". Jednak jeśli ludzie dają, 
to powinni również mieć swą 
przy.jen1ll1O'ść. W iaki sposób 
można aal1C'r\'·I' !lm;'I1owi SDfUWić 
prz~-j,emność? Gdy pisze s.iQ o 
nim w' gazccie: jest ~opularny. 

Na poczlltku publikowano tyj 
ko nazwisl,a i foło,grafie wiel­
kich da',"ców: van Brown w Dal 
las i pan Smith w Pasa,dena czy­
tali. że wczorai Morqan ofiaro­
wał 500.000 dolarów na nO'WY 
".zpihl, a mr. Schwab na inst\:­
ll1t dIn ociemninlycll. Powoli 21(' 

nik, Whalen 
rowrócił do 
kera. 

poprosił o dymisję i 
zakładć w Wanama-

Wla:lca Wystaw, 
Dzisiaj urzy swym wspaniałym 

biurku w blnr.'.0 wystawy świato­
wej stał się tak dalece częścią te­
go illJpo::mjącego widowiska, że 

wielu ludzi wi,1zi w nim poprostu 
imlll'CSarilL wystawy. Kiedy objął 
swe stanowisko, przybył do niego 
jt'den z org-anhatorów wystawy w 
San Francisko, która również od, 
bQdzie się w roku 1939 i powiedział 
mu, że niema obawy o żadną lwn­
kureneję, ponieważ stan robót no · 
wojorskiej wystawy jest w takim 
stac1ium, że niema :nowy, aby zo­
stała ona otwarta przed rokiem 
Hl-lO. 

- Wystawa zostanie otwarta. 
zgoduio z planem w roku 1939 -
odpowiedział Whalen. 

"Czas nagli" - brzmiała prze­
troę:a, ktćrą kazał wydrukować m 
wszystkich druk?,ch i l,alendarzach . 
Pou jego kierownictwem zaczęła 
się wystawa stawać samodzielnym 
roiastHl!l. 

Prze~l głównym budynkiem p0 
wiewa obok sztandaru z gwiazdami 
Stanf.w, również specjalny sztandar 
wystawowy w b~rwach nieb.iesko­
I;omarańczowych. Pensjonowany 
admirnł W. S. STANDLEY jest 
,ministrem'! wystawy, i pOi:iiac1a 
ona nawet spe3jalnie sprowadzone-_ 
go z Waszyngtonn szefa protokułu, 
kt<'.rego zadaniem jest czuwać nad 
tym, aJly znako:nici goście zagra-

niezoi byli witani z odpowiednim 
('l~l'r.llluuiałem! 

Sam gmach biur wystawy­
główna kwat.0l'a Whalema - kosz­
tował' ck010 mili011a ;lolarów. Obli­
czono, że trzeb:l sprzedać (lkolo 
czterdziestu milionów kart wstąpu, 
by otlbić koszty własne. Według 
tt'vrii, że każdy gość zwit-dza wy­
stawę trzy r3.zy, BoM zwiedzają~ 

cych oJiągną 6 musi eyfrę czterI)a­
stu milionć IVI 

Potrzerna je,:;!; olbrzymia propa­
gawIa, :J.by ściągnąć tak f~l1tastycz 
uą ihlŚĆ wi1zów, ale cała Ameryka. 
jest przakonana, że jedynym czło­
wiekiem, który może sprostać te­
mu zadaniu i przeprowadzić je -
je~t tylko GROVER WHALEN. 

Evelyn Carter. 
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IIIWIIIIIIIIIIIIIIIIII am~rgkańJkifj dobro[zg DOlti 
mokrarŁyzowała się również re­
klama: znajdowano w pisma.ch 
nazw iska mniejszych ofiaroda!w 
ców; towarzystwa radiowe prze 
prowadzały wvwiadv z szacow­
nymi obywatelami, którzy dali 
dziesięć; czy piętnaście do,larów. 
'V końcu zaczęto ogłaszać wszy 
sltkie dobroczynne dary i temu 
nie oparł się ~aden amerykanin. 
.T armark próżności? Z peWlnoś­
cią, ale służ:d dobrym celom. 

PnsUJllięto się jeszcze dalej: 
zrobio11lo z dobroczynnoślci to­
warzyski abowią\zek. Do dohre­
go toou należy nie tylko gra w 
brydża, ale również praca w to­
warzystwie dobroczynmym. Kto 
wpadł na genialną myśl poru­
szenia równJCZ próżności ko­
biet, pozostanie. niewiadomym; 
było to jednak genialne posunir. 
cie. Olbecnie prześcig'ają śię wszy 
st'kie damy Stanów Zjednoczo­
ny.ch w swej pralCy dobroezyn­
ne.i. 'Viele z nich cz)mi ta-k, po­
niewa'ż należy to do dobrego to· 
nu, irnne, ponieważ nie chcą po­
zostać w tyle. Inne znowu OTa­
cują uczciwie i szczerze, jakoże 
znalazły wreSlzcie treść dla 's.we­
~o nudJne!Zo i powie<r.z,chowlllego 
życia. 

Amerył;:'[l potrzehuje .. chari­
ty". Żaden inny krai nie posia­
da taUdch koot.ralstów, w żad­
nym innym kroju nie stykają. 
się te kontra8oty tak b1i,sko. 

O kilka ulic za Białym Do­
mem w 'Waszyngtonie znajduje 
się na.~nędzniej'Sze i na.rsmutniej 
sze "slumsy", jakie mo'żna so, 
1)ie wyobrazić. Ame·ryka nie po­
si:lJda dotąd powszechneg'o za­
bezpieczenia lSllarości, również 
socjaLne prawodaw8otwo nie jest 
tak rozwinięte, Jak w wie1u eu­
ropejskich krajach. Tylko pry­
watnej dobroczynnoś-ci należy 
zawdzi~lCzać, że nędza i bieda 
jest złagodzona. 

Trudno stwierdzić, ile pła,ci 
na. dobroczynne cele przecip.tny 
ameryka.nin. 

Skromny urzędnik, ma'ili'cy 
::ouę i dziecko i żyią,cy w dwu­
pokojowym mieszkaniu, urzęd­
nik, k'tóry może sobie tylko raz 
w tygodniu pOlzwo1ić na kino, 
popiera kilkanaście dobroczyn­
nych instytucji: daje na Czerwo 
ny Krzyi, na or.:i·c1TIiniały~h, na 
nowy szpi,tal, na uchodźców, na 
Chiny i Indie, lla Armię Zbawi e 
nia, na swój kośdór, da.ie na 
wszelkie cele, bez różnicy naro­
dowości. wyznania, czy l~lasy.­
Daje, .i,eśli tylko wie, ż·e pienią­
dze przeznaczone są rzeczywiś­
cie na cel dobroczynny. Da ie z 
lakim Sfl111\"m zrozumieniem, z 
inkim pła'ci czynsz ~ rachunek 
za: gaz. 

\V ameryk:l';skich mie,~_zczal'i­
<.kich domach zajmuje się go­
spodyni dom\l na początJw każ-

dego miesiąca wypisywaniem 
czekó".- na dobroczynne cele, 
tak, jak płaceniem rachunków. 
Pouiewa,ż jednak towarzystwa 

dobroczynne wiedzą o ty'"1n, że 
swYlD1 szlachetnym "kllientoon" 
muszą również coś wzamian za­
ofiarować, więc u'rzą.dzaj.ą od 
czasu do czasu tak zwane "dri­
ves". "Drive" rozpoczyna się 
zwykle IUaJsowYIn zgromadze­
niem, a il1amię'hno1ścią amerykan 
jest chodzenie na zgromadzenia 
i przysłuchiwanie si,ę dobrym 
mówcom, nawet jeśli prawią 
największe głupstwa. 

Mą.dra reżyseria podIMeśła 
jeszcze działanie takich zebrano 
Na początku opowiada: ktoś o 
su'kcesie ubiegłego roku, po tym 
sierota, ślepiec lub UlChodźca zo­
staje prze!lstawiony puhlicznoś­
ci w zależności 00 tego, na jaki 
cel odbywa się zebranie, w koń­
cu w.chodzi na mównicę' do­
świadczony mówca, który po­
trafi tak wzruszająlco przedsla.'­
wić publiczności dolę swych pTo 
tegowanych, że kobiety zaczy­
nają płakać, a l11ęż-czyźni chrzą­
kać. To jest właśnie moment, 
na który czeka komittet. - Do­
świadczony "wywoływacz" za­
czyna: kto da pierwszych 500 
dolarów? I ludzie dają. Z po­
czą-Łku wahająJCo, poonLeważ są 
zaklopota,ni, ale wkJrótee zakło­
potanie UJstępuje miejsca radoś­
ci, kiedy mówca po[(alzuje czek 
czy bank-no1 na mównicy i wy­
wolUlje nazwisko ofiarodawcy, 
co zostaje nagrodzorne huraga-
nem oklastków. • 

NąJStępnie przycho:dzą mniej­
si dawcy, w koń'cu spada praw­
dziwy de'sz-cz czeków, bankno­
tów i monet, a młode damy, któ 
re zbi-eTają ofiary, nie mogą wea 
le nadążyć ze zbieraniem dat­
ków. Poza tym pieniądze zosta­
Ją wyliczone, prezydent komite­
tu wkracza na podium, ogłasza 
wysoko!ść zebranej sumy wzru­
szonym głosem, znowu rozlega­
ją się oklaski, po tym wszyscy 
udają sie do domu weseli i za­
dowoleni, jak gdyby wracali z 
premie'ry jakiejś komedii. 

Wię'kszość tych zebrań odby­
wa się w niedzielę po południu: 
czyż można w to uwierzyć, że 
amerykanie idą na nie chętnie i 
radośnie, że tlo'czą się i stają w 
o'gonku, jak gdyby mieli zOlStać 
obda,rowani, a nie sami dawać? 

Enropej,cz)"cy mogą tyllH) 
EIŁać na uboczu i dziwić si!'. Kie­
dy jednak widzą, jak robotnik 
w skromnym ubraniu, który za­
rabia ty,godniowo 14 dolarów, 
wycią~a z kieszeni brrnknot do­
!arowy i kładzie obok innych 0-
tiar, nie z cierpiącą twarzą., jak 
gdyby s,pelnial prz)"kry obowią­
zek, lecz przeciwnie z usmle­
chem i s)'1ll1!patią, wtedy znowu 

musi myś-!eć o tym, że AmeTyka 
jest wspaniałym krajem. 

"ChUJrity" jest sp.olecznym 0'­

bowiązkiem. Gdy się I'.'dzieś za· 
uważy, że jakiś obywatel uchy­
lia się od doibll'.oczynnych Ś'wiad­
ozeii - tacy l'udzie Z1Uajdują się 
oczywiś>cie również w Stanach 
Zjednoczonych I- posy'ła się do 
niego dwóch ludzi, którzy mu 
n::ówią: zauważyliśmy, że w o­
statnich miesiącach dawał pan 
bardzo mało na cele dobroczyn­
ne. Wiemy o tY'm, że powodzi 
się panu dobrze, posiada pan au 
to, wIrusny domek. latem jeździ 
pa.n nad mOlfze. Niech pan zaj­
rzy do swej ksiąIŻeczki cze!k.o­
wej, Sit'I;Vierdzi pan z ipewnośdą, 
że pan za malo dawał. I skTu­
swn. T dłużnik daje wiQ'Ccj. C';hoc 
by dlatego, że wie, liż jego skW­
stwo moglo'by mu zaszlkodzić. 
Takie rzeczy rozchodzą. się pne 
cież po mieście ... 

Jest w Ameryce za dużo ludzi 
bogatych i o wiele za dużo lu.., 
dzi biednych. 

"Char~ties" sta["aJą. slię pomóc 
najibiedniejs.zym p'rzez dałiki bo­
gatych i dohrze usyhLo,wauych: 

PeWil1a duża gazeta ogłasza 
rokrocznie listę "stu najnies-zczę 
śliwlszych", 

Na małym skrawfku papieru 
znajdowa'ły się tutaj tragedie, ja 
kie tY'lko hrntalność życia mo·że 
wymyśleć. 

Oto historia mlodego chllop­
ca, cierpią'cego na nieuneczal'l1ą 
chorobę. OpllszczOlflego przez 1'0 

dzi,ców, ,o,depochrniętt·egl() przez 
kr·ewnych, który pTZez pismo 
znalazł prac.Q i :Ś'l'odki utrzyma. 
nia. Jednak choroba, kt6ra wy­
buchała od czasu do czasu, Zl11U 

siła go do olPuszczenia p·osady. 
Lekarzoświadczyl, :r.·e trzy mie­
siące w sanatorium przyniosą 
pewną poprawę. Trzy miesią.ce 
w sanat.orium kosztowały 600 
do-larów, Skąd je wziąć? 

Gazela opublikowała tę his,to­
l'ię - nazajutrz już zebrane zo­
stało 600 dolarów. Jedno życie 
zostało uratowane. 

W ten sposób ratuje się ż~'cic 
całych rodzin. które przez cho­
rolbę lub nieszcz~ścic zostały 
wtrącone na dno nędzy. 

Tylko tak olbrzymie miasto, 
jak Nov\'y Jork może stwarzać 
nędzę w ta:kich rozmiarach. -
Tylko tak bogaty kraJ. jnlo: A­
meryka może być dos'tat·eqnie 
wielkoduszny, by zwakzać nę­
dzę prywatllf]. dobroczynnością, 

Europa ,,,prowadz11a 'wiele PQ 
I rzebnych i niepotrzebnych rze­
czy z Ameryki. 

~Ioże pC'wnego dnia wprowa­
r1zi równ iC' ź amcl'\"l,a 'ska .,cha­
rity", która należy do ~iezna­
nych cudó"., noszących s,tempel 
.. ~I:1Cle in F. S. A .... 

Józef Siegfricd. 
(Nowy Jork). 



'I. Fofomartlal z filmu 
"Wielki walc" z : Lujzą 
Rainer, . Fer.nandem Gra­
vey i Milizą Korius w ro­
lach głównydi. :..... 2. Czar­
nooka Nina Enamar Mac 
DOIIlald : wygr/lła nagrodę 
"Nowojor~kieg.o towarzy­
.stwa ih:(stratorów", jako 
"idealna modelka". Nagro 
dę stanowi 14-dniowa po­
dróż pięknej Ni-!}y na sło­
neczną Floll'ydę. 50 mło­
dzieńców to~arzySlZyć jej 
będzie, jako "eskorta". -
Jednak tych 50 mężczyZ!l 
zabi~rze w podróż swoje 
małżonki . ....:. 3. Megan Tay 
lor zdobyła w Pradze mi­
strzostwo świata w jeździe 
figurowej na l.odzie, po­
nieważ jej najpoważlliej­
sza ko-nkurentka, Cecylia 
Golledge; nie brała udziału 

w zawodach. 

UJM 
,,;~ 

... 

z I 
Urocze, frapujące zakątki bez WIZ l stempli 

. Ml'ielu nie da temu może wia­
ry, lecz wśród powodów do roz­
czarowania, których znajdzie się 
sporo podczas podróży naokoło 
świata, figurujie c.zęsto paszport. 
Daleko mIlii,ej bowiem nosi na 50 

bie stempli, wiz i egzotycznych 
uwag, niż mógłby przypuścić po 
dróżujący po Europie. 

Istnieją fanatycy paszportowi, 
jak istnieją farnatycy marek poez 
towych, nalepek bagażowych i 
jadłospisów. Fanatycy paszpor­
towi nie interesują się posążka­
mi z ko·ści sloni'owej, zwbroni-o­
nymi fotogrnfiami, chil1skimi pa 
łecZJkami do jedzenia lub kapelu 
szarni, noszonymi na dzikim za­
chodzie. Przechodzą obojętnie 
nawet obok najkunsztowni'ej u­
pstrzO'llej walizy, skrzynki, zawie 
rająoej opium lub -indyjskich 
mo'kasinów, które stanowią ma­
rz-enie młodocianych czytelni­
ków powieści Karola Maya. 

Uwagę ich przykuwa wyłąc~­
nie pa'8zport. . Podróżny podaJe 
go. Sumien1e j,ego Jest spokojne. 
Na szczęście l1li,e ' doszło j,eszcze 
do tego, żeby notowano w pasz 
porcie wszystko, co się czyni, 
cho.daż czynić z.a!broni,ono. Nie 
odnotowano np., że się pewnego 
wieczora wypi-ło ni'ejedną flasz­
kę whiSky na "Suwa Maru" prLy 
dźwiękach gramofonu. Można 
jednak było dodać na usprawie­
dliwienie, że owego wlecz-ora od­
bywała s<ię roz.grywka o cham­
pi'onat w Il"ZlUcaniu dyskiem, a 
w której ucz'estniczylo osiem na 
rodowości, a właściciel paszpor­
tu, jaiko dOIbry parnota, nie mógł 
zrz'ec si~ uczestnictwa w wyści­
gu ze względu na honor ojczy­
zny. Nie było również w pwszpor 
de wzmianki o nucYt spędzonej 
w jednym z największych ka'ba­
retów świliata, 'ani o illlcydJe\ncie 
w urzędzJ1e celny.m w San Fran­
cisko z powodu japońsk.ich jed­
wabny@ · koszuł. . 
Więc paszportOlWi fanatycy 

rzucają się na ten rl'okument. 
- I to ma być wszystko? -

mów~ą, - Nie ma pan w swoim 
paszporcie żadnych stempli, ani 
wiz. Nałprawdopodobniej nie od 
był pan wcale podróży naok'oło 
świata. 

O'statniego zdania nie wyma­
wi'ają głośno, bo pomyśl pan ty'! 
ko: dziś wszystko jest możliwe. 
Można nie ruszać . si~ z rodzin-

-
W tLOIndYll1ie 'Z'ltajdujle się, jak 

wiadomo, Imióstwo k1ub6w. Na 
instytucjach tyćh opiera się 
właściwie towarzyskie życie kra 
,iu. Anglik, :który nie nale.ty przy 
·na.rIDlllil~.i do jednego pTZyzwo­
ite_g1o k'l-ubu, nie jest uważany 
za pełno'l':ra WIllego oł5ywatela.­
Niektóre z klubów . cieszą się 
wielkim poważaniem -ze wzglę­
du na dawność 'istnienia i aTy­
stokratyczne pochodzenie czlłon 
kÓw. Tak zwane "nolcne Iduby" 
powstały dopiero po wojnie .. -

Duża liczba ' ruogielski-ch lduhó-w 
odznrucza się niezwykłOlśdą ce­
lów, w jakich zostały założ-one. 
Poza tym wiele tych instytucji 
czyni 7aclość pohżebom, któTe 
w i.nnYch kraJ a-ch sbnowią 
przedmiot tro'ski państwa. Irs-t­
nieją naprzykła-d liczne kluby 
ślepych, przystcso'Wane do sta­
nu majątkowego i. pozycji to-wa­
rzysliiej c~łonków. 

Jest rzeczą zrozl1J1llłaią. że lu­
dzie, których .100$ 'P01zbuw1!J: wzro 
ku, pra,gną w granicach możli­
wości żyć w warull1Kach, gdy 

nego miasta, a jednocześnie po­
syłać wszysLl\.im znajomym po­
zdrowienia na kartach poczto­
wych z wido'kami najwyr!tźnj~j 
egzotyczny,ch miejscowości. Czy 
mam w każdym l1lieś~ie i w każ­
dym porcie stamć s,i-ę o zaświad­
czenie policji na moim paszpOT­
ci-e, aby mi później uwierzono, 
że isto'tnie podróżowałem po 
świeci-e. Tak zwykli Post0Pować 
jedynie globtroterzy, którzy 
obj,eżdŻfl.ją świat rowerem, utrzy 
mują się ze sprzedaży pocztó­
wek i zjawiają s,ię w redakcjach 
z albumem do zbierania podpi­
sów. Krótiko i węzłowato, pasz­
port św1atowego turysty nie jest 
"ciekawy". Dokument każdego 
komiwojażera, odbywającego po 
dróże handlowe po środkowe,j i 
wschodniej Europie, przedsta­
wia się pokaźniej pod wz.ględem 
urzędowych p'oświadc-zeń. Pasz­
port, na mocy którego posiadacz 
uzyskał wstęp do wielu krajów 
na wszystkJi.ch kontynentach i za 
wijał do ki.lkudziesięciu por­
tów, przedstawia się ubogo pod 
względem urzędowych wzmia­
nek. 

Jeden steJllpel z Singa:pore o­
raz j r den z Batawii, notabka, że 
w ciQ~u 48 godzin po przyby~;ll 
do Hongkongu mam się s,tawić 

w głównym biurze policji, wiza 
amerykańSika - oto właściwie 
ws'zystko, co zawiera mój paSl­
port. Reputację jego uratowała 
na szczęście tajemniczymi zna­
kami nakreślona' chińska wi'za, 
za 'którą zapłaciłem w Szanghaju 
dolar. NiezTozu~iale i groźnie 
brzmi urni'eszcz,ona poni,żej chiń 
skich znaków notatko.: 

"Be3JI'er is strictly prohilbited 
to proceed to .Military zones For­
tified. a-reas and Unsafe places" . 
Oznaczało to zakaz przestępowa 
nia miejsc o charakterze o'bron­
nym oraz niepewnym pod wzglę 
dem bezpiecz,eńs,twa. 

Dziś jeszcze, po ZWiIC-dzlellllu 
większej części Chin, n1e rozu­
miem róźnky pomiędzy "strefą 
wojskową", "obszarem ohron­
nym" i "miejscem niepewnym", 
ponieważ p-o smutnych doświaJ. 
czeniach wojen.nych ostatnich 
lat skłonny jestem do identyfiko 
walnia wymienionych terminów. 
Poza tym wiza, uzn'kana w 
Szanghaju nie ma nic wspólne­
go z chiń.sl{ą wi-J,ą' wjazdową, w 
którą należy si~ zaopatr.zyć, 0-

w 
mogli Jeszcze kOTZystać z tego 
zmyslu. Dzięki specjalnym bi­
bliO'telwm dla ś.lepych mogą nie 
widomi czytać książiki różnej 
treści, radio zaś mnolŻiliwia im 
korzystanie z rozrywek umysIo 
wy,ch i po'głębia,nie własnelgo wy 
kształcClnia. Cóż jedna-k mają 
robić niewidomi, którzy plragną 
za'grać w t. art y, jal, to czynili w 
eza-sach, gdy korzYlst'\'li z dobro 
Gzie.jstwa widzenia? 

puszczając Europę. Jest to ra 
czej wiza dodatkowa, zezwalaj, 
ca na zwiedzenie pewnych pro· 
wincji. W Szanghaju uprzedza. 
no mnie, że w każdej z tych pro 
wincji będę musiał uzyskać spe. 
cjalną wizę· Kosztowałoby to epo 
ro pieniędzy, pomimo, że opblr 
urzędowe są w Chinach bard7.~ 
niskie. N a szczęście w Szangha. 
ju zażartowano sobile tylko. Pu· 
mimo to paszport nie imp{liluje 
mnogością stempli. Europa je!t 
pod tym względem znacznie hoj. 
niejsza. Po drodze np. z Pragi 
do Neapolu, skąd wyruszam w 
sz-eroki świa-t, w paszpoxcie po. 
jawiają się kolejno stemple: HOI 

ni Dworiste (odjazd), SummeralI 
(wjazd), Feldki-l'ch (wyjazd)_ 
Buchs (wjazd), Ch:i,asso Ferrovia 
(wjazd), Napoli. Jak widzimy, 
droga z Pragi do Neapolu jest 
długa pod względem stempli. Od 
Neapolu jedzi-e się prędzej: naj. 
bliższy stempel wskazuje na Co-
10mbo, odległe o dziesiątki kilo· 
metrów. 

Gdy więe wracałem z podróż1 
dokoła ziemskiego glolbu, cZli­
łem pewi,en ni.epokój. Go powie 
dzą fanatycy paszportowi na 
widok niezapi'sanego prawJe do· 
kumentu? Zagadnienie to Jednak 
nie sprawia w Europie wielikicn 
kłopotów. Wyjechałem np. z Me· 
ranu autem i dopiero na granicy 
Włoch pojawił się pierwszy stero 
pel. Dwa następne stanęły przy 
wjeździe i opuszczen!iu Austrii. 
;W olbec tego, ż-e jechałem w od· 
wiedziny do znajOlOych w SI. 
Moritz, przybyły dwa stemple ze 
Szwajcarii, której granke mu· 
siałem pr.zekroczyć i opuścić_ 
Szósty stempel był znowu wło· 
siki, poni'€fWaż wróciłem do Me· 
ranu. 

Było to piękne osiągnięci~ 
Wycieczka trwala 12 godzim \1' 

ob1e str,ony i dała w wyniku 
sześć stempli. Alby pojawiły się 
w pas'zporcie światowego tur}'­
sty, musiałby ten ostatni prze· 
być drogę z Marsylii przez In· 
die, Cejlon i Archipelag Ma1a} 
ski do Australii lub może do Ka· 
jenny, gdZlie pieprz rośnie, przez 
przylądek Dobrej Nadziei do lu· 
dożerców na Borneo. Po drodze 
tej mniej Z'wdziloby się stempii 
w jego paszporcie, lecz większy 
byłby koszt, trudy i ryzyko po· 
dróży. 

J. Wechsberg. 

ków kluhu /;;I] w karty, gdyby 
nic 7llateili si~ amaio!l'ZY hazar· 
dl!, o l; triq 1.0 (tu \IV ; N.lz i aly się 
władze . 

Pi;w:r,e~o wl€;c:toru mianowi· 
cie jeden z fliewid.omych pri.e· 
grał cal~' sw6j 1113 ~:ttik. Pow!',)· 
cl.wszy do QOlllU, ; awiadomił 1)-) 

~ic.ię o charakterze gry w kiu· 
bie i zastrzelił się. Nazajutrz 
póź'nym wieczore:n zjawili się 
w klubie przedstawiciele wla-dz-

W jednym z londj'ń-skich klu- Weszli ta!k cicho, że gracze nie 
bów, do którego należ-eli zamoż domyślili się uiczCtgo i grali da· 
lliejsi ślepi, \vynaleziono meto- lej pod okiem agentów pOlicyi­
dę, umożliwiającą niewidomym nych. Po skOllczonej grze pieni, 
tę n,zrywkę. 'S_posób był bardzo dze i karty zostały slwnfisko\\a 
prosly. Karty znaczono za po- 'ne, uczestników zaś, odprowa· 
mocą dziurek i ślepi mogli roz- dz-ono do Scotland Yardu, gdzie 
rMniać je dotykiem. Rozda wał nadamo sp.ra wie zwykty biegi 
je ktr:ś obdarzony wzrokiem, a- nie zapowiadający nk dobreg 
bv gracl [le mć,gł wiedzieć z dla niepoprawnych karciarzy. 
g:ry, jakie l:aJ'ty przypadły je- Zajście to skiłoniło ,,,ładze do 
{.;O partnel'ow;. S::1:ti.>m umożli- rozcią.l'llli<:cia ba-czniej'szego nad 
wiał każdą grę, ch(ł~iaź nie wzoru Jlad klubami, które ze 
tak 51ybki;n temf.J:t>. w jakim wz.glc;dów na kaleclwo czło~' 
lI -. v·gą gra(; · ll1J:.:i.e widzący. Nikt. ków korzystały z wic;kszej swo· 
nie miał by nic do zarzucenia body, niż inne ZWIąZki. 
t1pra~I.ia!~ju pnel. 5]~.py'ch człon 
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OCZACH 
tLuiza Rainer bawi w Paryżu, 

gdzie była obecna na premierze 
fiLmu "Całe miasto tańczy". 

Ta w~elJka artystka, unikająca 
sensacji, jaka wiąże się zwykle 
ze sławą gwiazd Hollywoodu I 
rozpoczęta J,edna,k życie w wa­
rurukach tak nie'zwykłych, że 
mogły uchodzić za kap,rys wy­
ohraŹlIli. 

Mala wiedenka 
LUDWIKA lU I~ER urOdziła 

się w Wif"tlniu '" l'Oku 1913. 
Ta nU2wa m:asla i ta data m6 

wią dość o atmosferze, w jakiej 
upłynęło jej dzieciństwo: strza­
łv w Sa,rajewie, Europa w ogniu 
wojny, upadek HABSBURGóW. 

W stclicy wa'lców nie rozlega 
ły się więiCej tony skrzypiec. -
Rozśpiewana operetka unUllkła. 

Pi. .p6ilniej rOddad mOnarchii 
i pO!D.ury okres inflacji, który 
HUGO BETTAUER talk świet­
nie pnedstawiJł w filmie "Ullca 
bez radO\śc~'. 

To nieszczęśUiWe o.ziecrn:s.two, 
:jakie prrzypaCllo w udziale wielu 
dzieciom, wyrosłym: poldczas 
wojny, wylCisn~o ga:ębo!J.de pięt­
noO na chrurakterze Ludwiki. 

Przyzwyczaiła się mUczeć od 
najwcześniejszych lat - tych 
ponu.ryICh lat, kiedy dzieci rzad­
ko słyszały śmiech i nie mogly 
się go naulczyć. pogrąriona w my 
ślach o zjawiśa,ch, stanowią­
cych d1a nieJ nierozwiązalną za­
gadkę, !krylła się! GZę!sto po ką­
tach, millczą,c, jak zaklęta. Cza­
sami, ulegając na;~'ll impul-
50<wi, biep,iła z braćmi lIla ulicę, 
p'l'lZ,emiema'la z nimi całą dziel­
nicę i śmiejąte się lIlerwowo, bra­
la udzi.ał w hałaślliwych 'zaba­
wa'ch chlJlo.pe6w. W końcu rzu­
ciła się do książek, jakby chcia­
ła pochl'oną'Ć odrazu wielką wie 
dzę i ziloby'la !Slobie w szkole re­
putację zdolmeJ i pilnej uczeni­
cy. Gdy oświadczyła rOdzicOm, 
że pragnie zostać artystką, społ­
ka'ła się, jak to często bywa, z 
absolutnym braiidem zll",ozumie­
nia z lich strony. Matka wzięła 
to życzenie za pr.z,elO'bny kaprys. 
Była pl"zekonana, że cÓI"ka za­
pomni o nim, jeśli nie będzie się 
pOtrUJS·zać więcej tej sp,rawy. 

Była w bIl~dzioe. Ludwika nie 
wyrzekła się marzeń ° karierze 
artystki. Uczyła się w tajemni­
cy. i gdy slkońclZyła 16 rok ży­
cia, śOll'zystala z pobytu u bab­
ki, aby napisać do LUDWIKI 
DUMONT, która por8iadała w 
DiisseldOrfie szkOłę dramatycz­
ną, pfiO'SZąJC Q poddanie jej eg­
zaminowi. 

Podczas, gdy baHka i matka: 
ko,respondowały ze ·sobą w spra 
wie niepokojątCych dążeń dzi,ew­
częda, Ludwika zOstała przyję­
ła przez 11anią DUMONT, która 
~iOwał~ ź'e pOl.sJiada istot­
ny talcnt i powl~rzyła jej rOlę. 

LUIZA RAINER.. 
w okresie nakręcania filmu z życia 

Ziegfielda. 

W,jazd 
lLu<Iwi'ka zwyciężyła: została 

aktOrką. Rodzice pogodzili si~ z 
tym, ciesząc się w gTUIIlcie z po­
wodzenia córki. Osienma sillo'l et­
nia LudwiJka pOIznała się z MAK 
SEM RElNHARDTEM, kt6ry 
zaangaiźowal ją. Jako członek je 
go trupy wytStąfpiła w Paryżu w 
szfuce "Sześć pOstaci scenicz­
nych w poszukiwaniu autoTa". 
Gd'Y ~ała w niej w Wiedniu, 
zw'r6cita na siebie uwagę kilku 
dzia1:aczy filmowytch. 

'Jeden Z' Illich, ROBERT RIT­
CHIE, który obJeżdż'al z J>o,J~4'a , 

nia Metro - Goldwyn - Maj.er sm 
ry kontynent w poszu1kiwaniu 
młodytch talentów zrozumiał 
że ma przed sobą pierwszo.rzęd~ 
ną, siłę. Udał się do Ludwiki z 
go,towym kontraktem i skłonił 
ją do po'dpisania go. ~oda ar­
tYlstka , śmiała się zawsze, gdy 
przyjaciele zapewniali ją, że zO­
stanie gwiazdą ekranu. Dlacz€­
goż więc teraz zgodziła się tak 
szybko? Czy dlatego, że, iak mń 
wi,ono, straciła drogiego 'przyja­
ciela? Czy raczej dlatego, że zo­
stai!: zamordowany DOLLFUSS, 
Ansc~,luss wycią;gał jlU:': swoJe 
mackI ku Austrii i Ludwika 
przeczuwała smutny 100s oj~zyz­
ny? 

Któż to może wiedzieć. 

Artystka wsiadła wk,rół.ce na 
g,tatek, zabieraJąc z sobą ulubio­
nego pieska Johnny i pożaglo­
wała do Nowego Jorku. 

Nostalgia 
w Ho'l1yw,ood świat filmOwy 

przyjął ją z rezerwą. 

Europa n'Tzyslała iUż do stoli­
cy filmu taką. GRETĘ GARRO i 
ta'ką MARLENĘ DIEJ'RICH. 
których twarze nie odpowiada­
ły regułom- piękności, jakie u­
staliło kino. W kraju, gdzie krę­
ci iSię histoorie f1lmowe seriami , 
niechętnie widziane są osobisłOś 
ci, wychodzące pOza ramy serii. 
a Luiza Rainer należała do fil ­
kich wyjątków. 

.Je.l czarne włOsy, twarz .bez 
klasycznego owalu i kibić dzicw 
czynki wywoływały zdziwienie. 

Jej chmurne spojrzenie, w któ 
rym jakby skoncentrowała si ę 
wizja całt'go ludzkiego cierpie­
nia, przytłaczało patrzących ~v 
te smutne oczy, dla których ja­
kiś dziennikarz znalazł później 
nazwę "najpiękniejsze oczy w 
Europie". 

Ze swej strony LiuIza nie czu­
ła się porwaną przez atmosfe.rę 
HollywOOdu. B~a j,ruk W1I.'6bel, 
który wypadł z gtnia~da,ogł'uszo 
nv hala'5em, oślepiony bla~kiem 
siłowo 

Nie mlala plrZyJaciOł. Zdawa­
ł~ się, że ni1to'glO nie interesuje 
cudzoziemka, kt6ra lilie szukała 
równie~ towaITZY'stwa ludz~ .. 

Ogarnął ją gł~Okł smutek: l 
pyItała się czasami sama siebie, 
czy nie byloby lepiej WT6eić do 
Wiednia:. B)1 to stan duszy, tm­
gkzlllie.Fszy, niż ost,re artaiki no­
stalgii. Byb bo p'Tawdziwa wal­
ka pomiędzy pragnieniem po­
w,rołu do ojczyzny i do kob 
wierlJlY1ch przyja:ciół i rozsą.d­
kiem, który nakazywał pozo:stać 
w HOILlywood. 

W rzeczywisfoŚoCi bezczynność 
ciążyła je.i więceJ. niż oddalenie 
od bliskich. Z chwilą, gdy zaczę­
Ir" k'l"ęcić pierWls,zy film, na,SiŁątpi­
lo przeistocz€nie. 

Film: ten nazywał się "Eska­
pada". ILuiza była w nim part­
nerką WILLIAMA POWELL, 
wystęlPuj.~c w roli, przeznaczo­
nej p o'cZąltk o WIO dla MYRNY 
LOY. 

Byłoby przesadą twierdzić, ze 
święciła w tym fillmie tryumf.­
Lecz pra'ca umożliwiła jej wży­
cie się w atmosferę amerylkań­
skich ·Wytw6rlJli. POWELL, któ­
rego uprzejmDść stała się przy­
słowiowa, chwalit ją, zach~ał i 
"wyjaśniał" istotę HollywOOdu. 

Lui.za opano'wala częściowo 

REINHARDT 
znakomity reżyser, który pIerwszy 

\ poznał się na talencie Luizy Rainer. 

instytIlktowną ni,eufność. Znala­
zła źródło żywej radości w wi­
dOkach ,.dzikieJ natury" kaIifor 
nijskich wybrzeży. Odbywała 
długie wyciecziki w góry i na 
wY'brzeże PacY'fiku. - Stojąc w 
mknącym. szybko powo'zie z roz 
wianYm wllosem, tonęła wzr,o­
kiem w przejlrz)'istej daU, jakby 
szU!lmła w złocils,tych błY1ska,ch 
piasków, lub w bieli sylwetek 
g'órskidl odbLcie jakiegoś marZe 
nia. 

Unikała wł~ów i przyjęć. 
Nazwano .fą odludkiem. Nakrę­
ca,no fiLm "Wielki Ziegfeld". -
Luiza wskrzesiła w nim ANNĘ 
HELD, wielką artystkę francus­
kich music-haH'6w", która stwo 
rzyła pierw.szą kreację Mrs. 
Ziegfeld. 

Milojf 
. CLIFFORD ODETS J)Il'zybył 
do Hollywood, aby opracować 
scenariusz filmu "Genęrał zmarł 
o świcie". Był to sympatyczny 
młodzian, który w krótikim cza. 
sie zdobyl w Nowyrrn Jo["ku sła­
wę. Należał do ".postępowców", 
pragnącytCh tchnąć nowe Zycie 
w . ame,oykańs,ki teatr, p'opie­
rać wysiJłki takich drama.ttu'­
gów, ja'k EUGENIUSZ O'NEll. 
i SUSAN O'CASEY. 

f;>:dets Wistąpił d'o ",grupy no­
wojorskieJ". PeWlllego razu g'ru­
p'lł ta miała ntespodziewanie zor 
ganizować pTzedstawieoie z olka 
zji uroczystości, unąozonej 
przez . Jeden z sytIldykałów. ~ 
Trzeba było koniecznie wystą­
pić z nOwą sztuką. ODETS na­
plsa~ .ją "!' cią~u kilku dnł. Ty­
tol b~z1l1ila~ "Watting fOr Lefty~ 
Stz!uka nosi'ła charalk~e<r soeja.l­
ne) propagandy i odniosła wielki 
sukces. 

_ P6 pi'erw\Szynl pTzoostła'Wieniu, 
k1óre odbyą-o (się w skromnej sa­
U lok'alu związkowego, utwór 
Odetsa przeniesiOlllo do BI"oad­
way, gdzie ogląldały go z wielką 
ciekawością sf,eTY finansowe i 
hlllll'dl1owe. CliffOrd Odets stal 
się sławnym. 

Hol'lywood, śle<Izący J)acznie 
wszY1stko, Co się dzieje we wszy­
stkich teatrach świata, zapro'sił 
mlodego refo'rmatora, który 
przy.iąJł propozycję. Pragnął po­
mać stolicę fUmu i spotkać się 
z LUIZĄ RAINER, którą podzi­
wiał w fi~młe "Wielki Ziegfeld". 
Ujrzał Ją przypadkiem pTawie 
w małej restaurac,ii, gdzie zbie­
rali się artyśd fil,mowi i był roz 
cz·a:rowany Jej powiel'zchownoś­
cią· 

- Myślałem, że .test ładniej­
sza - rzekł do pll"zyjaciół. 

Kronika dodaJe, że Luiza, uj. 
rzawszy Odetsa, rzekła do ko,.. 
t;OŚ z obecnych: 

~ Jaki brzydki jest fen mIo­
dyautor. 

MyśJ.eIi jednak widoczni,e i.na­
~ze.f bowiem po upływie kilku 
dni spotykano ich wciąż razem. 
ObiadowaH we dwoJe p:rzy osob 
nym g,tole i bywali razem na wi 
dowiskach i przyjęciach. 

CliffOrd wrócił dO NowegO 
.Jorku' po ukOńczeniu swej pra-
cy. ' 

Czy to miał być koniec miłos­
nej ~dylli? 

ILuiza była daleka od zamia­
ru rozstania się z Odetsem na 
zawsze. Idylla trwała nadal. -
Artystlm. jeździła, a raczej lata­
ła do NowegO' Jo'rku. aby wi­
dzieć się z przyjacielem. Gdy 
zaś przyszła kolej na nakr~ca.­
nie filmu ,·,Visages d'Orienł"', au 
tor zawitał znów do Hollywood. 
W styczniu 1937 roku papna 
R:,iller :llosłała w Brantwood pa­
nią Ode ts. 

Groźba rozwodu 
Nie zapomniano jeszcze try­

umfu, jaki święciła Luiza w 
"Ziemi błogosławionej", gdzie 
grała rolę chińskiej wieśniacz­
ki. Za kreację tę otrzymała na­
grodę akademii sztuk. i nauk. 

Może chęć zaćmienia tego h'y 
umfu była przyczyną, że w Ho,l­
lywood zaczęły kursować wia­
dOmości o nieszczęśliwym pOży­
ciu IJuizy z mężem i bliskim rOz 
wOdzie. 

Osoby, które r ,ozno.sily te wieś 
ci, opierały się na fakcie, że Clif 
fOIt:d wyjechał do Nowego JOIf­
ku w czasie, gdy jego żona krę­
ciła film "Wielkie miasto". -
Odets udał się rzeczywiśde do 
Nowego Jmku, le·cz celem po­
dró.ży by!ł:a kOllleczność a:systo-
wania przy wystawi~niu dw6ch 
jego sztuk. Luiza udała się do 
męża natychmiast po skończe­
niu nakręca:nia i oboje pokązy­
wali się czę,sto razem na zaba­
wach w Greenwich ViLtage. 

W rOK p'óźnieJ, w czerwcu 
1938 rOku, mówiono już oficjal­
nie, że Luiza r{)tZp()c~a pr4lces 
rOzwodOWy, podając za pOwód 
"przykry charakter" męża. 

. Odets znaJdo,wał się wtedy w 
Londynie, gdzie czynił p-rzygo­
towani,a do wystawienia sztuki 
"G<M1den BOY", 

AdWOKat Jego ~OUIS NIZER 
nie chciał traktować poważnie 
"ka:prysów" Luizy. W listopa­
dzie . Odets W1rócił do Nowego 
Jorrku i NIZEROWI udało się 
odwieść Luł~ Od zamiaru roz­
łączenia się z mężem. 

Wki6tce po pogodzeniu się 
małż10nIków WIZA RAINER 
uzy$kała o))ywatelsłwO amery .. 

. kańskte~ Poży'cie ułożyło się jaK 
najI,epiej. 

. -:- NMze małżeiilstwo iJlI~ po­
doba się może mieszkańcom 
HollywO'odu -oświadczyła Lui­
za~.lecz każdy urząldza się, jak 
mu Jest wY1g'odnie. Kocham Clif 
fo'rda na tyle, ze mogę mu pO_ 
zostawM SWOIJodę, konieem.ą w 
.lego zawOdzie. On zaś ze swej 
strony odpłaca mi wzajemnoś­
cią· 

Czy myślicie, że pOwinnam 
żądać, aby 7JOStal w dOmu, gdy 
ja pracu.fę? Przeciwnie, nale­
gam, zeby wychodził beze mnie, 
wiem jednak zawsze, gdzie prze 
bywa. ; 

Jest to zg,oda sef1c. 
Luiza Rainer Zbiera laUl'y w 

filmie "The great waltz" ("Całe 
miasto tańczy"), który wskrze­
sza wesOły Włedeń Straussa, 
wallców i modrego Dutnaju. 

... Wi,edeń, którego ta mała 
wip.denka nigdy nie znała. 

M. Lapierre. 

LUIZA RAINER 
jako man w filmie "Ziemia Błogo­

sławiona". 



Tajemnice IruCic!eleh 
i alche.,Dlhów 

Sprawa Katarzyny Leroi. 
Ofiary trucizn królewskiej 

faworyty 
:'Ioskicwsid-c procesy, podczas 

których uja wn!ły s!ę tajemnice 
zgonów MIENZYNSKlliGO i 
GORKI.JA, otrutych rzekomo 
przez JAGODĘ i jego popleczni­
ków, wskrzesiły mimowoli ponu 
re stronice dziejów średniowi , '­
cza, kiedy trucizna odgry,,":l1d 
wybitną rolę nietylko w kwe­
stiach "wyższej polityki" lecz 
również w zdarzeniach pO'Wszed 
niego życia. Zarówno w starej 
;W'C"necji, jak w Paryżu z czasów 
LUDWIKÓW trucizna dopoma· 
gała do zlikwidowania niejednej 
kłopotliwej sytuacJi. 

\V Paryżu wyszła niedawno 
książka, zawierająca sz:.czegóh­
we i zgodne z historyczną praw­
dą dwne o usługach trucicieli i 
"czarodziejów", z jakich korzy­
stała faworyta królewska, mar­
kiza de lUONTESPAN, usiłuhc 
przywiązać do siebie zmienneg') 
wietrzr.ika, jakim był w spra­
wach serca król-słonce LUDWIK 
XIV. Pani de :\Iontespan ];;omuni 
~kował(\ się z przelStępczym świ~\­
tem za pośrcdnicłwenl żony ge­
neralnego podskarbiego, MAGD:\ 
LENY CHAPLIN, której polec,:;­
nia wykonywała FRANCISZKA 
FILASTRE, szukająca 'po całej 
Francji znawców "dół leczni­
czych". \V chwili uwięzienia zna 
leziono w jej fryzurze ukryty 
proszek, zamówiony przez żonę 
podskarbiego. Działanie trucizn 
wypróbowano uprzednio na słu­
żących. Jeden z nich zmarł po u­
pływie 12 godzin po zażyciu tru­
cizny. Magdalena ChapHn, która 
odwiedziła kilkakrotnie otrute­
go, uważała, że jad działa za 
prędko, co może wzhudzić podl!j 
rzenie. Franciszka udała się :lo 
znanego alchemika, prosząc o 
zmianę składu trucizny. Nowy 
preparat okazał się dogodniej­
szym. Otruta nim kucharka u­
marla dopiero po roku skutkiem 
niewytłumaczemego dla lekarzy 
wycienczenia. Od tej samej truci 
:my zginęła później panna DE 
VONTANGE. 

Truciciele ,pracowali" ni,e dla 
Jednej tylko markizy de Monres­
pan. "Alchemik" VANIN ud",ł 
się z hrabią DE BACHEMONT 
do Turynu i w ldlka dni później 
zakończył nagle życie KSIĄŻ~ 
SABAUDZKI. Trucłciele wyje-, 
chali pospiesznie. ,\V drodze pró 
bowali otruć jeden drugiego, lecz 
doczekali się chwili sądu. 

Służąc)" Vmina JAKUB BAR­
TOLOMINA pochwalił się przed 
s·.>; ·)ją !,ochallką, 1\:ATARZ'yNĄ 
LEnOi. ze pan jego utrzymał' tiu 
7[' srel) ,:~ za "w:(';,ą głowę" ; j.; 

będzie 1{l' flbiał jf'szcze wię ej. 
Bartolomina, dumny z posiada­
ne.~ trucicielskiej wiedzy,groLił 
otwarcie, że będzie "karał" wszy 
sŁkich, którzy mu się narażą· 
O(rnł istotnie kobietę, która po­
skarżyła się na niego. Katarzy­
na pomagał.a mu w zbrodnicz~j 
ro-bocie, udając później pielę­
gniarkę przy otrutych. Truciciel 
ska para doznawała czasami za­
wodu, gdy okazało się, ze ofiara 
ich zbrodni nie chow9.ła pienię­
dzy w miejscu, które wskazała. 
Barlolomina zlIczął się wkońcu 
oba wiać zbyŁ wi,elkiego uświado 
mienia kochanki i otruł joą. Lecz 
Katarzyna zażyła przy pierw­
szych objawl'lch odtrutkę i wy­
zdrowiawszy, pomagała nadal 
Bartolominie, który miał pozosta 
wiony sobie nadzór nad naczy­
niami, gdzie gotowały się różne 
zioła, sprowadz·ane przez Vani· 
na. 

:\liJo~nik alchemii BESSONNE 
wiedział o rzekomych "ekspery­
mentach" Vanina. Przypuszcza­
.i~c) że cel:em ich jest wytworze­
nie J.;amienin fib/oficznego, po­
życzał mu pi Clli~.d7.c na "prą.bI", 

ULT SZAT 
"Czarne msze", i,Czciciele diabla" i ,,,Zakon 

Niedaw.no pras~ obiegła wia~ tanizmu, siedzą-c po U5Zy w 
domość, że w Rumunii policja "czarciej" literaturze, szperając 
w Cluju (Siedmiogród) areszto- j badaJąc, zdołał 'skoIlllPletować 
wała licznych zwolenników wy- okolo 100 tomów w rozmaitych 
krytej tam ostatnio se~ty "Czci- j~zykach i wydał nowe dzieło 
cieli diabła", której członkowie p. t. "Czary i czarty", o którego 
dokonywt>:U niesa'nowity~h prak islnierju nie wszy.s.cy wiedz~. 
.tyk. "Czciciele diabła" Q1dprawia Zdaniem Tuwima -, satanizru 
li "nabożellstwa" zaw/s.ze o pół- narodził się w roku tysią~znym 
(lOCY, czarno ubranj, w czar- naszej ery '-- w roku straszli­
nych maskach na twarza-ch. - wego przeobrażenia. Gdy zbli­
Składali Q1ni na ołtarzu ofiary 7:ał się ten rok (millenium), w 
w po·staci czarnego psa, któr~go którym pf'z~powiadano koniec 
w tym celu zabijały dwie czar- świata-niesłyehana klęska glo­
no ubrane kobiety. Następnie du dotkhęła ówczesną EUTopę. 
pies był uroczyście cho,wany w Wszystkie narody doznały jej 
czarnej trumnie. Na podwórzu, skutków straszliwych. Kiedy ~je 
w którym zbierali się członko. dzono już zwierzęta d·oIUlowe, a 
wie sekty, wykryto zbiorowy po lahlch zabrakło zwierzyny­
grób wielkiej iloślCi psów, nży· zaczęto się żywić kOTzonkami i 
tych na ofiary. korą drzewną. 

Sałanjści " Polsce Szal głodu dOlS,zedł wreszcie 
~fało kto wie jednak, Jaka jest ' do tego, ż·e zą.częto odkopywać 

geneza tego straszliwego kultu, trupy. Po tym polowano nawet 
kultu szatana, który w średnio- 1lJ. ludzi. Odnowiło się ludożer­
wieczu szerzył się w całej Enro stwo. Zabijano - aby żyć. Na 
pie i który przetrwał po dzieIl ' wielkich traktach zaczajano się 
dzisiejszy. Co pewien czas. u- i mordowano samotnych podróż 
jawniona zostaJe Jakaś sekta ,,~a nych. Duszono przychodzące na 
tani stów", wychodzą na światło świat niemowlęta. - Trwało to 
dzienne rz·e,czy tak potworne i trzy lata, lata szliara.dzjeńs<Łw 
tak makabrycz1ne, że przyprą- tak długie, ja,k trzy stulecia -
wiają o dreszez groży każdego' mówią kroniki czasu tego. 
zdrowo myślącego człowieka. Do głodu, jak zwykle w ta-' 

'Wszak i u nas w Polsee nic- kich wypadkach, dolą,czyJa się 
dawne, ho w rOiku 1923, na dżuma - potworna, czanIa za­
skutek wielkiej ilości samo- !'az.a Śred!li:owiecza: . Jakgdyb)­
bójlStw, vopełnimych w nader , ~U1oł TępICIel .~pokahp~y na S.l­
zagadkowych okolicznośdach, \,. ~m. llwym konIU T?rzebleg~ zle 
policja wpadła na tr01p sekty mIę l .nllO't~ł na rDd ludzkI za­
"Ct:eicieli szatana". Denaci po- ~r~te strzał). Zaraz::t wybu~ha~a 
zDstawiali kartki że zmuszeni .la.!\. grom. Poploch l przerp,zeme 
są odebł'aćs.obie' życie na roz- były tak :,ielkie, że wOlkół miast 
kaz szatana. Znajdowano przy w _g'ł~boklch_ doł~ch ;r~ebano tru 
ni.ch ulo,t,ki sa tanilsitycznc,zapiski P)" .raz. r: k,ona,Jąc~ mI. 
taJemnicze i brOll ze znak;em li POJaWIlI Się pL'orDc)". przepo­
tery "szin" (początkowa 'litera wiadaj~cy ko~iec świata i sze­
Szeloszeta - szatana). Mimo za rząc WIększą Jes.zcze g·rO'z~. Po-

. konspirowania pO' ślada~h tych wstała jakby zbiorowa psycho­
natrafiono na siedzibę sekt): w za. Ludzie m.iewaJi fantastycz­
'\Varszawie, skąd nici rozchodzi ne halu.cynacJe, '\Vtedy to, po 
ły się pO' całej Polsce. utraceniu wiary 'III' pomoc nieba, 

Wodzem dUiChowym i orl':runi- zwrócano się \~ ~tronę s'zatana. 
zatorem tej sekty był Czesław Zaczęto orgamzować sabbaty, 
CZYl1.ski, hypno'tyzer karany kil k~óre były rj~kgdyby kośdołem 
ka;l"rotnie za rozmaite oszustwa. bIesa. - '\\ owczas to powstała 
Dzisia.i jest on hlisko 90-lehnim bluźniercza, piełdelna msza, -
zdziecinniałym staruszkiem, Wy zwana czarną mszą szatana. 
stępującym pod pseudouimen1 
"PuRar Bhawa", 

Geneza kullu szatana 
JULIAN TUWIM, który la­

ta całe pasjonował się genezą sa 

Rozwój satanizmu 
Jednym z pierwszych przy­

kładów w historii prześ'laaowa­
nia i tępienin ' saŁani ,.Łów jest 

proces manichejczyków z Orle­
anu, wykrytych w r. 1022 za pa 
nawania Roberta Pobożnego i 
skazanych na stos, iako wywo-

' lywaczy i wyznawców demona. 
Wiek XIV wydaje wyrok potę­
pienia na zakon tempieriuszy, 
oskarżOonych o herezję i odpra­
wianie czarcich sabbatów.­
W wieku XV najbardZiej zna­
nym satanistą Jest słynny GIL­
LES de RAIS. barem i marsza­
łek Franc.ii, wierny ~owarzysz 
Joanny d'Al'C. W zamku jego 
odbywają się czarne msze, któ­
rych rozpusta i rozpasanie p.rzy 
biera takie formy, że pi6ro 
wzdra~;a się przed opisem tych 
bezeceństw. Dość wspomnieć, 
że porywał on ze wsi swoich 
małe dzieci, więził j~ i torturo­
wał i p:rzy kOillwuJsjach przed­
śmiertnych umęczonych ma­
leństw o·dbywały się szalO'1le or­
gi~. 

Podczas pro(:esu swe,go g,kru­
szony prawdziwie Gilles de Rais 
sam opowiedział o swoich czar­
nych mszach i popełnianych 0-

krucieńs,twach, błagając na 
klęezkach rodziców zadręczo­
nych dzieci, by wybaczyli mu i 
modlili się za zbawienie jego 
duszy. 

W wi~u XVI, XVII i XVIII 
epidemia satanizmu szerzy się 
w całej Europie. Szczególnie za­
rażone były Niemcy, Anstria i 
państwa skandynawskie. Wsie 
całe uczęszczały na sabbaty, od­
dawały cześć szatanowi, odpra­
wiając publicznie czar>ną mszę 
i inne obrzędy, 

Za panowania LUDWIKA XIV 
czarna msza przestała być uazia 
lem ludu j stała się przywilejem 
,;zlachty. Nie je t to już bezec­
ny sahbat czarci, tępiony przez 
sr.ogich inkwizytorów '- jest to 
straszliwa ofiara, w której sata­
nizm nliesza się z puspo,litą zbro 
dnią i której kapłankami sta\Ua­
ly się na.jpotęŻiJ1ie.i~ze metresy, 
jak słynna LA VOISIN, o której 
obszernie w k"iażce swej p. t. 
.,Słynni kochankOwIe" pisze 
WANDA MELCER RUTKO'''· 
SKA. 

Z rozmowy j·ednak z Katarzyną, 
unos'zącą się nad "potęgą" swe­
go kocha'nka Bartolominy, 
Bessonne, powziął' podejrzenie 
co do celów Vanina i za wiado­
mił władze w obawie, że może 
wplątać się w nieczystą sprawQ. 
VUllin i jego pomocnicy zostali 
uwięzieni. LOUVOIS prowadził 
śledztwu bardzo ostrożnie i zręcz 
nie. Ostatnie wpa.dły w ręce spr:l 
wiedliwości Franciszka FilasŁrc 
i Magdalena ChapHn, Obwinio­
nych o należ·enie do szajki tru­
cicieli było tak wielu, że w Vin­
cen11lClS zabrakło dla nich c~l. 

Wiek XIX obfituje w doku­
nlenty. stwierdzające ciągł0ŚĆ 
istnienia czcicieli szatana, Uka­
zuje się wówczas głośna książka 
.,La bas", której autor J. K. 
HUYSMANS sam braI udzwł w 
praM.ykach sata.nistYCZ~lVch i 
(;Zar 11ej mSL:y. ,p·o ~awrf.cen;ll 

wi chodziło o zahamowanie śledz s .... voim opisał obrzędy satani"ty­
twa ze względtl nalllarkizę· Sąd -.me, rzucające wiele 8wiatb na 
przen .... M posiedzenie przed wy- ealą ohydę i zgniliznę moralna 
daniem wyroku. 'Vielu oskarżo- sekty "wiernych" garstki zbo: 
l1{'ch nie zb~dano przed wyro- czonych seksualnie mężczyzn 
kłem, FrancIszkę Fllastre przy- rozhisteryzowanych kobiet. 
"iieZL0'1l0 w białej Iwszuli z po- - Cza '" 

Król, który wojował w QlWym 
czasie we Flandrii, otrzymywał 
codziennie raport od Louvois. 
Uczestnictwo pani de Montes· 
pan w zbrodniczej działalności 
trucicieli było niewątpliwe. 

Franciszka Filastre nie mo­
gła zn.ieść' pobytu' w Vincennes. 
Obawiano się, że umrze przed 
rozprawą sądową. Król rozkazał 
przys'Pieszyć badanie. Torturo­
wana Filastre przyznała się i 
7łskazała na panią de Montes­
pan. Król kazał wyłączyć re spra 
wy wszystko. cO' się tyczyło u­
działu markizy i przywołał do 
s,jcl>ie Louvois i sęilz!ego. ~rowa­
clzącego śledztwo. 

S~~ bIłł tmjJ.t,. K(61o.-

wrozem na szyi i wielką gromai . rna m_za 
cą w ręku przed kościół :1\otre- '\V raku 1899 znany wówczas 
Dame, gdzie odbyła pokutę, po dziennikarz SERGIUSZ BASSET 
czym została spalo.na na placu był świadkiem obrzędu czarnej 
Greve. Ten san1 los spotkał tru- mszy, jednej z tych ohvdnych 
ciciel'J-:ą VOISIN. Zamieszani w . ceremonii, ukazujących do jakie 
sprawę czlonkowie arystokracji . go poniżenia dojlŚć może natura 
zostali wkrótce wypuszczeni l ludzka. 
więzienia, a niektórzy wrócili na Dnia 27 maJa 1899 roku w pa 
wet na dwór królewski. Panna ryskim" l\Iatin'ie" ukazał si~ 
de Fontang·e nie uniknęła jednak następujący opis: "Jest to nie­
zemsty faworyty. walczącej o wielka sala pełna mroku, ledwO' 
wpływ na króla. Zapas trucizny słabo rGzświetIonego drohnym 
nie był \'.o'1'czerpany, a pokojów- płomyczkiem światełka, umiesz 
ka pani de Montespan była na czonego w głębi. To niejasne 0-

wolnośd. Jaśniejąea urodą de świetlenie dało rozpoznać' zary­
Fontang,e zachO'rowała wkrótce i sy jakich piętnastu zebranych 
nie odzyskał,a już zdrowia. Król, osób, pośród których siedem lub 
nie znosząc widoku choroby, ols icm kobiet. 
wyznaczył jej dożywocie i usu- Sala roz .. vidnia się i nie mogę 
nął ją z dworu. Zmarła, licząc powstrzymać dreszczu niesma-
22 lata. Za powód śmierci pod3- ku i obrzydzenia. W głębi wzno 
no suchoty. Opinia publiczna po si się ołtarz, przyozdobiony trój 
dejrzewała słusznie p9.nią de kątami, z wierzchołkami zwró­
Montespan o otrucie rywalki, conymi w dół. Na ołtarzu, oto­
zbyt niebezpiecznej, aby starze- czonym sześcioma czarnymi 
jąca się- faworyta mogla ją za- świecami, zasiadł olbrzymi ko-
ćmić resztkami 'lwe.i urody. zioł z "jełką brodą i zIym pys-

P. Klrejew. kiem. 

zlego ducha" , 
Rozpoczyna siG hym11, gwał­

towny, błagalny, śpiewany uni­
sono przez kobieły i mężczyzn. 
"Gloria in profundis SataJli. In 
profundis Satani ~loria". (Chwa 
la szatanowi w głębokościach, w 
głębolio,śdach szataofJwl chwa­
ła). 

Wtedy człowiek pewien wy­
sokiego wzro-stu, z obliczem pel 
nym zachwycenia, zblifa się do 
ołtarza, podnosi po.krowiec, od­
wraca się i s.krapia zebranych 
.iakimś płynem. Rozpoczyna się 
obrządek. Straszliwa, chrapli­
wa konwa zastępuje chór. Ten, 
kto ją obsługuje, mamroce po 
łacinie: ,;Wejdę na ułtarz boga 
naszegO' Szatana, który, choć te­
raz p.c:iniżony, powstanie i łrium 
fOiwać będzie". 

Czując się bardzo nieswojo, 
miotany sprzecznymi UCZUCIa­
mi, staram się pozostać spokoj­
nym i starannie zapamiętać wra 
żenia. Stopniowo sala się roz­
widnia. Na ścianach, obok ry­
s.unków nieprzyzwoitych spo­
strzegam sceny - opowiadane w 
księdze Zehar i Sepher BeTeszyt 
- starożytnych ks.ię,gach Kaba­
ły. Szaty aricykapłana są szkar­
łatne... Tak jest.. ci obłąkani i 
bluźniercy są istotnie wyznaw­
cami księcia cieDlnOlś.ci i obrzę­
dy ich głoszą jego chwałę ... 

ILecz otóż rozpoczyna się sce­
na zadziwiajaca. Pewna kohie­
ta, ktOra od chwil kilku z roz­
puszczonymi włosami niespokoj 
nie poruszała się pośród zebra­
nych, rozdziera nagle Swe suk­
nie i staje naga, ze zmienioną 
twarzą. 

- Czego ż~dasz? - zapytuje 
po łacinie kapłan. 

- Ciało me ofiarować - 00-
pOi\viada .. 

Na gest jego. posłuszna Wyclą­
ga się na ołtarzu. Zarzucają na 
nią czarny całun. Po dotknięciu 
piersi .iej i warg rozp~zyna się 
obrzą.dek. OdprawiaJący wycią. 
ga ze swe.j kieszeni czarną ho­
stię i w uniesieniu wykrzvkufe: 

- Przyjm,ij ho.stię tę, o świę­
ty szatanie ... 

- Przy,j,mij krew naszą... -
s'łychać gtosy z po'za ołtar.za. 

Zapach tak je.st ciężki i du.sz­
ny, że czuję się bliski omdlenia. 
Wydaje mi się, jakby zawrót o­
panowywał mój móz~,'. Ogłu'Pia­
ły i tęp:v asystuję nadal w nastę 
pujących po s.obie fazach ceTe­
mnnii. 

Tymczasem pod czarną płacJl 
tą knbiefa podrywa.na jest skur- . 
ezami epileptycznymi i krzy<'zv 
rozdzierająco. Za każdym ra­
zem zebrani powtarzają: Ll'Ius 
SatanL.. Nagle Jakby porwani 0-

błędem. wszyscy porywają się 
ku ołtarzowi. Na czterech ła­
pach, jak zwierzęta, o,dprzysię­
gaj'ą się i wotają bluźniercze li­
tanie. Zdaje mi się, że o/szaleję, 
czn.jąc jak straszliwych scen 
l~rzy.idzic mi Jeszcze być świad­
ki.em .. Nagle .arcykapłan i jego 
Wlel'Ul rzucaJą się w tan kOIJl­
wulsvjny i przy wrzaskach: La­
us Satani... - 1;0Zf)Qczyna siQ 
ll:eckielznana ()Il'gia". 

Za kon złego dUl/'ha 
Nie ulega wątpliwości, źe idzi 

siaj odpra:Yiane jeszcze są czar­
ne msze. Swiad~zy o tym najle­
piej wykryta .iied,a ""li (J sekta w 
Rumunii. ~ Utraciła OHa może 
swój sens pierwotny i zmniej­
szył się ' z Idami je.! pierwiastek 
demoniczny, 7.Ostała jednak rOl 

pusta i potworne rozpasanie 
zmysłów. 

Trz!'ha ~wiHtł:t nauki i w;ar', 
by mikIy 'l powierzchni ziemi 
te zbrodnil'ze 1.e1.er.f'ństwa i by 
wykorzenić z ,?,runtu ten stras i­
ny ;!l'1JQ!lO!1 z iudzkości. 

Mieczysław Lin. 
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cześruejsze starzenie sie k bi~t' iest oDI,ezn"m złudzeniem 

P4jlWien małżonek wszczął pro 
ces rozw.odowy, podają~ jako 
powód starzenie się żony. Mał­
żonkowie byli rówieŚ!Ilikami 
pod wz.ględem wieku. Mą.ż u­
trzymywał Jednak, że kobiety 
starzeją się w~ze§.nie.i wo,bec cze 
go w późniejszych lata·ch nie 
może być mowy o rówieśni­
ctwie. Sędzia uznał słulszność 
tych wywodów i orzekł rozwią­
zanIe małżeństwa. 

Przyzwyczajono się ju'Ż do po 
glądu, że kobieta starzeje się 
wcześniej, niż mężczyzna, cho­
ciaż wzrusza się ramionami na 
to zrządzenie natury. Na tym 
tle powstało przekonanie, że 
mąż powinien być starszy od żo 
ny, a małżeństwa, w których 
małżonkowie są w rów­
nym wieku, lub mężczyzna jest 
młodszy od żony, nie odznacza­
ją się trwałością. 

- Pięćdziesięcioletni mężczy­
zna - argumentują. obroń<:y 
starszeńlslwa męża - jest w pel 
nym rozkwicie sił na szczycie 
życia, energiczny, wytrwały, 
czynny i skory do inicjatywy i 
decyzji. Cieszy się zwykle do,sko 
nalym Jeszcze zdrowiem. Kobie­
ta zaś w tym samym wieku jest 
już w okresie przekwitu, wy­
czerpana, nie zachowała nic pra 
wie z ochoty życiowej, cechują­
cej m'łodooć, do której mnże się 
jeszcze przystosować jej rówieś­
nik mężczyzna, maJący się sta­
now.czo za zbyt młodego dla ko 
biety u !SchyŁku piątego krzy­
żyka. 

Czy tax Jest istotnie? Czy ko­
bieta na,prawdę starzeje się 
wcześniej, nii jej mąż? Nie, po 
tysią,ckr.oć nie! Twierdzenie o 
wczeŚillie,iszym starzeniu się ko­
biety jest komunałem, opartym 
na optycznym złudzooiu. Stosu­
je się tu mianowicie do męfczy 
zny i kobiety dwie rÓŻlne miary. 
Jeśli się rozejrzymy wśrM na­
szych znajomych, skonstatuje­
my, że mężczyźni siwieją 
wcześniej, niż kobiety, będące 
w równym z nimi wieku. A 'si­
wienie .lest przecież ozna'ką sta­
rzenia się. Nieprawdaż? Otóż 
już w tej okoliczności występu­
je różnica w zapatrywaniach lu 
dzi na ten objaw u jeooej i dru­
giej płci. Siwiejącego mężczyz­
nę nikt nie ma za postarzałego. 
Może mieć włosy białe jak 
śnieg, zmarszczki dOokoła oczu, 
dopóki Jednak pracuje w obra­
nym zaw.odzie, odbywa czasami 
górskie wycieczki, dźwi.ga cię­
żary, dOopóty uchodzi za młode­
go. 
Jakże inaczej i nieprzychyl­

niej ocenia się te same objawy 
starości u kobiety. Już pierwszy 
siwy włos, pierwsza zmarszczka 
dają powód dO' szeptów: 
l- Jak się ta kobieta postarza 

łaJ 
Nie zbiJa tej opi'nii fakt, że 

rzekomO' postarzała kobieta pra 
cuje w gospodarstwie lub zawo­
dzie z niezmniejlszoną zupełnie 
energią i wytrwałoś,cią, Dwoja­
ką miarą mierzymy starość. -
A gdy siwowłosy mężczyzna 
wdaje się jeszcze w awanturki, 
ludzie podziwiają .jego młodzień 
czą werwę. Niech zaś uczyni to 
równa mu wiekiem kobieta, nie 
uniknie złośliwych uwag na te­
mat nieprzystojnych jej latom 
wybryków. Gdy zestawi się czas 
występowania objawów, które 
nazywamy starzeniem się, to o­
każe się, że mężczyźni starzeją 
się 'wcreśniej, niż kobiety, ponie 
waż wczesme] siwieją, wcześ­
niej dostają zmarszczek, wcześ­
niej "wapnieją", wcześniej tę­
pieje im słuch i zaczynają drżeć 
palce. 

Nie trzeba iednak wcale ucie­
kać si~ do porówtnania skali 

subjektywnej. Wystarczy objek­
tywnie przez miarodajną staty­
stykę stwi~rdzona rzeczywis­
tość, że mężczyźni wcześniej, 
niż kobiety, ule~;ają uwiędowi 
starczemu i chorobom na tle wy 

. czerpania. 
Chociaż wszędzie' na całym 

świecie rodzi s'ię więcej chlop­
ców, niż dziewcząt, okazuje się 
w końcu, że w domach sta.rców 
liczba kobiet przewyższa dwa i 
trzy razy liczbę mężczyzn. I w 
na.jbardziej nawet pokojowych 
krajach, gdzie wojna nie czyni 
SJpustoszeń wśród mężczyzn, -
liczba wdów przewyższa liczbę 
ow.dowiałych mężów. Przyczy­
ną , tego zjawiska jest wcześlIliej­
sze starzenie się mężczyzn i 
częstsze ich zapadanie na cho­
roby, powstaIe skutkiem wy­
czerpania i nadużyć.' W świetle 
statystyki wcześniejsze rzekomo 

starzenie się kobiet schodzi do 
roli optycznego złudzenia. 

Najnowsze badania biologicz­
ne wykryły, że istnieje jednak 
rOZUlca pomiędzy starzeniem 
się obu płci. U kobiet funkcje 
rozr.odcze przeryw~ją się nagle 
i zanikają zupel1nie w ci~gu krÓl 
kiego krytycznego oikresu, pod­
czas którego cały organizm pod 
lega czasami silnym wstrz-tlsom, 
u mężczyzn zaś funkcje te zani­
kają daleko wolniej i spokoj­
Ule.!. Nauce udało się ostatnio 
stwierdzić ob,iektywne istnieriie 
tej różlnicy. Gdy mianowicie gru 
czoły rozrodcze przestają funk­
cjonować lub zostają usunięte 
przez operację, w moczu zjawia 
ją się masowo hormony przy~ 
sadki mózgowej, co świadczy o 
ustaniu' wydzielania się hormo­
nów plciowych skutkiem zani­
ku funkcji gruczołów rozrod-

czych. Zjawisko tO' Występuje u funkcji rozrodczych u mę~­
kbbiet IDO zakoThczeniu ok;resu czyzn i kobiet nie ma wpływu 
przekwitu. Badanie zaś mOczU na istotę starzenia, chociaż mo­
o mężczyzn stwierdziło, ż.e gru- ż ;! odegrać w życiu pewną. prak 
czoły rozrodcze funkcj,onują do tyczną rolę. Czy Jednak mężczy 
późnej starości. zna nie skłania się już wcześ-

Nie oznacza to jednak, że niej ku poligamii? Czy mężowie 
mężczyźni starzeją si,ę później, młodszych kobiet nie stwarzają 
niż kobiety, lub nie ulegają. wo- sobie rodzin poza legalnym mal: 
góle objawom starości. Starze- żeństwem? Względy natury go­
nie się i funkcje glTucz.ołów roz- spodarczej sprawiają, że męż­
rodczych nie są zjawiskami rów czyźni zawierają małżeństwa, 
noznacznymi. Gdyby bowiem będą.c przewazme starszymi, 
tak było, to o ilez~hcemy sięg- niż kobiety. Ta różnica wieku 
ną.ć po drastyczny przykład, - małżonków ' mOże mieć \Swoje 
rzezań-cy wschodni musieli by dobre strony. Lecz wcześniejsze 
zestarzeć się w bardzo młodym . rzekomo starzenie się ko,biety 
wieku. Zanik wyczerpują.cych nie powinno nigdy stwarzać 
funkcji rozrodczych działa ra- przywileju dla rześ.kiego jeszcze 
czej odmładzająco na org'anlzm, "pięćdziesięciolatka", bo rów­
który nie jest już zmuszony do nież "rześ.ką" jest kobieta w je­
nużą'Cej pracy i mOże korzy- go wieku, rześką jako żona, go­
stać dłużej z zaoszczędzonych spodyni i maotka. 
sil. Różny więc przebieg zaniku W. FinkIer. 

• 
I o ra • rod wlas e 

Za1AfOaIOVIISna kobieta:fE Moreli-Czterech ludz. 
popełniło sarnob6jst1fifo dla Doro y Ssyre 

.,PrzekJeństwem piękności" 
można by nazwać losy Doroty 
Sayre, zmadej niedawno w ma­
łym domku w Hore w hrabstwie 
s.uSlSex. Nikt nie domyśliłby się 
śmierci tajemniczej kobiety, 
która. wychodziła z domu jedy­
nie w nocy, {)KrywająlC twarz gę 
stą . czarną woalką, gdyby nie­
tkni~e butelki mleka" stoją.ce 
rzędem przed furtką nie zwró­
ciły uwagi sąsiadów. Gdy p oli­
da wkroczyła do domu, znala­
zła Dorotę Sayre martwą. 

Nikt z miesZlkancow H01l'e nie 
vridziaif jej za życia twarzą w 
twarz. Zdawało się, że unikała 
światła dziennego. Okna dom­
ku, w którym żyła samotnie, by 
ły zawsze zasłonięte. Znano ,je­
dynie jej gIo's, gdyż wszystkie 
swoje spra'wy załatwiała tele­
fonicznie. Zamówione przez nią 

sprawunki składano przy 'furt­
ce, skąd zabierała je, ~ldy zapa­
dal zmrok. W ciągu dziewięciu 
la,t lIlikt jej nie odwiedził. Rozu­
mie ·się, że w miasteCZKu opo­
wiadano snbie o niej nies-Łworzo 
ne rzeczy. Wszyscy byli przeko­
nani, że musiała być mOillstrual­
nie brzydka, inaczej bowiem 
nie uni'kałaby światła i nie nQ­
sila czarnej zasłony. Niektórzy 
porzypuszcza'li, że była dotknięta 
trądem. ' I' , 

Śmierć tajemniczej kóDiety 
rozwią,zala zagadkę w sporo,b 
najmniej s.podziewany. Poąicja i 
lekarz stwierdzili ku naj'Yy1-
szemu swemu zdumieniu, ż'e Do 
rota Sayre była niezwykle pięk­
ną kobietą, liczącą najwyżej 33 
lata. Resztę wyjaśnił dziennik, 
prowadzony przez ' z m a>rłą , któ­
ra otruła się środkiem nasen­
nym. Fotografie, wycinki z ga-

1. Amerykanski handlan~ farb J. Gra­
dy Tingle z Miami na F.lorydzie zbu · 
dował sobie samochód na dwuch ko­
łach, k;órego huczne małe kółka służą 
jedynie do utrzyman:a równowagi pod 
czas gdy wóz stoi, natomiast podczas 
jazdy zostają wciągnięte do karo,serii. 
- 2. Kynaster Wikner, syn konstm­
ktora samolotów z Southampton, li­
czy zaledwie 23 miesiące, ale lot nie 
stanowi dla niego sensacji, ponieważ 
już bardzo często towarzyszył swoje­
mu ojczulkowi. - 3. We Lwowie od­
były się ćwiczenia w obronie przeciw­
lotniczej, biernej. Na zdjęciu "kont n 
zjowany odŁamkami bomby" uczeń 
g'imnazjalny pod .?p.iekę sallitarinsz:.1 
- 4. Główne weJscle do ,.Ranco ~IC 
Vizcaya" w Madrycie za wszystkich 
stron osłoni<;:le wałami z worów z pia 

likiem. 

zet i pamiętnik dały obraz mło­
dej dziewczyny, ofiary włalSlllej 
piękności. 

Dorota Sayre Dyla cor1i.ą ka­
na,dy$śkiego farmera. Jako nie­
zwykle pięlkna osieIIllIlasłoJetnia 
dziewczyna pr.zYbyła do Londy­
nu, aby ' nau'czyć się malowania 
modeli sukien. Tu w krótkim 
czasie czterech ludzi popełniłO 
samobójstwo z jej powodu. -
Pierwszy.m z lIlich był student, 
k,tóry zakochał się w niej d'o 
szaleństwa. Dorota o(hzudła je­
go propozycję i mq;.ody człowi~ 
rzucił się w· jej obecności pod 
pociąg kolei podziemnej. 

Zakochał się w nieJ nasłępnTe 
jeden z nauczycieli, który oże­
nił się bardzo młodo. Dorota 
broniła się rozpaczliwie przed 
nai.arczywOlś.cią człowieka, ogar­
niętego szatem miłości. Żona na 

uczyciela dowiedziała się, ze 
oddał ser~e iDll1ej kobiecie ipo­
zbawiła się życia. Przed śmier­
cią napisała do DO'l'oty, nazy­
waJą.c ją swoją morderczynią'.­
Mąż, wsŁrzą.ślnię.ty rozpaclili­
wym czynem żony, popełrm 
rówmież samobó,jstwo. 

Dorota pośl~biła m;łIodeg~ Jk.up 
ca nazwiskiem Sayre, kt6ł:y 
poprzysiągł, że się zabije. jeżeli 
nie zost8!ilie jego maltooką. :­
Sayre nje miał $solu.triie żan­
ny~h . powodów do Za7:Qfośei. -
Pomimo to odebrał ,sobie wkll'ót 
ce życie, pode.k.zew~1C fQnę o 
niewier:nóść. Po ~o wieici 
Dor,ob opuściła' LondYn i osia­
dla w Hoore, gdzie żyła w samot­
no,~ci, dOiPóki nie zabrakło jej od 
wagi do wegetowalnia w warun­
kach, w których życie stało() się 
jednym p~me~ m~za.mi. 
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GlOS W NOCY 
Powo,li szedł w kierunku dziel 

nicy wi:no,wej, która z,najdowa­
la się na kOlicu miasta. 

1-' Hm - myślał - wszystko 
dobrze i ładnie, a Babelta jest 
bezwąrl:piemia kobietką z wdzię­
Idem i sex alppealem, aJe taki 
maołżonek, nawet jeżeli bywa nie 
kiedy w podróży, jes.t zby,tecz­
nym dOIdatkiem i czymś w ro­
dzaju stałego miecza Damokle­
sa. Lecz nic na to nie pO\l'adzę; 
Dle ma aIDsolutnych doskonałoś­
~~ na ziemi. 

_ W każdym razie - zrusta-
1'w'wiał się - roma.ns~k z rOz­
wódką lub panną jes~ znacznie 
mniej ryzykowny, gdyż wów­
czas nie 1Sltnieje mśóci·el obra­
!onego honoru małżeńskiego.­
Ale właśnie w tym niebezpie­
czeństwie jest pewien wdzięk, a 
BabetŁa jest warta ofiary. Nie 
powinna jednak być zawsze tak 
pewna siebie. Do małżonków 
nie moż,na mieć zaufania. l joej 
Allan ma niekiedy takie przeszy 
wające spo.~rzenie, że aż mi się 
zimno robi. 

Na końcu alei stał domek Ba­
betty. 

- Trzeba zachować ostroż­
ność - pomyśla.ł i zwolnił kro­
ku. - .J esz·cze mógłbym wrócić 
- mrukn~ł - przecież dziś jest 
t3-ty i na dodateik pią,tek. Ale 
to są głupstwa. Mimo to dzban 
tak długo wodę no·si, póki mu 
się ucho nie urwie, a poza tym 
czuję dziś jakiś głooS ostrzegaw­
czy. kle kto powiedział "A", mu 
si również po·wiedzieć "B". Gdy 
stanął przed ogródkiem, w któ­
rym zna.fdował się domek Babet 
ty, podniósł kołnierz p!lJlta i na-
8'l.lJlął: k,apelusz na oczy. - Na 
pakach stąpał przez trawnik.­
Cichutko wszedł na schodki. 

Drzwi się uchyliły i B!libettu 
wciągnęła 1=,'0 do pokoju. 
~ Kochanie - szeptała Ba­

heUa - .jestem szczęśHwa, że 
przyszedłeś. Al·e dlaczego jesteś 
talki blady? 

- Jestem nteco zde:nerwow~ .. 
ny ... 

- O, nie m!łlsz się czeg·o nie­
pokoić. Zjedz coś; przygotowa­
łam kanapki z los.osiem i kawio 
rem i fa,szkę lwniaku. Wiem bo­
wiem, że to lubi,sz. 

~ Rzeczywiście lubię kanap­
ki z kawiorem i łoSO'siem, a tak 
że koniale Ale dziś macrn jakieś 
złe przeczucia. Powiedz mi, czy 
wiesz napewno, że twój mąż 
'dziś zrana wyjechał? 

- NaturalnIe; sama umieści­
łam go w przedziale i macha­
łam chusteczką, alŻ podąg nie 
zniknął w dali. 

- J cżeli 0111 jednak wysiadł 
na nast~pne.i stacji? 
'- Wykluczone. Na to jest 

zbyt skąpy. Rupił bilet do miej­
sca przeznaczenia i napeWino· go 
wykorzysta. Zresztą dostałam 
dziś wieczorem depeszę z Salz­
bUJrga, że szczęśliwie p·rzv1echał. 

Hany, us,poko.iony, rzucił ka­
pelusz na kominek. 

- A więc, j.eżeli talk jest -
rzekł - będzi·cmy mOogli wyko­
rzystać nasze spotkanie. Zanim 
zabio,rę się da jedzcmia, chcę ca­
łusa na zakąskę. 

Hary wycią,gnął ręce, chcąc 
przyiulić do siebie Babettę. 

- Domy wieczór - rozległ 
się nagle głęboki glos - chcę ... 

Harry nie słuchał dalej. Chwy 
cH paHo i kalpelusz i jak strzała 
Wy.s.]wczył przez o,kao. 

Babetta podbiegła do oJm&:. 
- Kochanie I- szepnęła. -

Harry, słuchaj, Harry! ...... woła­
ła. 

Ale wolanie ki było daremne. 
Z paltem na ręku, z ro.zwia­

nym włosem, pędził Rany 
przez trawni'ki, grządki s.ałaty i 
kln.mhy kwiatów. 'Vreszci~ znik 
nął \" ciemnościach no'cy. 

Bahetła przymknęła okno. -

KRÓL ANGIELSKI TARCZY CHES' UT-TREE 
Epidemia :fanet:zna od Islandii aż do "'glp OSnis.g€h 

Znany angiJel:srki publicysta wy 
raził się ostatni·o, że Lambeth 
Walk nie Jest tańcem, lecz 'epi­
demią· Założył się przy tym o po 
kainą sumę, że nlikt nie potrafi 
przechadz.ać się po ulicach Lon­
dynu w przeciągu godziny, aby 
11Ji,e usłyszeć La:mbeth-Wa'lk śpi.: 
wanego, granego, ozy gwizdane­
go. 

Podczas krótkiej przechadzki 
po PaTyżu słyszałem jedenaście 
mzy Lambelh-Walka, śpi,ewan~ 

go i gwizdanego przez rowerzy· 
stów i gońców. 

Na Rue Neuve w Brukseli, jed 
nej z najbardzi'ej ożywionych i 
we.sołvch ulic świata, stoi od świ 
tu do' północy obdarty do 'niemo 
żliwości człowiek i podniesio­
nym głosem nawołuje do lmpna 
francuskiego te·kstu Lambeth­
Walka, tak natarczywie, jak gdy 
by chodziło o przedmiot pierw­
szorzędnej ·wagi. 

Co uczyniło Lambeth-WalK 
tak popularnym? Nie jest to pięk 
ny taniec, ani dziki, raczej spo' 

kojny, trochę dziecinny, który 
wymaga rozgrzanej ·do pewnego 
stopnia atmosfery. 

Lambeth-Walk pochodzi z 
brudnej, biednej dzielnicy Lon­
dynu. Stoją tam szare i czerwo­
ne bloki domów, ulice są źle za­
brukowan'e i odbywają snę tam 
jarmarki, na którycll sprzedaje 
się tandetę z całego Londynu. 

Świat ni,e wie o tym, Źle kom 
pozy torem Lambeth-Wal'ka w~a 
le nie jest człowiek z tego środ:> 
wiska, lecz wychowany w Cam­
bridge młodzieniec, kŁóry zajmo 
wał tam przez ldlka JaŁ stanowi­
sko organisty. Ten sokromny mh 
dzieniec, który za·rohkował kon· 
certami organowymi i okoliczn0 
ściowymi kompozycjami, za jed 
Bym zamachem sŁał si-ę bogatym 
człowiekiem. Lambeth-Walk tal1 
czy się bowiem od Szkocji do 
Archangielska, od Islandii do 
Wysp Ognistych. 

Jeśli przyj'rzeć się tańczącycl1 

Lambeth-Walka bez względu fl!ł 

to, czy są nimi członkowie towa 

rzystwa czy też uczestnicy popu 
larnego balu, zrozumie się, że ta 
mec ten zawdzięc.za swe powo­
dzen~e brawurowemu i dzi·ecin· 
nemu okrzykowi "oi", któremIl 
dla podkreślenia jego apaszow' 
skiego chara.kteru, toWaT'zysly 
podni'esienie palca d,o góry, 00 

wśród fraków iwydekoltowa· 
nych sukien wygląda tr'ochę dZliw 
nie. 

Ten okrzyk ,,00", jak i inne ~p­
sty, poklepywanie się po udach, 
śpiew, nie jest niczym innym, 
jak wyłamaniem się z 'poza barie 
ry dyscypliIny, dobrego wycho­
wania, pewnym popuszczeniem 
wodzów, któTe jest dość niewin­
ne, aby znalazło powszechny po­
klask, ale ni,emniej dają{!e wraże 
ni,e i uczucie, że tańczący zacho­
wał się niesłychanie. 

Należałoby mni.emać, że epide 
mi'3 - bowiem tak należałoby 
nazwać chorobę Lambeth-Walka 
- przetrwa nieJeden sezon. Tym 
czasem panowanie tego tańea 
jest z.agrożone ijego samowładz-

Woina gaZOwa ze szczurami piżmowymi 
Wieikie obszary Jugosławii zagrożone. 

Jugosławia uległa ost3Jtnio in­
wazji olbrzymich mas s~czurów 
piżmowych. - Juri p·rzed kilku 
mi esi IlJCaln1 i skonstaŁo,wa'no nie· 
pożądaną obecność tych zwie­
rzl\ltek w okolic wch , polożonych 
nad Dunajem, Sawą, Drawą i 
Murem. Liczba iIDtrlloz6w rosła, 

aż staly się iSifJną plagą kraju4-
Obfitość lasów i wód stwarza 
dla siZczurów piżmowych idealne 
w3Jl'Thnki bytu, do,równuje pra· 
wie tym, jakie znajdują się w 
rodzimej Kanadzie. Już na po­
czątku zimy wystąipily l'il'rw. 
sze ohjawy szczurzej i-nwazji.­
Widniacy zaczęli się uskarżać 
na niszczenie zasiewóW. lIoś.ć 
ryb w rzekaeh zmniejszyła ,;i~ 

znacznie. Najdo,Łkliwszą jedna1t 
sz.kodę wV'rządzalv sz·czury, nist 
c~ąc groble rzeczne i nasypy ko 
lej.owe. Przed trzema ty.godnia~ 
mi omal nie doszło z tego powo. 
. du do katas.trofy na pogranicz­
ne.i stacji Koto.riba. NieszoCzęśd II 
zapoibiegła CZUjlllOŚć jednego z 
funkcjonariuszów, który 5,twier 
dził na krótko przed przejściem 
pociągu pośpieszneg'o, że jeden 
:! tOil'6w został do'słownie podmi 
nOW3JIly przez szczury. 

OkolicznO!Ść ta: skłoniła wła­
dze do energicznej akcji: mają­
cej 'na celu walkę z rosnącym 
niebezpieczeństwem ze strony 
szkodliwych gryzoniów. W Za­
grzebiu odbyła się niedawno 
konferencja urzędowa, na któ­
rej profesor zoologii Józef Plan 
eis i weter~narz Petar Djunio 
złożyli wyczerpujące spTawo,zda 
nie o s'kutkaeh pojawienia się 
szczurów. Obaj zwiedzili pieszo 
zagrożony obsza.r i zgromadzili 

ZmartwiO'lla rruciła się na tap­
czan. 

- Co za pecli - mruczała -­
dla,czego zapomniałam zamJulClĆ 
radią! 

z zastępami g-ryzoniów 
cenne dane o wtargnięciu szcw 
rów, które przybyły z Węgier. 

Na konferE'lJlc.fj posłanowiQono 

rozpocząć energiczną wałkc;: z 
plagą. Kier'ownictwo powierzo­
no instytutowi zoologicznemu w 
Za.grzebiu. Rząd wyasygnował 

znaczne Sttnly: na wydatki, zwią 
zane z akcją tępienia. W miej­
scach najbardziej zagrożonych, 
w akcji tej weźmie udział woj­
sko, które zastosnje do gryzo­
niów metody wojlny gazow·ej. 

'Wiadomo, ze szczur piżmowy 
nieznany był w Europie do po­
czątku bieżą;cego studecia. OJczy 
zną jeg'o do owej chwili była 
półno.cna Ameryka, w szczegól­
no§ci zaś Kanada, gdzie polowa 
no zawzięcie na to zwierzątko, 
bowiem futerko szczura piżmo­
wego stanowi a.rtykuł pOoszuki­
wany w przemyś.Ie futrzanym i 
który ci~R'nie z tego źr6dla zna­
czne korzyści. 'Kanada ekspo['­
tuje rocznie około 7 milionów 
skórek. W roku 1906 zapo,znał 

się w Kanadzie ze szczurem piż­
mowym hrabia CoIloTedo­
Mannsfeld, posia,dacz wielkich 
dóbr w dzisie.joszej Czecho-Sfowa 

, 

NIEPRAWDOPODOBNE 
lJrz~dnik e('loy: Za tę nową kosw!<:: 

musi palli zapłacić cło. 
Pani: Jakto? Przecież li' ko·szu1.1: 

wiozę dla własnego uź)'tku!' 

Wojsko walczy ' 

cji j przywiózł stalll1ł:ąd pięć ży· 

wych okazów, któl'e zaklimaty­
zował w jednym Zc swoich mająt 
ków, spodziewając się, że z eza­
!lem rozmnożą się do tMO stop­
nia, iż będzi~ można na nie po­
lować. 

Hrabia nie za wiódł się, cho­
ciaż skutki jego przedsięwzięcia 
okazały się bardzo szkodliwe.­
Szczury piżmowe ro.zmnażały 

si~ fak szybko, że liczba ieh w 
Europie sięga obecnie conaj­
mniej 10 milionów. Z Czecho­
słowacji dostały się do Niemiec, 
Polski, Węgier, SwaJ.carii. Obec 
nie zaś poznała tego rostru­
ZJ. również Jugosławia. Nadzie­
je, jakie hrabia Ma.nnsfeld wią­
zał z hodowlą SZCZUTÓW piżmo­
wych nie spełniły się, futeTko 
bowiem tego zwierzątka, zakli­
mU!tyzQ.wu.nego w Europie, nie 
pOosiada żadnej wartości. 

Szkody jednak, jalkie wyrzą­
dziły już w Europie szczutry :piż­
mowe, są olbrzymie. Rozpocz~­
ly się podczas wojny światowej 
w Cze'Chach, gdzie gryzonie te 
spowodowały osunięde wielkiej 
g'robIi, s'kutkiem czego woda za­
lała znaczne obszary urodzaj­
nych gruntów. Wktrótce po woj­
nie zdarzyła się w okolica,ch LIp 
ska katastrofa kolejowa z powo 
du osunięcia się tOil'U, podmino­
wanel':o przez szczury. 

Wszędzie, gdzie pokazały się 

te niebezpieczne gryzonie. zosta 
ty natychmiast zastosowane naj 
drastyczniejsze środki w celu 
pozbycia się szkodnik6w. Nie u­
dało się jednak' Jeszcze nigdzie 
absolutnie wytępić szczury piż­
mowe, gdy udało im się wtarg­
nąć na jakiś teren. Władze ju­
gosłowiańskie zdają sobie spra­
wę z rozmiarów niebezpieczeń­
stwa i podejmują ze szczu.rem 
piżmowym walkę w wielkim sty 
lu, nie oglądając się na trudnQŚ· 
ci i lwszty. . 

two :obliża się ku końcowa. 
Na zadymionym niebie szaleń 

ców tanecznych powstaje nowe 
prawo: Chestnut-tree - taniec 
kasztana. Melodia tego tali;.-a 
która jest prosta i spokojna, jak 
i jego tekst, to meloooa stara, 
która śpiewana była dotychc~3'i 
przez młodzież szkolną, szc ~c­
gółnie przez harcerzy. Właśnh~ 

ci chłopcy towarzyszyli melodii 
gestami niezbyt wdzięcznymi! 

poitobnymi raczej do ruchów in · 
dian. Jak to się stało, że na~le 

ten taniec chłopców; który ni.e 
hył prawdziwym tańcem, stał si~ 
t'\"enementeIll sezonu, pOlZosta­
nie. pewni,e zagadką. 

Może przyczyną była fotogra­
fia, która przedstawialia króia: 
angielski,ego, jako gościa ohO':l1l 
haroorski'ego, tańczącego Chest .' 
nut·tree, trzymającego prawą rę 
kę na glowi,e, jak tego wymag:t 
przepis. Czy można sobie wyo­
brazić lepszą reklamę? . 

Stara melodia Chestnut-tree 
została zmieniona, przeinstru. 
mentowana, przygotowana do sa 
li balowej i nowy ł:aniec zost.d 
Z'rodzony. DzisLaj tańczy się w 
Anglili Chestnut-tree tak samo 
często jak Lambeth·Walk. 

Jak don.osi wydawca muzycz­
ny, który wydał ten nowy .szla­
gier, sprzedaje się go cooZ'iennie 
około dziesięciu tysięcy egzem­
plarzy. Firm'a, która sporząd"lO 
płyty gramofonowe, nie może na 
dążyć zamówieniom. 

Talk ja~ Lambeth-Walk, jest i 
Chestnuf-tree tańcem łatwym; 

nie wymagającym specjalne-j 
zręczności. Kompozytor, który 
starą melodię przerobił, twier­
dzi, że taniec ten może być na­
wet uprawiany przez analfabe­
tów tanecznych. 

uba t4ulce zn'8 irlują si~ poel 
wpływem amerykańskiej muzy­
ki tanecznej, która kiedyś była 
w Anglii dominującą. Po wielu 
lalach znowu ton nadaje Anglia. 
Jak donoszą amerykańskie pi­
sma ta utrata prestige'u bardlo 
boli Amerykę i kompozytorzy 
ora~ wydawcy pracują garączko 
wo, aby zdobyć z powrotem u­
tracone tereny . 

Tymczas'etil jedna,k Lambeth· 
.Walk i Chestnut-tree panują 

wszechwładnie n,a salach tanecz 
nych. Ludzie bojaźliwi i skrom­
ni, którzy uważali, że Lambeth­
,WaLk -jest tańcem zbyt swobod o 
nym, lub ni,enadającym si~ do 
tańczenia w towarzystwie, uspo­
koili się, bowiem Ich Królewskie 
Moście tańczą i Lambeth-Walka 
i Chestnut-tree, a żaden z brytyj 
skich poddaJl1ych nie czyni sohie 
z tego powodu żadnych skrupu­
łów. 

Nadmienić należy, że powsta­
ły już Lambeth-Walk i Chestnut­
tree kluby, które mają ta. zada­
nie uprawianie jednego lub dru­
giego tańca.. 

A właściwie cM dzisiaj za r6i 
nica, jaki taniec jest tańczony? 

Lambeth-Walk czy Chestnqt­
tree, rzeczą najważniejszą jest, 
że ludzie tańczą i że są zadowo­
lenil' 

E. Cle 'I. 
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Kwiaty, korale i szarf, 

W końcu Karnawału przyjemnie 
jest zmienić trochę wygląd naszych 
suldenek "do wyjścia". 

Ladny, duży bvldet kwiatćw bar 
dzo odświeży czarną sukienkę, któ· 
rą no:silyemy podczas zimy l>:ilk2.­
krotnie. 

Szeroki naszyjnik i odpowiednia 
do niego brauzoletka nadają egz0-
tyemy wygląd sukience do tańca, 
a. ręcznie zrobiona na drutach szar­
fa w żywych koloraeh odmieni zu­
l'(·lnie charakter lla3wj wieczaro­
wtj sukienki, która. się już trochę 
przejadła. 

Odświeżam, nasza 
garderobe 

Podajemy kilka pralitycznych 
rad, jak zmodernizow<lc zeszlorocz 
ną garderobę· 

Kupujemy mały kawałek tweedu 
IV kr:ttkę, lub kostkę i llrzyhie:a­
my nim kołnierz, klapy, kieszerJe 
i guziki naszego ciemnego redia· 
gotu. Należy zwrócić uwagę, ahy 
kolor pbszcza llowtarzal się w kra.­
cie tweedu. 

Czarną wełnianą sukienkę przy­
~jcramy zieloną du vetiną, z której 
robimy rć wnież kami'lelkę. 

PopoilIdniowa z krepy sukienka 
łal1nie wygląaa odświeżor.a kami­
zelką w kolorze cykb:ucnu, ktćra 
wiąże si~ w p.asie i 11r"-y s"-yL 

w &.13 

-ękne i .",'ode Woalki 
Oglądając ostatnie rewie mo­

dy, mimowoili zwraca się uwa­
gę na falkt, że nie ty,lkO' zmieni­
ła się moda sukiem, alle że rów­
ni·eż zmienił się typ kobiety. -
Modelki wielkich ma,g'azynów 
paryskich, których ty:p Jest zwy 
kle barometrem kobi'ocej urody, 
świadczą o tym najlepiej. 

Gdzie podzia.ły się chude. pra 
wie kościste kobiety, z podkrążo 
nym.i oczami, z plaltYlnowymi 
wIo.sami, rozczalrowanym wyra­
zem. twarzy i sztucznymi, zma­
nierowanymi ruchami? . 
Wyszły one z mody tak. samo, 

jak' długie spódnice i ni'ski stan. 
Obecnie w mOdzie Jest mło­

dość i naturalność, okrągłe 

kształty, a nie ehudość i natura) 
na, lekko malOwana twarz. 
Włosy ułożone w lolki, OlPada­

jące mi~kko lub zaczesane do 
góry muszą robić wrażenie nie­
wymyślne.i fryzury i nie po.win­
ny zdra.dzać ręki fryzjera, koloT 
ich wLnien być naturaLny, nie­
ma więeej platynOWych lub ja­
skrawo rudych włosów. 

Zjawiło się znowu IDlI1ostwo 
brunetek i cielIllIl!ych szatynek z 
lekkim rudawym odcienIem. 

Blondynki na.Fczęściej są po­
pielate, a nie złolte i je~Ii nawet 
barwa ich wŁosów uzysklliIla jest 
sz.tucz.nie, to w każdym razie 
..... obi·OOle to jest jak najban:dziej 
dyskretnie. . 

Dzisiejsze modelki to mła;de 

dziewcz~a, które po parkiecie 

. slalonów chodzą tymi samymi 
dużymi szyhkimi krokaI?-li, .iaki­
mi sprucerują po Lasku Buloń­
SkinI, porus.zają się naturalnie 
i nie przybierają p6z. 

MOdne .iest być ' młOdą, a te ko 
biety, które nie mają już osiem­
na,stu laJt, cZYInią wszelkie wylsił 
ki nie tylko. aby wyglądać mło­
do, ale by czuć s.ię młodo, na­
wet jeśli paszport Oipiewa ina­
cze.i. 

Filarem dzisieJszej kOsmetyki 
jest higiena, a zakłady ko.smDły­

ClIDe nie ograniczają s.ię ·tylko 
do masażu twarzy i maquillagu, 
kryjącego niedostatki cery' czy 
urody. Szukają dzisiaj nowych 
metod, opartych na medycynie . . 

Kobiety zro·zu.miały, ż,e Wal'un 
kiem młOdOści i urody jest zdrO 
wie i że o zdrowiu należy pomy­
śleć dużo wcześniej, zanim zacz 
niemy odczuwać jakieś niedoma 
gania. Dlatego ' takim powodze­
niem ci .eszą się wszystkie tporie 
nowej dietetyki, dla tego coraz 
większe rozpowszechnienie znaj 
aują diety surówkowe i ow:oco­
we. 
, Niejednokrotnie mówiono o 
dobroczynnym działamiu gimna 
styki, . spo,rtów i spacerów na 
śwreżY'l11 powietrzu. Ogromne 
znaczenie dla zdrowia, a tym sa 
mym dla urody, ma sen. Nk tak 
nie odbija się na naszym wyglą­
dzie, jak niedolS.tateczny sen'. -
Ko~iecznym jest 8 I!odzin zdrO­
wego snu przy otwartym oknie, 

Jak powstaje jedwabna pończocha! 
Elegancka pani wdziewa poń­

C'LoSz:kę. Pończoszkę tak cienJq, 
że aź pająk ukryty w kącie z zic­
leJlli,eje z zazdroś.~i. 

;Wytworna pani rzadko kiedy 
zastanawia si~ nl3.d tym, ile ~ru­
du, pomysłowości i kosztu wIo­
żono w wyprodukowanie jednej 
choćby pary j1edwabnych poń­

cwch. Produkcja jedwabiu na­
turalnego lwiązana jest z hodo­
wlą motyla - j~dwabnika. Szary, 
nieefektowny motyl, podobny 
do ćmy składa na pasku papi.e­
ru jajeczka; wylęgają Slię z nich 
gąsieniczki, wielkości 5 - (j 

mm. Pożywieniem gąsienic są li­
ście drzewa morwowego. Po sze­
ściu tygodniach Hszka zamieniła 
się w poczwarkę. W tr·akcie prze . 
poezwarzania się gąsienica wy­
dziela za pomocą gruczołów 

kle~stą substancję, zastygającą 

w cieniutkie niteczki, tworzące 

t. zw. kokon. 
Długość nitki, zawartej w 1w 

konie dochodzi do 3.000 mtr. 
Ponieważ jednak nitka taka jest 
zbyt denka, więc po złączeniu 
razem paru nitek, otrzymuje 
się ok. 200 m. nid zdatnych do 
użytku przemysłowego. Poczwar 
ki zabija się gorącym powie­
trzem, następnie myje się koko­
ny g'O'l'ącą wodą, usuwając w ten 
sposób zewnętrzną warstwę śln 
zu t. zw. ozier. 

Wyszukuje się po tym począt-

ki wIókief.\' skręca razem i zakła­
da do zwijarki, czyli maszyny, 
która prowadzi dale} odwijanie 
i nasnuwanie na motki. Ale włók 
no wciąż je'szcze nie jest gotowe 
do utytku. Trz·eba je uprać w 
gQrącej wodzie z mydłem, następ 
nie zawinąć na szpulki. Szpulld 
idą na maszyny. DopieI'o maszy 
n"a wypuszcza nić gotową do tka 
ni3. 

Uzyskana przędza jedwabna 
przy pomocy setek maszyn prze 
robiona zostaje na luksusowe 
pończoszki, elegancką bielizn~ 

itp. Co 4 minuly maszyna wyrzu 
ca gotową POI1czoszkę, co 6 - 8 
minut parę pończoch. 'Vędrują 
po tym owe po6.czochy do skle­
pu, aby następni.e . ozdobić nóźkc,: 

pięknej pani. 

Jak zrobii krem tłust, 
na noc 

Wziąć łyżkt: lanoliny bezwodnej, do­
dać do niej, wody, tyle, ile przyjmie 
i utrzeć w słoiczku. Gdy już dobrze 
będzie roztał·ta, dolewać olcjku migda­
lowego. lak długo, dopóki krem nic bę­
dzie miał konsystedcji niezbyt gęstt'j 

śmietany. 

Można dodać ' parę' kropel jakiejś (!­

seneji kwiatowej, gdyż lanolina (na 
dość nieprzyjemny zapach. Jest to i::.·­
alny i najzdrowszy tłusty krem, bardJ;n 
Ollpowlellni na skórt:' suchą. Trzeba pa­
miętać, że jesl tn bardzo tłusty krem 
i nie należy nallużywać go, aby nie 
przetłuścić skóry. 

w wygodnym łóżku i lełkkim 

przewiewnym odzienitli. --'. Kto 
cierpi na bezsenność, nie pOiwi­
nien nigdy ,przed snem pić moc 
nej kawy, ani herabty, ThIliMać 

a·lkoho·lu i dobn;e wietnyć sy­
pialIiię. Najlepiej po kola(lji za­
miast herbaty wypić sok z ~ra­
pe _ fruita. 

N a.tura,lnie, trudno domag'ać 
się od jakiejkolwi,eik kobiety, a­
by z życia swego uczY1niła &Mla­
torium. Chodzi tylkO' o to, ~by 
od czasu do czasu dOlglliIliać swe 
niedospatne godziny i chociaż 

raz na trzy tygodnIe urządzać 

dzielI zupełnego wypOczynku. 

W wigilię takiego oni3, Mó­
ry najwygodniej urzą,dzi~ sobie 
w niedzielę, należy uda,ć się 

wcześnie na spoczynek. - Po 
przebudzeniu należy wypi,ć n.a 
czczo szklankę wody, wykąJpac 
się, przewietrzyć pokój i z po­
wrotem położyć .s,ię do łóżka.­
Bardzo wygodnie jest" dzień wy­
po'czY1nku przeznaczyć na pielę· 
gna,cję urody,. parówkę, epila­
cję, maseczkę, manicure. Należy 
odbyć długi spacer i po powro­
cie położyć się znoWU na odpo­
czynek. Po talkim dniu czuJemy 
się świeże f wypoczęte, a twarz 
nasza naibiera młodzielIczego 

wyglądu. 

W oa:ki nietylko że się nie znu­
dziły, ale stają się coraz bardziej 
modne_ Ostatni model kapelusza. 
pokazuje zupełnie nowy sposób 
wiązania woalki, która całkowicie 
{,~lania modną, tak bardzo zwalcza­
ną, a jednak coraz więcej popula­
ryzującą się fryzurę do góry. 

Brokatowe pantofelki 

Równieź maquiIIage jest tego Bardzo łatwo jest sporządzić SG' 

roku jaknajnaturalniejszy. Wy- He brokatowE.' pantelelki w kolorze 
puszcwne zostały na rytnek 0- sukni. S~.pilkan1i przypin:l.my :ncc­
gromne ilo'ści nowych odcieni i !lO kawałE.'k materiału na jakikol" . . 
kolorów pudrów i różów i wybór wiek stary, zniszczony pantofel ł 
nie jest wca.le trudny. g'rubą nicią l'rzy::zywam)" go mo!!, 

no. 
Codziennie rano przyostrym :.'{a obcas można odpowiedni ka-

świeHe i za pomocą powię'Ksza- walek .nalepi,!. 

jitcego szkła powinnyśmy sta- W .Paryzu Dani nosi: 
raIN1ie ohej1"Zeć się w lustrze, nie ... małą pełerynkę .z nurJiów, zawią­
starajltJC s.ię, jak to czyni ,wiele' zoną na dwa końce z materiału odpo- ' 
kobiet, ukryć przed sobą swe wicdniego do noszonej sukni • . Bardzo 
braki" i niedo.statki. Dzisiejisza ładnie " wyglądała pelerynka noszona 

na szafirowej aksamitnej suknI, zwią­
kosmetyka znajduje radę na zana na dwa szale ze srebrnych palIle­
wiele niedomaigań, a odpowied- tów... . 

nia dieta i używanie ruchu no- ... zabawną fularową kwadratową ch. 
pełnia reszty. SIeczkę wiązimą z tyłu, z jednym ro-

MOdnym koIOl,em pudru jest giem Przełożonym z przodu ... 
••. maleńkie chusteczki z czarnego 

w tym sezonie kOlOr brZOskwi- płótna, ozdobione ażurkami; Inne s 
niowy, herbacianej róży i llIio- wyhaftowanymi na nich nazwami dni 
wO - różOwy, który cieszy się w tygodniu.... . 
wielkim powodzeniem właśnie ... przy · wieczorowych sukniach o­
dlatego, że wy~:ląda ta.k natural gromne bukiety kwiatów, sięgająee pa-

sa, w rozmaityeh odcieniach, zawsze 
nie. pastelowych .... 

Do powiek używa się kol.- ... ręk·awiczki przybrane aplikacjami 
rów niebieskiego, zielolnego i z barwnych materiałów, lub ozdobion~ 
brouzowego. Na usta nalkłada mlnlatnrowymi bukiecikami ... 
się poza pomadką jeszcze \Slpe- ••• przy kołnierzu czarnej aksamitnej 

sukni, jako jedyne przybranie, ogrom­
cjalny preparat, który naldaje ny pojedyńczy brylant ... 

im blasku i chrooi od popę!ka- ... s~nda~ki z czarnej antylopy na Ja-
nia. . kierowanej płaskiej podesżwie .... 

SkOllczyły się czasy, kiedy ko ... do czerwonej wełnianej sukienki, 
biety niedostatki i wady swej u- czarne bolerko z zamszu w rodzaju ża-

kiecika z l,rótkim rękawem ... 
rody pokryw'ały maquillagem. . .. czerwono _ zieloną kr.acIastą spód-
Była to polityką na krótką me- nlezkę z czarny_n gładkim żakieei­
t~. klem. Do tego sportowy czarny puo­

Dzisiaj kobiety pielę.guują 

swą urodę i ' zdrowie, najlep· 
szym dowodem czego j,est fakt, 
że mimo nerwowe i często nie­
łatwe życie, jakie prowadzą, 

wyglądają o wiele młodzie.i i 
świeżej, niż wyglądały niegdyś. 

Annełte. 

loverek z wywiniętym kołnierzykiem.~ 
... złole epoleciki no czarnej jerseyo­

wej sukience. Pasek ze złolą klamrą I 
rękawiezki, stebnowane złotem ... 

... wysoko upięty kap'elusik z koloro­
wej woalki, związany pod brodą DII 

szerokie szarfy ... 
•.• popołudniowy czarny płaszczyk m. 

skromnej angielskiej kolorowej sukiell 
ee z welny ...... 
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- Najlepszych ludiJ sp oka­
łem w AngHi - powiredział Ka­
reI Capek. 

Nigdy może Anglia i jej mieilz 
kańcy nie znajdowali się tak bez 
pośre:1 nio w ognisku zairntere­
sowail całego świata, jak obec­
nie. Z tego względu warto pl'ly­
toczyć kilka historyjek o zna­
nych i nieznanych anglikach, 
aby uzyskać dokładniejsze poję­
cie o charakterze, filozofii i hu­
morze tego narodu. 

Przed 20 prawile laty zamieści 
ły angielskie dzienni,ki następu­
jącą anegdotę: Pewien podofi­
cer na kursie dokształcającym 
miał nepisać wypracowanie na 
temat "Obowiązek żołnierza". 
Zaczął ta'k: "Utrzymują po­
wszechni-e, że obowiązkiem żot 
nierza jest umrzeć za ojczyznę. 
Twierdzenie to jest z gruntu myl 
ne. ObowiązkIem iołn1etza jest 
zmusić wroga, a'by zgirnął za swój 
kraj". 

* Następujące zdarzenie ś'WIirad­
czy o angielskiej dumie i pewno­
ści siebie. Jak WTiadomo, Fryde­
ryk l! wyróżniał zawsze francu 
zów. Podcz.as parady w Poczda­
mie obecni byli francuscy i an­
gielscy oficerow1e. Marszałek 
dworu przedstawiał zwykle kró­
lowi francuzów oddz.ielnie, anrgli 
ków zaś w całej grupie. 

Gdy tym razrem przyszła kolej 
na anglU,ów, marszałek dworu 
zwr6cH: si'ę do ł<róla. mówiąc: 

- Mam zasrozyt przedstawić 
waszej królewskiej mości 12 atJl­
gielskich oficerów. 

- Myli się p'all, panie marsza! 
ku, tylko jedenas'tu - przerwal 
marszałko.w,j, Bliott, kt6ry stał 
się p6źniej ma,nym dyplomatą. 

Po tych słowach wY1k1'lęoił si~ 
l1a pięcie i odszedł. 

* 

III 
Pierwszym poci~szającym o­

bjawem ubóstwa jest s!klonność 
do słczodrobliwoścl. Łatwo daje 
się stwierdzić, że poza pewną 
liczbą bogaczy skąpych z natu­
ry wszyscy prawie ludzie zamoż. 
ni są powściągliwi w udzielau;n 
jnnym cząstki swych 7aso'bów z 
obawy, że usz.czrnplą dziedz.ictwo 
swego potomstwa. Inaczej dzieje 
się u biedaków lub ludzi skrom­
nie upos-ażonych. Ci rzadko otl­
mawiają materialnej pomo'cy 
proszącym o nią. Hojność ta nie 
płynie jednak z dobrego serC:l, 
lecz raczej z przekonania, że nie 
wiele na nirej stracą. Staje się 
ona WkOllCU przyzwyczajeniem i 
stąd ludzie, kt6rych charak~er 
uformował się pod wpływem u­
bóstwa, walczącego o kęs chleba, 

Wczoraj odwiedziłem moich 
z,najomych. - Rozmawialiśmy 
przez chwilę. P6iniej jakaś pa­
nienka zaśpiewała. Następnie go 
spodarz odczytywał pr!ez trzy 
goJziny swoje poezje i doprowa 
Gził w końcu gOr§~l do stanu zu­
pełnego ogłupienia. 

Gdy Sif,o:l'zeIiśmy na zegar, 
wskazywał drugą go.dzinę po 
P 6t1l1 !>Cy 
Śpiewaczka została na noe n 

koleżanki, a ja powlokłem się 
do domu. 
Zeszedłem z~ scho!d6w 1 :ma­

Ja.zł.em, niestety, bramę ju~ zam 
kniętą. Trzeba dzwonić. Budzić 
dozorcę. Nieprzyjemna procedu 
ra. 

-że zlodzirejem był szlachcic? --
zapytał. . 

- Pan sa:m utrzymuje, że 
klU!b składa się ze szlachty i dżea 
telmenów. Zaden dżentelm~ll 
nie ukradłby mojego parasola. 
Musiał to więc uczynić szlachek. 

* 

Przed kiilku laty przyszło w 
hldi,ach do ekscesów p.rzeciwko 
wla,dzom. ~ Lahore hinduski, 
należące do najwyższych kast, 
okupowały magazyny odzieży i 
napojów wyskokowych. Ze wzglę 
du na panująoe wzlburzenie, po­
licja nie uważała za stosowne 
wystąpić cZY-J;lnire przeciwko Czas: w okresie wojny. Miej­
przedsta:wiGielkom miejscowej .\1- . sce akcji: angielski'e pOlselstwo w 
rystokracji. Władze były w wieł- ·Rosji. Wielki obiad, po którym 
kim kłopocie, lecz jreden z poli- panowie zaibaW'iali się rozmową· 
cjantów uratował sytuację dzię- Na początku tematem była ogol 
ki o'ryg1nalnemu pomysłowi. yVy na sytuacja. Na.stępnire zaczęto 
najęto pewną liczbę kobiet z_ ka- rozważać z'agadllienie, który ha­
sty pariasów, aby wtargtnęły do ród .ma najzrę~z,niejsią dyplo­
zajętych przez znakomite damy macJę· Fr~ncus~l poseł Paleol·)­
sklepów, Na widolk nędzarek. .1- gue chwalIł rosJan, .szkot B?chn. 
rystokratki pouciekały, wiado-· n~n oddawał plerwszcnstwo 
mo bowiem, że hindus · boi · się, DIe~c~, .Sazon~)\v, do któr~~o 
jak ognia,_ zetknięcia z o"lłowie- z~roclh SIę obaJ o roz~trzygDlf~­
Idem niżrszej kasty. Pada'ski, 0- Cle SpOTU, r~ekł z .u~Jńle~hem: . 
trzyma wszy po kilka rupii, .odda - Pa.no":'le mylICIe Sl~ o~a~. 
liły się, rade z zarobku. Niemniej ~Ia ~Dle Dl~ ulega wąt~hWOSCl, 
zadowolona była administraeja, ze ~lerws~~nstwo ~alezy przr­
położywszy tanim kosztem kres zna~ Ar.glu. ChceCIe .pa~w":le 
przykrym i poniekąd niebez- zn~c pTawdę? My, rosJan.le. ~e­
piecznym dla angLików z.ajśoiom st~my zdolnym narodem. 1 dZlę-* kUJę panu Paleolo.gue za Jego po 

chlebne słowa. Znamy doskona-
W KOl1Serwaty\Vhym klubie le różne języki. Posiadamy rów­

"Carlton" w Londyni·e zdarzył nież inne wiadomości. Nirc moż­
się zabawny wypadek. Jeden z na jednak polegać na n-as. Naszej 
nowych człon'ków, posiadający pracy brak trwałości. Nie mamy 
wielkie wpływy, kazał przyDić żadnej pewności, że nasz poseł 
do tablicy klublinvej kartkę z na nie stanIe się pewnego dnia wo­
pisem, w którym prosił "szl(ł~ skiem w rękach nie maJąceJ skru 
chcica, który ukmdł mu parasol, pułów kobiety i nie zdradzi jej 
o natychmiastowy zwrot przy- sekretu tajnego klucza naszej ko 
właszcz.onego przedmi'Qtn". Kart oresp<;>ndencji. Niemcy są wybit­
ka pozostawała na tablicy w cią uymi . pracownikąmi, dokładnie 
gu kilku dni, gdy jaldś stary budują swoje plany. lecz świat 
lord zwrócił uwagę sekretarzo- dowiaduje S>ię o ni{!h, zanim zo­
wi klubu, że napi.s na· kartce st.lją, wykonane. St:kret zaś dy­
jest oszczerstwem, rzuconym na plomacji polega na zręcznym u­
szlachtę. }uy\vaniu kart, a w sztuce tej ao-

- Żądam - rzekł - at)y zo- glircy prześcignęli wszystkich 
stało ujawnione nazwisko zlo- nas. Niikt nie wie, co zamierzają 
dzieja luh llsllnięta kartka. - zakończył Sazonow, l4ładZąC 

Srk r ('farz ZY.'l' i~cj l s ię do czb- brod~ - bo sami tego ni'e wir.­
,,' ir],"- J i" " y- - - - -l knrłkt> cllf!. 

- J):,' rt : uyp llszcz.\. W. JejelI 

1(1) 
cbętnie.i sięgają do skąpo zao­
patrz'Onego . woreczka, niż opły­
wający w dostatki. bogacze. 

Pod innym równ~e~ względe'il 
przynosi ubóstwo korzyść, którą 
nie trzeba gardzić. Oto leczy Uu· 
zje. Wzajemne st<>suukt oogac.q, 
zwłaszcza kobiet, stanowią prav.r 
dz! ile bagno iI uzji. w jakich ży· 
,iI}, W rzeczywistości nie są to 
zawsze wyłącznie 7Judzenia. Mie ' 
sza się z nimi sporo fałszu .. tYJą 
więc bogaci w atmosferze niene 
czyw';.gtosd, · ktJra staje się Ul 
dLższą metę trudr:ym do zniesie 
nira środowi::.li :'em Ni,e zna go u­
bogi, stykaj~!ty się uet'pośtedl1io 
z !radnościtHl1: żyda, uczący się 
wcześnie omijać s'awiane pr.,,~z 
warunki zasadZKi. NIe spogląda 
na świat jako na rajski ogród. 

Zlnalazłem P6 omacku dzwo­
nek. Nacisnąłem. Czekam. Jesz­
cze raz dzwonię. Dozorcy nie 
widać. 

Czu.ię jakiś rl:iesmaik. szikoda 
mi straconego wieczora. Przy­
pomi.rta mi się wciąż poezja go­
spodarza. Jedno zwłaszcza zda­
nie uderza mnie wciąż niby miło 
tem: "Seree bije z rado~ci". 

Chyba .ze sto razy , pow~l1rzam 
to. zdanie. Nagle łąezy się z nim 
w pamięci mojej ;;łupi wierszyk 
z dziecinnych· lat: 

,.Serce bije, ogoo się wije". 
Uph'nęło dziesięć minut. Na 

początku dzwoniłem kr6ł'ko i 
delikatnie. Po tym zacząłem na­
ciskać guzik co.raz mocniej. -
W końcu nie odryWałem palca 
w ciągu pięciu minut. Zacząłem 
lekko. uderzać nQgą w drzwi. a 
1)óźniej szarpałem i t!łuikIem w 
nie pięścią tak mocno, że prze­
chodnie oglądali się z lękiem. 

Nareszcie posłyszałem kroki i 
melQdyjne dzwonienie kluczy. 
Z,iawił się dozorca w- kożuchu. 

Otwierajq'c mi drzwi, zauwa­
żył: 

- Co też pantJ! wpadło na 
myśl. Walić całą ,godzinę. Poro­
bił pan z pewnością dziury we 
drzwiach. 

- Jeżeli słyszałeś . przez całą 
godzinę stukanie - rzekłem -
to dlaczego nie otworzyteś~ 

- A skąd mogłem wi'edzieć. 
że to. ktoś stuka do. naszych 
drzwi - odpowiedział. - Czy 
mało stukotu słyszy się w mieś­
cie? Trzeba było zadzwonić. t­
Inteligent, a nie mO'że tra fić do. 
dzwonka. 

- Ależ - mówię - dzwonI­
łem przez całą godzlnę. Może 
dzwonek nie dzwoni. 

- I to być może. 
Nacisnął guzik i przysłuchi­

wał się przez chwilę. 
- Tak jest. Znowu oberwali 

dzwonek. Co ja mam pOcząć z 
tymi lokatorami? Codziennie 
spra wiają mi jakąś nies.po­
dziankę· 
Chciałem wyjść na ulic~, ale 

dozo'rca przytrzymał drzwi nogą 
patrząc na mnie podejrzliwie. 

- A może to. pan oberwał 
dzwonek. Kto wie? 

- Po cóż miałem go obrvwać 
jeżeli mi był potrzebny? Głup­
~twa ~adacie. 

- Niech mi pa:rt nie rozpo­
wiada ża.dnych historii. ~ powie 
lepiej, z czyjego mierSzkania wy 
chodzi. 
-, Z p~'d dziesiątego numeru 

- oapow1adam. 
-- Niech więc pan Wl'óri na 

~ ól'e i powi'e g05podarzowi, że­
'-.,. r11 z ]) ;"11 :: 111 l'r7y!'zrdt. PUC' ­

,~ i (' ~ ni c "": (' 111, ~;jJ1l pan .ic~t , Pl) 

Powinniśmy być wdzięczni u­
bóstwu za to, że zwalnia nas od 
pewnych ueiążlhvych obowiąz­
k6w, jakie zatruwają życie boga 
czom. Znam jednego z nich, kt6 
ry zmuszony jest dwa ror:y dzien 
nIe zmieniać ubranie, odbywać 
w określonych terminach podró 
że i składać kolejno wizyty przy 
najmniej 60 osobom. Człowiek 
ten mniej ma wolnych chwil, niż 
dziecko, uczęszczające do szko­
ły lub podoficer, pozostający w 
czynnej służbie. Nie rozporządza 
wł~ściwie wolnym czasem, ponie 
waż nie może zrzec się żadnego 
z obowiąZ'k6w, jakje nakłada na 
ni,ego pozycja społeczna. Dla 
człowieka ubogiego kOO1ieczność 
tych obowiązków jest zupełnie 
niezrolumiała. Będzie zdziwio-

co przyszedłeś i po co. tłukłeś 
liię tu przy drzwiach przez cała. 
i\'O<lzinę· 

- Ależ gorspodarz już śpi z 
pewnością. W jakim celu mam 
~o budzić. Mógłbyś mnie podej­
rzewać, gdybym ni6sł jakiś to­
bolek. 

- Nie potrzeba mł pańskiej 
nauki - rzecze dQzorca. - Ja 
na moim stano.wisku muszę za­
wsze by60,strożny. Gdyby pan 
szedł % tobołkiem, tQ przywołał­
bym zaraz policję. 

- Słuchajcie, ojrezuhku - m6 
wię -idę z PQd dziesiątego. nu­
meru od Micha,jłowych. PO' ja­
ltie·go diabła mnie zatrzymujesz. 

- A może ty tych wszYlStkic'h 
MichajłOlWych powyrzYIDaleś ~ 
Może .ja nie wiem, coś ty z ni­
mi zrobił. A teraz chcesz się u· 
lotnić. Jakże mogę cię wypuś­
cićl 

Zaczynam szperać po kiesze.­
niach. Znalazłem rubla i wsuną­
łem go dozorcy do ręki. 

Przyją.ł i mówi: 
- Otóż to, jakie mam cię te­

'taz wypuścić? Moje wątpliwQ'ś-ci 
urosły Jeszcze. Może chciałeś 
mnie przekupić tym rublem? 

- Gwizdnij na policjanta -
rzekłem zniecierpliwiony.- Już 
ja się z nim rozmówię. 

- Łatwo to powiedzieć. Za­
gwizdałem wczoraj i zamiast 
orawdziwego gwIzdu wydobył 
~ię z gwizdawki jakiś pisk. Ktoś 
mi ją popsuł, a na pisk taki po­
licjant nie pośpieszy. Musi to 
byś sprawka kogoś, komu na 
tym zależało, Podejrzewam jed­
ilego lokatora. 

- Nie przytrzymUlj drzwi -
rzekłem rozkazująco. - Wycho 
dzę. 

- A może masz na aobiU:ę 
rewolwer przy sobie i ch<:esz 
mnie POC7.ęstować kulą ?rrzekł 
Dłaczliwie. - Nic upłynie pół 
roku, a poszarpię sobie nerwy 
na tej służbie. 

- Otw6rz - krzyknąłem. -
Nie masz prawa mnie zatrzymy­
\vuć. Oto moje dokumenty. 

Dozorca odetchnął z ulgą. 
- Ma pan dokumenty? Dla­

czego mi pan nie powiedział te­
go o·d razu. Może pan iść. 

Rzucił o.Jdem na ro~ek notat· 
nika, który zacząłem wycią-gać 
t: kieszeni idodal: 

- Wypuściłbym was natych­
miast, towarzyszu. 
Wy-szedłem na ulicę. 
Znowu przypomniała mi st~ 

gfupia piosenka o sercu i 0.8.0. 
nie. . 

Ale poezję zas.tąpiła zaraz pro 
la i nas.unęła na myśl przysło­
"'jr: _.Cslużny głupiec jest gor­
~1. .red wroga". M. ZQ§'iZ~l?;('nk.o. 

\'1VIl 
ny, gdy mu powiedzą, że boga('7. 
musi np. spędzić pewien czas nn 
Riwierze lub w Egipcie, chociai. 
nie sprawia mu to żadnej przy­
jemności. 

A cóż mamy powiedzieć od()­
brodziejstwie, jakim żyde obcla 
rzQ. przeważnie, jeżeli nie wyłą ~ t. 
nie biedaków, mianowicie k.o­
niecznością pracy. Nie ma więk­
szego wroga ducha ludzkiegJ, 
jak bezczynność, kt6ra w ohli­
czu niedostatku dręcząc'ego, jak 
ból zębów, staje się nieznośl1;"[ 
męką. 

Innym wrogiem duszy lud:­
kiej jest duma, od której świad0 
mie czy mimowoli daleki jest u­
bogi r.złowiek. Chciał1by może 
być dumnym. Spodziewa si'ę Cli: 

sto., że przysdość umożliwi mu 
to u{!zude. Lecz w przeważn::j 
części 'wypadków nie może Ży -
wić dumnych uczuć. -

AATi'adomo dalej, źe luksu psu 
je człowieka. Warunki zaś, w .h 
kich żyje ubóstwo, odsuwają ](,1 

daleką me~ę korzy!!o·tanie z prz(~­
pyehu. W:em c.oi.J.onale, że lu­
dzie postarają się dowieść mi l1!l 

niezliczonych przykładach, i ·~ 
wielu ich znajomy( h, pomi!y,.) 
llbóstwa. ra~zy si.: smakołyka­
mi, chodzi do teatru, jeździ aa · 
tC'm i O'dwilCdza kawiarnie. Mni~ 
słmzność. Bliżsla jedna:k o'bsel'­
W'acja życia takich ludzi przeko 
na niezbicie, że te "Iuksusowe" 
przyzwyczajenia zanikają POW!) 
U. Po 45 roku życia coraz rlrt 
dziej biedacy zajadają smakoł~ ­
ki, coraz rzadziej jeżdżą autela 

\Wielką i szlachetną załetą ubó 
stwa jest wprowadzenie do życia 
czynnika ironii, k,tórn. moim zd l 
niem jest solą każdej uezty du ­
chowej. Znałem wprawdzie lu· 
dzi bogatych, zdolnych do iro­
nii, wyglądała jednak na zapozy 
czoną, na coś nabytego za pioe,nią 
dze. Ubodzy ludzi,e posiadają iro 
nię wrodZOO1ą. Jest to niby obm 
zek własnoręcznie przez nich na 
malowany i zawieszony nad łói. 
kilem dla własnej przyjemności. 

Poza tym dobrą stroną ubó­
stwa jest, że pod jego. wpływem 
człowiek uczy si~ cenić rzeczy­
wistość; nire jest to korzyść be'­
pośredn.i.a, lecz na długą met: 
jest kOTZyścią niewątpliwą. K~n 
bowi,em lekceważy rzeczyw;­
stość, znajdzie się prędzej c~y 
później, w sytuacji okrętu, któ ry 
wpadł na skałę, nie zb~daws ó \­
uprzednio możliwej ich obecno­
ści. 

Człowiek bogaty gdy się zesln.­
rzeje, będzie usiłował zapomnieć 
o śmierci. -Ubogi zaś, zwłaszcza 
mający potoms-two, w1dzi ją z~r~ 
wsz,e przed sobą. Jest to istotnie 
największą zasługą ubóstwa, ż e 
pomaga oswoić się z myślą o gl'o 
bie. Słyszałęm raz od żebraka, że 
przecież bogacze nic z sobą na 
tamten świat nie zabierają. Nie 
miał racji. Bogacze zabierają .~ 
sobą słyszane pochlebstwa, głp­
potę, złudzenia, duOlę i v.;.;,ele in­
nych mało wartościowych nabyt 
ków, których pozbycie się Spnt­
wia zbyt wielki ból. Rozumiem 
jednak, co mi,al na myśli ów że­
brak. Miał na myśli auta, czystą 
bieliznę i mnóstwo okazji do roz 
rywek, często dla bogaczy nud­
nych i niezno,śnych. BOl4aci sch~) 
dzą do grobu bez dobytku mate­
rialnego. Biedak udaje się w o­
statnią podróż absolutnie pozba 
wiony wszelkiej ziemskiej WfaS 

ności. Z tego powodu prędzej 
dos,taje się do łodzi Charona i 
pierwsz\' staje na przeciwległym 
hrzr;; 1l S iy :,su . 

HłlaJ'y Bello/!. 
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I Pł)(1 H\'łV A\~ tAl 
Takżeśmy się już do niej przy 

zwyczaili, że oddawna przesta­
liśmy w niej widzieć codzienny 
cud. Cudem jest już to, że uka­
zurje się jana codziennie, nawet 
wówczas, gdy poprzedniego 
dnia nic specj,a1ne,go się nie wy­
darzyło; lecz ten cud jest tajem­
nicą redakcji, a ja chcę pisać o 
gazecIe z punktu widzenia czy­
tel,nika. 

Niekiedy również czytelnik w 
nagłym objawieniu poznaje cu­
downość gazety. Ja npn. prze­
żyłem kiedyś rzecz następującą: 
Buło to w BaIIinluig, nie, nie 

w BaIlinluig, a raczeJ w MalIaig 
gdyż było przy tym morze. Ku­
piłem sobie gazetę na podróż.­
Gdy ją otworzyłem oczy moje 
padły na następującą wiado­
Il1JOŚć: "W Budweis w Czechach 
wytępiono pięć tysięcy kotów". 
Teraz każdy przyzna:, gdy się 
siedzi w po-ciągu w MaHnig, jest 
się raczej przygotowanym na 
wszystko inne, niż na Budweis, 
lub wyobrażenie o pi~du ty;sią­
cach kotów. Musiałam rzeczy· 
wiście zamknąć i()czy. aby znieść 
ten cios wydarzeń. Gdybym za­
miast g-azety otworzył powieś-ć, 
wied:>,j.ałbym. co mnie czeka i 
czego mogę się spodziewać; ale 
nie istnieje pisarz, który mógł 
by wymyśleć fantastyczny o­
braz pięciu tysięcy kotów. Ploza 
tym spotkać się w Mallaig z Bud 
weis - to jest cud; znalezienie 
w jedne,j i tej samej gazecie pa­
na ChamberIaina i pięciu tysię­
cy kotów jest bardziej fantasty­
czne, niż AU Baba i człerdziooltu 
rozbójników; i jeżeli patrzy -się 
przy tym na ocean AJtlanłycki, 
jest się absolutnie zdumiooym 
fą cudowną o jednoczesnością 
wszystkiego, mianowicie poUty­
ki, kotów, morza i miasta Bud­
wcis w Czechach. 
Proszę o wybaczenie, "Ze jesz­

cze trochę zatrzymam się p'rzy 

kotach. Znam się bOiWiem na ko 
tach i mógl'bym szeroko i dłu­
go opowiadać o kotach w Not­
tinghilI i w Genui, o kotach 
weneckich i paryskich, o hodo­
wli kotów i o tym, jak zdobywa 
się zaufanie 'kota i wiele iru.lych 
rzeczy. Czy kiedykolwiek w ga­
zecie czyta się, że kot zl~pał 
wróbla, lub kotka urodziła trzy 
kociaki? ~apew>!o nie. ,zawsze 
spotyka się tam koty w związku 
z osobliwymi, niezwykłymi, lub 
strasznymi histo.riami, jak np. 
wściekły kot pogryzł listonosza, 
jakiś uczony wynalazł ko,cią kro 
wiankę, w Plymouth lub gdzie­
indziej, przyszedł na świat kot 
z dziewięcioma ogonami i t. p. 
Tak samo nigdy nie czytamy w 
gazecie, że kelner przyniósł goś­
ciowi szklankę piwa, lecz że keI 
ner zabił swoją k-ochankę, lub 
że keLnerzy ogłosili stra,~k, Bud­
weis nigdy nie zjawia się w ga­
zecie, .łaJko miłe, spokojll1e mia­
sto; trzeba aby mor-dowano tam 
koty, lub aby odbywały 5ię tam 
wybory, żeby to miłe miasto po 
jawiło się w I":azecie i to w o­
świetleniu denerw,1cym lub 
tragicznym. 

Gdy czytam w gazecie, że ten 
lub ta1l}.ten poseł wygłasił prze­
mówienie, pTzypuszczam z gó­
ry, iż jest to coś tak samo oso­
bliwego. i dramatycznego, jak 
wściekły kot, który pa,gryzł li­
stonosza, lub keliner, Móry za­
bił swą kochankę. 
Chcę przez to powieazi~ -

co już niepokoiło starego Ches­
te-rtona L- że świat gazety skła­
da się wyłącznie z niezwykłych 
wypadków, wyjąilkowych zda­
rzeń i niekiedy z cudów. Jeżeli 
w gazecie jest mowa o jakimś 
doolU, to lUie mówi się, te on 
stoi, lecz że się pali, lub te się 
zawalił, czy .też jest uw.ażany 
za najwyis1:Y dom świata, lub 
też w .iaki'kolwiek niezwykły 

sposób rÓŻni się od wszyM'kich 
istniejących domów. Kelner jest 
interesującą osobistością, która 
zabija swą kochankę, kasj.er u­
cieka z powierzolUymi mu pie­
niędzmi, miłość prowadzi do. te­
go, że skacze się do rzeki, samo­
chód jes,t maszyną, służącą do 
osiągania rekordów, do zderzeń 
i do przejeżdżania dzieci 1 star­
szych pań. Wszystko. cO istnie­
je, przedstawione jest w sposób 
dramatyczny i alarmujaJCY.­
W każdym porannym wydaniu 
świat jest dziką pusz,cZą, w któ­
rej czyhają niezliczont! riespo-­
dzianki i niebezpieczeństwa. 

Gazeta nidy nie napisze, że 
stara Troja się spaliła, lub że 
Herod, ze 'względ6w higieny pu 
blicznej, kazał zabić pięć tYlS.ię­
cy noworod,ków. Czyta się o 
krwawej walce trzech ślUJSarczy 
ków w bocz.nej ulicy, ale nie ma 
nawet wzmianki o k,rwawych 
bojach Cezara I gąJJami. Nie 
wystarcza, że rzecz jf'óit krwa­
wa i płonąca; musi być również 
nowa. Nie wystarcza ta, ' że po­
budza wyohrainię; 'musi być mo 
żliwie dzi-siejsza. Galzeta nie mo 
że wydrukować ' wz,mianki: 
"Dziś, dnia 15 maja' 19,38 roku 
upłynęło akurat trzy tysią;ce lat 
od chwili zburzenia Troi". Wia­
domości nie dzisiejsze nie mają 
czego szukać w gazecie. Świado 
mość gazety og'ranicza się do 
czystej teraźnie.rszości. wystar­
czającej od wydania porannego 
do wieczornego, lub naodwrót. 
Gdy się czyta gazetę Z przed ty­
godnia, ma się wrażenie, iż p.rze 
rzuca się średniowiecmtq kroil1i­
kę; to już nie jest gazeta, lecz 
dziennik wspomnień. 

W yobraź,cie sobie. jak. byście 
si~ śmiali, gdyby np. przeczyta­
no wam mowę .posła X. Y., któ­
rą wygłosił on przed rokiem.­
Moma: ją przytoczyć Z uwagą: 
"Dziś mija rok", lub "Te złote 
słowa dziś mają jeszcze war­
tość", ale jakieś "dziś" musi się 
znajdować, aby nikt nie sądził, 
źe wszechświat się zapadł, lub 
czas oszalał, byłoby to lilie do 
zniesienia. Pewien moralista o­
świadczył ongiś, ie gazety po­
w1nny, zamia;st aktualności, do-

. nOSlC o 'rzeczach wiecznych 
i trwałych. . Powinny więc np. 
zamiast mowy MussoUniego dm 
kować mowę Cycerona do PIon­
c,luJsza, która bezwątpienia nie 
jest a.kJLualna. Zamiast sprawo­
zdaIl z parlamentu mQżna po­
dać wyciągi z KonfucJusza. Mu­
szę Iprzyznać, że nie cncia;!: bym 
redagować' takieJ gazety (która 
zresztą może ukazuj'e się w nie­
bie); nie wiedział bym bowiem, 
dlaczego mam akurat drukować 
mawę do Plancjusza, a nie trze­
cią mowę pi'?:eciw Verresowi, 
lub dlaczego - z pwnktu widze­
nia wiecZ'ności>-mam dać pierw 
szellstwo Konfucjuszo'wi przed 
Platonem. 

Gdy gazeta podaje ekSp'ose mi 
ni,s,tra, nie czyni teg'o, gdyż to 
jest dla mej duszy lepsze i waż­
lliej1sze, niż mowa Cycerona, 

1. Dwaj nowi sę<lziowie z miast Brlgh­
tou i Newcastle mają być za ehwilę 
zaprzysięźenl w Londynie. - 2. Pełen 
wdziękn obrazek z jednego' z arysłokra 

tycznych ślubów w Londynie. 

1. Zmołoryzowana hulajnoga nie zy­
skała sobie jeszcze w świecie prawa 
obywatelstwa. ale będzie detnonstro­
wana na scenie jednego z teatrów re­
wiowyeh w najbliźszej przyszłości. -
2. Młody motocyklista Meuhlenbeek 
spadł podczas wyścigu w pełnym bie­
gu (rzecz działa się na Florydzie) ale 
natychmiast podniósł sic i dokończył 

bie&u. 
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'lecz ponieważ eksposf, lostało 
wygłoszone wczoraj. Kradzież 
futra w kawiarni nie jest bar­
dziej sensacy,jna, niż abdykacja 
Napoleona, ale ma tę wy!s-zość, 
źe zdarzyła się wczooraj. - Cóż 
robić, aktualność ma dla ludzi 
osobliwą i ta,Iemniczą siłę p'rzy­
ciągającą; ludzie będą tłumnie 
odwiedzali do-m, w którym j::tkiś 
k:!"~wiec l.abił żelazkiem swoją 
całą rod-zimę, ale nie będą tłum­
nie pielgrzymowali do Sterbo­
hol, gdzie podczas siedmioleŁ­
'niej wojny zabito nie wiem ile 
tysięcy żołnierzy. Fanatyczne 
zainteresowanie teratniej,szoś­
cią jest jredną z tajemnic życia; 
jest ono również jedną z taj'em­
nic gazety. 
Wiadomość musi być nowa, a­

le nie może być surowa i niezna 
na. Dżungla zdarzell, która co­
dzień znajduje się w porannej 
gazecie, musi być prz,eplatana 
wydep1anymi i znanymi ścież­
kami, jak np.: "Ranny został od 
wieziony do szpitala", "Wiado­
mość ta, która rozeszła się z 
szybkos>Cią błyskawicy, wprawi­
ła wszystkich w zdumienie", -
"Przebieg posiedzenia nie zo­
stał niczym zakłócony", "Szko­
dy są ZiIlaczne", .,Caveant con­
sules!" 
Każde z tych znanych o<kre­

śl.·ń ma swoją estetyczną war­
tość. Jest to roązaj odetcooięcia 
w powodzi nowości; zwrot, któ­
ry czytelnik dobl'lze zna. Są, to 
gotoWe ramlki, do których dopa­
sowuje się nowe zdarzenie, dzię 
ki czemu łatwiej je trawić. Za­
ledwie się ukaza!o, a już prze­
s'faje być czymś il1iezwyklym. 

Ostatnio, podczas jazdy tram 
wajem sŁałem 1Ua: platformie. -
Nagle coś upadło na szyny, mo­
torniczy zaklął straszliwie i pirze 
raźliwie dzwonU; wagon za.trzy­
mał się tak gwałtownie, że 'W's;zy 
scy upadli na pIecy motornicze-

gC'. Przed wagonem stał tłum lu 
dzi, dwaj policjanci cią.nęli ko· 
goś do najb-liższej bramy, a 
śmiertelnie blady motoroiczy 0-

deral pot z czoła i czeka! na po 
Hcjanta. Było straszne zamiesza 
nie, które się jednak uspokoiło 
i pojechaliśmy dalej. .Przez cały 
dzień j,a1koś dziwnie się czułem. 
A następ-ne-go dnia zrana prze­
czytałem w gallecie: 

"W czoraj o godzinie 12-ej w 
południe na ulicy Narodowej 
wagOn tramwajowy linii 5 prze­
wrócił na ziemię Franciszka S., 
buchaltera. Po!mto'wie odwiozło 
rannego do szpitala, gdzie udzie 
lono mu pierwszej pomocy". -
A więc to było wszystko; zamie­
szanie, którego byłem świad­
kiem, zostalo umieszczone w 
ramkach. Niesz'częśliwemu czło­
wiekowi udzielano pierwszej po 
mocy; to jest normalizacja. 

Jeżeli rzeczywiś-cie przed 
stworzeniem świata panowa! ta­
ki chaos, to tylko dlatego, że 
wówczas nie było gazety, która 
by cały ten przypadek opisała 
mniej więcej w lUastęplljąlcy spo 
sób: 
"Również i wczoraj przebieg 

wieczności nie zostal niczym za 
kłócony. P,od wieczór z szyPkoś 
cią błyskawicy . rozeszła się '.,ia­
domość, że zostal g,twOlrzony 
wszechświat. Na szczęście wia­
domość ta nie została: potwier­
dzona do chwili zamknięcia nu­
meru. Mimo to zwracamy uwa­
gę czynników odpowiedzialnych 
na pewne knowania, które mają, 
na celu zasllk,odzenie dotycbcza 
sowemu chaosowi. Caveant eon-
suJesl'~ : . 

Streszczając to wszyat.ko, moż 
na powiedzieć: !Literatura pięk­
na drukuje stare rzeczy wciąż 
nowymi sposobami. a gazeta 
drukuje wciąż nowe zdarzenia 
w UlStalOOly i niezmienny spo­
sób. 
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I TORI JEDZE A 
FanlaslJczne uczt, rzrmskie i obżarstwo średniowieczne 

Hitloria jE\dzenia jE'st jedllocze6-
nie historią l;lmaku, dobrego i złe­
go ViI stosunlm do historii kultury, 
1ll0Żnfl, ~mstosówać znane powiedze­
nie_ ~l' trzeb~. tylko przei!tudiować 
::pl:iy potraw naj wytworniejszych 
Et'1!ÓW jakiejś epoki, aby poznać 
jej charlktor. 

W 0źmy nHprz. posiłki w Rzymie 
z okresu pó~nego ceĘarstwa. Od­
zwierciadla się w nich pęd do prze­
pychu i zniewieściałości, brak u­
lUlaru i moralności w owym okresie. 
Goście przy stolach leżeli na mip.k­
ldch łożach, ozdobionych lnviatami, 
których zapach potęgowały roz­
maite olejki. Chłopcy i dziewczęta 
w krótkich tunikach obsługiwali 
gości. Dania dzieliły się na takie, 
ktĆfe napełniały żołądek, i na. ta­
kie, które - sztucznie oprnżnioily 
żołądek - :niały uczynić zdolnym 
do ]lrzyjęcia :1::>wych potraw. Poda­
wano kolejno dwadzieścia kilka 
d:1.ń. Rozpoczynając od rćżnyeh ga­
tunkow ostryg i muszol, poprzez 
różno ryby, mięsiwa i drób z hoga­
tym gar.aitmem, do deserćw, ktCre 
h~'ły prawdziwymi dziełami sztllki. 

kil'm m9 istniały. Podczas uczt 
przywiązywano wagę do IJOSCI. 
widkości potraw. Podawano cale 
zwierząt.!; dziki, owce i ci~lęta. 
~:toły zdobiono głowami woUw z 
pozłacanymi rogami, lub głowami 
CIeląt i świń. Pieczo1:o pawie i la· 
b:,lzie i PO tym ob~adzan( je pićrn­
mi, gdy podawano je na stU, wy­
glądały jak żywe. Ta. sympatia do.) 
upierzonych ozdób ~t..Iowyeh trwa­
ła przez długi cr.ai! 

"\'V·cg.:la średniowieezny stół wy­
glądał całkiem inaczrj, nit otecnir 
Nietylko władca siadał przy odo. 
~z'dlJym, podwyższonym etole, do 
l\tórego dopuszczana była najwy~f:j 
jego Ul'l.łżonka, podczas gdy goście 
~iaull1i p]'~y długIch stoł.u·b w t ~j 
S:'I111t'j sali, Je('z "ównid właśd('id 
"amku sadowił się wraz z żoną. na 
Iodl,Ł'uyru miejscu. O,:zywiście 
wszy:-f!y, którzy nie byli na tym 
salLym poziomie społecznym, mu­
sieli jeść w innej sali. Z:tproszone 
kobiety i męi.:zylni jadali przy G(}. 

dzielnych stołach, nawet !la wese­
lnch nie wOllno było robić wyjąt­
ltr.w. 

('osi~ tyczy potraw, w średnio 
wirc7.u zupy na mięsie istniały tyl­
k" we Francji, gdzie wogóle zosta­
ły one wynalelione. J e~p.li poda wa­
no zupy, to w postaci napojćw z 
wina, piwa, 'lll'3ka, jajka, lub jęcz-

mienia, czy ow.a, gotowanego w 
wodzie. 

Na dworze HENRYKA IV :\0-
gielskiego podawano na sW pi~cio. 
lakif' zupy. To, co dziś narywamy 
"daniem", w{.wczatl miało eałkiem 
inne znac:l.:enie. Nie oznacZAlo okre· 
Ekuego dania, ale cały szereg po­
traw. W Anglii pooawauo wszy!:1-­
kie p<:tl'awy - rudeiące do jedne­
go dania - jednoczP&Die na. stół 
i każdy sam wybierał to, co mu od­
powiada.ło. Aby Ułatwić służbie 
pracę, siadywan~ tylko po jednej 
stronie dwuch długicb stołów, któ­
re łączyły się w podk.owę przez po­
przecznhl ustawiony na końcu stół 
k8ięda, lub pana zamku. 

Mj~siwa i garnitury podAwano na 
metalowych tacacb, drewnianych 
deskach lub - jak we Francji za 
(:zasów LUDWIKA xn - na okrą· 
głych kawałkach chleba, ktćre po 
tym rozd3wano biednym. Widelce 
były wogóle niezoane. Brano 
wszytko z półmisków rękami i je­
dzono, trzymając potra.wy w r~kll. 
Ohoć ówoze30e przepisy zalecały, 
aby wpierw. odcinać nflżem mi~so 
od kuści, nikt się do te~o nie . .stoso­
wał. Nawet ceilarze l królowIe pod­
czas posiłków trzyanaJi wielkie · koś­
ci w rękach i zębami odryw.ali od 
nich k.awalki ini~a. Przepisy naka­
zywały, aby potraw d.otykać tylko 
trze.ma palcami. Naturalnie sos z 

mięsa spływał po całych rękach. 
PodczM posilkć. w podawano zwy-
kle gorącą. wodę 10 mycia. . 
rąk, lecz dZl~ki temu proces jedze­
llia wca.le nie wyylądał apetyczniej. 
1\( wnież zwyczaj posypywania o­
brusów świeiynu kwiatami, które 
podczas uczty więdły. nie podnosił 
estetycmego po~omu posilktw., 
Muzyka i widowiska sportowe oży­
wiały również uczty w średniowie­
czu i w pocz~tlach CUl-SÓW nowo­
żytnych. Pos'..lni~to si~ nawet o 
krok dalej i zary~kowano tańce 
gości po uczci;~, :)C) i'i~ nigdy nie 
~:darzalo u prz~Jedzonych rzymian 
i greków. 

-W średniowiaelu uczty odbyw3.­
ły si~ lli~ tylko lU dworach szla­
checkich i rycerskich. Najczęściej 
uczty urząd?Ji\1i rzemieślnicy. We­
dług przepisów cechowych, każdy 
czeladnik po WykOIlaIJiu pracy "wy 
zwolończej"', musiał dla. swych to­
warzyszy cechowych urz&dzić 11CZ­

tę. j~śli chciał ZOl't:LĆ mistrzem. 
Uczty musieli rćwneż urządzać ci, 
którzy chcieli ~ dostać do cechu. 
Zbiarano się i ucztowano z okazji 
rvczr.i~y patrona c~·boWE'go, rocz­
lIicy powstania cechu, przyjęcia. no­
wy\:h bra.ci, wyboru mistrza cechu­
WI'gO, wesel i pogrzebów; jednym 
ełow('n, okazji nigdy nie brakowa­
ło. Srodki pieniężne na te uczty 
ściągano ze zwykłycb rzemieślni-

kć.w w postaci kar za prlet;tępstwa 
l'fzeciwk!l róż:tym pn:episom cecho­
wym. l'< dcz:ls takkh uczt podawa­
no., u\ws,~e ryhy na maśle. dU:l'.OlIe 
lwrczęta, trzy rodzaje pieczeni. mię 
w w( ławe, chleb, mauo i ser. Poza 
tym jalJłka, orze'cby j źółt~ ciaęt.o. 

Znane z jaKOŚci i luksusfI\wgo 
!J1i([aw:lnia były UCk.ty króla. JE­
RZEGO Ul a.ngiel~ki(>lo, który w 
roku 17Sg, I. .~ka~ji Iwego wY1.dro­
wienia P" eiężkitj cboroloie, wydał 
ucztę, podczas której półmiski z 

, ml~ .. t'm wagi od 100 do 150 kilo, 
ozdobione flagami państwowymi, 
zostały z towarzyszeniem orklestry 
url'czyście wniesione na salę. 

BISKUP Z EXETER~ z okazji. 
mianowania go arcybislfupem Y.or·; 
ku, wydał ucztę, na k1órlł zabito 
5186 czworonożnych awierqt i 23 
tysiące ptaków. 
Również z Czas/IW IWANA 

GROŻt-.EGO opowiadaj4 cuda o je­
go ucztach, podczas których służba 
podawała każdy posiłek w innych 
kostiumach, a goście jedli pili do 
utraty przytomnoś"i. 

W· naszych czasach, które moŻIJa 
llazwać sportowymi, l..tdde znajlł 
ilUle przyjemności i nie.nal nigdy: 
~ię nie przej3Alają. Szał rekordów. 
1.lIalazł sobie iune obiekty- Dziś lu .. 
dzle umierają raczej :I pOWOdu ku~ 
racji odtłuszczających. 

Dr. K. SIEBERT. 

Po przerwie, podczas której skła 
dallllf ofi;uy bogom, rozpoczynała 
bię pijatyka; podawano minimum 
tm.in gatunl,"':w win Podczas Il:g.) 
odbywały się pokazy taneczne, IllU· 

zyka, Zc'\wody sportowe, a niekiedy 
ćiialogi naukowe. ·Z sufitu spadały 
kwiaty, a goście wypijali wra~ z 
winem płatki rćż. Nigdy i nigdzie 
lIie zada walano smaku w sposób 
tak wyszukany. ° cesarzu HELIOGABALU opo. 
wiadają, że na jedną ucztę kazał 
zabić 6000 strusi, aby gośri poczę­
stować ich móżdżkami. Cesarz TY· 
BERIUSZ kazał podawać swym 
goŚCiOlfl Bpecja,lny przysmak -- ję­
zyczld słowikjw; pod tym wzgl~. 
Mm nikt nie był w st:l.nie go naśla­
dować. Dopiero pewien bogaty ban 
kier, kt{.ry w 14 wieku po nar. Chr. 
wydał wielką. ucztę w willi Clau. 
din, sądził, że udało mu się osią. 
gnąć ten ideał, gdyż kazał podać 
kilka tysięcy języczków skowron­
ków. \Y tyrn czasie podawano na 
ueztuch nietylko potrawy z tych 
}JtakCw śpiewających, ale rćwnież 
z kOlie.w i zięb. Smakoszostwo roz­
wiu'ilo się do tego stopnia, że nie. 
które potrawy mięsne tylko wów­
czas były pożądane, gdy zw1erz.z 
z którego pochodziły, było zabite 
w określonych mieJscach, lub w 0-

kreślonym czasie. Na jakiejś uczcie 
l'Zym~kiej podano dzika, zaznacza,. 
jąc. że został zabity podc:ms, gdy 
wi;tł łagodny wiatr południowy. 
~lIlakOgZ9 jedli tylko szcztlpaki, 
które zostały złowione w Tybrze, 
między mostem 8ublityjskim a pa­
latyńskim. Za najlepsze ostryki u­
ważane były te, bGre wyłowiono 
z morzapodczaa przybIerającego 
księżyca. 

Tgtol SZlilt:b~t:ki·· za kanapki 
Davidsen-w Kopenhadzę.-"Smoerrebroed", ja~o dzieło szŁuki.-Sandwich, jako krzyżówka 

w oawnycn czasacn władcy 
podno'sili swych poddauych do 
godnOŚCi ryeerskiej za dzielność 
na polu w8illkt Jdeli rycerz był 
w dalszym ciągu odwaŻoDy i nie­
u:s.traszony, kr61 nadawał mu 
tytuł barona, lub hrabiego. A za 
podanie królowi wody na pusty ' 
ni I- w okresie pOCihodów krzy­
żowy<ch - rycerz otrzymywał 

ziemię w ~enllQ i wiellkie odzna-
ctenia. 

W naszych zomaołeria1lizowa­
nych czasach wladey nadaj.ą 
szlachectw() osobom. które wy­
I.azały dzidność na wnych po-
13iCh. ZrelS,ztą cał'k:em słuszne 

jest, że pra('~ pionierskie i za­
sługi na polu gospoda·rczym są 
odznaczme godnościami ula­
checkimi. Alt'e nawet z punktu 
widzem·ja mat·crinlizmu, IOsqbli­
wy jest czyn króla dUńs.kiego, 
który uczynił ,tE'dneC'o ze swych 

poddanych parem, t y lik o dlatc­
go, że robi 'on najlepsze sand­
wiche na świeci~. 

Zresztą wydaje ai~ to dziWllle 
tylko cudzo1.iem(;om, bowiem 
naród duński uwab to za caiJ:­
kiem naturalne.. "DAVlDSEN" 
należy do Kopenha·gi tak samo, 
jak jej główna u'lica: Kongens 
Nytoro, lub pomnik A1l1deuena. 
JeSlt więc całkiem naturalne, że 
;pan AXEL SVENSSON, szef frr­
my Da'Vidsen, został odznaczo­
ny wszystkimi h'onorami', któ­
rymi rozporządza król. 

Poza tym sand wich w Danii 
jest nie tylko sandwichem. Jest 
na.rodowym urządz·eniem.­

,'smoerrebroed" joest Sipecjalinoś 
clą całej Skandynawii. 

SaJIldwich, poda·ny na stół w 
najrozmaitszycf odmiaJ.lach, -
jest środkiem odżywczym, 

,,5Ill1oerrebroed" w restau'racji 

K wiU rć wniei spleen w 1'6~nych 
f( l'llwch. Rzymianin GETO lubił 
haprz. jeść potrawy, których nazwy 
odpowiadały kolejnym literom ca­
łego alfdbetu. LUKULLUS wyna­
lazł niozwykle menu, z którego 
każde danie podawane bylo wiu­
Jlej 8ali. Gdy pewnegt' r!lZU zaproaił 
CYCERONA i POMPEJUSZA, na. 
pytanie mistrza ceremonii, jakie 
rotrawy przygotować, oopar1: 

Zwierzęta gospodarskie w Polsce 

- Niech nakryją w sali Apolla! 
Ta odpowiedż by:ła wystarcza.ją.­

ell. 
,fcc!Jn ~ jego uczt K,,~ztowała po­

,111nio 20.000 sestercji. Była to $11-

lila , za jaką prz(>ciętny człowiek • 
lJl,j~'1 żyć wygodnie przez dzIesięć 
lat. 

lRlODA CHLEWNA 
lua ·1.525.000 

Calki~m inne upodołianła pano­
wały w średniowieczu. W$paniab 
ntllka kucharsk:t rzymian poszła. w 
7;1] • lIT llhmie razem z upadkiem 
widkiego państwa. W oią"'u dłu · 
giego czasu kuchnia cierpiała w~kll 
td, j(·rlJw·~f'l.iqo~r.i. Pl'r.:n.r:twy kn· 
Ul 11n", :llI.L'u'.\ iiI' !: c(' 'ly\1'H ..... cat 

Por6wnujllo stan mwenIarza Polski 
z innymi państwami, należy stwierdzif, 
że w zakresie hodowli bydła sytuaćja 
Polski Di_ przedstawia się jeszcze za­
dawalajlłco: na UHI ba ziemi użytko­
wanej rolniozo' Pol$ka ma 41,3 sztuk 
bydła rogatego, 30,1 sztuk trzody chlew 
nej, 1215 ~!Jk.o:lYie~j Wielko. Bry ta-

nla ma 44,1 stluk bydła rogatego, 22.7 
sztuk trzody chlewnej i 130,3 sztuk o­
wiec. Francja ma 45,2 sztuk bydła ro­
gatego. 20,4 sztuk trzody chlewnej i 
28,7 owiec; Niemcy mają 69,8 sztuk by­
dła roga.tego, 90,4 sztuk trzody chlew­
IlPj i 18,7 sztuk owiec_ 

Davidsena jest prawdziwą &Złu­
ką, a nawet wielką wiedzą· .. -
Choć u Davidsena. nie podaje 
się nic, prócz saudwich6w. wy­
bór w.calle nie jest mon:otOl1lny. 
Takiej osobliwoś<:i, pk karta 
potraw u Davidsenlk nie ma na 
całym świecie. Ma ()Iu8 yard dłu 
gości: istni-eją w niej 183 rodza 
je k3Jl1apek na pięciu ~'atunkach 

chleba. Gość może zamówić so­
bie "krzyiówk~" - pięć rzę­
dów chiLeba 2l dołu do góry i 183 
rzędy z lewej strony ku prawej 
- w rozmaity sposób oblożo­
ny{:h. Gość ma wówezas lJla jed­
nym "smoerrebroed" narodowy 
spis potraw duńskich. Jak wi­
dzimy ,,,smoerrebroedlł może 

być zakąską, ale rów,lltieź obfi­
tym posiłkiem. 

Od wezesnego prze-dpołuani·a 
do póznej nocy, specjalnie po 
zakończeniu przedstawień w te­
atrach, pełno jest gości w ma­
łych saLkaeh. Daovidtlen jest cał­
kiem demokratyczny, jak zre­
sztą winna być ka,źda instytucja 
narodowa. Publiczność rekrutu.je 
się ze w·szystJkich W3!rstw $połe­
cznych. - Istnieje tyliko jeden 
przepis: trzeba być Wlakoszem 
i umieć oCenić wszystkie te de­
likatesy, które Davidsen oferu­
je. W jego restauracji zn3ileźć 

można studenta obok słtrżąeej, 

eleganckich cudzoziemców o­
bok skromnych przybyszów z 
prowincjj, człowieka z peryferii 
miasta, obok gwiazdy teatralnej 
- wszyscy oni uapeWlllo są sma 
koszami. 

Można by przypustczać, ze 
położenie palmy na kawałku 
chleba jest najprostszą rzeczą 
na świecie. Al,e okazuje się, że 

tak nie jest. Bowi'em gdyby tak 
było, DayidseIll nie pQSy.lał by 

samo1otami sandwichów do Pa­
ryża, Londynu i innych stolic 
europejskich, w kt6ryeh is.tnieje 

o 
!.poro sma!k.oszów. Bezwątpienia 
smoerrebroed przyczynia siĘ: do 
teA'o. że cudzoziemcy tak dobrze 
pamiętają Kopellhag~. Jeżeli 
~t(jś przeprowadził by p.sycho­
Ł-eClhniczne badanie ludzi, któ­
rzy zwie·dzi1i Dl:!Jnię i z3ipytał by 
ich, co przychodzi im na myśl, 
gdy iSiłvszą nazwę srtolicy teg·o 
kraju, 20 proc. powiedziałoby: 

Andersen, 10· p.rocoot - rowe~ 

ry, 15 procent Tivoli, 30 proc. 
powi'e: smoerrehroed, a wszys­
cy pozostali oświo.uczą natych­
miaost Davidsen. 

Nie więc dzi wne-go, !e król 
duńSlki mianował pa.na Axela: 
Swenson, szefa restauracji Da­
vidse'na ,.sandwichmana Kopen­
hagi"· I-. rycerzem Oroel u Da­
nii. 

BIEDNY MYŚLIWY 
- Niesłychana !('kkomyślność z two­

jej strony, Adolfie! Wiedziałeś prze­
cież, że kllIliJam już mięso na dzisiej­
szy obiad: 




